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P R O T O K Ó Ł
CZYNNOŚCI 2 9 .  OGÓLNEGO ZGROMADZENIA TOW ARZYSTW A 

GOSPODARSKIEGO GALICYJSKIEGO,

k l ó r e  się o d b y ł o  w e  L w o w i e ,  w d. od  2 3  do  3 1  s tycznia  1 8 6 1  r.,

POD PRZEW ODN ICTW EM

JW. KAZIMIERZA HR. KRASICKIEGO,

W iceprezesa tegoż Towarzystwa.

Na o d e z w ę  W i c e p r e z e s a  z d.  2 6  l i s t o p a d a  1 8 6 0  r.  1. 8 5 2 ,  
z gr omad zi l i  s ię  na  d n i u  2 3  s tycznia  1 8 6 1  r. p o  w y s ł u c h a n i u  w o -  
t y w y  w koś c ie le  k a t e d r a l n y m ,  o g od z i n i e  11 z r a n a ,  w sali Za k ł a d u  
n a r o d o w e g o  im.  Os s o l iń s k i ch ,  n a s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a :  

1 A b a n c o u r t  Fr a nc .  X a w e r y  1 5  Bie l iński  T a d e u s z
2  A b r a h a m o w i c z  Dawid
3  A g o p s o w i c z  Ka je ta n
4  A n d r ó s z o w s k i  Ignacy
5  A n t o n i e w i c z  Boło z  Ant on i
6  A u g u s t y n o w i c z  Bo l e s ł a w
7 Bab ec k i  Ka je ta n
8  B a k o d y  T e o d o r
9  Bal F r a n c i s z e k

10 B a r t ma ń s k i  Fe l ix
11  Ba r t m a ń s k i  Jó ze f
12  B a r t ma ń s k i  Osw al d
1 3  B a u e r  Karol

1 6  Bie l ski  Ju l iusz
1 7  Bie Lki  S t a n i s ł a w
18 Bi es ia de ck i  F r a n c i s z e k
1 9  Bł a ź o w s k i  B a r o n  Krzys z tof
2 0  B o c h d a n  S t a n i s ł a w
21  B o c h e ń s k i  Aloizy
2 2  B o c h e ń s k i  J ó z e f
2 3  B o c h e ń s k i  R o m u a l d
2 4  B o c z k o w s k i  K a s p e r  
2 3  B o g d a n o w i c z  Marce l i
2 6  Bojars k i  Z y g m u n t
2 7  B o r k o w s k i  D u n i n  Hr.  Bol e s ła w

1 4  B a w o r o w s k i  Hr .  W ł o d z i m i e r z  2 8  B o r k o w s k i  D u n i n  Hr.  Mieczys ł .
Uozpr. Tow. gosp. t. 28. 1



2 9  Bor kowski  Duni n Hr. Se we ry n

3 0  B or ko ws ki  Wł odz i mi er z

31 Br unicki  Bar on  Kons tanty

3 2  Brzozowski  Jan
3 3  Ce tn er  Hr.  E ugeni usz

3 4  Chwal ibóg Jan
3 5  Cielecki  Włod zi mi er z

3 6  Cybulski  Adam

3 7  Cywiński  Jędrzej  

5 8  Cywiński  Ignacy

3 9  Cywiński  Mieczysław

4 0  Czacki  Hr.  Al exander

41  Czajkowski  Hipolit

4 2  Czajkowski  Jan,  Dr.  P ra w

4 3  Czajkowski  Jan  z S a m e k

4 4  Czajkowski  W al er ya n
4 5  Czermiński  Jul iusz
4 6  Czerkawski  L udwi k

4 7  Czerwiński  Jan

4 8  Darowski  Mieczysław

4 9  Dąbczański  'Antoni

5 0  Deyma Antoni
51 Dobrzański  W ła d ys ła w

5 2  Dol iniański  Bar on  S e we r yn

5 3  Drzewiecki  Józef

5 4  Dubs  Marek
5 5  Dylewski  Maryan
5 6  Dzieduszycki  Hr. Alexander

5 7  Dzieduszycki  Hr. Wł adys ł a w

5 8  Dzieduszycki  lir.  Włodz i mi erz

5 9  F re d r o  Hr. J an  Alexander

6 0  X.  Gałdecki  Jul iusz,  k anonik

61  X.  Glas Ni kodem

6 2  Głogowski  Ar t ur

6 3  Gnoiń<ki  Alexander

6 4  Gnoiński  Michał

6 5  Golejowski  Hr  Adam

6 6  Golejowski  Hr. Antoni

67  Gostyński  Franc i szek

6 8  Górski  Jan

6 9  Got t leb Antoni

7 0  Gregorowi ez  Tytus
71 Grocholski  Kazimierz

72  Gumowski  W i k t o r  
7 5  Guźkowski  Marcin

7 4  Hefern Robe r t
75  Hensel  Tadeusz

76  He r m a n  Ryszard

77 Heydel  Baron Henryk

78  Hierowski  L udwi k

7 9  H o h e n d o r f  Edwi n

8 0  Horodyski  R udo l f

81 Horodyski  Tomasz
8 2  Hubicki  Karol
8 3  Humnicki  Hr. W ła d ys ła w

8 4  Ja bł onowsk i  Antoni

8 5  Jab ł onowski  Franc iszek

8 6  Ja hn  Fr yde ryk
87  Ja kubowi cz  Józe f

8 8  J a nko  Henryk

8 9  J an ko ws ki  L udwi k

9 0  Ja nusz ewsk i  Teofi l

91 Ja ru nt ows ki  Jan
9 2  Ja run towsk i  Jan  Ne po muc .

9 3  Jaworski  Apol inary

9 4  Jaworski  Gabryel

9 5  Jaźwiński  Alexander

9 6  Jełowieki  W e n a n t y

97  Jedrze j owi cz  Kazimierz

9 8  Jedrze jowicz  Maxym

9 9  Jedrze j owi cz  Stanis ław

1 0 0  J o r d a n  Teofi l



1 0 1  K a b a t  Ma u r yc y

1 0 2  K a c z k o w s k i  A n t o n i

1 0 3  K a c z k o w s k i  Z y g m u n t

1 0 1  K a l i n o w s k i  Hr.  W ł a d y s ł a w

1 0 5  K a ń s k i  E d w a r d

1 0 6  K a s z yń s k i  E d m u n d

1 0 7  K a s z yń sk i  L u d w i k

1 0 8  Kę p l icz  K a j e t a n

1 0 9  Kę p l i cz  Marce l i

1 1 0  K i e l a n o w s k i  T y t u s

1 1 1  K i r c h m a j e r  J a n  K a n t y

1 1 2  K l u c z e n k o  K o n s t a n t y

1 1 3  X.  K o b a k  K l e m e n s

1 1 4  K o c h a ń s k i  T o m a s z

1 1 5  K o m a r n i c k i  J a n

1 1 6  K o m a r n i c k i  L u d w i k

1 1 7  K o m o r o w  ki Hr  A d a m

1 1 8  K o m o r o w s k i  Hr  F r a n c i s z e k

1 1 9  K o m o r o w s k i  Hr  P i o t r

1 2 0  K o r y t k o  E u g e n i u s z

1 2 1  K o r y tk o  S e w e r y n

1 2 2  K o r y t o w s k i  E r a z m

1 2 3  K o v e s s  K o r ne l

1 2 4  K o z ł o w s k i  Z y g m u n t

1 2 5  K r a j e ws k i  Ni kazy  

1 2 0  K r a m s k i  E d m u n d

1 2 7  Kr as i ck i  Hr.  Ka z i mi er z

1 2 8  K r a w c z y k i ew i cz  S z y m o n

1 2 9  K r o eb l  F r a n c i s z e k

1 3 0  K r u s z e w s k i  H e n r y k

1 3 1  K r z e c z u n o w i c z  I g na c y

1 3 2  K r z e c z u n o w i c z  K o r ne l

1 3 3  K r z e c z u n o w i c z  Z e n o n

1 3 4  K u n a s z o w s k i  Maciej

1 3 5  K u n a s z o w s k i  W ł a d y s ł a w  

1 5 6  K u t s c h e r a  T o m a s z

L a n c k o r o ń s k i  Hr .  T e o d o r  

L a s k o w s k i  F e l i c y an  

L e k e z y ń s k i  W i n c e n t y  

L e t t n e r  G u s t a w  

L e w a k o w s k i  W ł a d y s ł a w  

L e w i c k i  Hr .  K a j e t a n  Exc .  

L e w i c k i  J ó z e f  

L i nk  F r a n c i s z e k  

L i p i ń s k i  Mikoła j  

L i t y ńs k i  J a n  

L o r e n z  W i n c e n t y  

L u b i e n i e c k i  J u l i a n  

L u b o m i r s k i  X ż ę  A d a m  

Ł a d o m i r s k i  K o n s t a n t y  

■Łączyński  Hi po l i t  

■Łoś Hr.  J u s t y n i a n  

Łns '  Hr .  W ł o d z i m i e r z  

Ma de j sk i  Marce l i  

Ma de j sk i  T a d e u s z  

Ma lczews ki  H e n r y k  

Ma lczews ki  J u l i a n  

Ma lczews ki  J u l iu s z  

Ma l czewsk i  Mi ec z ys ł aw 

Ma l czewsk i  S t a n i s ł a w  

M - b ' z e w s k i  W ł o d z i m i e r z  

Malisz W ł a d y s ł a w  

Ma ł a c h o w s k i  S o t e r  

X.  Ma na s t y r s k i  Arit.  o p a t Z ó ł k .  

Ma t l ac h ow s k i  W o j c i e c h  

M a t cz y ń s k i  K o n s t a n t y  

M e l b a c h o w s k i  W ł a d y s ł a w  

Mi e e wsk i  E d w a r d  

Mie r  Hr .  Ka r o l  

M;e r k a  J ó z e f  

M o c h n a c k i  I g n a c y  

Mo r a w s k i  K o n s t a n t y

1 3 7

1 3 8

1 3 9

1 4 0

1 41

1 4 2

1 4 3

1 4 4

1 4 5
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1 4 7

1 4 8

149
1 5 0

151
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153
151
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1 5 6

157
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159
1 6 0

161
1 6 2

1 6 3

1 6 4

165
1 6 6

1 6 7

163
1 6 9

1 7 0

1 71

1 7 2



1 7 3  Mrozowicki  Michał

1 7 4  Mysłowski  Antoni

1 7 5  Mysłowski  J óz ef

1 7 6  Napadiewiez  Al exander

1 7 7  Ne t rebski  Fa bi an

1 7 8  Niedźwiecki  Jul ian

1 7 9  Ni ewi adomski  Tade usz

1 8 0  Niezabi towski  Napol eon

18 1 Niezibi towski  Włodz imi er z

1 8 2  Nikorowicz E d wa rd

1 8 3  Noel  Ad am
1 8 4  No wak owsk i  St anis ław

1 8 5  Ober tyński  Henryk

1 8 6  Ochocki  W ła d ys ła w

1 8 7  Ochocki  Zefi ryn

1 8 8  Oczosalski  Stefan

1 8 9  Olexinski  Michał

1 9 0  Olszewski  T ybur cy
191 Onyszkiewicz  Rudo l f

1 9 2  Or łowski  Kalixt

1 9 3  Or ł owski  Felix

1 9 4  Or łowski  Oktaw

1 9 5  Orzechowi cz  Jędrzej

1 9 6  Osmól ski  Rafał

1 9 7  Osmólski  W ła d y s ł a w
1 9 8  Os taszewski  Teofi l

1 9 9  Xdz  Os t r aws ky  Jędrzej ,  opat

2 0 0  Ożarowski  Hr.  Kons tan t y

2 0 1  Paidly Fr anc is ze k

2 0 2  Pajączkowski  Józe f
2 0 3  Pawl ikowski  Mieczysław

2 0 4  Pienczykowski  Stanis ław

2 0 5  Pi e t ruski  Kons tanty

2 0 6  Pi e t ruski  Oktaw

2 0 7  Pie t rzycki  Felix

2 0 8  Xd z P o dla szeck i  Stefan

Pokrzywnieki  Br on i s ł aw 

Pol anowski  Felix 

Pol anowski  S t an i s ław 

Polański  Teo doz y 

Poniński  Ar tur  

Poni ński  X i ę  Kalixt 

Potocki  Mieczysław 

Pr awecki  E us t ac hy  
Przyłęcki  S t an i s ław 

Puzyna  Włodz i mi erz  
Rajski  Tomasz  
Rogalski  Adam 

Rogoj sk i  Karol  

Rojewski  Kons tan t y 

R om as zk an  Bar on  Augus t  

Ro mas zk an  Baron Z y gmu n t  

Rozwa do wsk i  E d wa rd  
Rubczyński  Alfred 
Ru dyńsk i  Adolf  

Rul ikowski  Jan 

Rul ikowski  J óz ef  

Rul ikowski  Kajetan 

Russock i  Hr. Wł odz i mi er z  

Sap i eha  Xźę  Adam 

Sar tyni  Mateusz 

Xdz  Sawczyński  Grzegorz  
Schmel z  Dominik 
S c h u m a n n  Augus t  

Se r wat owski  Maciej 

Se rwaf ows ki  Wojc i ech  

Si emi eńsk i  Hr.  Wi l he lm 

Sękowski  Alexander  

Skol imowski  Jul iusz 

Sk ro ch ows ki  Manswet  

Skrzyński  L udwi k 

Skrzyński  W ł a d y s ł a w

2 0 9

2 10
211
2 1 2

2 1 3

2 1 4

2 1 5

2 16
2 1 7
218
2 1 9

220
221
222
2 2 3

2 2 4

2 2 5
2 2 6
2 2 7

2 2 8

2 2 9

2 3 0

23 1

2 3 2

2 3 3
2 3 4

2 3 5
2 3 6
2 3 7

2 3 8

2 3 9

2 4 0
241

2 4 2

2 4 3

2 4 4



2 4 5  Skrzyszowski Józef

2 4 6  Skw arczyńsk i  W in c e n ty

2 4 7  S łoneck i  Z enon

2 4 8  S m arzew sk i  S ew ery n  

24 9 Śm iaiow ski  Felix

2 5 0  Sm olka  Fran c iszek

2 51  Sochanik  Nikod em

2 5 2  Sołowie j  Jan

2 5 3  Soroczyńsk i  R om an

2 5 4  Spausta  Dam ian

2 5 5  S ta rzeńsk i  Hr,  L eopo ld

2 5 6  Starzewski Tadeusz

2 5 7  Starzyński Rojomir

2 5 8  S teck i  Adolf
2 5 9  Stopezyńsk i  F ranc iszek
2 6 0  Strze leck i  Felix

2 6 1  Studziński  Apolinary

2 6 2  Studziński W ojc iech

2 6 3  X. S tupn ick i  Jan

2 6 4  Suchodo lsk i  Teofil

2 6 5  X. Święcicki  Ignacy

2 6 6  Świeźawski A lexander
2 6 7  X. Szeligowski  Antoni

2 6 8  Szeliski Kalasanty
2 6 9  Szeptyck i  Jan

2 7 0  S zn a jd e r  Jó z e f

271  Szum ańczow sk i  Ludwik

2 7 2  Szym anow ski F ranc iszek

2 7 3  Szym anow ski Szym on
2 7 4  Tarnawieck i  Marceli
2 7 5  Tchórznicki  Konstan ty
2 7 6  Tnrosiew icz  Emil

2 7 7  Tnrosiew icz  F ranc iszek
2 7 8  Torosiewicz Jan

2 7 9  T nrosiew icz  Michał

2 8 0  T re te r  Hilary

T re te r  Konstan ty  

T re te r  Mieczysław 

Trusko law sk i  L eo n a rd  

Trzciński Jó z e f  

T u rk u !  Onufry 

T u s tan o w sk i  Michał 

T us tan o w sk i  W ła d y s ław  

T yszkowski Antoni 

Tytz Karol 

Udrycki Adolf  

Ujejski B ron is ław  

Urbański R udo lf  

Ustrzycki W łodz im ierz  
Vivien Jan  
W asilew sk i  P io tr  

W asilew ski  T adeusz  

W e is s m a n n  E d w a rd  

W ereszczyńsk i  Michał 

X. Arcyb. Lwo w. W ierzch leysk i  

W ik to r  Jan  

W ik to r  Tadeusz  

W iszn iew sk i  H enryk  

W iszn iew sk i  T adeusz  

W o d z ick i  Hr. Kazimierz 

W o lań sk i  E razm  

W o la ń sk i  F ranc iszek  

W o lf  Gustaw Adolf 

W szelaczyńsk i  L eo n  

W y b ran o w sk i  A lexander  

W y b ran o w sk i  Celestyn  

W y b ran o w sk i  L eo n cy u sz  

W y b ran o w sk i  R om an  

W y sło b o ck i  H ieronym  

W ysocki  F lorvan 

Y ounga  K ons tan ty  

Zabielski Ignacy
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3 1 7  Zagórski  Mieczysław

3 1 8  Zaleski  Karol

3 1 9  Załęski  Leon
3 1 0  Zarewicz W ła d y s ław  

3 2 1  Zawadzki Józe f  

5 2 2  Zawadzki Karol 
3 2 3  Zaw adzki  W ła d y s ław

3 2 3  Z iembicki Grzegorz

3 2 6  Z iem ia łkow sk i  F lo ryan

3 2 7  Z u k e r  Z yg m u n t  

5 2 8  Żarski Kazimierz 

3 2 9  Ż m urko  W aw rz y n iec  

3 2 0  Żółtowski  Jan
3 3 1  Ż urakow ski  Jan.

3 2 4  Zgaździński Konstan ty
P rzew odn iczący  zagaił  pos iedzen ie  n a s tę p n ą  p rz em o w ą  :

• W ita jąc  se rd eczn ie  szan o w n e  Z grom adzen ie  w tak l icznem  

i p o w ażn em  g r o n i e ,  m am  zaszczyt p rzedstaw ić  na jprzód  pana k o ­

misarza  rządow ego  rad cę  n a d w o rn eg o  N e u s s e r a , n a s tęp n ie  sz a n o ­
wnych  de leg a tó w  z pobra tym czych  towarzystw  gosp o d a rsk ich  , m ia ­

nowic ie  z Królestwa P o lsk iego  panów  A nton iego  R ulikow skiego  i 

S tan is ław a Suffczyńskiego, z Krakowa panów  Ludwika  S / u m a m z o w -  

s k i e g o , A dam a Gorczyńsk iego  i W ład y s ł .  lir. K oz iebrodzk iego  ; 

n a k o n ie c  z W ie d n ia  P P .  L a s k o w s k ie g o ,  s iebie  i E d w ard a  P o l sk ie ­

go  ; z Berna rad cę  finans. P. Józefa L e h r a ; z G ra m  i Lubiany  

s ie b ie ,  z wyższej Austry i  sek re ta rza  naszeg o  Towarzystwa.
Nie daw no  tem u ,  na zjeździe w K r a k o w ie ,  daliśmy pamiętny 

d o w ó d  przyk ładnej  jed n o śc i  i zgody. Niechajże ta j e d n o ś ć  i zgoda 

ożywia nas t a k ie  w czynnośc iach  n aszego  s to w a rz y s z e n ia , k tó reg o  

zadan ie  j e s t  n a d e r  p a t r y o ty c z n e : chodzi  bow iem  o t o ,  aby os ta tecz ­

nie u trzym ać  się  przy z ie m i,  k tó rą  o jcow ie  nasi  w spuściźn ie  nam  

zostawili.
Mając zaszczyt p rzew odn iczen ia  sz a n o w n em u  Z grom adzen iu ,  

pozwalam  sob ie  zwrócić  u w a g ę  szanow nych  P a n ó w  na Porządek  

czynności  czyli r eg u lam in  przez  T ow arzystw o przyję ty  i od tąd  o b o ­

wiązujący i ośw iadczam, ze przy dyskusyach  naszych ściśle się  o n e -  

go t rzym ać  b ę d ę  i m am  n a d z ie ję ,  że w tym względzie  znajdę  w 

sz a n o w n em  gro n ie  s ilne  poparc ie .
Orzekając  zagajenie  p o s i e d z e n ia , p ro szę  n a jp rzó d  w ys łuchać  

sp raw ozdan ia  z czynności  naszych.*
Nim jed n a k  to nastąpiło ,  P.  Suffczyński de lega t  Tow. W arsz .  

p rzem ó w ił  do Zgrom adzen ia  w ym ow nym  g ło s e m ,  pe łn y m  uczuć  

b r a t e r s k i c h , a  p rzynosząc  pozd ro w ien ie  od  naszych braci N ad w i-



Ułańskich, ofiarował w imieniu swych komitentów braterską pomoc 
w sprawie nam wspólnej. W spomniawszy z kolei o ścisłym sto­
sunku rolnictwa do państwa pod względem wzrostu lub upadku, 
zwrócił uwagę na bogate źródła zamożności k ra jow ej, a zachęca­
jąc do wytrwałości i pracy, zakończył swą piękną mowę widokiem 
lepszych na przyszłość nadziei.

Następnie zabrał głos P. Ludwik Szumańczowski w tych wy­
razach :

ii W  ważnej jak obecna chwili ,  kiedy ludność kraju ma być 
wkrótce powołana do obradowania nad własnemi sprawami, wa­
runkiem pomyślnego rozwoju nowego dla nas życia jes t  jedność i 
zgoda. Jedność w uczuciu i w działaniu. Bądźmy bez troski o je ­
dność w uczuciu: ta miedzy nami istnieje —  jednakiem tętnem 
bije serce nad brzegiem Wisły czy Dniestru. Jedność w działaniu 
da się osiągnąć przez zbliżenie, poznanie i porozumiewanie się wza­
jem ne. Tą myślą wiedzeni przybywamy do was panowie, przynosi­
my wam serdeczne pozdrowienie bratniego towarzystwa, radziby- 

śmy imieniem wszystkich jego członków dłoń waszą uścisnąć, 
przypatrzeć się waszej pracy, podjętej około źródła, które niegdyś 
praojców naszych zamożnością, a ludy zamorskie chlebem darzyło. 
Dziś źródło to przyschło , ledwie się sączy pomiędzy otaczające go 
zewsząd głazy, których słabym swym prądem z drogi uprzątnąć nie 
zdoła. Ale ufajmy niedalekiej przyszłości, przy sprzyjających wa­
runkach zaszumi ono jeszcze bujnym potokiem bogactwa krajowego!

Obyczajem więc ro ln ika , obecnego przy siejbie z iarna , które 
złote ma wydać kłosy, zawołam: Szczęść wam Boże!»

Potem jako drugi delegat Towarzystwa roln. Krakowskiego 
przemówił pan Adam Gorczyński w tych słowach :

«To posłannictwo nasze panowie! było nam pożądanem —  
jes t  dla nas zaszczytnem , jes t i miłem nam. Pożądanem , bo nam 
otw orzyło dem waszej o b rad y ; —  zaszczytnem , bo dozwala nam 
zająć gościnne krzesło w tern poważnem kole; —  jes t i miłem, bo 
nas zbliża do was, bo wprowadza nas w grono mężów, którzy gdy 
nam swoje podają ręce, my czujemy że to braterskie ręce— uścisk 
który odbieramy serdeczny.

Ale posłannictwo nasze wkłada na nas także i obowiązki,
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z k t ór y c h  p r a g n i e m y  s ię  wywią za ć ,  i s p e ł n i m y  je ,  j ak  B ó g  p r z y k a ­
zał ,  ści śle,  p r a c o w i c i e  i s u m i e n n i e .

J e s t e ś m y  g o ś ć m i  w a s z e m i  —  n i e  p r z ys ł u ż ą  n a m  p r a w o  z a b i e ­
ra n i a  g ł o s u  na  t e m  Z g r o m a d z e n i u * ) ;  wi ę c  c h oc i aż  n i e  m o w ą  —  t o ­
wa rz y sz y ć  w a m  b ę d z i e m y  n a s z ą  m y ś l ą ,  —  z j e d n o c z y m y  s ię  z w a ­
mi  d u s z ą ,  s p o i m y  s e r c e m ;  w e ź m i e m y  do  p a mi ę c i  w a s z e  s ł o w a ,  
z a p i s z e m y  re zu l t a t a  t e g o r o c z n y c h  w a s z yc h  n a r a d  nie  t y l k o ,  ale  p o ­
z n a m y  my ś l  —  t ę  myśl ,  k tó r a  w o b e c n e j  a wa ż n e j  chwi l i  dla k r a ­
j u  w a m p r z e w o d n i c z y  —  ożywia  w a s  i p r owa dz i .  T ę  myś l  u c z y n i ­
m y  na s z ą  —  g d y  b o w i e m  ce l  m a m y  j e d e n  w y t k n i ę t y  p r z e d  s obą ,  
n i e c h ż e  i j e d n a  myś l  n a m  p r z e w o d n i c z y ,  ożywia  na s  i j e d n ą  d r o g ą  
p r o w a d z i ! •

P o  ty ch  g ł o s a c h ,  k t ó r e  Z g r o m a d z e n i e  pr z y j ę ł o  z ok la skami ,  
od c z yt a ł  s e k r e t a r z  T o w a r z y s t w a  s p r a w o z d a n i e  K o m i t e t u  z w a ż n i e j ­
sz y c h  c z yn n o ś c i  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  od o s t a t n i e g o  Z g r o ma d z e n i a .

Sp ra w o zd a n ie
K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i c y j s k i e g o , 

p r z e d ł o ż o n e  o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u ,  2 5  s t ycznia  18G1 r.

O d  cza su  zawiązania  s ię  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  aż d o  dnia  
d z i s i e j sze go  n ie  pr z e s t a w a ł o  o n o ,  p o m i m o  m n o g i c h  i r ó ż n o r o d n y c h  
p r z e s z k ó d ,  p e ł n i ć  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  w e d ł u g  m o ż n o ś c i  swoje j .  P o ­
r u sz a j ą c  s ię  n a  p o l u  u s t a w ą  z a k r e ś l o n e m ,  p o p i e r a ł o  us i ln i e  T o w a ­
r z ys t wo  n a s z e  s p r a w y  ro ln i c t wa  k r a j o w e g o ,  t ak w o b e c  wł a d z  r z ą ­
d o wy c h ,  j a k o  też  w o b e c  p o w s z e ć h n b ś c i .  Za ł o ż e ni e  i u t r z y m y w a n i e  
Sz ko ł y  ro ln icze j  w D u b l a n a c h  i l i czne  p o d a n i a ,  p r z e ds t a wi e ni a ,  m e -  
m o r y a ł y ,  p r o j e k t a  i w n i o s k i  t ak w s p r a w a c h  s z c z e g ó l n y c h  r o l n i ­
c t wa ,  j a ko  też  w s p r a w a c h  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  w ogó ln ośc i ,  w 
p r z e c i ą g u  1 5  lat ,  do wła dz  r z ą d o w y c h  z a n o s z o n e ,  po z os t a n ą ,  m n i e -

*) O w szem , członkow ie Tow arzystw  ro ln iczych k rajow ych m aję obopólne 

praw o znajdow ać się  na ogólnych zgrom adzeniach  z g łosem  doradczym ; ob. 

R ozpr. T ow . t. I I ,  s tr . 10. P n y p .  red.



m a m y ,  d o w o t l n e m  ś w i a d e c t w e m  u s i ł o w a ń ,  s t a r a ń  i z a b i e g ó w  n a ­

s z e g o  T o w a r z y s t w a  o k o ł o  d o b r a  p o w s z e c h n e g o .

Dziś  , g d y  z p e w n o ś c i ą  l i czyć j u ż  m o ż e m y  na  t o , iż u z n a n e  

p r a w a  k r a ju  n a s z e g o  d o  s a m o r z ą d u  p r zy  z a p o w i e d z i a n e j  n o w e j  o r -  

ga n i za c y i  w  w y k o n a n i e  w e j d ą ;  o t wi e r a  s i ę  n a d z i e j a  t a k ż e ,  że  c z y n ­

n oś c i  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  b ę d ą  m o g ł y  za j ąć  o b s z e r n i e j s z e  p o l e  

dz i a ł an i a  i p r z y n i e ś ć  n i e r ó w n i e  w i ę k s z e  o w o c e :  g dv ź  w ą t p i ć  n i e  

m o ż n a , iż u s i ł o w a n i a  n a s z e  n a  p o l u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  z n a j ­

d ą  s k u t e c z n i e j s z e  p o p a r c i e  w s e j m i e  k r a j o w y m  , d o  k t ó r e g o  z a ł a ­

t w i a n i e  s p r a w  k r a j o w y c h  n a l e ż e ć  będz i e .  Ż y w i ą c  w s e r c a c h  n a s z y c h  

n a d z i e j e , iz ż y c z e n i a  w  t y m  w z g l ę d z i e  k r a j u  z i s z cz o n e  b ę d ą ,  p r z y -  

s t ę p u j e m y  d o  p r z e d s t a w i e n i a  o b r a z u  w a ż n i e j s z y c h  c z y n n o ś c i  n a s z e ­

g o  T o w a r z y s t w a  o d  o s t a t n i e g o  z g r o m a d z e n i a .

W y s .  P r e z y d y u m  N a m.  p i s m e m  z d. 1 5  b. m.  z a w i a d o m i ł o  

K o mi t e t ,  iż na  m o c y  r e s k r y p t u  P.  Min i s t r a  S t a n u  z d.  9  b. m .  J e ­

g o  c e s a r s k a  a p o s t o l s k a  Mo ś ć  r a c z y ł  n a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  z 

d.  7 b. rn z a t w i e r d z i ć  w y b ó r  K a z i mi e r z a  Hr .  K r a s i c k i e g o  n a  W i ­

c e p r e z e s a  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r y  to  w y b ó r  o d b y ł  s i ę  d.  1 3  

l u t e g o  i 8 6 0  r o k u .

A b y  o b s z e r n i e j s z e  p o l e  dla d z i a ł ań  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  o t w o ­

rzyć ,  k o r z y s t a j ą c  z p r z y r z e c z o n y c h  p r z e z  N. P a n a  z m i a n  w  d o t y c h ­

c z a s o w y m  s y s t e m i e  r z ą d o w y m ,  z a n i e ś l i ś m y  p o n o w n i e  p r o ś b ę  d o  

W y s .  M i n i s t e r y u m  S t a n u  , a b y  n a s z e m u  T o w a r z y s t w u  w o l n o  b y ł o  

z a p r o w a d z i ć  filie p o  o b w o d a c h

W s p o m n i e l i ś m y  n a  p r z e s z ł e m  p o s i e d z e n i u  o s p r a w i e  n a d e r  

dla n a s  w a ż n e j  k a d a s t r a l n e g o  s z a c u n k u  c e n  p r o d u k t ó w .  Z a j m o w a ł a  

s i ę  n i ą  o s o b n a  k o m i s y a  z g r o n a  T o w a r z y s t w a  w y z n a c z o n a ,  a w y ­

p r a c o w a n i e  u w a g  i p o s t r z e ż e ń  w t ym w z g l ę d z i e  w y k o n a ł  czł .  K o ­

m i t e t u  P .  K o r n e l  K r z e c z u n o w i c z .  U w a g i  k o m i s y i  p r z e d ł o ż o n e  j u ż  

zo s t a ł y  D y r e k c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  j a k o  t eż  P.  Mi n i s t r ow i  f i n a n ­

s ó w ,  za p o ś r e d n i c t w e m  r a d c y  s t a n u  P .  M a u r y c e g o  K r a i ń s k i e g o ;  

p r z e s ł a n o  j e  t akż e  d o  1 7  w ł a d z  o b w o d o w y c h  w’ k r a j u .  M a my  n a ­

d z i e j ę ,  ze  t e  u w a g i  p o s ł u ż ą  d o  p o ż ą d a n e g o  lej  s p r a w y  z a ł a t wi en i a .

Do sz ł a  n a s  t akż e  u z a s a d n i o n a  w i a d o m o ś ć ,  iż k i l ku  c z ł o n k ó w  

n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  n i e b a w e m  p o w o ł a n y c h  b ę d z i e  d o  wz ięc i a  

u d z i a ł u  w  o b r a d a c h  n a d  u s t a n o w i e n i e m  ta ry fy  c e n  z i e m i o p ł o d ó w .
Rozpr. To w. gosp. t. 28. a
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W  sk u tek  u c h w a ły  o g ó l n e g o  Z g r om ad zen ia  z d. 2 5  c z e r w c l  

I 8 6 0 ,  p o d a ł  K om itet  do P rezy d y u m  D yrekcy i  f inan sow ej  p rośb ę ,  

aby p r o d u c e n c i  w ód k i  byli u w ia d o m ie n i  , czy  i jaka zm iana w s y ­

s t e m ie  pobierania  p o d a tk u  od  w ó d k i  n astąp i:  gd y ż  do tej zmiany  

p r z y g o to w a ć  s ię  m u s z ą ,  a n i e p e w n o ś ć  w tej m ie r z e  j e s t  dla n ich  

szkod liw ą .  P o d a n ie  to p rzes ła ła  Dyrekrya  krajowa M in isters tw u  fi­

n a n s ó w ,  które  d ek re tem  z d. t o  grudnia  1 8 6 0  r. 1 . 4 2 6 3 5  o ś w ia d ­

c z y ło :  ze  w  razie g d y b y  jaka zmiana w teraźn ie jszem  u s ta w o d a w ­

s t w ie  w z g lę d e m  op o d a tk o w a n ia  w ó d k i  nastąpić  m ia ła ,  takow a do  

publicznej  w ia d o m o śc i  w c z e ś n i e  p o d a n ą  będzie .

W  w y k o n a n iu  u c h w a ły  p r z e s z łe g o  zgro m a d zen ia  zan ies io n ą  

także  zos ta ła  prośba do R z ą d u ,  ażeby  p rzep isy  co do s łu żb y  c z e ­

ladzi w i e j s k i e j , m ia n o w ic ie  §{}. 5 4  i 5 5  m ó w ią c e  o k siążeczk ach  

s łu ż b o w y c h ,  pilniej były  w y k o n y w a n e .  AV l i śc ie  zaś o k ó ln y m  z d. 

2 7  s ierpnia  1 8 6 0  1. 8 2 7  uprasza ł K om itet  s ł u ż b o d a w c ó w , aby do  

tych  przep isó w  w p rzyjm ow aniu  cze ladz i  na s łu ż b ę  z a s to s o w a ć  s ię  

chciel i .
O dpow iadając  na w e z w a n ie  w y s o k .  N a m iestn ic tw a  z d. 4  s i e r ­

pnia 1 8 6 0  r. 1 2 6 , 0 6 6  o św ia d c z y ł  K o m ite t ,  iż podzie la  w z u p e ł ­

n o ś c i  z d a n i e ,  a żeb y  straż p o łow a  w ca łym  kraju j e d n o s ta jn e  o d ­

znaki n o s i ła .  W z ó r  tych  odznak  do łą czy l i śm y  przy o d p o w ie d z i  na ­

szej.
W  k w esty i  transportu  w o ł ó w  na ko le i  że laznej  galicyjskiej  

za p r o w a d z o n e  już  zo s ta ły  u le p sz e n ia ,  jakich w ie lu  obyw ate l i  żądało .  

N a d e s ła n e  przez  radę adm inis tracyjną  p o m ie n io n e j  kole i  2 0 0  exm pl.  

o g ło s z e n ia  w z g lę d e m  m eld o w a n ia  w o ł ó w  do transportu , r o z e s ła ł  

K om itet  p o cz tą  do c z ło n k ó w  T ow ar zystw a  n a s z e g o ,  którzy w y p a se m  

w o ł ó w  zajmują s ię  na w ię k s z e  rozmiary.

W ia d o m o  już  P r z e św ie tn .  Z g r o m a d z e n iu  z n a s z e g o  s p r a w o ­

zdania c z e r w c o w e g o ,  ż e ś m y  s ię  o św iad czy l i  za p o z o s t a w ie n ie m  d o ­

bywania  nafty p r y w a tn e m u  p r z e m y s ł o w i , w n o s z ą c  aby nafta n ie  

była  p o czy tyw an a  za reg a le  gó rn icze .  W y s .  N a m ie s tn ic tw o  p is m e m  

z d. 2 5  l istopada 1 8 6 0  r. 1. 6 0 4 0 5  z a w ia d o m i ło ,  że  zdan ie  n asze  

przyjęte  n ie  z o s ta ło :  p o n ie w a ż  M in isteryum  f in a n s ó w  w  r e s k ry p c ie  

z d . 16  listopada prz, r. 1. 5 2 7 2 8  orzek ło  : że  w e d le  §. 5  prawa  

g ó r n ic z e g o  olej ten  z iem n y  ma być  u w ażan y  za re g a le  g ó r n ic z e  i
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pozwoliło jednak wyjątkowo dla Galicvi, aby posiadacie gruntów  

naftę w' sobie zawierających w przeciągu 6 miesięcy podania swo­

je do urzędu górniczego we Lwowie zanosili, prosząc o pozwolenie 

jej wydobywania. Komitet miał sobie przeto za obowiązek w dzien­

nikach krajowych to postanowienie ogłosić z wezwaniem, aby in­

teresowani w tern, starali się niezwłocznie zabezpieczyć prawa swo­

jej własności przez uzyskanie potrzebnych do tego listów swobo­

dnych.

Wys. Namiestnictwo, pod datą 3 0  października i 8 6 0 ,  I. 

4 4 6 3 9  zażądało opinii naszego Towarzystwa we względzie posta­

nowienia różnicy, jaka zachodzi między słodzonemi napojami spiry- 

tusowemi (rosolisami, l ikierami, rumem, arakiem, essencyą ponczo-  

wą ) a zwyczajną w ódką, prawu propinacyj podlegającą. Jest to 

zadanie nie małej wagi dla praw propinacyi. Aby jo rozwiązać jak  

należy, sądził Komitet za rzecz potrzebną zasiągnąć poprzód zdania 

osób z tym przedmiotem dokładnie obeznanych. W ezwani do tego 

przez Komitet PP. Cbwalibóg, Dubs, Hensel i Stęchliński nadesłali 

już na piśmie swoje zdanie. Referentem do tej sprawy jest czł. 

Komitetu P. Kornel Krzeczunowicz, który będzie miał zaszczyt 

przedłożyć Prześwietnemu Zgromadzeniu osobne w tej mierze 

wnioski.

Otrzymawszy od Wys. Prezyd. Namiest. na d. 3 lipca 4 8 6 0  

1. 4070  instrukcyę wydaną dla przełożonych powiatów wzgledem  

niszczenia szarańczy, która wschodnie szczególniej obwody prze­

szłego roku nawiedziła , uprosił Komitet PP. Korespondentów, aby 

radą swoją byli urzędom; powiatowym pomocnymi i oświecali w ło ­

ścian o sposobach niszczenia spadłej szarańczy i złożonych w  zie­

mi przyszłych jej zarodów. PP. Bocheński Józef, Jasiński Franc.,  

Hr. W odz ick i ,  Podlewski W a le r ,  Ostaszewski Seweryn, Raciborski 

Napoleon, Krzeczunowicz Zenon, Wasilewski P io tr ,  Lewicki Józef, 

Jabłonowski Antoni i Wybranowski Lconcyusz chętnie odpowie­

dzieli wezwaniu Komitetu Jest nadzieja , że ostra zima tegoroczna 

przyczyni się do wygubienia tego szkodliw-ego owadu; dołożyć je ­
dnak należy starania na wiosnę około wytępienia młodej szarańczy, 

gdyby się gdzie pokazać miała w większej ilości. Z nadesłanych
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przez PP. Korespondentów postrze leń i wniosków nie omieszka 

Kom ite t uczynić stosownego użytku.

Na d. 18 lipca przeszł. r. zawiadomiło nas W ys. Prezydyum 
Namiestnictwa do 1. 4581 o pojaw ieniu się chrząszczy polnych 

(Anisoplia agricola) w większej mnogości w obwodach Tarnopolskim  

i Brzeżańskim. Chrząszcze te wysysają mleczko z kłosów zbo­

żowych. W  pomienionem zawiadomieniu dodano by ło , że profes. 

zoologii na Uniw. Lw owskim  P. Schm idt wysłany został na koszt 
rządowy w tamte strony dla zbadania natury tego owadu i podania 

środków zaradczych; jako też w ezw an ie , aby K om ite t delegował 

członków Towarzystwa do wzięcia udziału w badaniach P. Schmidta. 

W  odpowiedzi na to wezwanie przedłożył Kom ite t zdanie o środ­

kach wytępiania tego owadu, doniosł oraz o delegowaniu PP. Te­

ofila Jordana i Józefa Jakubowicza do załatwienia tej sprawy. Z ra ­

portów  pana Jordana i Prof. Schmidta dowiedzieliśmy się , iż oba­

wa o szkodliwości tego owadu dla zboża na pniu, okazała się być 
płonną.

Dopełniając uchwały ogólnego Zgrom, z d 28 czerwca 1860 
r . , na wniosek czł. Tow. P. Karola Hubickiego zapadłej, wezwał 

Kom ite t JMci Xdza Podlaszeckiego , aby przed 20 sierpnia zjechał 

do Dublan na próbę żn iw ia rk i swego wynalazku. Jaki rezultat oka 

zała próba tam odbyta a następnie w Krasiczynie i w Krzywczy 

pow tórzona, zawiadomiliśmy szanownych członków w liście okó l­
nym z d. 27 sierpnia do 1. 827.

Jeżeli narzędzie to nie odpowiedziało oczekiwaniu, wynalazek 
jednak dla oryginalności pom yrłu  zasługuje zawsze na uznanie. 
Przy postępach, jak ie  nauka m echaniki w ostatnich czasach uczy­
niła , może być i ten pomysł z korzyścią zastosowanym.

Towarzystwo rolnicze Bukow ińskie zawiadomiło nas, źe czy­

niąc zadość odezwie Kom itetu za 1. 2 6 4 , zaniosło porówno z in -  

nemi Towarzystwami rolniezemi w monarchii przedstawienie do 

M inisteryum  spraw w . , aby dla ochrony produkcyi bydła kra jow e­

go, zaprowadzoną była 21 dniowa kwarantanna na granicy od Rosyi 

i Multan na bydło z tamtych krajów  do nas wprowadzane.

Na protestacyę Towarzystwa W yścigów konnych i chowu ko ­

ni, przeciw  postawieniu pytania do rozbioru o chowie koni i w y -
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śrigach konnych, oświadczył Komitet., iż nie zapoznając użyteczno­
ści pomienionego towarzystwa , zadał pytania jedynie dla tego, aby 

wywołać dyskusyę nad przedmiotem tak ważnym, któraby posłużyć 

mogła do lepszego wyjaśnienia rzeczy i sprostowania rozmaitych 

zdań, jakie się co do pożyteczności wyścigów w kraju objawiają.

W ysokie Namiestnictwo na d. 19 października 1860 1. 47538 

udzie liło  nam wykazu wynikłośei stadników skarbowych w roku 

przeszłym. Z wnoszeniem przedstawień w tej mierze należy nam 

wstrzymać s ię : ponieważ nie w ie m y , azali nasze dawniejsze p ro - 

pozycye przyjęte zos ta ły ; a nowo mianowany inspektor rządowych 

stad koni jenera ł R itte r ma zaprowadzić — jak słychać —  grun to ­

wne zmiany w tej gałęzi adm inistracyi rządowej.

Rozporządzenie m inisteryalne, ażeby przy szkółkach wiejskich 
zakładane były szkółki drzew owocowych , rzadko gdzie weszło w 
wykonanie. Byłoby zatem do życzenia , aby w łaściciele i kapłani 

wpływem  swoim , nauką i radą, przychodzili w pomoc gminom 
w iejskim .

W ie lu  z duchowieństwa naszego liczym y do zawołanych po - 

m ologów , oddających się z zam iłowaniem i powodzeniem pięknej 

tej gałęzi gospodarstwa wiejskiego. Pozwalamy sobie wym ienić tu 
członków tylko naszego Tow. X X . W o lińsk iego , Karaczowskiego> 

Pietruszewicza i Mandyczewskiego, którzy pozakładali sady i zapro­
wadzili uprawę w in na Podolu i Pokuciu. Przykład ich powinienby 

znaleść licznych naśladowców w gronie światłego duchowieństwa 
naszego.

W vs. N am iestn ictwo, pismem z d. 7 lipca 1860 1. 28817- 

nadesłało Kom ite tow i instrukcyę mającą się wydać dla straży le­

śnej i po lowania, z żądaniem udzielenia sobie uwag nad nią. Po­
prawki i dodatki do pom ienionej in s tru k c y i, stosownie do potrzeb 
naszego kraju wypracowane, i wys. władzy przedłożone zostały.

Rozpraw-ę o zbiórce leśnej uważanej ze stanowiska służe- 

bnictw , przez radcę finans. P. Lehra ułożoną , zamieściliśmy w na j­

nowszym tomie Rozpraw Tow. Dla w łaścicie li lasów może ona być 

dobrym przewodnikiem w oszacowaniu zbiórki leśnej.

Na wniosek czł. Tow, P, Henryka S trze leck iego, przedłożył
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K om ite t pow tórn ie przedstawienie do P. M inistra Stanu w sprawie 

komasacyi gruntów  w lasach: aby wolno było w drodze wyw ła­

szczenia za wynadgrodzeniem w  naturze obce grunta wyłączać z 

lasów, Bez tego środka gospodarstwo nasze leśne d ług i czas nie 

będzie mogło podnieść się w w ielu bardzo miejscach.

Zapowiedziane examina rządowe na leśniczych odbyły się w 
pierwszej po łow ie miesiąca października 1860 r. pod przew odni­

ctwem radcy fin . P. Lehra i w obecności delegata naszego Towa­

rzystwa P. Henryka Strzeleckiego. Ins ty tuc ję  tych examinow w 

kra ju  należy uważać za nader zbawienną dla leśnictwa naszego : 

przymnaża bowiem co rok zdatnych oficya lis lów  leśnych i jest w ie l­
kim  bodźcem dla m łodzieży naszej do poświęcenia się temu zawo­

dowi. Przy tej sposobności niechaj nam wolno będzie nadmienić, 

że i w naszej szkole Dublańskiej nauka leśnictwa udziela się w 

g łównych zarysach, a raport delegata naszego P. Strzeleckiego Henr-

0 ostatnich examinach z tego przedm iotu, jes t pochlebny i dla na­
uczyciela i dla uczniów tamtejszych.

Jedwabnictwo krajowe zaczyna dawać znaki życia. Mamy tego 
dowód na teraźniejszej w ystaw ie , gdzie się znajdują liczne próbki 

p rodukcyi krajowej. Dokładniejszą sprawę z czynności Sekeyi je -  

dwabniczej będzie m ia ł zaszczyt zdać Prześwietnemu Zgromadzeniu 

referent P. Kom arnicki. Składamy dzięki PP. Sznajderowi, X . W o ­

lińsk iem u, Pani T u rk u ło w e j, Profes. Uniw. Jagiell Kozubowskiemu

1 Adamowi M orawskiemu za gotowość, z jaką pospieszyli na we­

zwanie Kom itetu z nadesłaniem próbek oprzędów jedwabniczych 

wypraw ionych do fabrykantów wiedeńskich , w celu wynalezienia 
drogi odbytu na nasze oprzędy.

Towarzystwo rolnicze W iedeńsk ie , zadosyćczyniąc prośbie 

naszej, nadesłało opisanie machiny do robienia cegły i dachówek 

na sposób Lamarcha. Będzie staraniem naszem sposób ten w pro­

wadzić do naszego kraju , jeżeli okoliczności nasze na to pozwalać 

będą.

Czł. Towarz. P. Karol Tytz, zamierzając wydać z druku dzie­

ło  o drenarstw ie, wezwał pomocy naszego Towarzystwa do w ykoń­

czenia tego dzieła, przeznaczając pewną kwotę z dochodu na fu n -
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dusz szko ły  Dublańskie j.  Przekonawszy się o pożyteczności dla r o l ­

n ic tw a  naszego pracy P. Ty tza ,  K o m ite t  ud z ie l i ł  mu pożyczki w  

sumie 15 0  złr . z w a runk iem  zwrócenia  tej k w o ty  exemplarzami 
dzieła.

Z raportu  P. Jana Scheid l ina o dalszych robotach d renow ych  

w  państw ie Żyw cu  w r. 1 8 5 9  w ykonanych ,  w  ostatnim  tom ie  R oz­

p raw  zamieszczonego, dow iadu jem y  s ię :  iż w dobrach p o m ie n io -  

n y c h , od rozpoczęcia  tego ważnego środka popraw y g r u n t ó w , do 

końca r. 1 8 5 9  zdrenowano ogó łem  6 8 4  m orgów. Pomnożone p lo ­

ny  z g ru n tó w  d re n o w a n ych ,  w ję c z m ie n iu ,  k tó ry  w yd a ł  z morga 

11 ko rcy  ziarna i 22  ce tnarów  s łomy, (na po lu  przedtem n ie d re -  

now anem  zia rno to n ig d y  się nie  u d a w a ło ) ;  w  o w s ie ,  k tó rego  z e ­

brano z pola drenowanego w ięcej 2 ko rcy  ziarna i 3 cetn. s łomy; 

w  bu ra ka ch ,  k tó rych  urodzaj p o d n ios ł  się do 2 8 4  cetnar. 10 <tŁ 

z m o rg a ;  w  m a rc h w i ,  k tó re j  z morga zebrano 168  k o r c y ,  a k u -  

ku rudzy  17 ko rcy  z ia rna ;  w  mieszance kon iczyny  i t raw  pastew­

nych  wydatek p odn ios ł  się z 4 0  do 8 0  ce tnarów  siana w trzech 

pokosach , itd . są n iezaprzeczonem św iadectwem  w ie lk ie j  pożytecz­

ności tego środka m el io racy jnego  ; należy ty lko  życzyć, aby zapro­

wadzić  d renow an ie  t a m , gdzie natura g ru n tó w  tego wymaga.

Na podaną do Prezydyum Namiestn ic twa p ro ś b ę j  na m ocy  

uchw a ły  przeszłego Zgromadzenia  , w zg lędem  zm iany w  ustawie 

naszego Towarzystwa , w  skutek k tó re j  Towarzys two uzyska łoby 

p rawo wykluczania  cz łonków ; nie o trzym aliśm y dotąd rezolucyi.  Co 

się zaś tycze d rug ie j  części pom ien ione j  uchw a ły ,  iż przy wyborach 

n ow ych  cz łonków  g łosować będą zawsze wszyscy cz łonkow ie  Tow . 

na zgromadzeniu  o becn i ,  p rzed łożony  będzie p rześw ie tnem u Z g ro ­

madzeniu  osobny wniosek.

W ys. P rezydyum Nam. z rob i ło  postrzeżenie ', że na ostatniem 

zgromadzeniu jeden  cz łonek k i lk u  kandydatów do w yboru  na c z ło n ­

k ó w  Towarzystwa przedstawia ł.  Postępowanie to uważa Prezydyum 

za p rzekroczen ie  §. 19 ustaw. K o m ite t  upraszał zatem o w yk ład  
pom ien ionego §u.

Na podstawie §. 55, 1. d. regu lam inu  stara ł się K o m ite t  u z u ­

p e łn ić  nominacyę k o responden tów  we w schodn ich  i zachodnich
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o b w o d a c h .  W r a z  z n o m i n a c y ą  o t rz yma l i  P P .  k o r e s p o n d e n c i :  1) L i ­

s t ę  c z ł o n k ó w  T o w .  p o d z i e l o n y c h  p o d ł u g  p o w i a t ó w .  2 )  W y k a z  z a ­

l e g ł o ś c i  w  r a t a c h  d o  ś c i ą g n i e n i a .  o)  S z e m a t  d o  w y k a z a n i a  s t a n u  

z b i o r ó w ,  z k o ń c e m  p a ź d z i e r n i k a  c o  r o k  p o d a w a ć  s i ę  ma j ąc y .  4 )  

T a b e l ę  d o  z a p i s y w a n i a  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  g o s p o d a r s k i c h  Na 1 8 7  

p o w i a t ó w  m a m y  d o p i e r o  1 2 6  k o r e s p o n d e n t ó w ’, a z t y ch  8 6  n a d e ­

s ł a ł o  w y k a z y  s t a n u  z b i o r ó w  p r z e s z ł o r o c z n y c h  i c e n  r o b ó t  g o s p o ­

d a r s k i c h .

M u s i m y  tu w s p o m n i e ć ,  iż T o w a r z y s t w o  r o l n i c ze  K r a k o w s k i e  — 

k t ó r e m u  w a ż n i e j s z e  p o d a n i a  n a s z e  w  o d p i s i e  k o m u n i k u j e m y  —  n a ­

d e s ł a ł o  n a m  w y k a z  s w o i c h  t ak ż e  k o r e s p o n d e n t ó w ,  w r a z  z i n s t r u k -  

cy ą  i t a b e l a m i  w tyrn ce l u  u ł o ż o n e m i .

W  l i ście  o k ó l n y m  z d. 2 7  s i e r p n i a  i 8 6 0  r. 1. 8 2 7 ,  K o m i t e t  

m i a ł  z a s zczy t  d o n i e ś ć ,  iż z w y k o n a n i e m  u c h w a ł y  n a  o s t a t n i e m  p o ­

s i e d z e n i u  z a p a d ł e j ,  co  d o  p o s t a n o w i e n i a  d r u g i e g o  S e k r e t a r z a  T o ­

w a r z y s t w a  , z m u s z o n y  b y ł  w s t r z y m a ć  s i ę  do  c za s u  , aż b ę d z i e  m i a ł  

p e w n o ś ć ,  że  z o b o w i ą z a n i u  s w e m u  w z g l ę d e m  t e g o  u r z ę d n i k a  b ę d z i e  

m ó g ł  z a d o s y ć  ucz y n ić .  Z a wi s ł o  to  g ł ó w n i e  od  r e g u l a r n e g o  w n o s z e ­

nia  w k ł a d e k  r o c z n y c h  p r ze z  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h .  Z p o ­

m o c ą  P P .  k o r e s p o n d e n t ó w  ś c i ą g n ę l i ś m y  w p r a w d z i e  w p r z e s z ł y m  

r o k u  s u m ę  3 6 8 3  zł r .  8 0  kr .  z z a l e g ł yc h  r a t  d o  k o ń c a  r. 1 8 5 9 ;  

a tol i  n i e  t y l ko  t ę  s u m ę  m u s i e l i ś m y  o b r ó c i ć  n a  r o z s z e r z e n i e  d o m u  

s z k o l n e g o  w Du b la r i a e h  i p o s t a w i e n i e  i n n y c b  b u d y n k ó w  f o l w a rc z ­

n y c h  ; l ecz  n a d t o  n i e  p o z o s t a w a ł o  n a m  n ic  i n n e g o ,  t y lko w e z w a ć  

p o m o c y  wys .  P r e z y d y u m  N a m .  w u d z i e l e n i u  n a m  zas i łku  n a  d o ­

k o ń c z e n i e  r o z p o c z ę t y c h  b u d o w l i .  Nie  m o ż n a  w i ę c  by ło ,  dla b r a k u  

z u p e ł n e g o  f u n d u s z ó w ,  p o s p i e s z a ć  z r o z p i s a n i e m  k o n k u r s u  n a  p o ­

s a d ę  d r u g i e g o  S e k r e t a r z a .

O r e z u l t a t a c h  w y s t a w y  r o l n i c ze j  w e  L w o w i e , w  p r z e s z ł y m  

r o k u ,  p o d  k i e r u n k i e m  X c i a  A d a m a  S a p ie h y ,  W a l e r y a n a  K r z e c z u -  

n o w i c z a  i M. D a r o w s k i e g o  o d p r a w i o n e j  , p o d a n a  j e s t  w i a d o m o ś ć  w 

o s t a t n i m  t o m i e  R o z p r a w  T o w a r z .  D o d a ć  t u  w i n n i ś m y ,  że  na  w n i o ­

s e k  k o m i s y i  r o z d a n o  4  m e d a l e  T o w .  i w y p r a w i o n o  11  l i s t ów p o ­

c h w a l n y c h  dla o s ó b ,  k t ó r y m  t o  o d z n a c z e n i e  p r z y z n a n e  zos t a ł o .  Na 

r o k  b i e ż ą c y  z a p o w i e d z i a n e  s ą  d w i e  w y s t a w y  r o l n i c z e , m a j ą c e  s ię  

o d b y ć  w  l ec i e  w  P r z e m y ś l u  i T a r n o p o l u ,  p o d  k i e r u n k i e m  n a s z e g o
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Towarzystwa. Raczcie zatem szanowni Panowie wspierać te us iło ­

wania naszego Towarzystwa pom ocą, radą i obecnością swoją na 
tych wystawach.

Stan członków naszego Towarzystwa z końcem roku 1860 

jest następujący: honorowych 14 , korespondujących 94, czynnych 
839, razem 947.

W  ubiegłym  roku straciliśm y przez s!m ierć dwóch czł. hono­

rowych : br. Jana Ungnad W eissenwolfa i lir. Stefana Szecheniego 

( Seczeniego), tyle zasłużonego około nauk i gospodarstwa kra jo­

wego w W ęgrzech ; czterech korespondujących: Hr. Henryka La- 

riseh-M ónicha na Szląsku, Jana Nadhernego w Czechach, F rydery­

ka Utieszyla tamże i W ik to ra  hr. Ossolińskiego w W arszaw ie ; je ­

denastu czynnych: Krzysztofa Petrow icza prezesa towarz. roln. Bu­

kow ińskiego , Franciszka Cywińskiego z D e le jow a, Juliana Kam iń- 
skiego archiw istę zakładu n. im. Ossolińskich , Ignacego N ik o ro w i- 

cza ze Zboisk , Michała hr. Starzenskiego czł. Kom itetu i zastępcę 

Prezesa naszego Towarzystwa , Leopolda hr. Starzeńskiego z M o­

gieln icy, Franciszka Rozwadowskiego z Podola , Leona hr. O stro ro- 

ga z Juśkow ic, Xdza Alexandra Gradzkiego proboszcza w  K opy- 

czyńcach, Leopolda Hr. Lazańskiego i Szczęsnego Paparę z Ba- 
tiatycz.

Prócz tej stra ty, ubyło z grona naszego przez dobrowolne 

wystąpienie 15 członków' czynnych, jako to : PP. Mieczysław

Skarżyński z L e w n io w e j, Otto Hausner, Stanisław Jastrzębski z 

D ębna, Xdz Franciszek Ilińsk i proboszcz Rzeszow ski, Meliton 

I  ieńćzykowski z M edwedow iec, Józef Hr. Drohojewski, Józef Lehr 

radca finansow y, W ładysław  Younga , Zygm unt lir. D ro ho jow sk i, 

Maciej B o ro w sk i, Ignacy Lewakowski , Leon W rób lew sk i, Karol 

Moscb, wice -  prezydent Nam. L w o w ., Maxymilian Marszałkowicz i 
Joachim Chomiński były dyrekto r P o lic y i; a 5 czł. przez w ykre­

ślenie z m etryki Tow arzystw a, z przyczyny, iż od k ilku  lat nie 

bra li żadnego udziału w czynnościach naszego Towarzystw a; ci są: 

PP. Konstanty Dobek, Stefan hr. Potocki, Jerzy Vortman, W incen­
ty Ulanicki i A lb in  W inogrodzki.

Nadto deklaracyj dotąd nie nadesłało 11 członków.

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 5
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U w o ln io n y c h  od składania  rocznej  na leży to śc i  na potrzeby  

T ow ar zystw a  a to na m o c y  §. 6 6  lit. c.  Ustawy"1, j e s t  14-5 c z ł o n ­

k ó w  na 8 3 8 ;  j e s t  w ię c  6 9 3  c z ło n k ó w  ob o w ią za n y ch  do w n o sz e n ia  

wkładk i  rocznej  po 1 5  złr.,  z których  jed nak  bardzo w ie lu  n ic  u i­

szcza  s ię  w  s w o im  czas ie  z t e g o  obow iązku .  Ta to o k o l ic z n o ść  

w ła ś n ie  j e s t  p rzy c z y n ą ,  iż cz y n n o śc i  n a s z e g o  T ow ar zystw a  n ie  m o ­

g ły  s i ę  ob sze rn ie j  ro zw in ą ć .  T e g o r o c z n a  z a l e g ło ś ć  po k o n ie c  roku  

1 8 6 0  na 2 9 9  c z ło n k a c h  w y n o s i  rat 4 4 4  w su m ie  6 3 1 2  złr.

W  przesz ły m  m ie s ią c u  (11  grudnia  1 8 6 0  r.) w y s z e d ł  z d r u ­

ku 2 7  tom  R ozpraw  T ow arzystw a.  Zawiera on  w s o b ie  c zy n n o śc i  

l e t n i e g o  n a s z e g o  Z g r o m a d z e n ia ; cz y n n o śc i  p i e r w s z e g o  p u b lic z n e g o  

p o s ie d z e n ia :  aj P r z e m o w ę  X. L e o n a  S ap ieh y ,  b) P o g lą d  na c z y n ­

n o śc i  T ow arzystw a  od czasu j e g o  zawiązania s i ę  aż do r. I 8 6 0 ,  

p rzez  K. K rzecz un ow icz a .  c) S p r a w o z d a n ie  o stan ie  zakładu Dubl.,  

p rzez  W o j e .  S tu d z iń s k ie g o ,  d) 0  w y s ta w a ch  g o sp o d a r s k ic h  , przez  

X . Adama S a p ieh ę ,  ej Z danie  spraw y  z działań S e k c y i  leśne j  przez  

r a d c ę  Lehra. f) R ze c z  o j e d w a b n ic tw ie  , przez Ludw ika  K o m a r n ic -  

k ie g o  ; dalej n a s tęp u ją :  sp r a w o z d a n ie  k o m isy i  w yd z ie lo n e j  do s p r a ­

w d zen ia  p o s tę p u  w  g o s p o d a r s tw ie  Dublan ; sp ra w o zd a n ie  kom isy i  z 

w y s ta w y  ro ln iczej  L w o w s k ie j .  P rócz  t e g o  z a m ie s z c z o n e  tu są  prace  

c z ło n k ó w  n a s tę p u ją c y c h :  T. T o r o s ie w ie z a  o to r f ie ,  Józefa  Lehra o 

zb iórce  le ś n e j  u w ażan ej  z punktu  s ł u ż e b n i c t w a , Jana S ch e id l ina  

r o b o ty  d r e n o w e  w Ż y w c u  w roku 1 8 5 9 ,  S e w e r y n a  S m a r z c w s k ie g o  

rzut oka na g o s p o d a r s tw o  w A n g l i i ;  Hr. Kazim. W o d z ic k ie g o  r o z ­

w ią za n ie  pytań zadanych  dla sekcy i  c h o w u  o w i e c ,  Franc. W o ła ń  - 

s k ie g o  s p o s ó b  leczen ia  k o lek  u koni.  Znajduje się  tu także im ie n ­

n y  w ykaz  c z ło n k ó w  T ow ar zystw a  z k o ń c e m  1 8 6 0  r., stan zakładu  

D u b la ń sk ie g o  i w ykaz  u c z n i ó w ,  którzy w tym zakładzie  trzyletni  

kurs nauk ukończy l i .

S tan biblioteki T ow arzystw a  z k o ń c e m  r. 1 8 6 0  w y n o s i ł  4 1 7 8  

d z ie ł  i brosz ur  w  5 8 9 5  to m a ch .  W y p o ż y c z o n o  do czytania w c ią ­

g u  p r z e s z ł e g o  roku 6 3  o s o b o m  o g ó ł e m  2 4 2  to m ó w .

W y k a z  s z c z e g ó ł o w y  zamian i d arów  w książkach  do z b io ró w  T o ­

w arzystw a od o s ta tn ie g o  sp raw ozd an ia  przybyłych ,  j e s t  następujący:



—  19  —

A. W  zamian za druki Towarzystwa przybyło:
I. Od ck. Władz rząd. i ck. zakładów naukowych, dziof tomów

1 Od wys. e. k. Prezydyum krajowego 4 6
2 « c. k. Instytutu geolog. Państwa 4 5

razem 8 11
11. Od Konsystorzów obojga obrządków.

1 Od Konsystorzai metrop. r. 1. we Lwowie 1 1
2 « a biskup. « w Przemyślu 1 1
3 . a metrop. r. g. we Lwowie 1 1
4 « a biskup. » w Przemyślu 1 1

razem 4 4
III. Od 'Towarzystw gospo darsk ich , przemysłowych i innych :

1 Od Towarzystwa gospod, roln. Krakowsk. 5 5
2 . a rolriicz. w Król Polskiem 0 0
5 « 0 gospod. w Goryeyi 1 1
4  « <( « Karniolskiego 2 2
5 « n « Karyntyjskiego , 1 1
6 « « • MorawskoSzląsk. 1 1
7 « « « w Moskwie 1 1
8 . « « patryotyezno -

ekonom, czesk. 3 5
9 « « styryjskiego 1 1

10 « « « w Tyrolu 1 1
11 « « « W iedeńskiego . 1 1
12 « a « w Zagrzebiu 2 2
13 . 0 central, leśn. Państwa

Austryackiego 2 2
14 « « geograficzn. Wiedeńsk. 1 1
15 . « zool. botanicz. « 1 1
1 6  . « przemysł. Niższej Austryi Ą1 1
17 . przyrodnicz. w Nassau . 1 1
18 . « jedw'abnicz. szląskiego . 2 2
19 « Muzeum Franciszka Karola w Lincu 2 2
20 « Towarzystwa naukowego Krakowskiego 4 4
21 « a ogniowego krajowego 3 3

do jtrzeniesienia 42 42
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dziel tom ów
z przeni es ieni a 4 2 4 2

2 2 Od Izby hand lowo  przemysł .  Krakowskie j 1 1
2 3 « Towarzys t wa  kredytovvego galic. 2 6
2 4 ii Bady administ r .  kolei  żelaznej  galic. . 4 4
2 3 « gahe .  Kasy Oszczędnośc i 2 2
2 6 « Kasyna n a r o d o w e g o  we Lwowi e 1 1
27 ■ Zakł adu  n a r o d o w e g o  im. Ossol ińskich 1 1
2 8 « Redakeyi  Gazetv Lwowskie j 3 3
2 9  W ł a s n y c h  n a kł ad ów weszło do Biblioteki 3 3

r azem 5 9 6 3
V. Dary.  1 Dzieduszycki  W ło dz imi er z  Hr. 1 1

2 Darowski  W i n c e n t y 1 1
3 Fla tau J ó z e f  . . . . 1 1
4  For s t e r  Karol  . 1 1
5  Haas  Konr ad  . . . . 1 1
6  Hirth Jan  . . . . . 1 1
7 I Joroszkiewicz  Jul ian 5 4
8 Hlubek Fr anc is ze k Xaw. 1 1
9  Joss t  Fr anc i szek  . . . . 2 2

1 0  Kohler  Wi lhe lm . . . . 1 1
11 K o me r s  A. E. 2 2
12 Kowarz  Pi ot r  . . . . 1 1
1 3  Lamb l  Karol  . . . . 2 2
1 4  Ja k ub ows k i  Leo po l d 1 1
1 5  L as kowski  Fel icyan 2 0

U

16  Lubier i iecki  Jul ian 1 2
1 7  N. N ........................................................................ 5 5
1 8  Na l hus i us  H e rm an n 2 2
19  Piet ruski  S tanis ław Kons tan t y 1 1
2 0  Poł uj ańsk i  Alexander 2 2
21 Sapi eha  L e o n  Xżę 2 2
2 2  Skrzyński  L udwi k 7 7
2 3  S i i nde r - Ma hl e r  . . . . 1 1
2 4  T wa rd owsk i  Fr anc i szek  Borgiasz 2 2
2 5  W e e b e r  H. G.................................................... 1 1
2 6  W i k t o r  J akób  . . . . 1 1

r azem 4 6 4 8

Ogół em 11 7 1 2 6
Sz cz eg ó ł ow e  r achunki  z f u ndu sz ów Towarzys t wa  za rok  i 8 6 0 ,  

p r óc z  t ego os ob ne  r achunki  z fundu sz ów szkoły i o so b ne  z fol ­
wa r ku  Dublańskiego,  załączone  są do sprawozdania ,  j ak  na s t ęp u je :
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STA> CZŁONKÓW TOW ARZYSTW A
i obrachunek  lia leży tośc i rata ln ych  z końcem  r. S860.

Stan członków To w. z końcem
r. 1859  b y ł:  . . honor. 14, kores. 89, czyn. 6 46

W  roku 186 0  przybyło przez
wybory . . . « 1, « 6 « 2 16

razem . « 15, « 95, « 862
Z tego ubyło w r. 1860  p rzez :  

bon. kor. czyn.
a) śmierć 2, 4, 11
b) wystąpienie —  -— 15
c) wykreślenie —  —  5
d) nie przyjęło

wyboru —  —  12
e) przeszedł na

honor. —  —  1 « 2, « 4, « 4 4

Stan z końcem r. 1860  honor. 15, kores. 91, czyn. 818
Zaległość ratalna wynosiła z końcem r. 1859  ogółem rat 4 7 6  

N a l e ż  y t o ś ć  b i e ż ą c a ;
a) Podług powyższego stanu członków przypada na r. 1 8 6 0  ra t8 18
b) Od ubyłych w ciągu r. 18 6 0  wpłynęło ■ 5 - 8 2 3

Razem rat . 1299
U i s z c z e n i e .

I. W płynęło  do kasy w r. 185 9  na r. 186 0  rat 6
« « w r. 1860  « « « 6 84 ra t69 0

II. Odpadło.
1. Przez uw olnienie :

Z końcem r. 1859  było od opłaty 
wolnych . . . .  146  

W  r. 1860  uwolniono . . 2 - 1 4 8

Z tych ubyło przez śmierć i wystąpienie 3 

Zostaje uwolnionych . 145

Do przeniesienia rat 145 6 9 0  1299
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6 9 0  1 2 9 9
2. przez  w ykreś len ie  rat 17
3 .  « wystąpienie 12
4. i u w oln ien ie  zaległych 7
S. « śm ierć 1
6. « p rzejście  na h o n o ro w e g o 1 3 8 r a t l  83 8 7 3

Zalega przeto  razem z końcem r. i 8 6 0  rat 4 2 6
ianowicie  :

Za rok  1 8 5 5  ra t  6

« « 1 8 5 6  « 11

■ « 1 8 5 7  « 2 4

« « 1 8 5 8  « 4 0

« « 1 8 5 9  « 65

- « 1 8 6 0  « 2 8 0

razem  ra t  4 2 6 .
tego okazuje  się , iż :

6  cz łonków  w inno  po ra t 6 razem rat 3 6
5  K « « 5  « 2 5

1 Ó  « i « 4  . « 52
1 6  < > 1 3  «

0
0

2 5  . . 2  « « 5 0
2 1 5 1 , . 2 1 5

Razem  2 8 0  cz łonków  w inno  ra t  . . 4 2 6 .
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I.

Sumaryusz
bezpośrednich przychodów i w ydatków Towarzystwa.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o

z łr . kr.

Ogółem

złr. kr.

P r z y c h ó d .

/ .  R aty.
rat zł. kr.

1. Za rok 1835 7 po 12-- 0 0 88 20
2. 1856 13 « « a 163 80
3. « 1857 21 « a a 264 60
4. a) « 1858 42 « « « 529 20

b) « ff 2 « 12 — 24 __
5. a) « 1859 4 « 15 — 60

b) « ft 196  . 12 - 6 0 24-69 60
ej « 0 1 « 12-- 4 0 12 40
</; . ft 6 « 12 — 72 — 3683 80

6. aj « 1860 1 . 1 5 - - 6 0 15 60
b) « ft 3 4 3  « 15 — 514 5 __
ej « e 3 . 13 — 39 __
d) « ft 41 . 1 2 - - 6 0 516 60
e) » a 1 « 1 2 - - 4 0 12 40
f) * ft 1 . 12 -- 1 5 12 15
9) ■ « 2 « 12 — 24 —

razem za rok 1860 57 6 4 75

Z tego wyd ano na pokrycie na leży—
tości za Rozpra wy To warz. tym
Członkom bezpłatnie rozdane, któ-
rzy powyższe raty do kasy wnieśli 5 50 40 541 4 35

7. Na rok 1861 rat 10 p o 13 zł. — — 150 —

/ / .  D ary : różne drobne . — — 13 90

do przeniesienia — — 92621 T
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Szczegółow o Ogółem

W y s z c z e g ó l n i e n i e zJr. kr. złr kr.

z przeniesienia — - - 92 62 5

/ / / .  W łasn e e fe k tu :
1. W  kapitale:

a) Kupiono obi. indem. wart. imien. 
1155 zł za . 737 zł. 20  kr. 
Zyskano przeto na różnicy kursu

b) Przy sprzedaży 92 złr. m. k. w 
srebrze zyskano na różnicy kursu

2. W  odsetkach .................................

417

26

80

40 444

525

20

33

I V .  B ru k i w łasn ego  n a k ła d u
L sprzedaży wpłynęło . . . . — — 647 8

V.  Czyrniański zwraca l s zą  ratę na 
rachunek udzielonej sobie po m o ­
cy w latach zeszłych . . . 50 , __

Razem — -- 10928 66

Rozchód. '

I. K o sz ta  za rzą d u .
1. Płace urzędników i sług . .
2. Pomoc kancelaryjna . . .
3. P o c z e s n e .......................................
I .  Rekwizyta kancelaryjne . .
5. Różne d r o b n e ..........................
6. Druki i korespondencye z urzędu
7. Inseraty ............................................
8. Koszta p o c z t o w e .........................
9. « d y p lo m ó w .........................
10. « transportu żniwiarki do próby
I I .  Introligator za broszurowanie o- 

d e z w ...................................................
12. S t e m p l e ......................................
13. Koszta examinów w Dublanach

27 7 9
576

48
109

20
377

20
228
517

53

21
\Z
2

70
35/.

15
70
15
91 
73
92

73
27
86 4371 155/.

do przeniesienia — — 4371 1 5 5/.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo 

itr. I k r .

Ogółem 

złr. kr.

z przeniesienia

/ / .  Udzielone pom oce.
1. Dr. Kaczkowskiemu zwrot kosztów 

podróży podjętej w celu robienia 
doświadczeń leczenia homeopaty­
cznie bydła na księgosusz chorego

2. P. Tytz na wydanie dzieła o dre­
nowaniu .............................................

24-

50

13

177
63
59

3

70

III . Z b io ry .
I

1 Biblioteka.
a) Książki za gotówkę
b) Księgarzom na rachunek wzię­

tych d z i e ł ......................................
c) Prenumerata  pism czasowych 

! d) Introligator za oprawę
2. M a p y .............................................

I V. D ru k i u-łasneyo n ak ła d u
1. a) Koszta wydania Bozpraw Tow

tom XXV...........................................  578
1 b) • X X V I .....................................  540
j c) * X X V I I ...................................... 456
2 Koszta wydania regestrów gospo­

darskich ............................................. 63

V. W łasn e efehia.
Stracono na różnicy k u r s u : 

j l .  Przy sprzedaży oblig. indemniz 
wart imien. . • 14,700 zł.
za . . .  . 40 ,003  zł. 50  kr 4696

j 2.  Przy sprzedaży pożyczki naród.
wart. imien...............................315  zł.
z a ............................ 242  zł. 30  kr. 72

85

55 
67 
63 
67 V

50
61

40

do przeniesienia

50

70

4371 155/.

74 70

298 375/.

1258

4769

10751

31

20
74

R o zp r. T o w . g o sp . t.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

— —
1

1 0 7 5 1 jU

188 50
115 65

78 75 580 70

336 70
201 55

69 11 607 16

— — 94 65

— — 1260 —

525 —

210 —

21 — 756 —

— — 15850 25

— — 10928 66

— — 2921 59

z przenies ienia

VI. S p la ta  d łu g ó w  h i p o ­
te c zn y c h  c ię żą c y c h  n a  Du- 
b la n a c h .

1. Na umorzen ie .
a) W  Towarzys t wi e  k r ed y t ow em
b) « kasie oszczędnośc i  .
c) « «.... i ndemnizacyjne j  za..dzie­

s ięcinę   

2. Na prowizyę.
a) W  Towarzys t wi e  k r edy towem
b) « kasie oszczędnośc i  .
c) « « indernnizacyjnej  . .

VII.  0.1 setki od zas tawionych w 
T owarzys t wi e  kredyt ,  e feklów .

VIII .  S ub w e n c y a  szkoły rolniczej  
na r. 18s9/ 6 j - %  płacy dyrektora

IX.  O p la ta  o dse tków  o d  f u n ­
d u szó w  T o w a rzy s tw u  p o ­
w ie r zo n y c h  z a  ro k  1 8 0 0 .

1. Fu nd u sz ow i  s t a n o w e m u  na b u d o ­
wę  g m a c h u  szkol nego 

i, L ega towi  s t y pe n dy jn e mu  śp.  S t a ­
ni s ława hr .  Duni na  Bo rkows kie go

a) S t v p e n d y u m  T ynie ck i emu
'  . . . 157 zł. 5 0  kr

b) Gotowizną resztę  5 2  « 5 0  « 
i .  Lega towi  ^s typendyj nemu śp xię

dza kari. Ż mi grodz kie go  .

Ra ze m

Pr zychód  zaś wynos i ł  jak wyżej  . 

Okazuje  się n i edo bór  w sumi e
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U. 
Sumaryusz

p rzed p ła t tudzież przychodów  i w ydatków  ua rachunek  
różnych funduszów .

| Szczegółow o O gółem

W y s z c z e g ó l n i e n i e
złr. | kr. złr. j kr.

Przychód.
I. P r z e d p ła ty .
1. Na rzecz członków’ Towarzystwa. 

S p rzed an o  soli byd lęcej  ctr .  7 0 8
2. Uczniom  szkoły roln. udz ie lonej  

p rzed p ła ty  z w r o t ............................
3.  W zięto  na zastaw w Tow. kredyt.
4 .  S ubw encya  do zw ro tu  z kasy rzą ­

dowej .................................................

I I .  S ty p en d y a  z łożono do kasy  T o ­
warzystwa dla uczni szkoły  roln.

III. P o b r a n o  do k a s y  T ow a­
r z y s tw a  n a  obce  ra c h u n k i.

1. G o sp o d ars tw a  Dublańsk iego
2. Szkolv rolniczej na lata 1 8 59/60

i 1 8 b«/6 1 ..........................................
3. F u n d u szu  na b u d o w ę  now ego  

g m ac h u  szko lnego  . . . .
4. L eg a tu  s ty p en d y jn eg o  śp Stani 

sława hr. Dunina B orkow sk iego
5. Lega tu  s typendy jn .  x. kan. Ż m i ­

grodzk iego  .........................................
6  D e p o z  y t a.

a) Sekcya  jedw abnicza  —  na k upno  
m o r w .................................................

b) W ystaw a  L w ow ska  . . . .
c) Tow. n au k o w e  K rakow skie  —  z 

sprzedaży  d ru k ó w  w kom is  n a ­
d es łanych  ..........................................

do przenies ienia

26 0 1 9 0

4 7 6
1 0 0 0

2 5

4 0 0 0 —

2 8 3 5 __

6 6 0 51

9 2 9 6 7 O5/

5 2 5 —

2 1 0 —

21 —

5 0
2 4 4 93

— 35

1 1 0 0 8 5 2 5/

8 0 7 8

2 8 3 5

15

1 0 9 1 3 15
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W y s z c z e g ó l n i e n i
Szczegółow o 

zlr. kr.

Ogółem  

złr. I kr

z przeniesienia
d) Wniesiono na rachunek rat .
e) Księgarnia Pellara przysłała za 

dzieła w komis wzięte — bez r a ­
chunku t ............................................

f) Prof. Źelkowski — ze sprzedaży 
• Nowego Ekonoma • . . . .

g) Fundusz stypendyjny ś. p. Jana 
Maciąga.

Za kupony od akcyi kolei żelaznej 
Karola Ludwika w lipcu płatne :

Dla uczniów szkoły
Dublańskiej . . 0 18  zł. 75 kr.

Dla uczniów szkoły
Czernieehowskiej 371 zł. 25 kr.

Razem

Wydatek

I. Przedpłat;;.
1. Na rzecz członków Towarzystwa 

Sól bydlęca. Liwerantowi za et 090
2. Uczniom szkoły rolniczej
3. W y ku pn o  zastawionych efektów 

w Towarzystwie kredytowem .

I I ,  Stypendya złożone do kasy T o ­
warzystwa wypłacono uczniom

III.  W ydano z kasy  Tow. 
na obce rachunki.

1. Gospodarstwa Dublańskiego
2. Szkoły rolniczej za lata 1 8 59/ 6l
^ i 18«°/61 . . . . . . .
3. Funduszu na rozszerzenie gm a­

chu szkolnego JW . Józefa Jab ło­
nowskiego.

do przeniesienia

11008
21

23

4

990

5 2 7 .

81

20

24 86  80 
252  5 l 5

56 25

2835

764

80 06

87 70

30

69

99

10913

12017

2 2 9 6 0

15

537
687 .

8 364

283 5

117

H I 9 9 I I I 7 .
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczeg

zlr.

5łowo

kr.

OgóJ

zlr.

em

kr.

8 7 7 0 99 1 1 1 9 9  l l 5/

4311 25

.157 5 0

8681 3 8

49 2 3

44 5 0

5 2 5 0

4 2 5 —

371 25 2 2 8 6 3 6 0

— — 3 4 0 6 2 715 / 1 1 / .

— — 2 2 9 6 0 6 8 5/.

— — 1 1 1 0 2 3

— — 2 9 2 1 5 9
-------

— — 1 4 0 2 3 6 2

— — 1 9 6 6 3 5 3

___ _ 5 6 3 9 91

z p r z e n i e s i e n i a
aj Z r e a l i z o w a n o  5 0 0 0  zł.  w obl ig .  

po ż y c z k i  n a r o d o w e j  po  k u r s i e  7 7  
zł. 8 5  kr .  za 1 0 0  5 8 9 2  zł .  5 0  k r

b) R e s z t ę  p r owi zy i  o d  1 l ipca 1 8 5 6  
d o  k o ń c a  g r u d n i a  1 8 5 9  4 1 8  zł.  7 5  [

4  L e g a t u  s t y p e n d y j n e g o  śp .  S t a n i ­
s ł a w a  hr .  D u n i n a  B o r k o w s k i e g o .  
S t y p e n d y u m  u cz n i o wi  T y n i e c k i e m u  i

5.  D u b l a n o m  n a  r o z s z e r z e n i e  g m a ­
c h u  s z k o l n e g o  i b u d o w ę  o w c za r n i  
—  d o  w y r a c h o w a n i a

6 .  D e  p o z y t  a.
a) S e k c y a  j e d w a b n i c z a  —  r ó ż n e
b) W y s t a w a  L w o w s k a  —  r e s z t e  k o ­

s z t ów  ...................................................
c) P a n  A b a n c o u r t  —  S t y p e n d y u m  

u c z n i o w i  T y n i e c k i e m u  . .
d) L e g a t  s t y p e n d y j n y  ś  p.  J a n a !  

Maciąga .
Z p o b r a n y c h  dla u c z n i ó w  s zk o ł y  

D u b l a ń s k i c j .  . 6 1 8  zł. 7 5  kr.
r o z d a n o  u c z n i o m  . . . .  

P o b r a n e  dla u c z n i ó w  s z ko ł y  C z e r -  
n i e c h o w s k i e j  p o s ł a n o  do  K o m i ­
t e t u  T ow .  ro l n.  K r a k o w s k i e g o

R a z e m

P r z y c h ó d  zaś w y n o s i ł  j a k  wyże j  .

O k a z u j e  s i ę  p r z e w y ż k a  w  w y d a t k a c h
Do t e g o  : n i e d o b o r  w b e z p o ś r e d n i c h  

p r z y c h o d a c h  T o w a r z y s t w a

O g ó ł e m  p r z e w y ż k a  w w y d a t k a c h
Na p o k r y c i e  k t ó r e j  u ży t o  r e s z t y  k a ­

s o w e j  z k o ń c e m  r.  1 8 5 9  poz o s t a ł e j

Z n a j d u j e  s i ę  p r z e t o  j e s z c z e  w  k as i e  
z k o ń c e m  b i e ż ą c e g o  r o k u  .
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W y s z c z e g ó l n i e ń i e
Szczegółowo 

złr. I kr.

Ogółem

złr. kr.

m ianow ic ie :
a) g o t o w i z n ą .........................................
b) W  oblig. ind em n .  wart.  im ie n ­

nej 4 7 0 0  złr. m k. czyli .
c) W  list. zast. wart  im. 100 złr. 

m. k. c z y l i ..........................................
d) W  oblig. Pożyczki na ró d  wart.  

imien. 5 0  złr. m k. czyli . .
e) W  książ. kasy oszczęd. dla fu n ­

duszu ś. p. Maciąga . . . .

Oazem jak  wyżej

Zestawienie funduszów.

I.
R a t y .  Z ko ń cem  r. 1 8 5 9  wynosiła  

zaleg łość  na cz łonkach  T o w a rz y ­
stwa ra t  4 7 6  5 9 9 7  zł. 6 0  kr.

W  r. i 8 6 0  na leża ło  p o d łu g  d o ty ­
czącego  o b ra ch u n k u  rat 8 2 3  złr. 
1 2 2 3 2  kr. 2 0 ..................................

3 5 3

4 9 3 5

1 0 5

5 2

1 9 3

66

5 0

75

Na to w p ły n ę ło  : 
w r. 1 8 5 9  z góry

razem  rat  129 9  1 8 2 2 9

r a t . 
w r. 1 8 6 0

6 
684

rat
6 9 0

zł.
9 5 2 4

k r .

15

O d p ad ło  : 
przez u w o ln ien ie ,  

wykreś len ie ,  w y ­
s tąp ien ie  itd. 

przez nades łan ie  
do kasy nie w 
pe łn e j  n a leży to -  
ści . . . .

1 8 3  2 6 5 3  8 0

12  25

razem  rat 8 7 3  

W ie r z y te ln o ś ć  Towarz. z ko ń cem  r. 
1 8 6 0  .........................................r a t  4 2 6

1 2 1 9 0

8 0

20

5 6 3 9 91

6 0 3 9 6 0
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo 

złr, | kr.

II.
W ydaw nictw o dziel. Z końcem r. 

1859 wynosiła wierzytelność To­
warzystwa ................................

W  r. 1860 wydano na ten rachunek
6582
1238

28
3!

razem
Wpłynęło zaś ze sprzedaży 

Wierzytelność Tow. z końcem r. 1860

7820
647

59
8

III.
K sięgarze. Z końcem r. 1859 wy 

riosił stan długu za książki na
rachunek w z i ę t e ..........................

W r. 18 60  wzięło za . . .
154
121

50
95

razem
Wypłacono zaś na ten rachunek

276
177

45
55

Pozostaje długu z końcem r. 18 60 — —

IV .

Sól bydlęca Z końcom roku 1839 
wynosiła przewyżka ze sprzedaży 

W roku 1860 sprzedano ctr. 708 
za . . .  2601 złr. 90  kr 
zapłacono zaś 
liwerantowi et.
69 0  za . . 2486  złr 80  kr.

118

115

68

10

Przewyżka z końcem r. 1860 
Prócz tego jest  na składzie ctr. 8

233 78

V.

Nasiona. Z końcem r i 8 6 0  zalega 
na nabywcach . . . . . . — —

Ogółem

7 lr. k r.

7175  51

98 90

29 40

29  89
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

VI.
U czniow ie szkoły rolniczej. Zaległość 

w opłacie szkolnej wynosiła z k o ń ­
cem r. 1859  ...............................

W r 1860 zostali winni .
5 72
252

5,i
31

razem
Wpłynęło zaś gotowizną od ucz­

niów . . . 4 7 6  złr. 25 kr. 
Uznane za przepa- 

dłe, pokrył fun ­
dusz pozostały 
z utrzymania u- 
czniów z roku
1 8 58/59 ut XXII 99 « 54  .

824

575

3 1 5/.

79

Zalega przeto z końcem r. 18 60 — — 248 525/.

VII.
bp. Micewski został winien z r. 1854 — — 78 42

VIII.
Dług na zastaw w Tow. kredytowem 

wynosił z końcem roku 1859 
W  r. 1860  w z i ę t o ..........................

462 5
1000

razem
Spłacono . . . .

5625
5625

Pozostaje długu — — — —

IX.
Pożyczka bezprocentowa z kasy  

rządowej. Otrzymano w r. 1860 
tytułem subw eney i , zwrócić się 
m a j a c e j .............................................. 4 0 0 0

X.
Fundusz na gospodarstwo Ilublań- 

skie wynosił z końcem r. 1859
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
! Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem

złr. kr.

w pozyczce ................................
w d a r z e ............................................

| W r  1800  wpłynęło podług rachun­
ku II. folwarku Dublańskiego za
r. 1 8 59/ 60 w  darze

Ogół funduszu

17272
15258

4 2 0

3 0 9 5 2

XI.
Dług na akcye Tow. gosp, 

akcyj 647  ..........................
wynosi

XII.
Fundusz na szkołę rolniczą.
1. Do założenia i urządzenia szkoły 

dopłacono z końcem roku 1859 
W  r. i 8 6 0  dodano do rozszerze­
nia ubikacyj szkolnych, podług o b - |  
rachunku szkoły (wykaz IV.) za r. 

1859/«° • • : • ' • • • 
Wierzytelność Towarzystwa z koń— | 
cem roku 186 0  ..........................

2. Fundusz utrzymania szkoły winien 
był z końcem r. 1859 .

IW r. 1860 wpłynęła na ten rachu­
nek przewyżka w dochodach w 
roku 185,/6().

I a) z utrzymania szkoły 4015 zł. 87 kr.

50
97

54

1

b) « uczniów 
;Do tego pozostała r e ­

szta z funduszu u -  
trzymania uczniów z 
lat 1 8 5 %  i 1 8 5 %

59

I
(Zest fund. N. XXII) 9 0 0  zł. 51 kr.

Wierzytelność Tow. z końcem r. 1 8 6 0

XIII.
F und usz  na budowę nowego gma-

Rozpr. Tow. gosp. t. 28.

19 16  97

16983 75

2 7 1 5  99

4 9 9 5  9 8 5/.

2037  90

7711 9 7 5/.

120 95
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

chu  szko lnego  w ynos ił  z końcem
r. 1 8 5 9  . ..........................................

W r. I 8 6 0  w p łynę ła  prowizya od 
fu n d u sz u  s tan o w eg o  1 0 5 0 0  zł 5 ^

razem
Z tego  w ydano  na rozsze rzen ie  g m a ­

chu  tym czasow ego ,  fundusz  W g o  
Józefa  J a b ło n o w sk ie g o  : 

aj w kapita le :  oblig. poż. n a ró d ,  z 
r. 1 8 5 4  p o b ra n e  do p rzy ch o d u  w 
wart.  im ien. . . . 5 2 5 0  zł. 

b) w o d se tk a c h :  resz tę  prowizyi od 
1 l ipca 1 8 5 6  bieżącej 4 1 8  zł. 7 5  kr

1 8 0 8 2

5 2 5

1 8 6 0 7

5 6 6 8

27

27

7 5

Zostaje  fun d u sz  s tanow y gotowizną  
m ian o w ic ie :  w kapitale

w o d se tk ach  ,
1 0 5 0 0

2 4 3 8 5 2

1 2 9 3 8 5 2

XIV.
L e g a t  s typend .  ś, p. S tan is ław a hr. 

B ork o w sk ieg o  w y n o s ił  z k o ń c em
r. 1 8 5 9  ..........................................

W  r. 1 8 6 0  w płvne ła  prowizya 
od 4 2 0 0  zł. . ‘ ............................

razem
W y d an o  zaś s ty p en d y u m  T y n ieck iem u

Zostaje  fu n d u szu  go tow izną  
m ianow ic ie :  w kapita le  . . . .  

w' o d se tk ach  .

4 5 0 0

2 1 0

4 7 1 0
157

4 2 0 0
5 5 3

9 6 5/

9 O5/. 
5 0

4 6  5/.

4 5 5 3 4 6 5/-

XV.
L eg a t  s typend .  x. kan. Żmigrodzkie* 

i go w ynos ił  z k o ń c em  r. 185 9  
W  r. 1 8 6 0  w p łynę ła  prowizya \ %  

od  kap ita łu  5 2 5  z ł ..........................

5 8 5

21

5 15/.

Ogó ł  funduszu  
m ian o w ic ie :  w kapita le  L Z. na

w o d se tk ach  go tow izną
5 2 5

81 31®/.

6 0 6 31®/
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
| Szczegółowo 

złr. | kr.

Ogółem 

złr. I kr.

XVI.
Towarz. kredytowe na Dnblanach.

Stan długu z końcem roku 1859
w y n o s i ł ..............................................

W r 1 8 6 0  umorzono . . . .

Stan długu z końcem r. 1860

XVII.
Gal. kasa Oszczędności na Dnblanach.

Stan d ługu z końcem roku 1859
w y n o s i ł ..............................................

W  r. 18 60  umorzono . . . .

Stan długu z końcem r. 1860

XVIII.
Wynagrodzenie za zniesioną dzie­

sięcinę w Dublanach.
Stan długu wynosił z końcem r. 1859 
W r. 1860  umorzono . „

Stan długu z końcem r. 186 0

8465
188

4111
115

578
78

XIX.
Dublany.
1. Kapitał zakładowy wynosił z koń­

cem roku 1859 ..........................
Wkłady wynoszą w r. 18 59/60 po 
strąceniu dotyczącego przychodu 
podług rachunku II. folwarku Du-

■ — i /
/ 60

Stan kapitału tego z końcem r. 1860  
2, Kapitał obrotowy wynosił z koń­

cem r. 1859  .................................
W  r. 1860  wydano na ten r a ­
chunek, po strąceniu dotyczącego 
przychodu podług  powyżej przy­
toczonego rachunku . . . .

Stan kapitału tego z końcem r. 1860

5 1 5 8 0

295

615 2

78

70
30

9 5 5/-
65

12
75

S05/.

915/.

40

50

827 5 40

59 98

1299 37

5 1 6 7 6 42

6 2 3 0 90



—  36  —

W  y s z c z e g ó ł n i e n i e
Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem 

złr. I kr.

3.  Przedpłata .
P r zewyżka  w wyda t kach  na w kł a ­
dy od 1 l ipca do końca  grudnia
i 8 6 0  w y n o s i ...................................
Przewyzka  w wyda t kach na p r o ­
wa dzeni e  g os po da r s t wa  za ten sam 
czas p o d ł u g  księgi  folwarku

razem
Na powyższe  wydatki  a wan sowa ła  dy- 

rekeya  Z ak ł a d u ,  j ak s tan kasy z 
31  g rudni a  1 8 6 0  świadczy

Udzielono przeto p r zedpł at y  w sumi e

XX.
F u n d u s z  urządzenia

szkołv na rok 1 8 b0/-,
'  O  I

i u t rzymania  
od 1 paź­

dziernika do końca  g rudni a  1 8 6 0  r 
W y n o s i  przewyzka w wyda t kach na 

r ozszerzenie  ubikaoyj  szkolnych 
W  r a ch un k u  zaś u t rzymani a  szkoły 

przewyżka  w do c ho d ac h

Wi er zy t e l noś ć  Towarzys t wa  wynos i

XXI.
F u n d u s z e  ut rzymania  szkoły w n i e ­

s ione  n aprzód  do kasy T o w a r z y ­
s t wa  wynos i ły  z k o ń c em  r. 1 8 5 9  

W  r. 1 8 6 0  wydano  z t ego  na r a ­
c h u ne k  rok u 1 86° / ,  . . . .

Zostaje  fundusz

XXII.
F u n d u s z  pozosta ły  od ut rzymania  

uczni ów wynos i ł  z k o ń ce m r. 1 8 5 9  
W  r. 1 8 6 0  wydano  z t e g o :

do przenies ienia

I

1 6 8 0 11

4 2 4

'210-1
56*/.

6 T v

5 9 2 81*/.

1511 8 6

5 0 8 3 17

O
O —
4

Ł
1 76

2 2 0 9 41

103 75

103

~

75

— —

1 0 0 0 5

1 0 0 0 ; 5 j
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o 

złr. I kr.

Ogółem 

żłr. I kr.

z przenies ienia
a) na pokryc ie  zaległości  z lał  p rz e­

szłych na uczniach c i ę ż ą c y c h , za 
p r zepa dłe  u znanyc h 9 9  zł. 5 4  kr.

b) na pokryc ie  n i e ­
d o bo ró w z u t rzyma ­
nia szkoły z lat p rze ­
szłych jak zes taw,  
f un du sz ó w N. XII. 9 0 0  « 51 «

Zostaje, f undusz

XXIII.
Depozyta.
1. P rz ezna cz one  na n a d g r o d ę  za na j ­

lepszą  r oz pra wę  o podni es ien i u  
c h owu  bydła przez  hr.  T. Dzie-  
duszyckiego  i Ant  Mysłowskiego

2. Na pr zedr uk  dziełka o rolnic twie  
od śp.  L eona  Augus tynowicza  
Na zbiór  geologiczny 
Na n a d g r od ę  za pług od E d w a r ­

da D u l s k i e g o ....................................
Z sprzedaży dziełka Ch łapowsk iego  
W ie r  \ l e lność Tow.  gosp.  Krako­

wskiego za dzieła w komis  n a d e ­
s łane ,  j ak z k o ńc em  r. 1 8 5 9  .

7.  Wi er zy t e lnoś ć  takaż s o n a  Tow 
nauk.  Kr akows kiego  wynos i ł a  z 
ko ńc em  r. 1 8 5 9  2 zł. 5 6  kr.
W  r. 18G0 wp ł y n ę ł o  3 5  «

razem
8. W ie r zy t e l no ś ć  redakcyi  roczników'  

gosp .  z W a r s z a w y  wynosi ła  z k o ń ­
c e m  r. 1 8 3 9  . 1 5 8  zł. 81 kr.

Od tego przy r e d u ko wa ni u  mon et y  
k on we ncy j ne j  na  wal.  aust r .  za 
wiele pol iczone  . . . S  zł.

zostaje 

do przenies ienia

1000

1000

4 2 0

1 0 5
4 4 2

105

11

130

1 3 0 5

4 6

63

71

81
66~
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem 

złr. kr.

z przeniesienia

9. Fundusz wystaw wynosił z koń-
cem r. 1 8 5 9 : złr. kr.

a) Wystawy Lwowskiej 286 17
W r. 186 0  wpłynęło 244 93

razem 531 10
W ydano zaś 44 5 0

zostaje 486 60
b) Wystawy Brzeżańskiej 159 11
c) • Przemyskiej 3 1 0 53

razem
10. Księgarnia Pellara w Rzeszowie. 

Wierzytelność tejże wynosiła z 
końcem r. 185 9  . . .  91 kr.
W  r. 18 60  nadesła­
ne bez rachunku 23  zł. 81 «

razem
11 Księgarnia J. Milikowskiego w 

S ta n i s ł a w o w ie ................................
12. Wierzytelność prof. Żelkowskie- 

go za sprzedane książki wynosiła 
z końcem r. 1859  14  zł. 70  kr. 
W  r. 186 0  sprze­
dano za . . . 4  « 2 0  «

razem
13. X. Iliński —  nadesłaną na ra­

chunek raty za rok 1854  kw o­
tę ................................ 6 zł. 3 0  kr.
Pobiera się, gdy te n ­
że z Tow. wystąpił
jako d a r . . . . 6 zł. 5 0  kr.

14. Stypendyum ś. p. hr. Michała 
Starzeńskiego dla ucznia szkoły Du- 
blańskiej w celu wysłania za granicę

15. Stypendyum takież same Xaw. 
d’Abancourt wynosiło z końcem r.

do przeniesienia

1305

956

66

24  72 

1 17

18 90

105

2411 49
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o O gółem

złr. kr. 2łr. kr.

z przeniesienia 
1859  . . .  105  złr. —  kr. 
W r. 18 6 0  wy­
dano Tynieckie­
mu stypendyum 52 « 50  «

2411 49

zostaje
16. Legat stypendyjny śp. Jana Ma­

ciąga f’ro«izya od akcyj kulei 
żelaznej 1 lipca 1660  płatna. 

a) Dla szkoły Dublańskiej wpłynę­
ło ..........................6 18  zł. 75 kr.
Z tego rozdano
uczniom . . . 4 2 5  « —  «

52 50

zostaje
b) Dla szkoły Czerniechowskiej wpły­

nęło . . . .  571 zł. 25  kr. 
Posłano do Ko­
mitetu Tow. roi.
Krakowskiego . 5 7 1  zł. 25  kr. 

17. Wniesione od różnych na ra­
chunek r a t .......................................

195

21

75

Ogółem
18. Sekcya jedwabnicza.

Wierzytelność Towarzystwa wyno 
siła z końcem r. 1859  50 zł. 7 k. 
W  r. 18 6 0  wydano 
na ten rachunek . . 49  « 25 «

2678 74

razem 99  « 50  « 
pobrano zaś 50  « —  *

Wierzytelność Tow. z końcem r. 1860 49 50

Stan ostateczny depozytów — 262 9 44



3 3  I  L  A . 3ST S  

z k o ń c e m  g r u d n i a  1860 r o k u .

N um er
zestaw ienia
funduszów

W y s z c z e g ó l n i e n i e

I.

II.
IV.

V.
VI.

VII. 
XII.

1.

XIX.
1
2 .

3.
XX.

Stan czynny.

Zaległości ra ta lne  na cz łonkach  T o ­
warzystwa ra t  4 2 6  . . . .

W y d aw n ic tw o  dzie ł  wi nno  .
Sól bydlęca  —  pozosta łe  na  składzie

ctr.  S .................................................
Nasiona —  zalega na  nabyw cach  
U czniow ie  szkoły  ro ln icze j— zaległość

w o p ł a c i e ..........................................
Śp. Jó z e f  Micewski zos ta ł  winien 
F u n d u sz  szkoły rolniczej.
F u n d u sz  założenia  i u rządzenia  szko

ły w i n i e n .........................................
F u n d u sz  u trzym ania  szkoły winien 
Dublany.
Kapitał  z a k ł a d o w y ............................

« o b r o t o w y ...................................
P rzedp ła ta  do w yrachow ania  
F u n d u sz  u rządzenia

szkoły na rok  1 8 f,0/61 
Reszta kasowa. 

aj Gotowizną . . •
b) W  oblig. indemniz.  

wart.  imien.
c) W  listach zastawn.
d) « Oblig. P o i .  nar.
e) « Książ. Kasy 0 -  

szczędnośc i  . .

u trzym ania  
w in ien  . 

zł. kr.
3 5 5  66

4 9 5 5
1 0 5

5 2

1 9 3

Raze

5 0

75

Szczegółowo

złr. kr.

6059 60
7173 51

29 40
29 89

248 52 5/.
78 42

7711 9 7 5/‘.
120 93

51676 42
6250 90
1511 86

2209 41

5639 91

— —

O gółem  

zł r. kr.

8 8 7 0 0 175
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I N um er 
! zestaw ienia 

funduszów
W y s z c z e g ó l n i e n i e

Szczegółow o

zlr. kr.

O gółem

złr. |  k r.

III.

IX .

X I
XIII.

XIV.

X V .

X V I .
X V II .

X V III .  
X X III .

z przen ies ien ia

Stan dłużny.

Księgarzom  za dzieła do  biblioteki
w z i ę t e ................................................

Pożyczka b e zp ro cen to w a  z kasy rzą­
dowej .................................................

Dług na akcve T owarzystwa gospod .  
F u n d u sz  na b u d o w ę  n o w e g o  g m a ­

chu  s z k o l n e g o ...................................
L eg a t  s ty p en d y jn y  śp. S tanis ława hr.

B orkow sk iego  
« « « x. kan. Ż m i­
g rodzk iego   

Towarzystwo kredyt,  na  Dublanach 
Gal. kasa oszczędnośc i  « «
Reluicya dziesięciny z Dublan . 
Depozyta w y n o s z ą ............................

R a z e m
i

Okazuje  się  w łasny  fun d u sz  Towarz. 
F u n d u sz  ten  w ynos ił  z ko ń cem  r o ­

ku 1 8 5 9 ....................................

Zm nie jszy ł  się p rzeto  w  r. I 8 6 0  o

— —
I

8 8 7 0 0 7 5

98 9 0

4 0 0 0
1 6 9 8 3 7 5

1 2 9 3 8 5 2

4 5 5 3 4 6 5/.

6 0 6
8 2 7 5
3 9 9 8
1 2 9 9
2 6 2 9

5 1 ®/. 
4 0  
28®/. 
37 
4 4

— — 5 5 3 8 3 44®/.

— — 3 3 3 1 7 30®/.

— — 5 3 7 2 5 3 8  »/.

— 4 0 8 8

-

W e  Lwowie, d n ia  31  g ru d n ia  18 6 0 .

Rozpr. Tow, gosp. t. 28. 6
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Zamknięcie rachunku
s z k o ł y  r o l n i c z e j  w D u b l a n a ć h ,  

z dniem 50 września 1860 roku.

I. Rachunek utrzymania szkoły.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o O gółem  |

złr. | kr. zJr. | kr. 1

Przychód.

I. O d  u c z n i ó w .
1. Za I. półrocze od 31 internów

po 26 zł. 25 kr......................
Od 5 externow po 10 zł 50 kr.

2. Za II. półrocze od 28 internów 
po 26 zł. 25 kr. . . .
Od 3 externow po 10 zł. 50 kr.

813
51

735
31

75
50

50 1611 75

II. S u b w e n c y e .
1. Z kasy JO. Xiecia Prezesa To­

warzystwa ................................
2. Z kasy Towarz. gospod. przez 

przyjęcie 2/j, płacy Dyrektora
3. Z kasy rządowej . . . .
4. Uzyskana w drodze dobrowol­

nych składek ........................

2000

1260
1575

2648 9 0 5/ 7483 9 0 17 .

Kazem — — 9095 6 5 a/.

Rozchód.

I. P ł a c e .  zł. kr.
1. Dyr. Studzińskiego 1890 —
2. Prof. Zelkowskiego 1260 —
3. « Jakubowicza 600 —
4. « Pankowskiego 567 —
5. « dojeżdżające­

go Płachetki 375 —

do przeniesienia 4692 — 9095 65*/.1
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

zfr. kr.

Ogółem

złr. kr.

z przeniesienia 4 8 9 2  —

6. Prof dojeżdżające­
go Hebenstreda . 178  50

7. X. kapel, dojeżdżają­
c e g o  Lewandowskiego 4 0 0  —

8. Lekarza dojeżdżają­
cego Longchamps

II. Koszta przywozu profesorów do­
jeżdżających . . . . ' .

III. Potrzeby do wykładu i nauki 
« kancelaryjne . .

Oświetlenie. Kamfiny mas 2 0 6 — 
szkiełka i knoty . . . .  

Opał —  drzewa sagów 4 0  ' J 2
z p o r ą b a n i e m ..........................

Wydatki na nabożeństwo 
VIII. Koszta pocztowe i inseraty .

IX. Wydatki z powodu examinow itp.
X. 1. Utrzymanie budynków

2. Zabezpieczenie od ognia .
XI Restauracya kaplicy
XII Urzymanie sprzętów .

razem

Okazuje się przewyżka w dochodach 
Z tego na pokrycie wydatków w ra 

chunku II. poszczególnionych .

Zostaje

IV.
V.

VI.

VII.

5 4 8 0 50

767 50
277 6 4 5/

40 74

167 86

361 45
13 80

4 89
11 79

425 6
59 28
33 88

5 65

_

—

909 5 65*/.

7648

1447

431

1015

45/.

61

74

87



II. Rachunek urządzenia szkoły.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o O gółem

zlr. kr. zlr. kr.

Przychód.

O

Rozchód.

I. Sp rzę ty  d o m o w e  1 3 0  z?. 4 5  kr. 
bryczka  kryta do 
posy łek  . . . 1 8 0  « —  « 3 1 0 4 5

II, Gabinet.  T e r m o m e t e r ,  s łoje  na 
nas iona ,  narzędzia  ana tom iczne  i 
i n n e ....................................................... 36

III. Zbiory. Oprawa sz tychów . . 6 —

IV. B i b l i o t e k a .......................................... 79 2 9

razem
który  to w yda tek  pokry to  przewyźką  

z u trzym ania  szkoły powsta łą .

--- 4 31 74
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III. Utrzymanie uczniów w zakładzie.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
| Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem 

złr. j kr.

Przychód.

I. Od uczniów.
1. Za I. pó łro cze  od 1 9  uczn iów  

po 151 zł. 2 5  kr.
2. Za II. pó łrocze  od 14 uczniów 

po 151 zl. 2 5  kr.
od 2  uczniów po 75  zł. 75  kr 

« 1 ucznia za dni 1 0 6  
« i  « « 21

II. Fo lwark  zwraca za wikt ekonom a 
przez r o k ..........................................

2 4 9 5

1857
147

76
14

2 5 6

7 5

5 0
5 0
4 0
6 6 5/

2 0

razein — —

Rozchód.

I. P rzed s ięb io rcy  za wikt i u s łu g ę
« « p ran ie  .
« d rzew a sagów  2 0

II. D okupno  naczynia k re d en so w eg o
III. A p t e k a ..........................................
IV. Koszta pocztow e  . . . .

4 2 1 8
5 0 5
1 6 5
101

54

I I 5/ .

2 0
4 0
5 6
87
2 5

razem — —

Okazuje  się  p rzewyźka w dochodach

!

4 8 2 6  1 5/.

4-25/.

59
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IV. R a c h u n e k
rozszerzenia ubikacyj szkolnych.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Przychód.

F u n d u s z  J W .  Józ ef a  J a b ł o n o w s k i e g o

Rozchód.

I. Kosz ta p r z y b u d o w a n i a  p o k o j u  na 
k a n c e l a r y ę  i s p iż a r n i  . . . .

II. R o z s z e r z e n i e  g m a c h u  s z k o l n e g o .
1.  Mat er ya ł  d r z e w n y  .
2.  Go nt y  —  k ó p  1 2 0 0  .
3.  C e g ł a .......................
4.  Kami eni a  s a g ó w  3 6  na  f u n d a ­

m e n t a  ......................
5.  Ka mi e n ia  n a  p i e c e
6.  W a p n a  k o r c y  2 3 0  ' /2
7.  P i a s k u  fur  4 1 0
8.  Gips  .............................
9. Tr z c i n a  do  suf i tów

1 0.  Fa rb a  n a  k o m i n y  .
11 .  Dr u t  i g wo ź d z i e  do  suf i tów
12 .  W y w ó z  z i e m i , d o s t a w a  w o d y ,  

p i as ku  , c e g ł y  i td.
13 .  Narzędz ia  do  mul ar k i  
11.  Drzwiczki  do  k o m i n ó w  .
15 .  B u d o w n i c z y  za b u d o w a n i e
16.  M u l a r z e .............................
17 .  S t o l a r z ............................

r a z e m
Na to  w p ł y n ę ł o  ja k  wyżej  . .

Ok a z u j e  s ię  p r z e wy z ka  w wy d a t k a c h

Szczegółowo Ogółem
złr. kr. złr. kr.

— — 4811 25

811 59 811 59

315 9 58 V.
368 72

1694 54

653 81
20 —

385 36
110 —

66 17
23 20

3 10
28 76

343 46
15 78
12 —

1255 26
800 94

96 96 8995 6 4 y .
_ _ 9807 23*/.
— — 4811 25

— — 499.5 98  5/.
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V. O b r a c h u n e k
f u n d u s z u  n a  z ał o  ż e n i  e s z k o ł y

od otw arcia subskrypeyi do końca r. "I8 6 0 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Sz.czegółowo 

złr. I kr.

Ogdlem

zlr. kr.

Frzyc hed.

I. Ze  s k ł a d e k .
1 . G o to w iz n ą  . . 1 4 7 1 2  zł.  5 3 * / .
2. W  e f e k t a c h  w a r t .  

im. z r e d u k o w .  
p o d ł u g  k u r s u
8 4  za 1 0 5  . 4 6 3 6  « 8 0

II. Z o d s e t k ó w  p rz y b y ło
III. O d  J W .  J ó z e fa  J a b ł o n o w s k i e g o

f u n d u s z  p i e r w o t n i e  n a  b u d o w ę  
n o w e g o  g m a c h u  s z k o l n e g o  : 
n a s t ę p n i e  na  r o z s z e r z e n i e  te 
r a ź n i e j s z e g o  p r z e z n a c z o n y  .

r a z e m

Rozchód.

Na b u d o w ę  g m a c h u  t y m c z a s o ­
w e g o  . . . 1 3 3 5 9  zł. 2 4  k. 
Na ro z s z e r z e n ie  
t e g o ż  . . . 8 9 9 5  « 6 4 5/.

III.

IV.

1. Na n a b y c i e  od  fo lw a rk u  d w o ­
r u  z o f ic y n ą  w y d a n o  3 1 5 0  z ł .

2 .  Na r e s t a u r a c y ę  i p r z e r o b ie n i e  
t y c h ż e  d o  u ż y tk u  s z k o ły  i 
d o b u d o w a n i e  p o k o j u  n a  k a n -  
c e la r y ę  . 1 7 1 5  z ł  6 4  k r

Na w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  b u ­
d y n k ó w  ............................................

N a w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  i r e ­
s t a u r a c y ę  k a p l ic y  . . . .

d o  p r z e n i e s i e n i a

1 9 3 4 9

6 6 3

4 8 1 1

33 * / .

9

2 2 3 5 4

4 8 6 5  6 4

!
2 9 5 0  8 3

4 5 4  1 0 * /  

3 0 6 2 5  4 6

2 4 8 2 3  6 7 * / .

2 4 8 2 3  6 7 * / .
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogótem

złr. kr. ztr. kr

3 0 6 2 5 46 2 4 8 2 3 67*/.

1213 56

126 82

86 11

180 -------

735 44

— — 3 2 9 6 7 39

— — 814 3 71 */.

— — 431 74

— 7711 97*/.

3 9 7 6 10

3855 17

,____ — 120 93

z przeniesienia
V. Na zbiory naukowe i urządzenie

g a b i n e t u ................................
VI. Na plantowanie i brukowanie

koło budynków . . . .
VII. Na założenie ogrodu botanicz­

nego ............................................
VIII. Na kupno bryczki krytej do p o ­

syłki po profesorów 
IX. Różne przygotowawcze przed 

otwarciem szkoły:
1. Plany, kosztorysy itp 70 zł. 16
2. Zabezpieczenie b u ­

dynków od ognia . 35  « 28
3. Płaca P. Lelowskie-

go jako organizatora 6 3 0  « —

Przewyżka w wydatkach 
której część pokryto przewyżką z 

utrzymania szkoły ut rachunek II.

Okazuje się niedobór w sumie 
Do utrzymania szkoły w latach 1 8 5 5/ 6 

i 1 8 5 %  dopłacono . . . .

zł.
421

1516
1015

kr.
61
59
87

—  59

ch od ach :
a) W  r. szkolnym 18 5 7/s
b) « « 1 8 5 %
c) . « 1 8 5% 0
d) pozostała reszta od 

utrzymania uczniów w 
roku 18 5®/60 . • •

e) Reszta funduszu z 
utrzymania uczniów w 
latach 1 8 5 %  i 1 8 5 %  
ut Zestaw, funduszów
N. XXII............................   9 0 0  51

Okazuje się przeto, iż dopłacono po 
koniec r. 1860  . . .

Lwów, dnia 31 grudnia 18 60  r.
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Z an ikn ięcie  rachu nku
f o l w a r k u  D u b 1 a ń s k i e g o ,

z dniem 30 czerwca 1860 roku.

I. O b r a c h u n e k  c z y s t e j  i n t r a t y .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

Przychód.

1. P r o p i n a c y a .......................... 43 0 70
11. Czynsze: 1. z młyna . . 16 80

2. Za pomieszkania wynajęte
u c z n i o m .......................... 37 80

III. Wynajęty połów ryb w sadza­
wkach . . . . 51 75

IV. « prawo polow ania . 15 — 5 5 2 5

V Za mleko i śmietankę . T 0 6 1 14
VI. e cieląt 1 0 .......................... 31 75

VII. « bujaka swego chowu 80 — 1172 89

VIII. « wołów opasowych 2 — — 2 2 0 —
IX. « trzodę chlewną . . . — — 151 40
X. * wynajęty sad . . . . 26 25
XI. > jarzynę z ogrodu . . . 42 41 68 66

XII. « m i ó d ....................................... — — 31 50
XIII. Sprzedaż zboża:

1. Zyta korcy 185 . 572 —
2. Pszenicy « 135 . 747 50
3. Jęczm ien ia« 4 0 .  . . 120 —
4. Owsa « 4 garncy 6 9 94 5/.
5. Hreczki « 69 « 12 249 65
6. Pośladu « 1 « 21 2 50
7. Kartofli « 247  « 12 542 20
8. Szkody w polu kary . 7 — 20 5 0 79 5/.

XIV. Wynajęte łąki . . . . — — 153 82

do przeniesienia — — 4381 U 5/.

Rozpr. Tow. gosp. t. 28.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo 

złr. | kr.

Ogól

złr.

em

kr.

z p rzen ies ien ia 43 8 1 i i 5/.
XV. Drzewa sagów  7 5 ' / ,  i gałęzie — — 5 8 3 12

XVI. Za sp rz ed a n e  s ta re  ruchad ła — — 14 6 0
XVII. « m a te ry a ł  na łóżka dla szkoły — — 14 87
XV11I. Szkoła  płaci za posyłki po p ro ­

fesorów  .
XIX. « « « użycie zap rzę ­

gów  folw, do b u d o w y  .

5 0 0

1 4 0

39

6 4 0 3 9

XX. W a r to ś ć  r e m a n e n tó w  zb o żo ­
wych pozosta łych  z końcem

1 0 2 81czerw ca  1 8 6 0  r ......................... — —

razem — — 5 / 3 6 9 0 5/.

Rozchód.

I. P o d a t k i .......................................... __ __ 6 4 6 5 5/.
11. 1. Najem  robo tn ika  . . . 

2. W ó d k a  dla ro bo tn ików  .
1 7 8 3  8 5/. 

5 5  2 8  ' 1 8 3 8 5 6 5/.

III. P ł a c e :
1.  E k o n o m a  wraz z w iktem  i

dozorcy e k o n o m iczn eg o 5 2 3  6 6 5/.
2. Ogrodnika ,  k lucznicy i cze­

ladzi fo lwarcznej  . 4 1 2  88 9 3 6 5 1 5/.

IV. D o m o w e :  jako  to :  m ię so ,  o- 
m as ta ,  sól,  światło  i t. p. . 2 5 6 58

V. Napraw a narzędzi  i m achin  gosp — — 2 7 3 4 4
VI. Sm aro w id ło  do  « « « — — 16 72

VII. 1 Rekwizyta  s ta je n n e  i g o ­
sp o d a rsk ie  ............................

2. Rekwizyta  d o m o w e  . .
106

8
3 5
37 1 1 4 7 0

VIII. S to larz  za różne  napraw ki  . — — 16 —
IX. Sól dla b y d ł a ............................ — — 2 9 4 0
X. Rogatki  w in te resac h  g o spod . — — 16 5

XI. R óżne  d ro b n e  w g o sp o d a rs tw ie — — 5 0 57
XII. 1. U trzym anie  b u d y n k ó w — re -

paracya .
2 .  « « assekuracya

177
88

4 9
16 2 6 5 6 5

do przen ies ien ia — — 4 4 1 9 87 3/.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogótem

ztr. kr. ■ tle. kr.

z p rzen ies ien ia 4 4 1 9 87®/.
XIII. Zabezp ieczen ie  od ognia  k r e -

s t e n c y i .......................................... — - - 3 2 97
XIV. 1. O g ro d zen ie  z a b u d o w a ń  fo l­

w arcznych  ............................ 4 9 6 6 5 6 6
2. O g ro d zen ie  pasieki . 6 4 0

XV. W ydatk i  z p o w o d u  wystawy
r o l n i c z e j ................................... — — 15 5 5

XVI. K up n o  p ło d ó w
1. Zyta j a r e g o  ko rcy  5 . 20 —
2. Owsa « 3 8  gr. 12 1 1 8 5 8
3 .  Siana sążni 8 3/ a . 2 5 2 4 0
4. M akuchów  cen tn .  88 132 —
5, Grysu za . . . . . 21 8 3
6. Nasienia  t raw  . . . . 74 79
7. Gipsu ctr. 6 0  do pola . 5 6 —
8. Drzew a sągów  4V 2 . 31 5 0
9. C h ró s tu  fur 2 0 21 — 6 8 8 10

XVII. W ar to ść  re m a n en tó w  zbożo­
wych z począ tk iem  r. 1 8 59/ 60
p r z y j ę t y c h ................................... — _ _ 5 8 7 5 2

Razem — — 5 8 0 0 73/.

B S L A E T S .
W ydatki  w y n o s z ą ............................ 5 8 0 0 7 y .
P rzychód  z a ś .......................................... 5736 9 0 5/.

Okazuje  się p rzeto  n ied o b ó r  w sum ie — — 6 3 17

Obliczenie co do gotowizny.

Sum a o gó lna  p rzychodu 5 7 5 6 9 O5/.
Z tego  re m a n e n te m  zbożowym 1 0 2 81

prze to  go tówką 5 6 3 4 ~ 9 y
Sum a ogólna  ro zchodu  5 8 0 0  zł. 7 5/.
Z tego  za re m a n e n t

zbożowy . . . .  5 8 7  «- 52

przeto  go tów ką 5 2 1 2 5 5  5/.

P rzew yżka  w g o tó w ce — — 421 54



-  52  -

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o Ogófem

złr. kr. żlr. | kr.

UWAGA.
Jak powyższy r ac hu ne k  okazuje  —  

był  n i ed o b ó r  z g os po da rs t wa  
l ecz należy tu u w z g l ę d n i ć ,  że e k o ­

n o m  Wal kows ki  przez 8 miesięcy 
nie g o s p o d a r s t w e m  lecz d o z o r o ­
wani em b u d o wy  gm ac hu  sz ko l ne ­
go b yl  zajęty —  przeto p l ącę  j e ­
go  za t en  czas i w i k t ,  folwark 
j edyni e  dla ulżenia szkole przyjął  
na siebie —  na co wyd al  .

6 3

2 7 4

17

88

Gdyby więc  tę kwot ę  odbi to  z n i e ­
doboru ,  pokaza łby się czysty d o ­
c hó d z D u b l a n ............................ 211 6 3
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II. R a c h u n e k  w k ł a d ó w .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

Przychód.

I. Ze  sk ład ek  na ow czarn ię
II. Za ods tąp io n y  szkole i innym  w 

ro k u  zeszłym p rzyk u p io n y  m a te -  
rya ł  b u d u l c o w y ............................

III. Za pobu d o w an ie  kance lary i  z a ­
p łaco n e  c ieślom w ro k u  zeszłym 
zwraca s z k o ł a ...................................

IV. Za o d s tąp io n ą  szkole  bryczkę 
k r y t ą ........................................................

V. P rz e w y ik a  go tów ką  z g o s p o d a r ­
stwa na pokryc ie  dawniejszych  
n ie d o b o ró w  —  ut  Rach. I.

4 2 0

8 1 3

75

1 8 0

4 2 1

5 4

29

5 4

Razem — — 1 9 1 0 37

Rozchód. -

I. Na kap ita ł  zakładowy.
1. O bsuszen ie  bagien
2.  Nowe b u d y n k i—  część  kosztów 

w y b u d o w a n ia :
a) Ow czarni  . 1 1 2 8  zł. 7 6 5/.
b) S todo ły  . 4 0  « 8 0

1 7 0

1 1 6 9

4 9

5 6 5/.

3 .  W y b u d o w a n ie  g n o ja m i  .
4 .  P rz y k u p n o  m a te ry a łó w  . . 

11 Na kapita ł  obrotowy.
Now e narzędzia .
1.  Sieczkarn ia  ...................................
2. W o z ó w  kutych  trzy .

193
71

1 26
132

9 0
80

3 0
2 0

Razem — — 1 8 6 4 2 5  5/.

Okazuje  się  przewyźka  w d o c h o d ach _ --- 4 6 I I 5/.
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lił.
Obrachunek funduszu na gospodarstwo Dublańskie,

od otwarcia subskrypcyi do końca roku 1860 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

kr.złr.

Ogółem

złr. kr.

Przychód.

I. Ze składek.
1. G o t o w i z n a ................................ 2 7 2 1 0 32
2. W  efektach wart. imiennej . 2572 50
3. « « . 1 0 5  

zł. zredukowan. podług kursu 
84 za 105 ................................ 84

11. Przez procentowanie przybyło — —
Razem — —

Eozchćd.
I. Na kupno Dublan z indem niza- 

cyą . . . .  4 2 0 0 0  zł. —  kr. 
Na to otrzymano 
wynagrodzenie za 
zniesione powin­
ności urbaryalne . 13 50 3  « 70  « 28 496 30

11. Różne przy kupnie . . . . 747 9 1 5/.
111. Na obsuszenie bagien . 1705 89
IV. Reluicya dziesięciny w kapita­

le .......................... 1 5 7 5  zł. —  kr.
Zaległe renty . . 6 28  « 7 1 5/. 220 3 7 1 R/.

V. Na budynki gospodarskie.
Na w ybudowanie: zł. kr.
1. Stajni i obory . 7515  31
2. Folwarku i szpi-

chrza . . . 75 74  88
3. Owczarni . . 1128  7 6 s/.
4. Stodoły —  część 40  80
5. Studni . . . 136 81

do przeniesienia 1 5 9 9 6  5 6 5/. 3 3 1 5 3 82

29866 82 
108s :19 

30952 T
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W  y s z c z e g ó l n i e n i e

zł. kr.
z p rzen ies ien ia 1 5 9 9 6 56®/.

6. L odow ni  . 8 9 93
7. Pasieki  . . 28 7
8. In sp ek tó w  . . 63 36
9. G n o ja m i  . . 2 1 5 9 5

10 .  C hałupy  dla pach t 68 74
11 .  Na k upno  c h a ­

łu p y  ch łopsk ie j 21 —
12. Na p rzy k u p n o

m ate rya łów 1 4 4 1

razem 1 6 6 2 7 6 2 5/.

Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. kr.

5 3 1 5 3  82

Na to o trzym ano :
1. Z fum!, szko l­

n e g o  za d w ó r  z 
oficyna 3 1 5 0  zł. 

Z Tow. ogniow. 
za spa loną  k a r ­
czm ę i c h a łu ­
pę  3 0 4  zł. 2 0  kr.

2 .

3 4 5 4  2 0

VI. Na założenie  o g rodu  o w ocow ego
VII. « i ch m ie lam i
VIII. * pokryc ie  n ied o b o ró w  z go 

sp o d a rs tw a  do roku
1 8 5 7/ 8 . . . . 5 8 8 1  zł. 33
Na to w płynęła  prze 
wyżka go tow izną  z 
g o s p o d a r s tw a :
w r. 1 8 5 8/9 3 5 2 . 5 1 s/

b)
IX.

I 8 s% a 4 2 1  5 4 774 55/.

1. Za inw entarz  ż y w y , sprzęty  
g o sp o d a rsk ie  i d o m o w e  i r e ­
sztę k res tency i  znajdu jącej  się 
na g runc ie  przy k u p n ie  D u -  
blan , z ap łacono  . . . .

2. Na d o k u p n o  inw en ta rza  żywego:
a) Kupiono za 3 9 9 0  zł. 4 5 5/. kr.
b) S p rzedano  « 2 0 9 7  « 9 0 5/. «

do p rzen ies ien ia

1 3 1 7 3

1 9 9
4 2

4 2  s/.

6 0
3 0

5 1 0 7

4 2 0 0

1 8 9 2

1 ) 0 9 2

27  5/.

5 5

55

5 1 6 7 6

5 1 6 7 6

4 2

4 2
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o O gółem

zlr. kr. zlr. k r.

z p rzen ies ien ia  
3. Na d o k u p n o  sp rzę tów  i n a r z ę ­

dzi gospodarsk ich .
a) K upiono  za 2 2 7 6  zł. 7 2 5/. kr.
b) S p rzed an o  « 1 8 0  « —

6 0 9 2

2 0 9 6

5 5

72^/ ,

5 1 6 7 6 4 2

4. Na d o k u p n o  p ło d ó w  do k u l tu ­
ry, dawniej  n ieu p raw ian y ch  . 5 7 0 55

razem
Na to o t r z y m a n o :

1. Zalegle  ren ty  in- 
dem nizacy jne  . 2 4 2 3  zl. 92®/.

2. Były właściciel  zo­
stawi! . . . 1 0 5  « —

8 7 5 9

2 5 2 8

CM 
CM 

00 
O

* 6 2 3 0 9 0

X. 1. P rzew yżka  w w ydatkach  na 
wkłady  od 1 lipca 1 8 6 0  do 
końca  g rudn ia  1 8 6 0  roku  w y­
nosi  . . . .  1 6 8 0  zł. 11 

2. Przew yżka  w wy­
datkach na p r o ­
wadzen ie  g o s p o ­
dars tw a  . . • 4 2 4  « 5 6 5/.

Na pokryc ie  teg o  aw ansow ała  Dy- 
r e k c y a ................................................

2 1 0 4

5 9 2

6 7 5/. 

8 1 5/ .

Udzielono przeto  p rzed p ła ty

O gó łem  
Na to w p ły n ę ło  jak  wyżej .

Okazuje  się  p rze to ,  że Towarzystwo
d o p ł a c i ł o ................................................

m ia n o w ic ie :
a) go tow izną  z innych  funduszów
b) p rzy jęciem  d łu g u  w Tow. k red y t
c) » t a  kasie  o szczę­

dnośc i  .
d) t  « « kasie i n d e -  

m nizacyjnej  za dz ies ięc inę  .

1 4 8 9 4
8 2 7 5

3 9 9 8

1 2 9 9

I I 5/.
4 0

2 8 5/.

37

1511

5 9 4 1 9
5 0 9 5 2

2 8 4 6 7

8 6

18
1

17

Razem  jak  wyżej 

W e  Lwowie ,  d. 31  grudn ia  1 8 6 0  r.

2 8 4 6 7 17



Obrachunek szczegółowy dzieł własnego nakładu za rok I860. do str. 56.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Nakład W  p i y  n 1 o d o k a s y Z końcem roku 1860

NJ
f-4CC

'o.
s<X>
XW

Koszt
Do końca roku 1859 W  roku I860 R a z e iu

Nadwyżka
Do

pokryciaZa-
ex em -
plarzy

W. A. Za
e x e m -
plarzy

W. A, Za
ex em -
plarzy

W . A.

ztr. kr. zlr. | kr. zlr. kr. zlr kr. zlr. kr. zlr. kr.

Rozpraw Towarz. tom I . . 1000 315 51 672 601 16 7 4 31 679 605 47 289 96 — —
n
a a « 11 .  . 1000 308 30 y2 496 420 77 7 4 31 503 425 8 116 77% — —

« U f f III . . 1000 358 68 411 320 81 7 4 31 418 325 • 12 — — 33 56
« « « IV . . 1000 365 2 320 226 31 6 3 61 326 229 92 — — 133 10
ff V B V . . 1000 545 65 287 200 76 8 4 87 295 205 63 — — 138 —
a « a VI . . 1000 382 447, 271 189 70 8 5 1 279 194 71 — — 187 73%
« a « VII . . 1000 389 32 262 168 35 8 4 87 270 173 22 — — 216 10
a a « VIII . 1000 393 42 227 148 54 7 4 31 234 152 85 — — 240 57
a a « IX . . 1000 524 817, 255 169 99% 10 6 27 265 176 26% — — 348 55
« a a X . . 1000 347 1 208 137 65% 9 5 57 217 145 22% — — 203 78%
a « « XI . . 1000 435 57'/, 196 130 62 9 5 57 205 136 19 — — 299 38%
a « c XII . . 1000 428 5 187 125 58 8 4 87 195 130 45 — — 297 60
a « « XIII . 1000 416 58% 157 104 2 8 4 87 165 108 89 — — 307 69%
« a « XIV 1000 412 39 163 109 62 7 4 31 170 113 93 — — 298 46
ff « « XV . . 700 331 53% 153 103 88 7 4 31 160 108 19 — — 223 34%
« t a XVI . 700 372 10 148 100 94 15 9 21 163 110 15 — — 261 95
« « « XVII . 700 551 60 175 119 21 15 8 93 190 128 14 — — 423 46
« « « XVIII . 700 546 81 142 149 45 16 14 25 158 165 70 — — 383 11
a « ff XIX . 700 479 15 134 136 29 14 12 36 148 148 65 — — 330 50
« « « XX . 700 548 27 yB 118 120 47 12 10 35 130 130 80 — — 417 47%
« « a XXI . 700 467 44 107 73 64 16 9 63 125 83 27 — — 384 17
ff « ff XXII . 700 385 21 91 62 72 17 9 91 108 72 63 — — 312 58
ff « « XXIII . 700 633 57 103 89 18 26 19 85 129 109 3 — — 524 54
« i  a XXIV . 700 334 16 37 25 90 38 24 54 75 50 4 4 — — 283 72
« « « XXV . 700 378 30 ____ ____ ------ 269 158 20 269 158 20 — — 220 10
0 ff fl XXVI . 700 340 61 __ __ --- 211 147 70 211 147 70 — — 192 91
a i f f XXVII . 1000 456 __ __ ---- --- 50 50 — 50 50 — — — 406 —

Katechizm  rolniczy . . . 5100 442 26 1653 272 82% 10 1 79 1663 274 61% — — 167 64%
W iad o m o śc i  z fizyki . 1000 148 47 359 85 14 3 6 373 86 6 — — 62 41
0  szkole  leśne j  po  p o lsk u  i po

n iem ieck u 400 36 22 V, 95 16 55% 2 — 28 97 16 83% — — 19 39
K alendarz  «Liwoczanin » 4000 1341 65% 3019 1599 <% — — — 3019 1399 1% 57 36 — —
0  o w a d o ze rn v ch  n takach .  n. K.

Hr. W o dzick iego  . 250 29 50 y, 99 21 79 6 1 26 105 23 5 — — 6 45%
R achunk i  g o spoda rsk ie 1000 103 51 326 52 1% 29 4 62 355 56 63% — — 46 8 7 %
R e g e s t r a  g o sp o d a rsk ie  ryz 1 9 . — 331 15 4 7 0 9 a r . 225 40 5 8 5 a r . 32 78 5 2 9 4 a r . 258 18 — — 72 97

0  h o d o w an iu  owiec,  przez  Kaź.
Hr. W o d z ick ieg o  . • • • 250 14 2 2 88 9 7 % 10 1 16 98 10 23% — — 3 98%

Krótka  n a u k a  chow u  bydła  r o ­
g a tego  , . . . • • • 1000 82 51 234 38 43 25 4 1 259 42 4 4 — — 4 0 7

Krótka  n a u k a  c h o w u  owiec,  p.
Hr. Michała S ta rzeń sk ieg o  . 200 16 80 55 9 35 12 1 80 67 11 15 — — 5 65

Nauka p o m ia ru  g ru n tó w 700 158 39 202 64 75 36 10 71 238 75 46 — — 82 9 3

R ozpraw y  sekcyi  leśnej zeszyt I 200 32 90 116 39 13 6 1 82 122 40 95 8 5 — ----ff ff « « 11 200 36 75 94 31 92 6 1 82 100 33 74 — — 3 1
c « < .  III 200 80 28 14 4 62 9 2 66 25 7 28 — — 73 ----

U praw a kuk u ru d zy . 700 121 8 154 28 27% 12 2 24 166 30 51% — — 9 0 56%
0  up raw ie  tu rn ip su ,  p rzez  S m a -

rzew sk ieg o  . . . . 500 50 36% 111 37 10 65 18 20 176 55 30 4 93% — ---

0  w ap n ac h  hydrau licznych  i
c y m en tach  . . . • . • 300 27 30 67 13 18% 48 8 39 115 21 57% — — 5 7 2 %

Medal h r .  Zam ojsk iego  1 s re b rn y
i 2 5 0  bronzow ych . . . 251 649 11 177 743 40 1 4 20 178 747 60 98 49 — -

Razem - 14945 99 y2I - 7125 40% | 647 8 1- I 7772 48% 575 57 7 7 4 9 8

Od tego  nadwyżka  jak obok 575 57

Z o staj e rzeczyw iście  do pokrycia 7 1 7 3 51

Rozpr. Tow. gosp. Ł 28.
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W  sk ł a d z i e  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  czas  u r z ę d o w a n i a  k o ń c z ą  t e g o  

r o k u  ł  c z ł o n e k  c z ł o n e k  r z e c z y w i s t y ,  tj. P.  K o r ne l  K r z e c z u n o w i c z  i 

4  c z ł o n k o w i e  z a s t ęp c y ,  tj. P .  M a re k  D u b s ,  IMX.  kan .  G a ł d e c k i ,  L .  

S k r z y ń s k i  i P.  T.  K u t s c h e r a ,  z k t ó r y c h  l MXdz  Ga ł d ec k i  w p r z e s z ł e m  

p ó ł r o c z u  p r o s i ł  o u w o l n i e n i e  s i e b ie  o d  t e g o  o b o wi ą z k u .  W  c i ą g u  

t e r a ź n i e j s z e g o  Z g r o m a d z e n i a  o d b ę d ą  s ię  w y b o r y  w  m i e j s c e  w y s t ę ­
p u j ą c y c h  c z ł o n k ó w  K o mi t e t u .

Z T o w a r z y s t w a m i  r o l n i c z em i  w  m o n a r c h i i  Au s t r y ac k i e j  i w 

k r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  z o s t a j e m y  w  s t o s u n k a c h  w z a j e m n o ś c i ,  w y ­

z n a c z a j ą c  d e l e g a c y e  na  ich o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i a  i p o s y ł a j ą c  i m  n a ­

s z e  R o z p r a w y  w z a m i a n  za i ch  p u b l i k ac y e .

L ic zb  ex h ib i t ow,  w e s z ł y c h  do  p r o t o k o ł u  p o d a w c z e g o  w  c i ą g u  

p r z e s z ł e g o  r o k u ,  b y ło  1 1 8 0 ,  w  d z i e n n i k u  k a s o w y m  1 9 8 8 ,  w  k s i ę ­

d z e  s z n u r o w e j  n a  p r z e d a ź  sol i  p r z e z n a c z o n e j  1 9 2 .

P o s i e d z e ń  K o m i t e t u  o d b y ł o  s ię  w p r z e s z ł y m  r o k u  3 6 ,  p r ó c z  

18 p o s i e d z e ń  s z c z e g ó ł o w y c h  k o m i s y j : k a t a s t r a l n e j ,  b a n k o w e j  i 
D ub l a ń s k i e j .

0  s t a n ie  f o lw a r ku  f u n d u s z o w e g o  i s z ko ł y  r o l n i c ze j  w D u b l a -  

n a c h  d y r e k t o r  P  S t ud z i ń s k i  b ę d z i e  m i a ł  za s zczy t  z d a ć  s z c z e g ó ł o w a  

s p r a w ę  P r z e ś w i e t n e m u  Z g r o m a d z e n i u .  K o m i t e t  po z wa l a  so b ie  j e d n a k  

w o g ó l n oś c i  d o d a ć  n i e k t ó r e  u w a g i ,  a n a j p r z ó d  d o n i e ś ć ,  źe  k o m i -  

sya  p r ze z  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  l e t n i e  d o  o b e j r z en i a  D u b l a n  w y ­

z n a c z o n a ,  p r ze d ł o ż y ł a  r a p o r t  s w ó j ,  k t ó r y  w d z i e n n i k a c h  k r a j o w y c h  

w - s w o i m  c zas i e  p o d a n y  z o s t a ł  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  i w 

o s t a t n i m  t o m i e  R o z p r a w  z na l a z ł  u m i e s z c z e n i e .  Z s w o j e j  za ś  s t r o n y  

K o m i t e t  p o l e c i ł  P .  D y r e k t o r o w i  p r z e p r o w a d z i ć  s p r a w ę  s ł u ż e b n i c t w  

w l es ie  Dub l  , z a b e z p i e c z y ć  p r a w a  z a k ł a d u  d o  m ł y n a  m i e j s c o w e g o  

i z r e k t y f i k o w a ć  g r a n i c e  pó l  i ł ą k  f o l w a rk u  o d  g m i n n y c h  i s ą s i e d z ­

k i c h ,  n a r e s z c i e  r e g i s t r a t u r ę  a k t ó w  z a k ł a d o w y c h  z r e w i d o w a ć  i u p o ­

r z ą d k o w a ć  , k t ó r ą  to o s t a t n i ą  c z y n n o ś ć  a r c h i wi s t a  T o w a r z y s t w a  u s k u ­
t eczn i ł .

P r z y  o d d a w a n i u  a k t ó w  d o m i n i k a l n y c h  c. k. w- ładzom n i e  b y ­

ł o  ż a d n y c h  p i e n i ę d z y  ani  p u p i l a r n y c h  an i  d e p o z y t o w y c h  w Du bl . ,  

p r o s i l i ś m y  w i ę c  I r y b u n a ł u  ape l i  o w y d a n i e  p o ś w i a d c z e n i a  w  c e l u  

u w o l n i e n i a  D u b l a n  i d o t y c z ą c y c h  ob l igacy j  i n d e m ,  o d  r ę k o j m i  o k t a -
Rozpr. Tow. gosp. L 28. o
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w y poddańczej z ty tu łu  sprawowanej ju ry s d y k c ji. Sprawa ta juz 

jest ukończona a obligacye indemniz. dewinkulowane zostały.

Co do Szkoły ro ln ic z e j, polecono P. D y re k to ro w i, aby się 

trzym ał najściślej instrukcyi wydanej od Kom itetu w r. 1858, oso­

bna zaś komisya, złożona z W iceprezesa Hr. Krasickiego i PP. K o - 
marnickiego i Prof. L ip ińsk iego zbadała stan Zakładu co do finan­

sów, prowadzenia gospodarstwa, stosunku dyrektora do profesorów; 

w skutek czego na nowo przejrzane i uzupełnione zostały regula­

m in i instrukcya dla zakładu.

Fundusz stypendyjny ś. p. Jana Maciąga, składający się obe­

cnie z 88 akcyj kolei żelaznej gal. całkow icie spłaconych, podnie­

siony już z depozytu sądowego , i w kasie Towarzystwa kredyto­

wego złożony został. Na bieżący rok  szkolny kura tor fundacyi P. 

Franciszek Smolka, porozumiawszy się z Kom itetem , przeznaczył 4 

stypendya po 300, 200, 200 i 150 zł. dla Szkoły Dubl. a 5 s ty - 
pendyów po 105 zł. dla Szkoły Czerniechowskiej. Nadesłał także 
Towarzystwu naszemu postanowienie swoje względem następstwa 
K ura to ry i pom ienionej fundacyi, do przechowania w archiwum , ja ­

ko częśó składową aktu fundacyjnego. Następstwo to składają sy­

nowie i synowiec kura tora, których p ierw orodn i synowie mają być 

kura toram i, po wygaśnieniu lej tamiln kuratorstwo przechodzi na 

Prezesa Towarzystwa gospod. gal. a gdyby Towarzystwo to istnieć 

przesta ło , urząd ten przechodzi na Naczelnika rządu krajowego.

Na exarnina w szkole Dubl. od 1 — 15 września 1860 odby­
te, delegował Kom itet członków Towarzystwa PP. Laskowskiego, 

L ip iń sk ie go , Alex G noińskiego, L . K om arn ick iego , Henr. Strzele­

ckiego, Profes. Zmurkę i Felixa Strzeleckiego.

Ze sprawozdań niektórych PP. delegatów o tych examinach 

Kom ite tow i przedłożonych, i z ustnego oświadczenia referenta szkol­

nego ówczesnego radzcy namiestnictwa Dra Seeliga, można mieć 
zapew nien ie , iż nauki wykładane są w naszej szkole porządnie i 

systematycznie i z pożytkiem dla uczniów.

Doszło nas zawiadomienie wys. Nam. z dnia 23 sierp. 1860 

1; 36522 o fundacyi 2 m iejsc w zakładzie ochrony chłopców pod 

opieką ś. Antoniego we Lw ow ie , utworzonych przez P. Piotra Ba-
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rona Romaszkana w  sumie 4000  z łr. m. k. w obligaeyach indem n. 

Fundator zastrzegł, że gdyby kiedy zakład pom ieniony istnieć prze­
stał, fundacya ta ma przejść na szkołę rolniczą w Dublanach i ma 

stanowić 2 stypendya dlą ubogiej młodzieży. Mamy sobie za obo­

wiązek złożyć niniejszem P. fundatorow i należne dzięki za pamięć 

o naszej Szkole i będziemy tę ewentualną fundaeyę utrzymywać w 

ewidencyi. W tym celu prosiliśm y wys. Nam iestn ictwa, ażeby dla 

zabezpieczenia tego zapisu wydane było stosowne postanowienie t- 

j.  iżby zapis ten tak na obligaeyach indem n. jako też w księgach 
kredytowych odpowiednych był zanotowanym.

Na prośbę naszą , wys. Prezydyum pismem z d. 30  września 
1860 1 3870  pozwoliło subwencyi w sumie 4000  z łr. na dokoń­

czenie gmachu szkolnego, z tą uwagą, że term in i sposób zw ró­
cenia tej pożyczki później oznaczone będą.

Otrzymaliśmy zawiadomienie od wys, Namiestnictwa z d. 24 

listopada 1860 1. 6 1 2 8 5 , iż prośba nasza do N. Pana, w skutku 

uchwały na przeszłorocznem zimowem Zgromadzeniu zap ad łe j, za­

niesiona, o uwolnienie uczniów Szkoły Dublańskiej od poboru do 

w o jska , nie otrzymała pożądanego skutku. Kom itet nie omieszka 
ponowić prośby w tym przedmiocie.

Były uczeń Szkoły Dubl. Zygm Strusiewicz , który przez 2 
lata kszta łc ił się dalej w zawodzie gospodarskim na koszt śp. A le - 

xandrowej X  Sapieżynej, w wyższej szkole ro ln icze j w Grand-Jouan 

we Francyi, z postępem celu jącym , zamierza obecnie udać się je ­

szcze na trzy miesiące do B e lg ii, a to w celu wydoskonalenia się 

w zakładaniu drenów i wyrobie ru r drenowych.

Sprawozdanie to wydrukowane rozdano pomiędzy członków 
na posiedzeniu obecnych.

P. W ojciech Studziński, dyrektor Zakładu w Dublanach, przed­

staw ił obraz stanu pomienionego Zakładu, jak następuje:

Szanowni Panowie!

W  przeciągu 7 upłyn ionych miesięcy od ostatniego mego 

sprawozdania, stan Zakładu Dublańskiego tak pod względem szkoły
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j a k o  też  g o s p o d a r s t w a  si lniej  s ię r o z w i n ą ł  —  a p o n i e w a ż  szkoł a  
ro l n icza  j e s t  c e l e m  s t a r a ń  i z a b i e g ó w  c a ł e g o  kra ju ,  po z wo l i c ie  sz a­
n o w n i  p a n o w i e ,  że s p r a w o z d a n i e  m o j e  od sz koł y  zacznę.

Z p r z e d ł o ż o n y c h  w y k a z ó w  o db y t yc h  e x a m i n ó w  w z e s z ł e m  p ó ł ­
r o c z u  1 8 6 0  r. raczyc i e  się s z a n o w n i  p a n o w i e  o p o s t e p i e  uc z n i ó w  
w n a u k a c h  p r z e k o n a ć ;  a że  b y ł  za dowa l n i a j ąc y ,  Pr z e św .  K om i t e t  już 
p o p r z e d n i c z o  w z m i a n k ę  uczyni ł .  W  z e s z ł y m r o k u  ty lko  j e d e n  u c z e ń  
s z k o ł ę  u k o ń c z y ł ,  na  d r u g i m  r o k u  było  12 u c z n i ó w ,  na  p i e r w s z y m  
13 —  r a z e m  26.

Z d n i e m  2 3  pa ź d z i e r n i ka  1 8 6 0  r o z p o c z ę l i ś my  n o w y  ku r s  
sz kolny .  W  m e t r y c e  s zk oł y  r o ln icz e j  z a p i s a n y c h  j e s t  n o w o  p r z y b y ­
ł y c h  u c z n i ó w  na  r o k  1 8 60/ 6 , 2 9  , a z p r z e s z ł e g o  r o k u  p o z os t a ł yc h  
2 4  —  r a z e m  5 3 .

P o d z i a ł  n a u k ,  w y k ł a d a n y c h  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m ,  mi ę d z y  
D y r e k t o r a ,  3  w za k ł a dz i e  mi e s z k a j ą c y c h  i 2  do je ż d ż a j ą c y ch  n a u c z y ­
ciel i j e s t  r o z ł o ż o n y  : N a u k ę  rel igi i  wy k ł a d a  raz na  t yd z i e ń  d o j e ż d ż a ­
ją c y  b e z p ł a t n i e  X.  O d e i g i e w i e z ;  D y r e k t o r  a d m i n i s t r a c y ę  i r a c h u n ­
k o w o ś ć  w i e j s k ą ; p r o f e s o r  Z e l k o w s k i  t e o r y ę  ro l n ic zą  i k u r s  p r a k ­
tyki  ro ln ic ze j  wraz  z z a s t o s o w a n ą  p r a k t y k ą ;  za s t ę pc a  p r o f e s o r a  P a ń -  
k o w s k i  c h ó w  zwi e rz ą t  d o m o w y c h  , f i zyologię z w i e r z ą t , t e c h n o l o g i e ,  
b u d o w n i c t w o  i m i e r n i c t w o  ; z a s t ę p c a  p r o f e s o r a  T y n i e c k i  c h e m i ę  we  
w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h ,  m i n e r a l o g i ę ,  g e o l o g i ę ,  b o t a n i k ę  i f i zyologię 
r o ś l i n ;  d o j e ż d ż a j ą c y  za W y n a g r o d z e n i e m  P.  Ma s z ko ws k i  p r o f e s o r  na  
wyższe j  szk ol e  re a l ne j  w e  L w o w i e , wy k ł a d a  w c z t e r e c h  odc z y t a c h  
t y g o d n i o w o  a r y t m e t y k ę ,  g e o m e t r y ę  i m e c h a n i k ę .  W  k a ż d ą  Niedz ie lę  
i ś wi ę t o  o d p r a w i a  ms z ę  ś. X.  L e w a n d o w s k i  z k a ż d o r a z o w ą  n a u k ą  
w  kapl ic y  za k ł a d o we j .

W  s t o s u n k u  d o  p r z e d m i o t ó w  w y k ł a d a n y c h  j e s t  za s z c z up ł ą  
l iczba nau cz yc i e l i  —  os o bl iw i e  p r o f e s o r o w i e  z a s t ę pc y  ob a r c z en i  sa 
w y k ł a d a m i ,  t e m  mo c n ie j ,  iż p r z y m u s z e n i  są w y k ł a d y  s a m i  p i s e m n i e  
w y r a b i a ć ,  a do  wy r o b i e n i a  j e d n e g o  w y k ł a d u  p o t r z e b a  n a j m n i e j  5 
g od z i n .  N a u k a  l e ś n i c t wa  w y p u s z c z o n ą  j e s t  w t y m  r o k u  z p r o g r a m u  
w y k ł a d ó w ,  p o n i e w a ż  w ro ku  z e s z ł ym  d r u g o  i t r ze c i o le tn i  u c z ni o w i e  
uczęszcza l i  na  w y k ł a d y  leś n i c t wa .  Prz y  tej s p o s o b n o ś c i  n i e  m o g ę  p o ­
mi ną ć ,  a b y m P. H e b e n s t r e i t o w i  za p r a c ę  i z a mi ł o w a n i e ,  z j a k i e m  w y -
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k ł a d a ł  l e ś n i c t wo ,  a z k t ó r e g o  m ł o d z i e ż  wie l e  s kor z ys ta ła ,  p u bl i c z ne  
n ie  z ł ożył  p o d z i ę k o w a n i a .

Z 1 7  dla mł o d z i e ż y  sz koł y  ro lnicze j  p r z e z n a c z o n y c h  s t y p e n -  
d y ó w ,  j e s t  1 0  r z ą d o w y c h  po  1 0 5  zł. w.  a . ;  3  J W .  Amel i i  Hr.  
S t a d n i c k i e j :  j e d n o  na  3 1 5  zł., d r u g i e  na  2 1 0  zł . ,  a t r zec ie  n a  1 0 5  
zł. w. a . ; 4  fu n da c yi  s'p, Maciąga .  S z a n o w n y  k u r a t o r  s t y p e n d y ó w  
Mac i ą go ws k i c h  P. Sm o l k a  udz ie l i ł  za p o r o z u m i e n i e m  s ę z P r z e ś w i e t ­
n y m  K o m i t e t e m  n a s t ę p u j ą c y m  u c z n i o m  s l y p e n d y a : J ę d r z e j o w i  B o -  
c h n i e w i c z o w i  uczn io wi  31 e t n i emu  3 0 0  z ł . , S z y m o n o w i  Du b i ko wi  
31 e tn ie mu  2 0 0  zł. , S t a n i s ł a w o w i  C h m u r o w i c z o w i  p i e r w s z o l e t n i e m u  
2 0 0  zł. ,  B r o n i s ł a w o w i  T o c z y s k i e m u  2 1 e t n i e mu  1 5 0  zł .

S t o s o w n i e  do  u s t a w  z a k ł a d u  D u b l a ń s k i e g o  §. 2 8 ,  z a we zwa ła  
D yr e k c ya  t yc h  u c z n i ó w ,  k tór zy  z d o b r y m  p o s t ę p e m  n a u k i  w  szkol e  
ro ln icze j  poko ńc zy l i  i 21etnią p r a k t y k ę  o d b y l i ,  ab y  się zg łasza l i  do 
Dyr ek cy i  dla z łożenia  e x a m i n o w  d o j r za ło ś c i  g o s p o d a r s k i e j  z p r z e d ­
m i o t ó w  t e or y t y c z no  - p r a k t y c z n y c h  , w ce lu  os i ą g n i en i a  p a t e n t u  na  
u k o ń c z o n e g o  uc znia  sz ko ł y  Du bl ań s k i e j .

T a k  z n a c z n a  l iczba n o w o  do  Z a k ł a du  ro l n i c z e g o  p r z yb y ł yc h  
u c z n i ó w  us p r a w i e d l i w i a  d o s t a t e c z n i e  p o s t a n o w i e n i e  p r z e ś w .  K o m i ­
t e t u  r o z sz e r z e n i a  g m a c h u  s z k o l n e g o  : —  wz r as t a j ąc a  z k a ż d y m  r o ­
k i e m  l iczba  uc z n i ó w j a k o  też  i p o m n a ż a j ą c e  s ię  p r z y b o r y  n a u k o w e ,  
p o m i e s z c z o n e  w c i a s n e m m i e j s c u ,  n i e  dozwa la ły  t e g o  r o z w o j u , j a ­
k i e go  każda  szkoła  a os obl iwi e  ro ln icza  wy ma g a ,  —  dz iś  j u ż  s w o ­
bo dn ie j  r u s z a ć  s ię mo ż e my .

Z d n i e m  l i i  maj a  1 8 6 0  r o k u  r o z p o c z ę t a  b u d o w a  g m a c h u  
s z k o l n e g o  ju z  2 o  p a ź d z i e r n i k a  t. r. by ła  u k o ń c z o n ą .  Aby p rz e św .  
Z g r o m a d z e n i e  p o w z i ę ł o  p r z e k o n a n i e  , z j a k i e mi  t r u d n o ś c i a m i  mie l i ­
ś m y  do  walczenia ,  k r ó t k i e m i  tylko o p o w i e m  s ł o w a m i :  n ie  mi e l i ś my  
an i  k a mi e n i a ,  ani  cegły ,  ani  w a p n a ,  ani  d r z e w a  b u d u l c o w e g o ;  p ia ­
s e k  p o t r z e b n y  do  mu l a r k i  i do  n a r z u t u  ś c i e n n e g o ,  p r z y m u s z e n i  b y ­
l i ś my ze L w o w a  s p r o w a d z a ć ;  n ie  mi e l i ś my też  r ó w n i e  d o s t a t e c z n e ­
go  z a p a s u  p i e n i ę dz y ,  a ro z p o c z ę l i ś m y  b u d o w ę ,  k t ó r a  d o t ą d  8 9 9 5  
z łr .  6 4  kr .  k o s z t u j e ;  u fni  tylko  w O p a t r z n o ś ć  b o s k ą ,  a ż e ś m y  n ie  
zos tal i  za wi e dz e n i ,  d o w o d e m  t e g o  n o w o  w y b u d o w a n y  g ma c h .

Uchwal i ł  p r z e ś w i e t n y  Komite t ,  aby  3  i s t n i e j ąc e  b o k i  d a w n e g o
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g m a c h u  s z k o l n e g o  z a m k n ą ć  c z w a r t y m  b o k i e m  i t y m  s p o s o b e m  

u t w o r z y ć  wi e l k i  c z w o r o b o c z n y  g m a c h .  P o n i e w a ż  zaś  p o z i o m  k u  

z a c h o d o w i ,  w ł a ś n i e  w  tern m i e j sc u ,  gdz i e  n o w y  b u d y n e k  m i a ł  s t a ­

n ą ć ,  z n a c z n i e  b y ł  p o c h y ł y ;  w y p a d a ł o  a l bo  p o d m u r o w a n i e  d a w a ć  

n a  ki lka  s t ó p  w y s o k i e ,  a lbo  w y w i e z i e n i e m  z i e mi  u m o ż l i w i ć  w y b u ­

d o w a n i e  s u t e r e n ó w ,  w  k t ó r y c h  m o ż n a b y  g o s p o d a r s t w o  s z k o l n e  u m i e ­

ś c i ć .  T e n  o s t a tn i  p o m y s ł  z o s t a ł  p rz y j ę t y  , p o n i e w a ż  n ie  m ie l i śmy  

s t o s o w n e g o  p o m i e s z c z e n i a  dla k u c h n i  i p r a c z k a m i  z a k ł a d o w e j ,  z 

p r z y c z y n y  w a l ą c e g o  s ię  s t a r e g o  d o m k u , w  k t ó r y m  t e  p r z y r z ą d y  się 

z n a j d o w a ł y .

W y w i ó z ł s z y  3 0 0  sążn i  s z e ś c i e n n y c h  z i emi  z p o d  f u n d a m e n ­

t ó w ,  s u t e r e n ó w  i o t o c z e n i a ,  w y b u d o w a l i ś m y  g m a c h  S*/a 0 szerokos ' c i  

a 2 1 °  d ł u g o ś c i  t r z y m a j ą c y ,  z m u r o w a n e m i  s u t e r e n a m i  a p i ę t r e m  z 

d r z e w a .  W  s u t e r e n a c h  m i e ś c i  s i ę  k u c h n i a ,  p r a c z k a r n i a ,  sp i ża rn i a ,  

k r e d e n s ,  t u dz i eż  z n a j d u j e  s i ę  p o m i e s z k a n i e  dla  t r a k t y e r n i k a ,  m i e j s c e  

n a  g a b i n e t  t e c h n o l o g i c z n y .  Na  p i ę t r z e  są  3  s a l e  w y k ł a d o w e  p r z e ­

s t r o n n e  i wi e l ka  sala j a d a l n a  z w s ze l k i e m i  p o t r z e b n e m i  p r zy rz ąd ami -

D a w n i e j s z e  s a l e  w y k ł a d o w e  i syp ia ln i a  s ł u ż ą  do  p o m i e s z c z e ­

n i a  m ł o d z i e ż y  i n a  syp i a ln i e .  P o n i e w a ż  ze  s z k a r p o w a n e g o  i c z w o ­

r o b o k i e m  z a m k n i ę t e g o  d z i e d z i ń c a  , w o d y  ż a d n e g o  o d p ł y w u  m i e ć b y  

n i e  m o g ł y ,  w y m u r o w a n o  k a n a ł ,  p r o w a d z ą c y  p o d  s u t e r e n a m i  d o  

z b i e r a l n i k a ,  n a d  k t ó r y m  z n a j d u j ą  s i ę  o d c h o d k i  z b u d o w a n e  w  t e n  

s p o s ó b ,  że  t ak  z g ę s t y c h  j a k  p ł y n n y c h  o d c h o d ó w  g o s p o d a r s t w o  

f o l w a r c z n e  k o r z y s t a ć  m o ż e .  Z p r z y c z y n y  w i ę k s z e j  p o t r z e b y  w o d y ,  w 

s k u t e k  p o w i ę k s z o n e j  l u d n oś c i  z a k ł a d o w e j  , w y b u d o w a n o  p r zy  g m a ­

c h u  s z k o l n y m  s t u d n i ę  z p r z y r z ą d e m  d o  p o m p o w a n i a  C°  g ł ę b o k ą ;  

w o d y  w i ę c  j e s t  p o d o s t a t k i e m .

Z r o z e b r a n e g o  s t a r e g o  d o m k u ,  w  k t ó r y m  się d a w n i e j  k u c h n i a  

mi eśc i ł a ,  p o s t a w i o n o  d r e w u t n i ę  w r o g u  o g r ó d k a  s z k o l ę  o t ac z a j ą c e g o  

n a  s k ł a d  d r z e w a  dla k u c h n i  i w  p o t r z e b  s z k o ł y  C z ę ś ć  w a l ą c e g o

s i ę  p ł o t u  o t a c z a j ą c e g o  s z k o ł ę  r o z e b r a n o  i p o s t a w i o n o  s z t a c he t y  w

w  d ę b o w y c h  s ł u p a c h  —  a n a  w i o s n ę  z a m y ś l a m y  r e s z t ę  i t ak  j u ż  

s t a r e g o  p ł o t u  r o z e b r a ć  i c a ł y  g m a c h  s z k o l n y  o t o c z y ć  s z t a ch e t a m i ,  

t ak  dla o z d o b y  j ak  i b e z p i e c z e ń s t w a  a z r e sz t ą  i dla m n i e j s z y c h  k o -
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sz tó w ,  bo zakład n iem a  w  s w o im  lasku  chróstu ,  aby m ó g ł  c z ę s t o ­

ko ły  stawiać .

P o s ta w io n y  b u d y n e k  sz ko ln y  j e s t  z u p e łn ie  w y k o ń c z o n y ,  tylko  

o to c z e n ie  j e g o  je s t ,  jak to m ó w ią ,  z grubszej  t r z a s k i ; n ic  n ie  z r o ­

b i l iśm y j e s z c z e ,  co b y  do u p ię k sz e n ia  s łu ż y ć  m o g ł o : b o w ie m  s p ó ­

źn io n a  pora i n a s ta łe  m rozy  n ie  d o z w o l i ły  da lszych  p rac  na w o l -  

n e m  p ow ie trzu .  Do w y m u ro w a n ia  s u t e r e n ó w , k o m i n ó w ,  u ło żen ia  

p o sa d z e k  po korytarzach, k u chn i,  p raczk am i,  w y s z ło  nam 4 0 °  s z e ­

śc ie n n y c h  kamienia i przesz ło  1 0 0 , 0 0 0  c e g i e ł ;  w tym ce lu  urzą­

dzil iśm y c e g i e l n i ę ,  na której w ypali l iśm y t e g o  lata p r zes z ło  1 3 0  

ty s ię c y  dobrej c e g ł y , z której w s z o p ie  c eg ie ln ia n e j  m a m y  j e s z c z e  

5 0  ty s ię c y  zapasu.

W y sta w a  n a s i o n ,  traw i roślin  p a s t e w n y c h ,  c h o ć  liczna co  

do  rozm aitośc i  r o d z a j ó w , n ie  m o ż e  j e d n a k ż e  o d p o w ie d z ie ć  co  do 

i lo śc i  ga tunku  k a ż d e g o  ; p o n ie w a ż  p ie r w ia s tk o w e  n asiona  s p r o w a ­

d z o n e  z Ham burga były  tak z a n ie c z y s z c z o n e  i rozm aic ie  p o m ie s z a ­

n e  , że  szko ła  widziała s ię  p rzy m u szo n ą  z zas ianych  n asion  p o j e -  

dy ń cze  źdźbła i k ło s y  w y b iera ć ,  ażeb y  c z y s te  i n i e z m ię s z a n e  otrzy­

mała  gatunki.

Tym  s p o s o b e m  p o s tę p u ją c ,  o d p o w ie  szkoła  s w e m u  p rzezn a ­

czen iu  , jako też  żądan iom  kraju , dostarczając  mu p e w n y c h  i n i e -  

zm ię sz a n y e b  nasion .

G o sp o d a rs tw o  fo lw a r c z n e  przy ca ło ro czn ej  fabryce,  która d o ­

tych czas  trwa j e s z c z e  i do  której fornalki z a k ła d o w e  z przyczyny  

t r u d n e g o  najm u ro b o c izn y  p o c ię ż n e j  m u s ia ły  być  u ży te ,  sw o im  z w y ­

k ły m  p o s t ę p o w a ło  tr y b e m ;  w s z y s tk ie  r ob oty  p o ln e  były  w c z a s  i n a ­

l e ż y c i e  u k o ń c z o n e  —  z żadną s ię  n ie  s p ó ź n io n o  ani n ie  o p u s z c z o n o .

Dział 20 m o rg o w 'y  pod  roś l iny  o k o p o w e  p r z e z n a c z o n y ,  ca łym  

g n o je m  u m i e r z w i o n o ; drugi zaś dzia ł  p r z ezn a cz o n y  p o d  m ieszanki ,  

po  c z ę ś c i  p ó ł  g n o je m ,  po c z ę ś c i  zaś k o m p o s ta m i ,  do  których  z r o ­

b ien ia  s łu ży ła  ziem ia bardzo urodzajna z og ró d k a  sz k o ln e g o  w y w ie ­
z iona, u p ło d n io n o .

Zbiór z ie m io p ło d ó w  i pasz  w roku 1 8 6 0  by ł  n a s tę p u ją c y :
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P szen icy  kóp  2 3 3  

Zyta « 161

Jęczm ien ia  « 81

Hreczki « 7 0

Owsa « 163

P ro s a  » 7 snp.  2 0

G rochu  « 12 a 4 5

Hazem kóp 7 3 4  snp .  5 

Koniczyny n a s ien n e j  kóp  17.

K oniczyny na paszę  1 6 7  fur 

Siana 5 2 3  «

Otawy 21 «

Razem  5 1 1  fur  w 3 5 7 7  cet 

B rukwi ko rcy  2 0 5

B uraków  « 5 0 7

Kartofli  « 201

Razem  okopow ych  korcy  9 1 5

T ra w y ,  k tó reśm y  lak w' o g ró d k u  bo tan icznym  jak na polu

p ie lęgnow ali ,  dla b ra k u  mie jsca  jeszcze  nie m łócone .

Z n o w o  założonej  Zatzkiemi sadzonkam i c h m ie la m i ,  z eb ra ­

liśmy z p ó ł  m orga  4 0  f i  kwia tu  chm ie low ego .

W y sian o  o z im in y :  P szen icy  korcy  2 4  gr. 12  

Żyta a 3 5  « 3 0

S t a n  i n w e n t a r n y  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

Krów 5 4  między temi 15 rasy po p raw n e j .
Ja łó w ek  sta rszych 7 sz tuk popraw .

Ja łó w e k  m łodszych  13 a a 

Buhaj 1 h o len d e rsk i

B uha jek  roczn iak  1 czysto h o len d e rsk i

B uhajków  a 5  p o p raw n y ch .

O prócz  tego  sp rzeda l iśm y  teg o  ro k u  3 buha jk i  dwulatki,  w ła ­

sn e g o  c h o w u ,  po  cen ie  od 6 0  do 8 0  zł. w. a.

Koni roboczych  m am y 16  

W o łó w  a  a  1 4
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Owiec z da ru  JEx. Hr. Lew ick iego  . 2 5

« « W . G no ińsk iego  Alex. 1 0

» « W. { lubczyńskiego 10

« « W . Skrzyszów sk iego  5

JW .  Hr. Dzieduszyckiego  W łodz .  2 

J W .  Hr. W od z ick ieg o  Kazimierza 2

2 5  sztuk 

10 . 
10 «

t  z wystawy 

« z wystawy

(I

Z okocenia  przybyło . . 5  «<

R azem  5 9  sztuk

T rzody  ch lew ne j  rasy  angie lskie j  sztuk 2 0 ,  sp rzeda l iśm y  z 
p rzy ch ó w k u  za 1 3 0  zł. w. a.

F ab ryka  przy zab u d o w an iach  go sp o d a rczy ch  była  także  p r a ­

wie przez  cały rok  czynną. Pos taw il iśm y na m ie jscu  s ta re j  u p a d ­

kiem  grożącej  s todoły ,  z d rzewa ow czarn ię  na  p o d m u ro w a n iu ,  p o ­

bitą  gon tam i,  z sza low anemi drzwiami, d łu g ą  1 2  a sz e ro k ą  5 sążn i;  

w  niej,  z p rzyczyny n iep o s ta w io n e j  jeszcze  m aszyny  w stodo le ,  o d ­
bywa się zm łocka  zboża.

P o s taw io n o  ró w n ież  ze stodo ły  2 4  sążni d ługośc i  a 7 °  sz e ­

rokośc i  t rzymać m a ją ce j ,  już sążni 14  —  pokry ło  ją  s ło m ą ,  p rzy ­

b u d o w a n o  k i e r a t ,  i w  tej s todo le  ustawia  s ię  w łaśn ie  teraz  m ł o -  

carnia p ó łp ię t ro w a ,  z fabryki pana  Augusta  Sch u m an a ,  z po lecen ia  

p rześw ie tn eg o  K om ite tu  kup io n a ,  kosz tu jąca  wraz z wialnią 4 3 0  zł. 

w. a. Druga po łow a  s todo ły  b u d u je  się teraz  i z począ tk iem  kw ie ­

tnia u k ończona  będzie  cała s todo ła .

W  kwie tn iu  w ypadałoby  rozpocząć  stawianie  wozowni z p rze ­

działami na  schow y narzędzi  rolniczych i sp rzę tów  g o sp o d a rczy ch  

wraz z k o m o r ą ,  k tó ra  będzie  p ra co w n ią  kołodzie ja .

Od p o łu d n io w eg o  przyczółka stajni wzdłuż  o w c z a r n i , aż do 

przyczó łka  s todoły  po s taw io n o  4 2 °  bieżących p a rk an u  s z tach e to w e­
go w d ębow ych  s łu p ach  z n adp ła tw ią  i daszkiem, ten  rodzaj o g r o ­

dzenia  j e s t  ozdobnym  , t rw a łym  i n iebardzo  k osz tow nym  —  sążeń  
bieżący kosztu je  3  zł. 5 0  kr. w. a.

Z p o w ię k sz o n em i  funduszam i m iasto  c zę s to k o łe m  otoczymy 

całą p rzes t rzeń  zajętą  pod  zakład  i g o sp o d a rs tw o  tak iem i pa rk an am i 

i obsadzim y je  żywym p ł o t e m , k tó re n  d oszed łszy  sw eg o  czasu, 

wszelkie  inne  og ro d zen ia  uczyni  n iep o t r z e b n e m i  —  o p ró cz  t eg o  

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 9
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gumno oddzielono od dziedzińca stajennego parkanem z desek w 

dębowych słupach. Materya! potrzebny pochodzi po części z kupna, 

po części z naszego lasku , po części zaś otrzymaliśmy w darze.

Ziemią nieurodzajną dobytą z fundam entów i suterenów, w y­

pełn iliśm y doły dawnej gno jam i zanieczyszczającej podwórze sta- 

jenne a przez rozebranie starej walącej się wozówki, rozprzestrzenił 

sie plac, któren zasadzony drzewkami służyć będzie m óg ł za okó l­

n ik  a oraz i do składania gnojów  w sterty.

Koło łąk  nic tego roku robić nie mogliśmy, z przyczyny tak 

braku funduszów jak też i braku ludzi.
Niecli mi nareszcie wolno będzie wspomnąć o darach, ja k ie - 

mi tak szkoła jak i gospodarstwo opatrzone zostały.
JO. Xiążę Prezes Towarzystwa złożył na fundusz utrzymania 

szkoły 2000  zł. w. a.
JO. Księżna Jadwiga Sapieżyna ofiarowała bardzo piękny o r­

nat żałobny, własnej pracy, dla kaplicy zakładu.
W ny Henryk Strzelecki zbiór owadów leśnych.
JW . Hrabia Czarki 2 ja łó w k i —  jedna rasy holenderskiej 

czys te j, druga krzyżowanej.

Następnie W iceprezes oznajm ił podział czynności Zgromadze­

nia na cztery sekeye;
I. Sekcya adm inistracyjna i technologiczna: Referenci PP.

Feli cyan Laskowski i Kornel Krzeczunowicz. Przewodniczący obra­

dom Hrabia Bolesław Borkowski.
II. Sekcya ro ln icza : referent P. Alex. G no iński, przewodni­

czący obradom P. M ichał Torosiewicz.
III. Sekcya chowu bydła, kon i i ow iec ; referenci PP. W a le - 

ryan Krzeczunowicz i Xżę Adam Sapieha ; przewodniczący P. Erazm 

W olański.
IV. Sekcya sadownicza i jedw abn icza: re ferent P. Ludw ik  

Kom arnicki, przewodniczący P. Józef Sznajder.
poczem na wezwanie Wiceprezesa P. Laskowski przedłożył 

wniosek Kom itetu względem sposobu wyborów nowych członkow, 

jak  następuje:
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«Przyjmowanie nowych członków należy do atrybucyj z g ro ­

madzeń Towarzystwa naszego (§. 52 Ust.). W  początkach istnienia 

Towarzystwa, wszyscy członkowie, na posiedzeniu obecni, głosowali 

nad przyjęciem nowych członków. Gdy zgromadzenia zaczęły bywać 

liczn ie jsze , m ianowicie już w r. 1849 (Piozpr. t. V II, 41), uchwa­

lono tę czynność poruczyć osobnej k o m is y i, złożonej z członków 

Kom itetu i z tyluż dobranych członków’ Towarzystwa, ilu  jest człon­
ków Kom itetu obecnych. (Porząd. czyn. g. 46 ).

Takie komisye balotowały nad przyjęciem nowych członków 

aż do roku zeszłego (1860), gdzie na letn iem  zgromadzeniu uchwa­

lono, żeby przy wyborach nowych członków głosowali zawsze wszy­

scy członkowie na zgromadzeniu obecni. ( Rozpr. t. X X V I I , str. 6 

i 40) ; jakoż już na owem zgromadzeniu odbyły się wybory w e ­

d ług tej uchwały, za pomocą drukowanych spisów kandydatów, w 

których każdy w ykreś lił tych, których nie chce, aby byli przyjęci.
To jednak nie odpowiedziało celowi, a wyznaczona do skru­

tynium  komisya czuła się obowiązaną zrobić uwagę: . iż  ten p ie r-

• wotnie używany, a teraz wznowiony sposób balotowania , okazał 

»się n iepraktycznym , a Zgromadzenie balotując przy wyborach nie

• przez komisyę z grona swCgo, jak dawniej bywało, wybraną, lecz

• samo, nie ścieśniło k o n tro li, lecz owszem rozszerzyło ją n ieogra- 
»niczenie.«

W  skutek tego K om ite t na posiedzeniu swem z d. 22 sty­

cznia 1861 r. uchw a lił zrobić na teraźniejszem ogólnem Zgrom a­
dzeniu następujący w n io se k :

Żeby pow'rócić do dawnego sposobu przyjm owania nowych 

członków, z tą jednak zmianą , żeby komisya do balotowania cała 

była wybrana przez Zgrom adzenie, i żeby w tym celu obecni na 

Zgromadzeniu członkowie Towarzystwa z każdego obwodu osobno 
się po rozu m ie li, i po dwóch członków do tej kom isyi Zgromadze­
n iu  zaproponowali.

Taka komisya pod przewodnictwem przewodniczącego Towa­
rzystwa będzie balotować na nowych cz łonków .«

P. Dai'owski zgadza się z w n io sk ie m , ale czyni poprawkę, 

ażeby wybierać nie obw odam i, ale strefami kraju w iększem i, po 
dwóch członków w każdej okolicy.



P. K rzeczunowicz K. j e s t  za za trzym aniem  podz ia łu  adm in i­

s t racy jn eg o  na o b w o d y :  bo  członkowie  z jed n e j  okolicy większej 

nie  znają zwykle cz łonków  z drug iej .  Chodzi tu g łów nie  o to, aby 

c z ło n k o w ie  znali k a ndyda tów  p ro p o n o w a n y ch  i mogli  o n ich  dać 

sw oje  zdanie  komisyi wyborczej.
P. Torosiewicz E m il  radzi wróc ić  do p rz esz ło ro cz n eg o  s p o s o ­

b u  wyborów , w ydrukow ać  lis tę  kandydatów  i rozdać  w z g ro m a d ze ­

niu do da lszego  użytku.
P. Ujejski B ronisław  ośw iadcza się za w niosk iem  Komitetu .

P. W olański E razm  p op iera  zdan ie  P. Ujejskiego i robi u w a ­

g ę ,  iż p rzesz ło roczny  sp o só b  w y b o ró w  j e s t  n iep rak tycznym .

R efe ren t  Laskowski daje  objaśn ien ia  w tej m ie r z e ,  a W i c e ­

p rezes  z ap y tu je ,  czy m am y wrócić  do p rz esz ło ro cz n eg o  sposobu  

w yborów , czyli ma być wybrana  cała komisya przez Z g ro m a d ze n ie?

P. Torosiewicz E. cofa swój w niosek .

Uchwała  I. K om isya do balotowania p rzy  wyborach nowych człon­

ków m a być w ybrana z  grona Zgrom adzenia i  składać się będzie z  

członków zaproponowanych p rzez obwody, po dwóch z  każdego obioodu. 

Taka komisya pod przew odnictw em  Prezesa lub W iceprezesa Tow arzy­

stw a bedzie balotować na nowych członków.

W ic e p re z e s  z ap y tu je :  czy Z g ro m ad zen ie  chce  zaraz teraz  w y ­

bory  odbyć ,  czy k iedy  in d z ie j?
H r. Russocki p ro p o n u je  , aby na poufnych  z g rom adzen iach

kom isyę  wybrać.
R e fe re n t  w n o s i ,  aby tę  rzecz zaraz bez  o dk ładan ia  z a ła tw ić '  

wielu  b o w iem  je s t  kand y d a tó w  , k tórzy chcieliby zna jdow ać  się  na 

te raźn ie jszem  n a szem  Z grom adzen iu  , jak  skoro  w ybran i  b ę d ą  na

cz łonków  Towarzystwa.
P. Krzeczunowicz K. radzi . aby dziś w w ieczór  o bw ody  wy­

bra ły  po  d w ó ch  cz łonków  do k o m isy i ,  a ju t ro  o godzin ie  l s z e j  z 

p o łu d n ia  n iechby  się  zeszło  Z g ro m a d ze n ie  dla dowiedzen ia  się  o 

sk ładzie  komisyi i p rzeznaczen ia  dnia  dla czynności  jej wyborczej.

U chw a ła  11. W ybory  do kom isyi podług obwodów, m a ją  się od­

być dziś w  w ieczór, a ju tro  o godzinie 1. z  południa, m a  być podany 

do wiadomości ogólnego Zgrom adzenia skład tej komisyi.
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N a s t ę p n i e  n a  w e z w a n i e  W i c e p r e z e s a ,  z a s t ę p c a  c z ło n k a  K o m i ­

t e t u  P. L u d w i k  S k rz y ń s k i  o d c z y t a ł  w n i o s e k  K o m i t e t u , w z g l ę d e m  

p o łą c z e n ia  o b u  to w a r z y s t w  g o s p o d a r s k i c h  w k r a ju  i s tn ie ją c y c h .

W n i o s e k  t e n  b rz m i  ja k  n a s t ę p u j e :

» P r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e !  J a k  w k a ż d y m  s p r a w  p u b l i c z n y c h  

o b r ę b i e  , tak  i n a  p o lu  g o s p o d a r s t w a  k r a jo w e g o ,  z j e d n o c z o n e m i  s i ­

ł a m i  ty lk o  d o j ś ć  m o ż e m y  d o  p o m y ś l n y c h  dla  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  

r e z u l t a t ó w .  Dzis', k i e d y  k w e s t y e  d o ty c z ą c e  s i ę  n a j ż y w o tn ie j s z y c h  i n ­

t e r e s ó w  k r a ju  p o r u s z o n e  są  i z a ł a tw ie n ia  s w o je g o  o c z e k u j ą , p o ­

t r z e b a  ta  s i ł  z e s p o l e n i a  i j e d n o ś c i  w d z i a ł a n i u ,  w ię c e j  n iż  k i e d y ­

k o lw ie k  c z u ć  s ię  d a je .  P rz y  z g o d n e m  b o w ie m  ty lko  p o s t ę p o w a n i u  

w  j e d n o m y ś l n i e  o b r a n y m  k i e r u n k u  z d o ł a m y  p o t r z e b n y  w p ły w  o s i ą ­

g n ą ć  n a  s p r a w y  n a s z e ,  i to  u z y s k a ć ,  ab y  w e d ł u g  ż y c z e ń  i p o t r z e b  

k r a j u  r o z s t r z y g n i ę t e  zos ta ły .
Z ta d  i w z a k r e s ie  i n t e r e s ó w  m a t e r y a l n y c h  o k a z u je  s i ę  dziś 

w ię k s z a  p o t r z e b a  s k u p i e n i a  ro z d z i e lo n y c h  s i ł  i s p o j e n ia  o d r ę b n y c h  

c z y n n ik ó w  w j e d n ą  o r g a n i c z n ą  ca ło ś ć .

T o w a rz y s tw a  n a s z e  r o ln ic z e ,  k t ó r e  są  g ł ó w n e m i  o r g a n a m i  g o ­

s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  i z b io r o w ą  s i łą  n a d  p o d n i e s i e n i e m  o n e g o  

p r a c o w a ć  m a ją  —  d z ia ła ją c  k a ż d e  z o s o b n a  n ie  m o g ą  ju ż  d la  s a ­

m e j  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  sił , p o w o ł a n i u  s w o je m u  n a le ż y c ie  o d p o w i e ­

dz ieć .  P r z e c i w n i e  zaś  z j e d n o c z y w s z y  t e  r o z d z i e lo n e  s i ły  s w o je ,  tak  

m o r a l n e  ja k  m a t e r y a l n e  i w s p ó ln i e  w  w y t k n ię ty c h  k i e r u n k a c h  p o ­

s tę p u ją c ,  m o g ły b y  ju ż  T o w a r z y s t w a  t e  s k u t e c z n i e j s z ą  r o z w in ą ć  d z i a ­

ł a l n o ś ć  i w ię k s z e  n iż  d o t ą d  p r z y n ie ś ć  k r a jo w i  poży tk i .

A je ż e l i  p rz y  z a p o w ie d z ia n e j  o rg a n iz a c y i  k r a ju  n a  z a s a d z ie  

s a m o r z ą d u  i T o w a r z y s t w o m  t a k ż e  g o s p o d a r s k i m  o b s z e rn i e j s z y  z a k r e s  

i w ię k s z a  s w o b o d a  w  d z ia ła n iu  w y m i e r z o n ą  z o s t a n i e ,  o e ż e m  w ą t ­

p i ć  n ie  m o ż n a  : to  w  o b e c  ta k  r o z s z e r z o n e j  d z ia ła ln o ś c i  o d p o w i e -  

d n e  s i ł  z w i ę k s z e n i e  s t a n ie  s i ę  dla T o w a r z y s t w  t y c h  n i e o d z o w n ą  

p o t r z e b ą .

K o m i t e t  b io r ą c  n a  u w a g ę  w y ż d o t k n i ę t e  o k o l ic z n o ś c i  i p r z e ­

k o n a n y m  b ę d ą c ,  iż w o b e c n e j  w a ż n e j  dla  k r a ju  c h w i l i ,  w s p ó ln e  i 

z g o d n e  d z i a ła n ie  n a  k a ż d e m  p o lu  j e s t  p i e r w s z y m  d la  w s z y s tk ic h  

o b o w ią z k ie m ,  widzi  p o t r z e b ę  p r z e d s t a w ić  P r z e ś w i e t n e m u  Z g r o m a d z e ­

n iu  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :
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I. Z g ro m ad zen ie  o g ó ln e  uznaje  p o t rze b ę ,  aby oba T o w a rz y ­

s tw a g o s p o d a r s k i e : Galicyjskie i K r a k o w s k ie , po łączo n e  z sobą 

zostały.

II. Z g ro m ad zen ie  poleca Kom itetowi,  aby bezzw łoczn ie  o o rze ­

czen iu  tern zaw iadom ił  K om ite t  Krakowski,  oraz  wyrazi ł  m u życze­

n ie  Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o ,  aby w niosek  po łączen ia  obu  T o ­

warzystw p rzed ło żo n y  by ł  o g ó ln em u  Z grom adzen iu  K rakow skiem u.

III. Z g ro m ad zen ie  o g ó ln e  wybierze  z g rona  sw o jeg o  kom isyę  

z pięciu cz ło n k ó w  złożoną. Komisya t a , w razie jeżel iby  w n io sek  

po łączen ia  obu Tow arzystw  na Z gro m ad zen iu  K rakow sk iem  przyjęty  

został,  p o w o łan ą  będzie  wspó ln ie  z w yznaczonym  w tym celu  o r ­

g a n em  T ow arzystw a  K rakow skiego  obmyślić  środk i  i u łożyć  plan 

z am ierzo n eg o  po łączen ia  o b u  T ow arzystw .  P lan  ten  ma być n a s t ę p ­

nie  o g ó ln em u  Z g ro m ad zen iu  K rak o w sk iem u  i L w o w sk iem u  do p o ­

tw ierdzen ia  p rz e d ło ż o n y ;  co gdy  n a s t ą p i ,  p o łąc z e n ie ,  po  o t rzy m a-  

n e m  na to zezw olen iu  w ładz  rządow ych  , w  życie ma być  w p r o ­

w adzone .*
W ic e p re z e s  zapytuje  : czy m oże  kto chce  zab rać  g łos  w tym 

p r z e d m io c ie ?  Całe Z g ro m ad zen ie  pow s ta je  z mie jsca  na z n a k ,  iż 

p rzy jm uje  j ed n o m y ś ln ie  ten  w n io sek  bez dyskusyi.

Uchwała  III. W niosek K om itetu  względem połączenia  obu towa­

rzystw  rolniczych, w  kraju istn iejących, p rzy ję ty  zosta ł jednogłośnie bez 

dyskusyi.

W ic e p r e z e s  wnosi  , aby  w zględem  wybrania  5  cz ło n k ó w  do 

kom isyi  Z g ro m a d z e n ie  p o ro z u m ieć  s ię  zechcia ło .

P. Kozłowski r a d z i , aby ci c złonkow ie  , co do balo towej k o ­

misyi wybran i  b ę d ą ,  tych p ięc iu  cz łonków  do komisyi k rakow skiej  

p om iędzy  sobą  wybrali.
P. Skrzyńsk i nadm ien ia ,  że rzecz ta j e s t  n a g łą ,  p rze to  w y b o ­

ru  odw lekać  n ie  n a leży :  po trzeb a  b ow iem ,  aby kom isya  nasza  m o ­

gła już  być na o g ó lnem  Z g ro m a d ze n iu  w Krakowie.

P. Abancourt życzy, aby dziś w w ieczór  p o ro zu m ieć  się  w zglę­

d em  w y bran ia  k o m isy i ,  która z o g ó ln eg o  Z g ro m ad zen ia  wychodzić  

pow inna .

P. Grocholski p ro p o n u je ,  aby na ju trze jsze  z g ro m ad zen ie  każdy 

z cz ło n k ó w  p rzy n ió s ł  g o tow ą  kar tkę  z 5  imionami.
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U ch w ała  IV. Ogólne Z grom adzen ie  postan aw ia , abg w ybór kom isyi 

krakow skiej o d b y t się  k a r tk a m i, któi-ych obliczenie dn ia  ju trze jszeg o  m a  

s ię  odbyć.

P o  za ła tw ien iu  tej c z y n n o ś c i , na w e z w a n ie  W i c e p r e z e s a , P. 

K ornel K r z e c z u n o w ic z  o d c z y ta ł  n a s tę p u ją c y  w n io s e k  o p raw ie  sz y n -  

k ow an ia  w ó d e k  s ł o d z o n y c h  :

» N ie w d z ię c z n e  zadanie  s ta ło  s i ę  m o im  u d z ia łem :  g d y  b o w ie m  

k o le g a  mój pan L u d w ik  Skrzyńsk i  p r z e d s ta w i ł  wam, s z a n o w n i  o b y ­

w a t e l e !  w n io s e k  K om itetu ,  który s i ln ie  zajął u m y s ły  w a s z e :  bo s ię  

o d n o s i ł  do  zmian, m o g ą c y c h  p o m n o ż y ć  s i ły  n a sze  m o ra ln e  ,—  m n ie  

p rzy p a d ło  m ó w ić  w am  t y l k o  o in te r e s ie  m atervalnym  : o p r o p i -  

n a c y i , która re p r e z e n tu je  o k o ło  4  m i l io n ó w  d o c h o d u  w s p ó ł o b y ­

w ateli  naszych .

Zanim p r zy s tą p ię  do p rzed s ta w ien ia  w a m , s z a n o w n i  p a n o w ie ,  

kw esty i ,  którą bliżej ro zp o zn a ć  w y p a d n ie  , są d zę  p o tr z e b n e m  w y ł o ­

ży ć  w  k rótkośc i  k o l e j e ,  przez które  spraw a propinacyi w  ostatn ich  

latach przechodzi ła .

U staw a se jm o w a  z d. 7 w rześn ia  1 8 4 8 , * )  która razem z c i ę ­

żarami g r u n to w e m i  u chyl i ła  także p rzym u s pobierania  p iwa i w ó d k i  

(B ier- und B ra n n tw e in zw a n g ) , n ie  m o g ła  z n a le ś ć  i n ie  znalazła za­

s to so w a n ia  do praw p rop inacy i  w' G a l ic y i : ho te prawa n ie  z a w ie ­

rały w s o b ie  p rzym usu  pobierania  tru nk ów . Od czasu je d n a k  o g ł o ­

sz en ia  tej ustaw y, a bardziej  j e s z c z e  od czasu ,  g d y  jurysdykeya  d o-  

m inikalna przesz ła  w r ęce  c. k. u r z ę d ó w , p o c z ę ły  s i ę  ob jaw iać  

zdan ia ,  rod zące  o b a w ę  o da lsze  praw prop inacy i  i s t n i e n ie ;  która 

to obaw a tem  w ię c e j  zdaw ała  s ię  b y ć  u z a s a d n io n ą ,  g d y  c zęs to  

zdarzało  s i ę , iż przek rocz en ia  , n aruszające  praw o p r o p i n a c y i , n ie  

d o ś ć  e n e r g ic z n ie  b y ły  d o c h o d z o n e  i ka rco n e ,  a środki dla z a p o b ie ­

żen ia  tym p rze k r o c z e n io m  n ie  b y ły  d o s ta teczn em i .

G łó w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  dla naszych  praw propinacy i  p o ­

c h od zi ły  z w n io s k ó w  i rozp orząd zeń  c. k. M in is tery ó w , które  od r. 

1 8 5 0  do 1 8 5 9  p rze ję te  by ły  s y s t e m e m  jak najs i ln iejszej  cen tra l i -

*) Zbiór ustaw prowinc. dla Galicyi r. 1848, str. 319, g. 11
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zacyi i chciały zatrzeć wszelkie między prowincyami zachodzące 
różnice. Wyrobiwszy zaś sobie pewne o bandlu i zarobkowości za­
sady, dążyły do zastosowania onych zarówno we wszystkich p ro -  
wincyach , a przy stanowieniu wyjątków- od tych zasad dla przed­
miotów, prawu propinacyi podlegających, uwzględniały więcej znane 
im stosunki zachodnich p row in cy j , niż stosunki kraju naszego ,  w 
którym podstawa i doniosłość praw propinacyi jes t zupełnie inną. 
niż we wspomnionych prowincyach. Tym to okolicznościom przypi­
sać należy ogłoszenie rozporządzenia ministeryalnego z d. 12 listop, 

1855  1. 2 5 7 9 2 * ) ,  które zarówno dla wszystkich prowincyj stano­
wiło : że spirytus, t. j. wódka mająca 30  stopni Baumć lub więceji 
jes t przedmiotem wolnego h a n d lu ; że więc ten sp i ry tu s , nawet w 
najmniejszych ilościach, sprzedawać mogą nie tylko ci, którzy m a­
ją prawo szynkowania, lecz także kupcy i producenci.

W  ślad za tern rozporządzeniem miało nastąpić ogłoszenie 

ustawy, regulującej prawo propinacyi, ułożonej w c. k. Ministeryum 
i wprowadzonej w wykonanie w Czechach , Morawie i na Szląsku 
reskryptem ministeryalnym z d. 25  lutego 1 8 5 6  r. Projekt do tej 
ustawy przesłało wysokie c. k. Ministerstwo galicyjskiemu Namie­

s tn ic tw u , z tą uwagą: że główne w projekcie zawarte zasady już 

stale są przyjęte i żadnej zmianie nie mogą u le g a ć ; że więc idzie 
już tylko o sposób zastosowania onych w Galicyi.

Do przyjętych w wspomnionym projekcie zasad należały, mię­
dzy innemi i te :  że wódka mająca 3 0  stopni alkoholu lub więcej, 
jako też słodzone napoje sp i ry tusow e, rozolisy, r u m , a r a k , nie są 
przedmiotem prawa propinacyi ; —  że urzędy m o g ą , w pewnych 
ewentualnościach, udzielać koncessyi na wyszynk wszelkich trun ­
ków ; __ ie  koncessyonowani szynkarze w wolności pobierania

trun kó w , gdzie im się p o d o b a ,  nie są ograniczeni; —  nakomec, 
że urzędom wolno dawać zezwolenie do otwarcia domów gościn­
nych i zajezdnych, którym to domom ma służyć także prawo po­
bierania trunków gdziekolwiek im się podoba.

')  R ozporządzenie  to  obw ieszczone zostało  cyrkularzem  c k. N am iestn i­

ctw a z d. 19 grudnia 185S, 1. 14 4 6 5 . D ziennik rządow y dla okręgu  N am iestn i­

c tw a w e L w ow ie , ro k  1856 , s tr. 5 .
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G d y b y  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r y a ln e  z d. 1 2  l i s to p a d a  1 8 5 5 ,  

i z a s a d y ,  w  u s t a w i e  z d. 2 5  lu t e g o  1 8 5 6  z a w a r t e ,  b y ły  w e s z ły  w  

w y k o n a n ie  w r. 1 8 5 6  ; to ,  d o  d n ia  d z i s i e j s z e g o ,  j u ż b y  by ły  p r z e ­

p a d ł y  p r a w a  p r o p i n a c y j n e  , p r z y n o s z ą c e  w n a s z y m  k ra ju  w  o g ó le ,  

o ile w p rz y b l i ż e n iu  p r z y ją ć  m o ż n a ,  o k o ł o  4  m i l i o n ó w  z ło t .  r e ń s k .  

r o c z n ie ,  k tó ry  to  z n a c z n y  f u n d u s z  p o m i ę d z y  w o ln e  m ia s ta  i w ła ś c i ­

ciel i  d ó b r  h y p o t e c z n y c h  r o z d z i e l o n y ,  s łu ż y  p i e r w s z y m  d o  p o k ry c ia  

k o s z to w  u t r z y m a n ia  m a g is t r a tó w ’ i p o t r z e b n y c h  u r z ą d z e ń  m ie j s k ic h ,  

d r u g i m  zaś  d o  o p ł a ty  p o d a t k ó w  lub  r o b o t n ik ó w  w g o s p o d a r s t w i e  
użytych.*)

')  U  w ie lu  w ła ś c ic ie l i  d ó b r  h y p o te c z n y c h  je s t  d o c h ó d  z p ro p in a c y i p r a ­

w ie  je d y n y m  fu n d u s z e m  d o  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  g o s p o d a rs k ic h . I n n i ,  n p . w ła ś c i ­

c ie le  m ia s te c z e k  lu b  d ó b r  p o ło ż o n y c h  w  n ie u ro d z a jn y c h  g ó r a c h ,  s tra c ilib y  ca ły  
m a ją te k  z u tra tą  p ro p in a c y i.

N a d o w ó d  w a ż n o ś c i p ra w  p ro p in a c y i d la  m ia s t n a sz y c h  n ie c h  p o s łu ż y  n a ­
s tę p n a  t a b e l a :

1

N a z w a

m ia s ta

Dochody

w  o g ó le

łych m iast

w  szczegól­
ności z praw 
propinacyi

S to s u n e k  
d o c h o d u  z 
p ra w  p r o ­

p in a c y i do  
d o c h o d u  w  

o g ó ln o ś c iZ ło ty c h  re ń s k ic h

l L w ó w  . 4 8 5 2 5 1 1 9 0 4 4 4 3 9  o d  s ta
2 K o ło m y ja  . 2 3 6 5 8 1 4 2 7 1 6 0  ii »
3 B rz o z ó w  . 1531 9 1 2 6 0  » ii
4  P rz e m y śl . 4 0 0 8 1 2 4 7 0 3 6 2  i> d
5 D olina  . . 1 0 0 5 2 6 2 0 0 6 2  » »
6 M o śc isk a  . 5 9 0 1 3 7 1 5 6 3  » »
7 D r o h o b y c z . 5 6 4 1 0 2 3 4 3 4 6 4  » »
8 G ró d ek 2 0 6 4 0 1 3 2 7 3 6 4  » j
9  B rze żan y  . 1 5 5 0 5 1 0 2 4 I 6 7  » »

10 S a m b o r 2 9 8 3 1 2 0 9 2 3 7 0  » »
11 S a n o k  . 6 5 5 3 4 6 9 9 72  » j
12  S n ia ty n 2 5 0 1 0 1 8 4 6 2 7 4  i> u

.1 3 J a w o ró w  . 1 3 9 4 8 1 0 6 8 8 77 ii j
1 4  T a rn o p o l . 4 4 0 1 6 3 5 4 0 5 8 0  j  »
15 B ełz  . . 5 9 8 0 4 8 1 2 8 0  » »
1 6  J a ro s ła w  . 2 3 2 7 3 1 9 4 6 0 8 4  i> i>
17  R o h a ty n  . 1 1 2 0 3 9 7 0 2 8 7  h k
18 L u b a c z ó w  . 3 1 7 3 2 7 0 0 8 8  » »
19 Z ło czó w 1 5 6 5 3 1 4 1 1 0 91 « !>
20 K ałusz  . . 2 6 5 5 2 3 9 0 91 !> 11

U w a g  i.

D o ch ó d  m ias ta  
L w o w a u m ie s z c z o ­
ny  tu  j e s t  w  w al. 
a u s tr . p o d łu g  ra ­
c h u n k ó w  z r .  1 8 6 0 , 
u rz ę d o w n ie  s p ra w ­
d zo n y c h .

D o ch o d y  in n y c h  
m ia s t tu  p rz y to ­
c z o n y c h  w y k azan e  
są  w  m o n e c ie  k o n -  
w e n e . z r. 1 8 5 5 , 
p o d łu g  d a t  u rz ę ­
d o w y c h , o g ło s z o ­
n y c h  w  G azec ie  
L w o w sk ie j.

R ozpr. Tow. gosp. t. 28. 10
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S z c z ę ś c i e m  j e d n a k  zajęl i  s i ę  s i lnie  tą s p r a w ą  w  r o k u  1 8 5 6  

l u dz i e  , dba l i  o d o b r o  s p ó ł o b y w a t e l i , k t ó r z y  u łoży l i  m e m o r y a ł  d o ­

w o d z ą c y  p o d s t a w y  i d o n i o s ł o ś c i  p r a w  p r o p i n a c v j n y c h ,  i t en  m e m o ­

r y a ł  w r az  z p r o ś b a m i  s w o j e m i ,  p r ze d ł oż y l i  N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  i 

n a j w y ż s z y m  w ł a d z o m  p a ń s t w a .

U s i ł o wa n i a  te  n a s z e  z os t a ł y  n a j m o c n i e j  p o p a r t e  p r z ez  wys ,  c.  

k.  N a m i e s t n i c t w o  i p r z y w i o d ł y  do  t e g o  , że  j a k  s ł ys ze l i śmy ,  Na j ja ­

śn i e j s z y  P a n  r a c z y ł  s a m w e j ś ć  w t ę  s p r a w ę ,  w  s k u t e k  c z e go  n i e  

t y l ko  z a m i e r z o n e  o g ł o s z e n i e  u s t a w y  z d. 2 5  l u t e g o  1 8 5 6  w s t r z y ­

m a n e ,  l ecz  t a k ż e  o g ł o s z o n e  j u ż  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r y a l n e  z 1 2  

l i s t o p a d a  1 8 5 5 ,  r e s k r y p t e m  m i n i s t e r s t w a  b a n d l u  z d.  2 9  k wi e t n i a  

1 8 5 6 ' )  c o f n i ę t e  zos t a ł o .

O d w r ó c o n o  w i ęc  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  z a g r aż a ł o  w r. 1 8 5 6 ,  

a ,  p o m i m o  z d a r z a j ą c y c h  s ię  tu  i o w d z i e  w y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  l u ­

dzie ,  c h ę c i ą  z y s k u  w i e d z e n i ,  po zw a l a j ą  s ob i e  u w ł a c z a ć  o b c e m u  p r a ­

w u  p r o p i n a c y i  i u c h o d z ą  z a s ł u ż o n e j  k a r z e ; —  to j e d n a k  d o c h ó d  

z t e g o  p r a w a  n i e  u m n i e j s z a  s i ę ,  l ecz  s z cz e g ó l n i e  w o b w o d a c h  

w s c h o d n i e j  Ga l i cy i ,  o d  r. 1 8 4 8  c i ąg l e  s i ę  p o m n a ż a .

Z o g ł o s z e n i e m  u s t a w y  o z a r o b k o w o ś c i  (G ew erbe-O rdnung) z d. 

2 0  g r u d n i a  1 8 5 9  p o w s t a ł y  z n o w u  w ą t p l i w o ś c i ,  o d n o s z ą c e  s ię  do  

p r o p i n a c y i ,  a m i a n o w i c i e :  w z g l ę d e m  p r a w a  w y k o n y w a n i a  n i e k t ó r y c h  

z a r o b k ó w ,  m a j ą c y c h  s t y c z n o ś ć  z p r a w e m  p r o p i n a c y i .

Ch o c i a ż  a r t y k u ł  VIII p a t e n t u ,  o g ł a s z a j ą c e g o  u s t a w ę  o z a r o b ­

k o w o ś c i ,  w y r a ź n i e  s t a no w i ,  że  w z g l ę d e m  i s t n i e j ą c y c h  w n i ek tó ry c l i  

p r o w i n c y a c h  p r a w  p r o p i n a c y i ,  d o t y c h c z a s o w e  p r z e p i s y  p o zo s t a j ą  w 

s w o j e j  m o c y ;  —  to j e d n a k  p o w s t a ł y  z d a n i a :  że  w Gal icyi  i s t ni e j ą  

w p r a w d z i e  p r a w a  p r o p i n a c y i ,  że  j e d n a k  t u  i o w d z i e  ( m o ż e  w  m i a ­

s t a c h )  z n a j d u j ą  s i ę  t a k  z wa n i  z a r o b k o w i  s z y n k a r z e  (Gewerbschanker), 

d o  k t ó r y c h  n i e  d a w n e  p r ze p i s y ,  l ecz  n o w a  u s t a w a  p o w i n n a  b yć  za ­

s t o s o w a n ą ,  i że  r o z o l i s y ,  l i kwo r y ,  r u m ,  a r a k ,  n i e  s ą  p r z e d m i o t e m  

p r a w  p r o p i n a c y i ; że  w i ę c  s z y n k o w a n i e  t yc h  t r u n k ó w  j e s t  z a r o b k o -  

w o ś c i a , p o d l e g a j ą c ą  p r a w i d ł o m  n o w e j  u s t a w y  i z a l ezy  j e d y n i e  od

*) R esk ryp t ten  og łoszony  rozporz . prezyd. N am iestn z d. 4  m aja 1856 

1, 2 1 9 2 . D ziennik rządow y dla o k ręgu  N am iestn. w e Lw ow ie, s tr. 47 .
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z e z w o le n ia ,  które  w y d a w a ć  m a ją ,  w m iarę  p o tr z e b y ,  c.  k. urzędy,  

bez  w z g lę d u  na prawa propinacyjne.

T e  to zdania poczynają  dziś przew ażać  w  u r z ę d a c h ,  jak te g o  

znajdujem y d o w ó d  w resk ry p c ie  w y s o k ie g o  c.  k. N a m iestn ic tw a ,  

w y d a n y m  dnia 5 0  paździer .  1 8 6 0  1. 4 4 6 5 0  do u r z ę d ó w  o b w o d o ­

w y ch  i p o w i a t o w y c h ,  w  którym p o s t a n o w io n o :  że  w y szy n k  r o z o l i -  

s ó w ,  l ik w o r ó w ,  r u m u ,  araku i p o n c z o w e j  e s s e n c y i ,  n ie  na leży  

w p ra w d z ie  do za r o b k o w o ś c i  w o ln y ch  (freie Gewerbe) t. j. do  takich,  

które  za p o p rzed n iem  p ro stem  z a m e ld o w a n ie m  w  u rzędzie  w y k o n y ­

w a n e  być m o g ą  ; le c z  do z a r o b k o w o śc i  tak zw a n y ch  k o n c e s y o n o -  

w a n y ch  ; —  że  w ię c  urzędy  m o g ą  w y d a w a ć  k o n c e s y e  na w y s zy n k  

w s p o m n io n y c h  t r u n k ó w ,  z tern jed n a k  o g r a n ic z e n ie m :  iż te  k o n ­

c e s y e  p o w in n y  być  udzie lane  z jak najstaranniejszern u w z g l ę d n i e ­

n iem  m ie j s c o w y c h  s t o s u n k ó w ,  i w r e g u le  w e d łu g  d o ty c h c z a s o w e g o  

zw yczaju ,  n ie  jako  sa m o is tn e  przed s ięb io r stw a ,  le c z  jako  ak cesso ry a  

in n y c h  p rzed s ięb io r stw  , np .  c u k i e r n i o m , kawiarniom  , d o m o m  g o ­

ś c in n y m  i t. p.

W  zw iązku z w s p o m n io n y m  resk ry p tem  zostaje  o d e z w a  c. k. 

N am iestn ic tw a  do K om itetu  n a s z e g o  z dnia 5 0  października 1 8 6 0 ,  

1. 4 4 6 5 0 ;  w której w y s o k ie  N a m ie s tn ic tw o  uw iadam ia  nas ,  iż u c z y ­

n io n y  zo s ta ł  w n io s e k ,  ażeby dla o c h r o n y  praw' propinacyi o z n a c z o n ą  

była różnica  m ięd zy  fabryeznem i trunkami s p i r y t u s o w e m i: r o z o l i s a -  

m i , l ik w o r a m i,  r u m e m ,  arakiem i p o n c z o w ą  e s s e n c y ą  z j e d n e j ,  a 

w ó d k a ,  b ęd ą cą  p rzed m io tem  prawa p r o p in a c y i ,  z drugiej  s trony.

Udzie lając  nam zdania izby h an d lo w ej  K rakow skiej  w  tej sp ra ­

w i e ,  żąda w y s o k ie  N a m iestn ic tw o ,  w'e w s p o m n io n e j  o d e z w ie ,  ażeby  

K om itet  nasz o św ia d c z y ł  s i ę :

a) Czy p raw n e o z n a c z e n ie  ró żn icy  m iędzy  w s p o m n io n e m i  tru n ­

kami da s ię  w y k o n a ć  i czy  o d p o w ie  c e lo w i?

b) J a k i e  kryterya da łyby  s ię  u s ta n o w ić  jako  oznaki tej r ó ż n ic y ?

c) Jakie ma b y ć  p o s t ę p o w a n ie  w ładz  przy z a s to s o w a n iu  tych  

k ryteryów  ?

P rzytem  zwraca w y s o k ie  N a m ie s tn ic tw o  naszą u w a g ę  na tę  

o k o l ic z n o ś ć :  że  w s z e lk ie  w n io sk i  w tej sp raw ie  p o w in n y  b y ć  takie,  

aby dały s i ę  z a s to s o w a ć  n ie  tylko do tru nk ó w  fabrycznych  krajo -



—  76  —

w y c h  , l ec z  t a k ż e  d o  t r u n k ó w  z i n n y c h  p r o w i n c y j  l u b  z z a g r a n i c y  
p o c h o d z ą c y c h .

O t r z y m a w s z y  p o w y ż s z ą  o d e z w ę  c.  k.  N a m i e s t n i c t w a , z a ż ą d a ł  
K o m i t e t  z d a n i a  o  t e j  s p r a w i e  o d  p a n ó w  C h w a l i b o g a ,  D u b s a ,  H e n s l a  
i S t ę c h l i ń s k i e g o  , z k t ó r y c h  d w a j  p i e r w s i  m a j ą  f a b r y k i  r e k t y f i k a c y i  
w ó d e k  i r o z o l i s ó w ,  a d w a j  o s t a t n i  z a r z ą d z a j ą  d o b r a m i ,  p o s i a d a j ą c e -  
m i  t a k i e  f a b r yk i .

W s z y s c y  ci  p a n o w i e  p r z e s ł a l i  j u ż  o d p o w i e d ź  i w  n i e j  w y ł o ­
żyl i  s w o j e  myś l i  o p y t a n i a c h ,  w  o d e z w i e  c.  k.  N a m i e s t n i c t w a  z a ­
w a r t y c h .

G d y  r o z s t r z y g n i e n i e  t yc h  p y t a ń  n a d z w y c z a j n i e  w a ż n e m  j e s t  
d l a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  b o  o n o  m o ż e  w p ł y n ą ć  na  p r a w a  p r o -  
p i n a c y i ,  s t a n o w i ą c e  ź r ó d ł o  b a r d z o  z n a c z n y c h  d o c h o d ó w ;  w i ę c  K o ­
m i t e t  p o l e c i ł  m i  p r z e d ł o ż y ć  t ę  s p r a w ę , c e l e m  l e p s z e g o  j e j  r o z p o ­
z n a n i a ,  s z a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n i u .

W y w i ą z u j ą c  s i ę  z d a n e g o  mi  p r z e z  K o m i t e t  p o l e c e n i a ,  w n o ­
s z ę  z a r a z e m : a ż e b y  s z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e  p o l e c i ł o  p o p r z e d n i e  
r o z e b r a n i e  t e j  s p r a w y  p o ł ą c z o n y m  s e k c y o m  a d m i n i s t r a c y j n e j  i t e ­
c h n o l o g i c z n e j  n a  o s o b n e m  ad hoc p o s i e d z e n i u ,  n a  k t ó r e  z a p r a s z a m  
s z c z e g ó l n i e  t y c h  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  by l i b y  w  s t a n i e  u d z i e ­
l i ć n a m  o b j a ś n i e ń  t e c h n i c z n y c h  o f a b r y k a c y i  s ł o d z o n y c h  n a p o j ó w  
s p i r y t u s o w y c h  i w i a d o m o ś c i  l o k a l n y c h  o  d o t y c h c z a s o w y m  w z g l ę d e m  
w y s z y n k u  t y c h  n a p o j ó w  z w y c z a j u . "

U c h w a ł a  V.  Rozpoznanie tej spraivy poleca się połączonym sek­
cyom administracyjnej i technologicznej, na posiedzeniu, które ma się 
odbyć dnia 28  stycznia b. r. o godzinie 10 rano.

P r z e w o d n i c z ą c y  o g ł a s z a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  n a  d n i  n a s t ę p n e ,  a 
m i a n o w i c i e : w  s o b o t ę  2 6  s t y c z n i a  p o s i e d z e n i a  s z c z e g ó ł o w e  s e k c y j ; 
w y b ó r  n o w y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a , o g o d z .  ł  z p o ł u d n i a  p o ­
s i e d z e n i e  w a l n e .  W  n i e d z i e l ę  2 7  s t y c z n i a  b .  r .  o  g o d z .  w p ó ł  d o  1 
z p o ł u d n i a : p o s i e d z e n i e  k o r e s p o n d e n t ó w  w sal i  T o w a r z y s t w a  k r e ­
d y t o w e g o .  0  g o d z i n i e  zaś  5  p o p o ł u d n i u : t a m ż e  b a l o t o w a n i e  n a  
n o w y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .

N a r e s z c i e ,  n a  w e z w a n i e  W i c e p r e z e s a ,  s e k r e t a r z  o d c z y t a ł  w n i o ­
s e k  z B r z e ż a ó s k i e g o  o f i l iach T o w a r z y s t w a ,  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :



—  77  —

• P rz e św ie tn e  Z g ro m a d ze n ie !  P o n iew aż  filie T ow arzystw a g o ­

sp o d a rsk ieg o  uważam y za n iezb ęd n ie  p o t rze b n e  do podźw ign ien ia  

tej  instytucyi k ra jow ej —  prze to  przedstaw iam y nas tęp u jący  w n i o ­

s e k :  ażeby  ogó lne  Z grom adzen ie  uchwali ło  bezzw łoczne  zap ro w a ­

d zen ie  filij Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  we wszystkich m iastach  

obw odow ych .  B o b r k a ,  dn ia  1 0  stycznia 1 8 6 1 .  P o d p is y :  B ron is ław  

Ujejski. Jó z e f  Jakubowicz.  S tefan  Oczosalski.  T ad eu sz  W ik to r .  

S zym on Ośnia łowski .  H ieron im  Kunaszowski.  Hipolit  Czajkowski.  

W ła d y s ław  Kalinowski. E d w a rd  Ujejski.  Jó z e f  Pieńczykowski.  Aloizy 

B ocheńsk i .  Jan  Czajkowski.  B. W ybranow sk i.  Fr. Torosiewicz.  Alex. 

W y b ran o w sk i .  A do lf  Czajkowski.«

W n io sk o d aw ca  P. Bronisław  Ujejski o św ia d c za ,  iż poniew aż  

w niosek  ten  po trzebu je  jeszcze  dalszego r o z b io r u , co dałoby  się 

n a js tosow nie j  uczynić  na  poufnych  naszych  n a rad a ch  w ieczo rn y ch :  

p rze to  na teraz  cofa go, p ro sząc  aby nad n im  nie było dyskusyi.

Na tern zakończyło  się  p ie rw sze  walne po s ied zen ie  i p ro to k ó ł  

tym czasow o zam knię ty  został.

W  so b o tę  d. 2 6  stycznia 186 1  r. p rzed  p o łu d n ie m  o d b y w a­

ły s ię  posiedzen ia  w sekcyacb ,  o godz in ie  zaś 1 z p o łudn ia  z g r o ­

m adziło  się w sali Zak ładu  O sso l iń sk ich ,  na d rug ie  walne p o s ie ­

d zen ie  nadzw yczajne,  2 6 0  członków.

Kom isarz  rządow y i de legac i  od  Towarzystw  rolniczych.

Po  zaga jen iu  posiedzen ia  P rzew odn iczący  Hr. K ra s ic k i , o b ­

w ieśc ił  sk ład  komisyi do ba lo tow ania  przy wyborach  n o w o p rz e d s ta -  

w ionych cz łonków  Towarzystwa,  do k tórej każdy obw ód  w ybra ł  po 

2  c z ło n k ó w ,  jako  to :

Z obw. B rz e ż a ń s k ie g o : PP .  Aloizy B ocheńsk i  i K ons tan ty  

Matczyński.

Z obw. C zortkow skiego  : PP .  W ło d z im ie rz  Cielecki i Kalixt 

O rłowski.

Z obw. K o ło m y js k ie g o : PP. S tefan  Oczosalski i Kajetan  Ago- 

psowicz.

Z obw. L w o w s k ie g o : PP .  Maurycy Kabat  i Miecz. Darowski.
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Z obw. P rz e m y sk ie g o :  PP .  Jan  Ja ru n to w sk i  starszy B ole­

sław Hr. B orkowski.

Z obw. S a m b o r s k i e g o : PP .  P io tr  Hr. K om orow sk i  i Kazimierz 

Jędrze jow icz .

Z obw. S a n o c k ie g o , do k tó reg o  przyłączył'  się  obw ód  B z e -  

szo w sk i:  PP .  M answ et  S k ro c h o w s k i ,  Antoni Tyszkowski i Felicyan 
L askow ski.

Z obw. S ta n is ła w o w s k ie g o : PP. Adam Hr. Golejowski i T y tu s  

Gregorowicz.

Z obw. S t ry jsk ieg o :  PP ,  K ons tan ty  P ie tru sk i  i Maciej K u n a -  

szowski.

Z obw. T a r n o p o l s k i e g o : PP. Kazimierz Grocholski i Onufry 

T u rk u łł .

Z obw. Z łoczow sk . :  PP .  Jan  Chwalibóg i Michał Torosiewicz.

Z obw. Ż ó łk iew sk iego  : PP .  W łodz im ierz  Hr. Dzieduszycki i 

L u d w ik  Hierowski.

P rzew odn iczący  w nos i,  aby ju t ro  o godz. 5  po p o łu d n iu  k o -  

misya balotująca rozpoczę ła  swoją  czynność,  w sali radnej  T ow arzy­

s twa k red y to w eg o .

Uchwała  VI. Ogólne Zgromadzenie jednogłośnie potw ierdza  w y­

bór kom isyi balotującej i  zgodnie z  wnioskiem W iceprezesa poleca , aby 

czynność swoją dnia jutrzejszego o godz. 5 po po łudn iu  rozpoczęła.

N astęp n ie  na wezw anie  W ic ep re z esa ,  c złonkow ie  Tow arzystw a 

g łosowali  na kom isyę  k ra k o w sk ą ,  sk ładając  na  b ió rze  p rezyd. k aż ­

dy k a r tk ę ,  na k tórej  n a p isan y ch  było 5  nazwisk k andydatów  do 

tej  komisyi.  W ic e p re z e s  wyznaczył  do sk ru tyn ium  tego  g łosow an ia  

t rzech  cz łonków  : PP. W ład y s ław a  Skrzyńsk iego ,  Hieroriyma Ł o d y ń -  

sk iego i W ła d y s ław a  K unaszow skiego ,  zapraszając  ich, aby tę  czyn­

n o ść  dziś o godzin ie  5  po p o łu d n iu  w sali Towarz.  k red y to w eg o  

załatwili.

P. L askow sk i  opowiedziaw szy  cały do tychczasow y  tok  sprawy 

w zględem  zaprow adzenia  filij o b w o d o w y ch  w naszem  Towarzystw ie ,  

odczy tał  o s ta tn i  re sk ry p t  P rezy d y u m  Nam iestn ic twa z d. 2 4  s tycznia 

1. 6 7 3 ,  jak o  odp o w ied ź  na p o n o w io n ą  p ro śb ę  Kom ite tu  w tej m ie ­

r z e ,  do n o w e g o  P. Ministra  S t a n u ,  na  d. 15  b. m . 1. 8 7 8  zan ie ­

s ioną , k tó ry  opiewa :
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»Na d n iu  I S  b. m .  w n i ó s ł  K o m ite t  c .  k. T o w a rz y s tw a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  p o d a n ie  d o  J e g o  E x c e l l e n c y i  Pana  Ministra S ta n u  o 
p o z w o l e n i e  za ło ż e n ia  s t o w a r z y s z e ń  o b w o d o w y c h .  T e l e g r a m e m  z dnia  
d z i s ie j s z e g o  d o  1. 1 8 0 6 ,  P an  M in ister  S tan u  p o l e c i ł  P r e z y d y u m  c. 
k. N a m ie s tn ie tw a  z a w e z w a ć  K o m ite t ,  ab y  i s tn ie ją c y  ju ż  p ro je k t  s t a ­
t u tó w  dla ty c h ż e  s to w a r z y s z e ń  w  M in is t er y u m  S ta n u  p r z e d ło ż y ł .  
U w ia d am ia  s ;ę  o  te m  K o m ite t  z tym d o d a tk ie m ,  iż w e d l e  roz p or zą ­
d zen ia  P . Ministra S ta n u  p ro je k t  ó w  w in ie n  b y ć  p r z e d ł o ż o n y m  w  
d r o d z e  c. k. N a m ie s t n ic t w a  «

U c h w a ła  VII. Zgromadzenie przyjęło do wiadomości i poleciło 
jednomyślnie Komitetowi, aby takie w imieniu teraźniejszego Zgroma­
dzenia oświadczone było Panu Ministrowi najgorętsze życzenie, aby ten 
przedmiot spiesznie i pomyślnie został załatwiony. Projekt statutu filij 
obwod, odpisać i posłać do Wiednia.

P r ó c z  t e g o  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s tw a  na p o u f n y c h  s w y c h  n a ­
rad ach  u ch w al i l i  p r z e s ła ć  d o  J. Ex. P a n a  Ministra S ta n u  s t o s o w n e  
p r z e d s t a w i e n i e . ")

' )  Excellencyo! Po kilkukrotnych a zawsze bezowocnych usiłowaniach 
Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, zaprowadzenie fdij po ob­
wodach do tej chwili dozwolonem nie zostało. Przekonanie zaś o pożytku i ko­
nieczności rozpowszechnienia działalności Towarzystwa gospodarskiego przez za­
prowadzenie filij wzmaga się corocznie, o czem przekonać muszą liczne podpisy 
zgromadzonych członków' na posiedzeniach Towarzystwa w b. r., popierające po­
danie ponowione Komitetu. Znając nędzny stan mniejszych posiadłości, nie przypu­
szczających żadnego postępu; znając błędne pojęcie włościan o pożytku czynno­
ści tegoż Towarzystwa; znając nareszcie wpływ7 szkodliwy wstrzymujący wszelkie 
ulepszenia drobnych gospodarstw —  a uw zględniając odległość Lwowa siedziby 
Towarzystwa i brak funduszów do podróży i pobytu w czasie zgromadzeń T o ­
warzystwa rolniczego tych , klórym właśnie pomoc nieść chcem y, wyrażamy 
przekonanie, iż zaprowadzenie filij tegoż Towarzystwa po obwodach jes t dziś 
rzeczywistą potrzebą a będzie podstawą lepszego bytu mniejszych posiadaczy, 
bogactwa krajowego i oświecania całej ludności w przyszłości, a to być musi 
zadaniem wysokiego rządu. Mając w pamięci słowa wyrzeczone przez Jego Ex- 
cellencyę, że każdy objaw poważny potrzeb krajowych uwzględnionym będzie, 
my tu zgromadzeni członkowie Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego pod­
pisujemy słuszną prośbę na poparcie podania naszego Komitetu w myśli, że przy­
spieszy rezolucyę dozwalającą zaprowadzenie filij tegoż Towarzystwa po obw o-
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N astępn ie  p rzew odn iczący  wyznaczył  do komisyi kadas tra lne j  

PP .  Kornela  K rz e c z u n o w ic z a , Kazimierza G ro c h o lsk ieg o ,  Felicyana 

L ask o w sk ie g o  i W ład y s ław a  Hr. H u m nick iego .

P. H um nicki o s 'w iadczył , iż w yboru  tego  dla w ażnych  p rzy ­

czyn przyjąć nie m o ż e ,  i w m ie jsce  sw oje  p ro p o n u je  P. E d m u n d a  
Kra ińskiego.

P. K rzeczunow icz K. p ro s i ,  aby ktoś był wyznaczony z gór,  

k to b y  z tam te jszem i s to su n k am i należycie  by ł  o b e z n a n y m ; t rzeba  

b ęd z ie  s tanow ić  ceny, kon ieczn ie  więc należy m ieć  w komisyi k o ­

goś  z okolic  gór. P ros il iśm y P. P i e t r u s k i e g o , ale p rośb ie  naszej 

n ie  uczyni ł  zadość.  Możeby P. Anton i  T yszkowski zechcia ł  na leżeć  
do k o m isy i?

P. Tyszkowski dz ięku je  za w y b ó r ,  u t rzy m u jąc ,  iż P. E d m u n d  

Kraiński lepiej  obeznany  j e s t  z s to su n k am i g o sp o d a rs tw  górsk ich ,  

lepiej  zatem  o dpow ie  tem u  pow ołan iu .

Uchwała  VIII. Do kom isyi kadastralnej w yznaczeni zostali: P P  

Krzeczwnowicz, Grocholski, Laskowski i E dm und K raiński, z  poleceniem, 
aby załatw ieniem  tej sprawy zaraz za jąć  się chcieli.

Przew odn iczący  zawiadamia, iż w składzie  c z łonków  K om ite tu  

kończą  urząd  z rzeczyw is tych :  P. Korne l  Krzeczunowicz,  z z a s tę p ­

ców z a ś : PP .  D u b s , Xdz kanon ik  G a łd e c k i , K u tsch e ra  i L udwik 

S k rz y ń sk i ,  wzywa p r z e to ,  aby Z g ro m ad zen ie  w ybory  odbyło  we 

w t o r e k ; każdy cz łonek  nap isze  na  ka r tce  p ięć  n a z w is k , z k tórych  

j e d n o  z ech ce  p o d k r e ś l i ć ; ono b o w iem  będzie  oznaczać  kandydata  

na  rzeczyw is tego  członka  K o m i t e t u , a cztery  n a s tę p n e  na czterech  
zas tęp có w .  Kartki sk ładać  się  b ę d ą  na b iórze  p rezydya lnem  we 
w to re k  zrana .

W  dalszym toku  c z y n n o ś c i , P rzew o d n iczący  w n ió s ł  kw estyę  

w zg lęd em  wybrania  komisyi z g rona  Z g r o m a d z e n ia , k tóra  m a sie 

zająć  o cen ien iem  wystawy p o m olog iczno  -  ro ln ic z e j , i zdać  sp raw ę  

Z g ro m ad zen iu .  Przew odn iczący  w n o s i ,  aby ta kom isya sk ładała  się 
z t rzech  osób.

dach i usun ie  d ługo trw ałe  form alności, tak  paraliżu jące działalności Tow arzystw a 
ro ln iczego . Lwów, dnia 28  stycznia 1861,« (N astępują podpisy.)
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P. Abancourt p ro p o n u je ,  aby tę  kojnisyę Z g ro m ad zen ie  sam o 
wybra ło .

Hr: W odzicki os'wiadcza, iź w niosek  te n  naraża  nas  na u t ra tę
czasu.

P. Abancourt o d p o w iad a ,  iż s tawiać swój w n io se k ,  chc ia ł  się 

t rzym ać śc iśle  zasady w yborów  z g ro n a  T o w a rz y s tw a , k tórej  dziś 

K om ite t  i wszystkie  ciała o b rad u jące  trzym ać się  uważają  za rzecz 

p o trzeb n ą .  Nie u p ie ra  się  jed n a k  przy sw oim  w n io sk u  i przyjmie  
wszelki inny sp o só b  wyborów .

P. Ignacy K rzeczm ow icz  radzi w ybór  zdać na Przewodniczą-.- 

ceg o  i bez  dyskusyi przyjąć  go. Pan  W ic ep re z es  n iechaj  z a p r o p o ­
nu je  3  członków.

P rzew o d n iczący  p ro p o n u je  więc  PP .  Kazimierza Jędrze jow icza  
X a w e reg o  d ’ A b a n co u r t  i Karola Zawadzkiego.

Uchwała  IX. Zgodnie z  wnioskiem  Przewodniczącego PP. Je- 

drzejow icz, Abancourt i  K arol Zaw adzki w yznaczają sie do kom isyi do 
ocenienia tegorocznej w ystaw y.

P. D arowski w prow adz ił  rzecz o zawdązanem już  w Krakowie 

tow arzystw ie  o g n iow em , zachęcając  o b ecn y ch  członków, aby chcieli 

w większej liczbie p rzy s tęp o w ać  do n iego .  Je s t to  rzecz krajowa, 

każdego  obywatela  m ocn o  obchodząca  sprawa, pop ierać  ją więc  n a ­
leży wszelk iemi siłami. Im większa liczba przystąpi do  T ow arzy ­

s tw a ,  tem  m nie jsze  ciężary obarczać  będą  każdego  obywatela  p o ­
jedynczo .

P. Dylewski. Nie wiemy, do czego  p rzy s tęp o w ać  m am y. S ta ­

tu tów  T ow arzystw a  nie masz w naszej  kancelaryi .  Byłoby do ży­

c zen ia ,  aby Towarzystwo o g n io w e  n a d es ła ło  sw o je  s ta tu ta  do k a n ­
celaryi naszej.

Przewodniczący. Rzeczą to j e s t  Dyrekcyi Tow arzystw a o g n io ­
w ego  K rakow sk iego ,  ażeby ro zes ła ło  wszędzie  sta tu ta  T ow arzystw a,  

w celu obznajom ien ia  obywateli  z tem  p rzed s ię b ie r s tw e m .  Jeżeli 

o gó lne  Z grom adzen ie  poleci  K om ite tow i pos ta rać  się o sta tu ta ,  K o ­
mite t  c h ę tn ie  tego  d ope łn i .

P. Gzajkowki W alergan  pop ie ra  w n io sek  P. Dylewskiego, aby 

sp row adz ić  p e w n ą  ilość s ta tu tó w  na użytek naszych  obywateli.
Rozpr. Tow. gosp. t. 28. ^ j
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Uchwala X. Kom itet m a sieL postarać o peiuną ilość  exem plarzy  

statutów  Tow arzystw a ogniowego Krakowskiego.

Na zakończen ie  posiedzen ia  P rzew odniczący  czyla po rządek  

dz ienny  n a  dwa dni n a s t ę p n e :  w n iedzielę  27  stycznia,  o godzinie  

w p ó ł  do l s z e j  p o p o łu d n iu  pos iedzen ie  k o re sp o n d e n tó w  w sali T o ­

warzystwa k red y to w eg o ,  a o godzinie  5 tam że  ba lo tow anie  nowych  

cz łonków  Towarzystwa.

W  pon ied z ia łek  2 8  s ty c zn ia :  o godz. 10  rano  posiedzen ie  

Sekcyi  adm in is t racy jne j  i techno log iczne j  w sali S tanow ej  ; o godz. 

4  po p o łu d n iu  pos iedzen ie  Sekcyi rolniczej t a m ie ,  a o godz in ie  4  

po  p o łu d n iu  p o s ied zen ie  Sekcyi sadow nic tw a  i jcd w ab n ic tw a  w 

sali Towarzystwa k red y to w eg o .

Na tem  zakoń czo n o  po s ied zen ie  i p ro to k ó ł  tym czasem  z a m ­

knięto .

W  n iedzielę  i pon iedz ia łek  odbyw ały  s ię  czynnos'ci T ow arzy­

stwa w pow yższym  p o rząd k u  dz iennym  wyrażone .

W e  w to r e k ,  2 9  s tycznia 1 8 6 1  , o zwykłej po rze  p rzed  p o ­

ł u d n i e m ,  odbyło  się  t rzec ie  w a lne  p o s ie d z e n ie ,  na  k tó rem  o b e ­

cnych  było 2 6 9  cz ło n k ó w  Towarzystwa.

Po  o tw arc iu  p o s ie d z e n ia ,  P rzew odn iczący  w ezw ał  do sk ła d a ­

nia k a r tek  z g łosam i na 1 członka  K om ite tu  i 4  zas tępców .  S k ła ­

dający kartk i zapisywani byli w tym porządku ,  w jakim p r z y s tę p u ­

jąc  do bióra p rezydya lnego  takow e składali.  Po czem  P r z e w o d n i ­

czący og łos i ł  rezu l ta t  g łosow an ia  na 5 c z łonków  do komisyi Kra­

k o w s k ie j , w zg lędem  ściś lejszego połączenia  obu Towarzystw  g o sp o ­

darsk ich  w kra ju  istnie jących. Głosujących było 188 ,  z k tórych
1. Hr. Dzieduszycki A lexander  o trzym ał  ISO  głosów.

2. P.  Sm arzew ski  S ew ery n  « 1 3 0  «

3. X żę  Sap ieha  Adam

4. Hr. W odzick i  Kazimierz
5. P.  Cielecki W łodz im ierz

a

« 102
8 3
71

«

a

X ie  A dam  Sapieha  oświadcza , iż w yboru  do komisyi przyjąć 

n ie  może.
Przew odniczący: Następnie ,  Hr. Jan  A lexander  F re d ro  m ia ł  na j­

więcej g ło só w  bo 6 6 ,  zatem  będzie  piątym cz łonkiem  komisyi.
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U c h w a ła  XI. P P. H r. D zieduszyck i A le x . ,  S m a rzew sk i S ew er. 

H r. W o d zick i K a z im ie r z , W ło d z . Cielecki i  hr. Jan A lex . F redro  w y ­

zn acza ją  się  do k o m isy i K ra k o w sk ie j, m a jącej s ie  za s ta n a w ia ć  nad sp o ­

sobam i ściślejszego p o łą czen ia  obu to w a rzys tw  roln iczych .

Na w e z w a n ie  W ic e p r e z e s a ,  Sekretarz  o d c z y ta ł  p r o to k ó ł  p o s i e ­

dzenia  kom isy i  w y zn a czo n ej  do w yboru  n o w y c h  c z ło n k ó w  T o w a ­

rzystwa. K om isya d o p e łn i ła  tej cz y n n o śc i  w dniach  2 7  i 2 8  styczn .  

W y b r a n o  cz ło n k a m i czyn n ym i 2 1 3  o s ó b ,  k o r e s p o n d u ją c y m i  6  a 

h o n o r o w y m  1 , ra zem  2 2 0  o só b .

P rze w o d n ic zą c y :  B alot  n ie d o k o ń c z o n y  j e s z c z e ,  m a m y  b o w ie m  

k an d ydatów , o których  k om isya  m us i  zas iągnąć  b liższych  w ia d o m o ­

śc i .  Jutro zatem  o g o d z in ie  1 0  zrana b ę d z ie m y  dalej b a lotow aó, a 

rezultat o g ło s i  s i ę  w e  czw artek  ( 3 1  b. m ) .  Marny w n i o s e k ,  przez  

1 3  c z ło n k ó w  pod p isan y ,  w ażn y ,  bo tyczący  s ię  n ervum  re ru m  geren -  

darum , to j e s t :  op ła ty  ra t ;  dla t e g o  p r z e ś w ie tn e  Z g r o m a d z e n ie  p o ­

zw oli ,  aby bez  o d e s ła n ia  g o  do K om itetu  lub S e k c y i , jak t e g o  r e ­

gu lam in  w y m a g a ,  zaraz tu by ł  p r z e d ło ż o n y .

Gdy Z g r o m a d z e n ie  j e d n o m y ś ln ie  z e z w o l i ło  na p r z e d ło ż e n ie  

o n e g o ,  P rz e w o d n ic z ą c y  w e z w a ł  P. Franciszka J a b ł o n o w s k i e g o ,  aby  

sw ój  w n io s e k  odczyta ł .  B r zm ien ie  o n e g o  j e s t  n a stęp u ją c e  :

• W ykazana  nam przez sz a n o w n y  K om itet  znaczna  z a le g ło ś ć  

w k ła d ek  n aszyc h  c z ło n k ó w  T ow arz.  a g ro n o m icz .  s p o w o d o w a ła  nas  

p o d p is a n y c h  do n a s t ę p u ją c e g o  w n io sk u  :

Na 2 8  o g ó ln e m  zebraniu  zapadła u c h w a ł a , żeb y  k a żd em u  

c z ło n k o w i  n a s z e m u ,  któren w kładk i  n ie  u i ś c i ł ,  w s tęp  na p o s i e d z e ­

nie był w z b r o n i o n y ; przeto  prosim y,  że b y  do w p ro w a d zen ia  w  ż y ­

c ie  tej u c h w a ły  za p r o w a d z o n e  b y ły  karty k w itu jące  z a p ła c e n ie  w k ła ­

dek  i s łu ż ą c e  zarazem okazic ie low i do w o ln e g o  w s tę p u  na o g ó ln e  

n a sz e  zebran ie .  P o w tó r e  , p r o s im y ,  że b y  przy każdem  p ó łr o c z n e m  

o g ó ln e m  z e b r a n iu ,  ob o k  spraw ozdania  z cz y n n o śc i  n a s z e g o  K o m i­

tetu  g ło ś n o  lista c z ło n k ó w  n aszyc h  , którzy w k ład ek  n ie  pop łaci l i ,  
była odczytaną.

T e n  nasz  w n io s e k  p r o s im y ,  żeb y  by ł  do o g ó ln e g o  g ł o s o w a ­

nia na p o s ie d z e n iu  2 9  stycznia  1 8 6 1  p rzy ję ty .«

P rzew odn iczący. W n io s e k  P. J a b ło n o w s k ie g o  rozpada s ię  na
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dwie  czę śc i :  l j  aby zapr owadz ić  kar ty ws tę pu  na p o s i e d z e n i a ,  2 j  

aby na  k a żd em z g roma dz en iu  czytać l istę r e s t ancyonaryus zów.  

Pr z eś wi e t n e  Z g ro ma d ze n ie  z ec hc e  objawić  swoją  wo l ę ,  czy chce  

n ad  tym wn iosk i em dysk ut owa ć ,  czyli tez g l o s o w a ć ?

P. Chwalibóg. W y p a d a  zas tanowi ć  się n ad  t e m , czyli się  ten 
wn io se k  nie sprzec iwia  s t a tu tom Towarzystwa ?

Przewodniczący. Re gu l ami n  uzupeł ni a  statuta.  §. 4  r e gu la mi nu  

opi ewa  (czytaj :  «Każdy z cz ł onk ów czynnych  mo że  tvlko wtenczas  

z n aj do wa ć  się na p os i edzen iach  i brać  udział  w obradach,  g dy  p o ­

p r zed ni o  tak wszys tkie  dawniej sze ,  j ako  też os ta tnią  zapadłą  zwykłą 

sk ł ad k ę  r o c z n ą ,  o ile od tej opła ty nie j es t  u wo l n i o ny ,  uiści ł  »

Uchwała  XII. P ierw szą cześć w niosku P. Jabłonowskiego ogólne 

Zgrom adzenie przyjm u je  i poleca K o m ite tow i, aby wykonania § .  4  re­

gu lam inu przestrzegał.

Nad d ru gą  częścią toczyła się dyskusya:

X . Sapieha. Aby n ie  takich r e s t a nc y on ar y us zó w czytać,  co pó ł  

r o k u  lub j e d e n  rok zalegają w opłacie  w k ł a d e k ;  ale t akich ,  co za 
d wa  lub trzy lata winni  są wkładki .

P. Krzeczunowicz K. c h c e ,  aby czytać t a k i c h ,  co od  r ok u  z a ­

legają.

P. W olański Fr. m n i e m a , że teraz nie  na leża łoby czytać tych,  

co za j e d e n  rok zalegają.

Przewodniczący. Chodzi  we wni osku  o t o , aby na przyszłość  
czytać r e s t anc yonar yus zów.

P. W olański Fr. j es t  zdania,  aby r e s t an cy onar yus zów tacite wy­
kreś lać  , nie  czytając ich publ icznie.

P. Ujejski Dr. Gdy po 1 r o k u ,  na n a p omn i en ie  k o r e s p o n d e n ­

ta,  r e s t anc yo nar yus z  nie zapłaci  rat  z al eg ł ych ,  należy go wykreśl ić.

P. Tarnawiecki popiera  zdanie  P. Ujejskiego.

P. K rzeczunowicz Ig. Członek może  pamiętać,  czy ratę  zapłaci ł  

l ub nie,  bez  napomi na nia  ze s t rony k or es pond en t a ,  j es t  za 1 rokiem.

Hr. Dzieduszycki A lex, zgadzając  się ze zdani em P. Kr zeczu-  

nowi cza  Ign.  wnosi ,  aby dyskusyę  zamknąć.

XieL Adam  Sapieha. Sroższej  kary być  nie może  nad wykr eś l e ­

nie  z g r on a  T o w a r z y s t w a , wno szę  w i ę c , aby d wa  lata zostawić
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czasu Każdy z nas m ógłby popaść pod rygor u c h w a ły , pomimo  

woli n ieraz , gdyby krótszy czas był uchwalony.

Uchwała XIII. Ogólne Zgromadzenie postanaw ia , i e  w ykaz re- 

stancyonaryuszów w  opłacie wkładek rocznych, po % latach dopiero ma  

być czytany na ogólnem Zgrom adzeniu zimowem.

Następnie na wezwanie Przewodniczącego, P. Abancourt o d ­
czytał sprawozdanie komisyi do ocenienia płodów rolniczych, znaj­

dujących się na wystawie tegorocznej zimowej, (ob. niżej.)

Gdy komisya wniosła, aby PP. Ignac. Zabielskiemu i Franci­
szkowi Sm olec wydane były listy pochwalne, pierwszemu za upra­
wę nasion traw pastewnych na większą skalę drugiemu za g o r ­

l iwość około postępu krajowego rolnictwa, przez założenie fabryki 
rur drenarskich w Morszynie; przeto Przewodniczący wezwał Zgro­

madzenie do głosowania.

Uchwała XIV. PP. lgn. Zabielskiemu i Franciszkowi Smolce  

w ydać listy  pochioalne za gorliwość około po steru  krajowego rolnictwa, 

na tegorocznej w ystaw ie zim ow ej okazanej.

Komisya wykazała także potrzebę ustanowienia na przyszłość  

komisyi stałej do ocenienia przedmiotów wystaw naszych , złożonej  

z mężów fachowej wiedzy we wszystkich wielkich działach naszego  
gospodarstwa i jego  przemysłu. W dyskusyi w tym przedmiocie  

zawiązanej, P. Tarnawieeki ośw iadczył ,  iż wniosek ten uważa za 

mniej pożyteczny i chce, aby go przydzielić Komitetowi do rozebrania.

P. Hubicki sprzeciwia się  także ustanowieniu stałej komisyi. 
Komisya taka musiałaby być bardzo liczna: bo nie można teraz 

w iedz ieć ,  jakie przedmioty będą na przyszłość znajdować się na 

naszych wystawach. Dla tego sądzi, iż lepiej jest  wybierać komisyę  

na każdą wystawę
P. Abancourt tłómaeząc myśl k o m isy i , są d z i , iż wybranie fa­

chowych mężów do komisyi stałej usunęłoby nie jedną n ie d o g o ­
dność, jakiej doznawaliśmy dotychczas przy ocenianiu naszych w y ­

staw. Mniema także, że nie trudno byłoby znaleźć ludzi fachowych,  

ani potrzeba ich w zbyt wielkiej liczbie;  płody naszego rolnictwa 

nie są tak liczne. Wystarczyłyby więc dwa działy : rolnictwa w ła ­

śc iw ego  i przemysłu g o sp o d a r sk ie g o , w którymby się  pom ieścił



r
—  86  —

dział bydła,  koni,  owiec itd. Najwięcej po trzeba  byłoby  w ezw ać do 
komisyi 18  osób.

P. Chwalibóg. Nie wszyscy członkow ie  bywają  na  każdem  p o ­

s ie d z e n iu ;  choćby  więc wybrani  byli do komisyi s t a łe j ,  n ie  m og li ­

by n ieraz  na leżeć  do niej  w tedy  w łaśn ie ,  k iedyby ona swoje  czyn­

nośc i  odbywała.  Zresztą ,  n iech  k o re sp o n d en c i  p odadzą  kandydatów , 
a Kom ite t  wybrałby z n ich komisyę.

P. Abancourt. W  takim razie na leża łoby, aby kandydac i  p o d a ­

ni byli w w iększej  liczbie do k ażdego  działu, np. po  6  lub 9.

P. Wolański Fi'. S tała kom isya n ie  odpow iedzia łaby  sw em u  
p rzeznaczen iu  : t rzeba m echan ików ,  fizyków, chem ików  i t p . , t rzeba 

s ło w em  fachowych  l u d z i , k tórzyby jako  kom isya wydając  zdanie,  

oparli  j e  na wiedzy i na pos tęp ie  nauki.  W ydając  zdanie  b łędne ,  

byliby p ro p ag a to ram i  b łędów .

P. W olański Erazm. P o p ie ram  zdan ie  P. T a r n a w ie c k ie g o , aby 
te n  w n io se k  od d ać  Kom ite towi do rozważenia.

P. Strzelecki. P rzy s tęp u ję  do w n io sk u  P. Hubickiego. Nie w ie ­
dząc  , jak ie  p rzedm io ty  b ędą  na w y s ta w ie , nie m o żem y wiedzieć,  

do czego  m am y wybierać .  J e s te m  więc z d a n ia ,  aby do każdej w y ­
s tawy w ybrać  cz ło n k ó w  do komisyi wystawowej.

P. Pietrzycki c h c e , aby teraz p rzystąpić  do w yboru  k a n d y d a ­
tów  do  komisyi wystaw.

P. Abancourt. Rzecz ta wym aga g łębsze j  u w a g i ,  p rze to  je s te m  

za t e m , aby ją p o ru czy ć  Kom ite towi do dalszego użytku. Muszę 

je d n a k  o d p o w ied z ieć  na n iek tó re  zdania p rzec iw n e  w nioskow i k o ­

misyi stałej .  Podzieliwszy p rzedm io ty  na  działy, ła tw o  m ożna  w y -  
na leść  ludzi,  co potrafią  o c en ić  je  należycie,  zas iadając  sta le  w k o ­

m is y i , i b ę d ą  mogli  wiedzieć  co mają sąd z ić ,  widząc p rzedm ioty ,  

jak ie  do  ich dzia łu b ę d ą  przydzie lone .

Uchwała  XV. Wniosek kom isyi, co do mianoiuania stałych sę­

dziów do w y s ta w , ogólne Zgrom adzenie poleca Kom itetow i rozpoznać i  
zdanie swoje na przyszłem  zgromadzeniu przedłożyć.

N astęp n ie  na wezw anie  P rzew o d n icząceg o ,  P. L ip iński  odczy­

tał  w n iosek  Kom ite tu  w zględem  ex am inów  dla szkoły  g o s p o d a r z y  
nas tęp u jące j  t r e ś c i :
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« G ł ó w n y m  c e l e m  Z a k ł a d u  g o s p o d a r s k i e g o  w D u b l a n a c h  j e s t  
k s z t a ł c i ć  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h ,  k t ó r z y b y  byl i  w  s t a n i e  p r o w a d z i ć  
g o s p o d a r s t w o  u l e p s z o n e .

L i c z b a  u c z n i ó w  w t y m  z a k ł a d z i e ,  w  s t o s u n k u  d o  o b s z e r n o ś c i  
n a s z e j  p r o w i n c y i  j e s t  s z c z u p ł ą ;  d l a  t e g o  z a r a z  p r z y  o r g a n i c z n y m  
p l a n i e  z a k ł a d u  d a n e  s ą  w s k a z ó w k i  s p o s o b i e n i a  m ł o d z i e ż y  n i e m o g ą c e j  
s i ę  w  n i m  p o m i e ś c i ć .

Z t e g o  w z g l ę d u  w y c h o d z ą c ,  p l a n  o r g a n i c z n y  p r z y p u s z c z a  do  
n a u k  i d o  e x a m i n o w ,  t a k ż e  externow, t o  j e s t  u c z n i ó w  p o z a  o b r ę ­
b e m  z a k ł a d u  u m i e s z c z o n y c h , n a  n a u k ę  d o c h o d z ą c y c h .

L e c z  i t y m  s p o s o b e m  b y ł a b y  l i czba  w  s t o s u n k u  d o  p o t r z e b y  
k r a j o w e j  n i e d o s t a t e c z n a .  Na  p i ę c i o m i l i o n o w ą  l u d n o ś ć  p r o w i n c y i ,  
o b e j m u j ą c  w i ę c e j  n i ż  6000  s a m y c h  w i ę k s z y c h  g o s p o d a r s t w  m a -  
ł o z n a c z ą c ą ;  a n a d t o  z w a ż y w s z y ,  że  m o ż e  s i ę  d u ż o  m ł o d z i e ż y  w 
k r a j u  z n a j d u j e ,  k t ó r a  j e d y n i e  d la b r a k u  f u n d u s z ó w  d o  Z a k ł a d u  
D u b l a ń s k i e g o  p r z y s t ą p i ć  n i e  j e s t  w s t a n i e ;  p r z e t o  o k a z u j e  s i ę  p o ­
t r z e b a  p r z y p u s z c z a n i a  d o  e x a m i n u  t a k ż e  prywatystów, t o  j e s t  u c z n i ó w  
k t ó r z y  n i e  m o g ą  p o b i e r a ć  a g r o n o m i c z n y c h  n a u k  w Z a k ł a d z i e  D u b l a ń -  
s k i m  , k s z t a ł c ą  s i ę  p r a k t y c z n i e  p r z y  i n n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  w k r a j u ,  
a  k t ó r z y  n a d z i e j ą  u z y s k a n i a  p o w a ż n y c h  ś w i a d e c t w ,  m o g ą  b y ć  p o ­
b u d z e n i  d o  n a b y w a n i a  t a k ż e  t eo r y i  w  s w o i m  z a w o d z i e  z k ą d  i n n ą d .

G d y  zaś  o r g a n i c z n y  p l a n  Z a k ł a d u  D u b l a ń s k i e g o  n i e  p r z y p u s z ­
cz a  do  e x a m i n u  o s ó b ,  t e m u  Z a k ł a d o w i  o b c y c h ;  a w s z e l k a  z m i a n a  
w  s t a t u t a c h ,  o r g a n i z a c y i , l u b  p l a n i e  n a u k o w y m  Z a k ł a d u  D u b l a ń ­
s k i e g o ,  o d  w a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  z a ­
l eż y ;  p r z e t o  K o m i t e t  p r z e d k ł a d a  P r z e ś w i e t n e m u  Z g r o m a d z e n i u  d o  
u c h w a ł y  n a s t ę p u j ą c y  wniosek:

• P r a k t y k a n c i  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  k t ó r z y  w  Z a k ł a d z i e  
D u b l a ń s k i m  n i e  p o b i e r a l i  a g r o n o m i c z n y c h  n a u k , k t ó r z y  w s z e l a k o  
p r z y n a j m n i e j  p r z e z  t r z y  l a t a  n i e p r z e r w a n i e  o d b y w a l i  p r a k t y k ę  p r z y  
j e d n e m  z l e p s z y c h  g o s p o d a r s t w  k r a j o w y c h ,  w y k a z a w s z y  s i ę  z a ś w i a d ­
c z e n i e m  w ł a ś c i c i e l a  l u b  z a w i a d o w c y  t e g o  g o s p o d a r s t w a ,  p r z e z  t r z e c h  
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  g o s p o d .  ga l i c y j s k i e g o  p o d p i s a n e m ,  t ak  z o d ­
by t e j  p r a k t y k i  j a k o  t eż  z p i l n o ś c i  i m o r a l n o ś c i  —  m o g ą  w Z a k ł a d z i e  
D u b l a ń s k i m  z ł o ż y ć  e x a m e n  t a k  z t e o r e t y c z n e j  n a u k i  g o s p o d a r s t w a
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ro ln iczego, jako  też z praktyki ro ln ic ze j ,  tudzież  z chow u b y d ł a , i 

m ogą  uzyskać  od R ady szkolnej w Dublanach św iadectwo o d pow ie -  

d n e  ze z ło żo n eg o  exarninu z do tyczącego  przedm iotu .  W y r o b ie n ie  

p lanu  tych  p ryw a tnych  exam inow  ma być p o lec o n e  K o m ite to w i .»

P. Strzelecki pochwala  cel  w tym  w niosku  zawarty  i p r o p o ­

n u je  aby prócz  p ro feso ró w  Dublańskich należała kom isya do e x a -  
m in ó w  przez K om ite t  wybrana.

P. Dylewski m n iem a  , iż rozum  prak tyczny  w czynach okazany 

w iększą ma wagę  od wszelkich św iadec tw  na p a p ie rz e ;  z re sz tą  

św iadec tw o  takie j e s t  o b o ję tn e  i n iew yw ołane  po trzeb ą  p o w szechn ie  

w k ra ju  poczutą.

P. Strzelecki o d p o w ia d a , że św iadectw o p a p ie ro w e  daje  p r a w ­

d o p o d o b ień s tw o ,  że to co okaziciel um ie  teo re tyczn ie  okaże czynem.

P. Bocheński Al. r a d z i ,  aby w niosek  oddać  na S e k cy ę  a d ­

m inistracyjną.

P. W olański Fr. Teorya  ro lnicza stoi dziś wysoko, g o sp o d a rz  

w p rak tyce  w yksz ta łcony  nie  będzie  m ó g ł  p o d o łać  w ym agan iom  na 

exam in ie  s tawianym. P o w szech n ie  wiadom o że po s iad am y  dobrych  

p rak ty k ó w  g o s p o d a r sk ic h ,  którzy do uczonośc i  n ie  m o g ą  sobie  

p raw a  rościć.

P. Abancourt pop iera  w n iosek  Kom itetu  jako  dający oficyalistom 

p ry w a tn y m  sp o so b n o ść  ksz ta łcen ia  się  i w iększą ręk o jm ię  zdolności  

do prow adzen ia  gosp o d a rs tw a .  Oficyalista po odbytym  d obrze  e x a ­

m in ie  da je  w iększą  g w a ra n c y ę ,  że o dpow ie  sw em u  zadaniu  niżeli 

p ro s ty  praktyk. W n o s i  więc  , aby p ro je k t  ten  poruczyć  Kom ite towi 
d o  wyrobienia.

P. Hubicki co do zasady sprzeciwia  się w n i o s k o w i , św iadectwo 

b ow iem  nie  wiele  p o m o ż e ,  jeżeli  p rak tyczn ie  n ie  j e s t  oficyalista 

należycie  w ykszta łconym . W  całym świecie  p rzyję to ,  że nie ten  d o ­

b ry m  a d w o k a tem  co ma p a t e n t , ale ten  co ma zam iłow anie  p r a ­

k tykę  i w rodzony  ta len t  do tego  pow ołan ia .  Ś w iadec tw o  m ożna  

m ieć  za S złr. a p ew n o śc i  n ie  b ę d z ie ,  że  zdający exam en  posiada
to co do  je g o  zaw odu  należy.

Azę. Sapieha Adam. Rzecz j e s t  w a żn a ,  W n io sek  na  wstępie

w y m a g a ,  aby k an d y d a t  wykazał się  co do p rak tyk i  i obyczajności
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ś w ia d e c tw e m  przez w ła śc ic ie la  g o s p o d a r s tw a  lub  j e g o  z a w ia d o w c ę  

w y d a n e m , a przez 3  c z ło n k ó w  T ow ar zystw a  n a s z e g o  p o p a rte m .  

M ożeż być w iększa  g w aran cya  dla n a s ,  że  kandydat  do exam in u  z 

n a le ź y te m  p r z y g o to w a n ie m  p r z y s tę p u je ?  Czyż u zysk an ie  p o d p is u  

trzech  obyw atel i  n ie  b ę d z ie  b o d ź c e m  dla n ie g o ,  aby s ię  d o b rze  do  

e x a m in o w  p r z y g o to w a ł?  Exam ina  l e ś n e ,  od kilku lat w  kraju n aszym  

za p ro w a d zo n e  w y d a ły  sk u tek  bardzo dobry. W ie lu  m ło d z ie ż y  g a r ­

n ie  s i ę  do  t e g o  zaw od u .  S am  m o g ę  p o w ie d z ie ć ,  że  są  u m n ie  m ł o ­

dzi lu d z ie  w  z a w o d z ie  le ś n y m  , którzy t e c h n ik ę  p o k o ń c z y l i  i którzy  

ty lko  dla t e g o  do le śn ic tw a  s ię  w zię l i ,  ż e  na e x a m in a ch  m o g ą  dać  

d o w o d y  s w o ic h  w ia d o m o ś c i  i przeto  w kraju w y ro b ić  s o b ie  s t a n o ­

w isk o .  Z a r zu t ,  jakob y  za ś w ia d c z e n ie  m o ż n a  m ieć  za 5  zł. j e s t  bez  

z n a c z e n i a , o w s z e m  św ia d e c tw o  z Dublan o trzy m a ne  b ęd z ie  m ie ć  

w ielką  w a g ę  i w te d y  d o p iero  b ę d z ie m y  m ie ć  dobrych  of ieya l is tów ,  

k ie d y  ich w ie lu  b ę d z ie ,  co  takie exam ina  z łożą  i takie  ś w ia d e c tw a  

p os iad ać  będą. W n io s e k  K om itetu  , mający na ce lu  w idoki  w ięce j  

m o r a ln e ,  n iz  b łahe  p i e n i ę ż n e ,  w p ły n ie  d o b r o c z y n n ie  na te  k lasę  

lu d z i ;  p o p ieram  w ię c  g o  jak n a jm o c n ie j !  (braw o!)

P. Bocheński A l. W n o s i ł e m  , aby rzecz  tę  o d e s ła ć  do  S e k c v i ,  

bo p r z e w id y w a łe m ,  że  d ysk u sya  p rzec ią g n ie  s ię .  D w ie  są  sz k o ły  w 

e k o n o m i i  p o l i ty cz ne j:  szko ła  prohib icyjna i szko ła  w o ln e g o  handlu;  

dotąd  n ie  j e s t  z a d e c y d o w a n o ,  która j e s t  lepszą. N a leża łoby  w przód  

u s t a n o w ić :  kto ma p raw o  z g ó r y  n a u k ę  narzucać .  Kw estya  też  

m ięd zy  op iek u nam i a t y m i ,  co  od opiek i s ię  w ypraszają ,  n ie  j e s t  

j e s z c z e  rozstrzygn ię ta .

P . Cielecki. Zasada p o w s z e c h n ie  przyjęta nauki z g ó ry ,  inaczej  

m u s ie l ib y śm y  z a n e g o w a ć  p r a w a ,  jakie  mają akadem ie .  L u d z io m ,  co  

do z d o ln o śc i  i praktyki ch cą  p rzy łączyć  patent  z teoryi , o tw iera m y  

n a s z y m  w n io sk ie m  d rogę.

P. D ylew ski. Znając ducha  n a r o d o w e g o ,  w yraz i łem  m o je  z d a ­

n ie  o tw a rc ie .  E xam ina, k tórym  nie zaprzeczam  w artości ,  są dla n a ­

szych  e k o n o m ó w  o d s t r a s z a ją c e m i ; n ie  uważam  jed nak  e x a m in o w  

za c e c h ę  r ę k o j m i . zdo ln i  ludz ie  rzadko lu ed y  lubią  s ie  m o z o l ić  nad  

nauką i rzadko d ob re  exam ina  robią.

P. L ip ińsk i. W n io s e k  K om itetu  zam ierza p o b u d z ić  m ło d y c h

Rozpr. Tow . gosp. t. 28. 12
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l u dz i  d o  z a j r z e n i a  d o  k s i ąż k i  g o s p o d a r s k i e j ,  a t y m  s p o s o b e m  p o ­
ł ą c z e n i a  n a b y t e j  p r a k t y k i  g o s p o d a r c z e j  z t e o r y ą .  Ma j ą c  d o b r ą  k s i ą ż ­
k ę  p o d  r ę k ą ,  m o ż n a  s a m e m u  n a u c z y ć  s i ę  g o s p o d a r o w a ć ;  a t y m  
p r ę d z e j  t e n  d o j d z i e  d o  c e l u ,  k t o  j u ż  p r a k t y c z n i e  n a b y ł  w i a d o m o ś c i  
p o t r z e b n y c h .

U c h w a ł a  X V I .  Ogólne Zgromadzenie przyjmuje wniosek Komi­
tetu i uznaje potrzebe examinow dla praktykantów gospodarskich.

P. Sochanik w no s i  p o p r a w k ę  , a b y  z a m i a s t  w j e d n e m  z lepszych 
g o s p o d a r s t w ,  p o w i e d z i e ć  w  o g ó l n o ś c i :  w j e d n e m  z g o s p o d a r s t w .

P. Grocholski. W e  w n i o s k u  p o w i e d z i a n o  , a b y  ś w i a d e c t w a  od  
wł a ś c i c i e l a  g o s p o d a r s t w  l ub  j e g o  z a w i a d o w c y  by ł y  p r z e d k ł a d a n e ;  
o d e j m u j e  s i e  w i ę c  p r z e z  t o  m o ż n o ś ć  z r o b i e n i a  e x a m i n u  t e m u . k to  
n a  w ł a s n e m  g o s p o d a r u j e .

P .  Orzechowicz u w a ż a  , że  dla  m ł o d y c h  l ud z i  t r z y l e t n i a  p r a k ­
t y k a  j e s t  za k r ó t k a ;  k i e d y  w Z a k ł a d z i e  D u b l a ń s k i m  p o t r z e b a  t r z e c h  
l a t ,  a b y  u k o ń c z y ć  k u r s a  n a u k ,  to p r z y  g o s p o d a r s t w i e  d ł u ż e j  t r z e b a  
p r a k t y k o w a ć ,  a m o ż e  n a l e ż a ł o b y  w y m a g a ć ,  ab y  p o s i a d a l i  n a u k i  
p r z y g o t o w a w c z e .

X£e Adam Sapieha. T e r m i n  t r z e c h  l a t  w i ę c e j  t y c z e  s i ę  m o r a l ­
n o ś c i  n i ż  p r a k t y k i  n a u k o w e j .  D r o g ę  o t w a r t ą  w s z y s c y  m a j ą  d o  e x a -  
m i n ó w ,  co  z e c h c ą  z t ej  s p o s o b n o ś c i  k o r z y s t a ć .

P .  Chwalibóg. R a d b y m  w i e d z i e ć ,  j a k  t ak i  zd a  c x a m e n ,  co  n i e  
u m i e  c z y t a ć  i p i s a ć ,  a p r z e c i e  g o s p o d a r o w a ć  u m i e .

Przewodniczący. Z t y c h  p r z e d m i o t ó w ' ,  k t ó r e  u m i e ,  k a ż d y  ś w i a ­
d e c t w o  o t r z y m a ć  m o ż e .

P .  Czajkowski Waleryan. C o  P .  G r o c h o l s k i  m ó w i ł ,  j e s t  w y ­
p a d k i e m  n a d z w y c z a j n y m ;  d la t a k i c h ,  c o  n a  s w o j e m  g o s p o d a r u j ą ,  
p r o p o n u j ę  w y j ą t e k  z r o b i ć ,  t o  j e s t :  p r z y p u ś c i ć  i ch d o  e x a m i n ó w ,  
czy  s i ę  w y k a ż ą  p r a k t y k ą ,  czy  s i ę  n i e  w y k a ż ą .

Hr. Łoś Wlodz. r o b i  p o p r a w k ę , a b y  3  s ą s i e d n i  c z ł o n k o w i e  
T o w .  z j e d n e g o  o b w o d u  p o d p i s a l i  ś w i a d e c t w o  p r a k t y k i .

Hr. Komorowski Piotr  d o d a j e ,  a b y  z s ą s i e d n i e g o  o b w o d u  c z ł o n ­
k o w i e  m o g l i  p o t w i e r d z a ć  ś w i a d e c t w o  p r a k t y k i .

P .  Tarnawiecki o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  o g r a n i c z ę -
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n i u ; m łody  człowiek m oże  w t rzech  o b w o d a ch  p r a k ty k o w a ć , któż 

ma mu dać św iadec tw o  ?
X żq  Sapieha A dam  p o p ie ra  zdanie  P. T arn aw ieck ieg o .

P. Pietrzycki. Musimy p rzypuśc ić  , ze  kto nie zna m ło d e g o  

człowieka  i j e g o  aplikacyi do g o s p o d a r s t w a , nie  da m u  św ia d e ­

ctwa. Dość  będzie,  aby miał św iadectw o z tego  obw odu,  w którym  

p rak tykę  odbył.

P. Horodyski Tom asz j e s t  także p rzec iw  w sze lk iem u  o g r a n i ­

czeniu  ; n iech  p rak ty k an t  okaże św iadectw o od k o g o b ą d ź ,  byle by ­

ło  d o b r e ,  a m oże  być p rzypuszczony  do exam inu.

P. W olański Fr. Możeby oznaczyć , jaka  ma być teorya  i j a k

daleko s ięgać  ma ?

Uchwała  XVII. W y ra z  we wniosku  lepszych  wypuścić. K andydat 

nie m a potrzeby w ykazyw ać innych nauk prócz trzechletniej prak tyk i w  

jednem  z  gospodarstw odbytej. P rzypuścić do exam inu  i  ta k ich , którzy  

na w łasnem  gospodai'uja lub gospodarowali. Co do świadectwa, nie ogra­

niczać w  te j m ierze kandydata , może m ieć  z  jednego lub kilku obwo­

dów świadectwo, byle było dobre. K andydat może z  każdego przedm iotu, 

ja k i posiada, zdaw ać exam en, n ie potrzebując zaraz robić ogólnego e x a ­

m inu. Nareszcie ogólne Zgrom adzenie poleca K om itetow i w yrobić p lan  

podług pow yższych uchw ał i  przedłożonego przez siebie wniosku.

Na tem  zakończyło  się posiedzen ie  i p ro to k ó ł  ty m czasow o  

zam knię ty  został .

W e  czw artek  dnia 31 s tycznia  18 6 1  r. , o godzinie  1 0  z r a -  

n a , zgrom adzi ło  się  w zwykłem  m ie jscu  p o s ie d z e ń ,  2 5 3  cz łonków  

T ow arzystw a : kom isarz  rządowy i de legac i  T owarzystw  rolniczych.

P o  zaga jen iu  posiedzen ia  przez  W icep re z esa  Towarzystwa,  
S ek re ta rz  odczy ta ł  d rug i  P r o to k ó ł  komisyi wyznaczonej  do w yboru  

now ych  cz łonków  T o w a rz y s tw a ,  o d by tego  dnia  3 0  stycznia 1861 

p rzed  p o łu d n iem ,  (ob. niżej.)

Po czem  Przew odn iczący  oznajm ił  rezu lta t  sk ru ty n iu m  g ł o s o ­

wania na 1 członka  Kom ite tu  i cz te rech  zas tępców . Spraw ozdan ie  

komisyi j e s t  n a s t ę p u j ą c e :
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<(W yb ran i  do  sp ra w d z en ia  balotu  na k an d y d a tó w  do  K o m ite ­

tu T ow ar zystw a  g o s p o d a r s k ie g o  g a l ic y j sk ie g o  P P. S ta n is ła w  P o la -  

n o w s k i , A ntoni  T y s z k o w sk i  i Kazimierz W o d z ic k i ,  przeczyta li  i z a ­

pisali  4 9 7  kartek. Gdy s ię  o k a z a ło ,  źe  były  kartki z 6  k a n d y d a ta ­

m i ,  opu szcz a ła  k o m isy a  o s t a t n i e g o ,  r ó w n ie  kartki z 4  ty lk o ,  dalej 

z e  kom isya  nie  m o g ła  zap isyw ać  c z ło n k ó w  c z y n n y ch  już  w K om i­

t ec ie  b ę d ą cy ch  a n iew y stęp u ją cy cb ,  teraz p o w tó r n ie  p od an ych  przez  

n i e w ia d o m o ś ć ,  kilku zaś im ion  w yczytać  n ie  m o g ł a ,  a n a k o n ie c  źe  

kilku p o d a n y c h  k an d y d a tó w  n ie  na leży  do T ow arzystw a  g o s p o d .  a 

zatem  przy p o r ó w n a n iu  okazało  s i ę , źe  i lo ść  g ł o s ó w  n ie  zgadzała  

s ię  z i lo śc ią  g ło su ją c y c h .  Otoż kandydaci,  którzy mieli  znaczn iejszą  

l iczbę g ł o s ó w  :

K ornel  K rzecz u n o w icz  1 9 1 ,  z których  1 7 0  w yraźn ie  na c z ło n ­

ka K o m ite tu ,  21  g ł o s ó w  na za s tę p c ę .

Marek D ubs . . . 1 8 1  g ł o s ó w  na za s tęp cę .

L u d w ik  Sk rzyń sk i  . 1 6 1  « « «

Kazimierz W o d z ic k i  . 1 1 6  « « «

Floryan Z ie m ia łk o w sk i  1 0 5  « « n

S e w e r y n  S m a r zew sk i  9 8  « « «

Abartćourt . . . .  3 0  « > «

T c horzn ick i  . . . .  2 9  « « «

T o m a sz  K utschera  2 7  « « «

In n e  g ł o s y  na 21 innych  im ion  roz s tr z e lo n e  były. Co s u ­

m ie n n ie  sp ra w d z iw szy ,  p o d p isu ją  w ła sn o r ę c z n ie .  L w ó w  2 9  stycznia  

1 8 6 1 .  K azim ierz  W o d z ick i ,  A n ton i  T y s z k o w sk i ,  S tan is ław  Polariowski.«

U ch w ała  XVIII. Ogólne Z grom adzen ie  p o tw ie rd za  w y b ó r P . K o r­

nela K r ze c zm o w ic za  na rzeczyw is teg o  członka K o m ite tu , a P P . M arka  

D u b sa , L udw . S k rzyń sk ieg o , K a z im ie rza  H r. W odziclaego  i  F loryana  

Z iem iałkow skiego na zastępców  członków  K om itetu .

P r z e w o d n ic z ą c y  w e z w a ł  P. A p o l in a r e g o  J a w o r s k ie g o ,  abv zdał  

s p ra w ę  z obrad S ek cy i  r o ln ic z e j ,  na d. 2 6  i 2 8  stycznia  186 1  

o d b y ty c h ,  (ob. n iżej.)

Na w e z w a n ie  W ic e p r e z e s a  , Sek re tarz  o d c z y ta ł  o d e z w ę  P r o ­

tektora T o w a r z y s t w a ,  J. E xce l .  Hr. A g e n o r a  G o ł u c h o w s k i e g o , b. 

Ministra S tan u  J. C. król. A posto ł .  M o ś c i , której t reść  j e s t  na­

stępująca  :
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»W odpowi edzi  na u p r ze jmą  o de zwę  z d.  19  czerwca  1 8 6 0  

do 1. 6 1 9 ,  którą  wraz z do łąeznikami  o d e b r a ł e m ,  m a m  zaszczyt  

s z anowny Komi te t  gal icyjskiego Towarzys t wa  go sp od a rs k i e go  zawia­

domić,  ż em P r o t o k ó ł  czynności  ogó ln ego  Zgromadzeni a  w mies iącu 

l u tym zesz ł ego  r oku o dp ra wi o ne go ,  d ok ł ad ni e  przej rzał  i żem przy 

tej  s po so bno śc i  z praw dz iwem z adowol en ie m dost rzegł ,  iż oględnie  

i dokła mie w ypr aco wany  P or zą dek  czynności  ze s t rony ogó ln ego  

Zgr omadzeni a  za t wi erdzony został .  Podzie la jąc  w zup eł nośc i  s t o -  

s o w n oś ć  i n iezapr zeczoną  korzyść  zapadłe j  u chwał y ,  tkwi  we mnie  

to p r z e k o n a n i e ,  że pod opieka  tych przez ogól ne  Z gr oma dze ni e  

Zatwierdzonych po st anowi eń ,  obrady  t egoż  Zgroma dze ni a  przy oglę-  

d n e m  , s k r z e t n em  i p owa żne m przewodni c tw ie t reściwie i dobi tnie  

będą  p r o w a d z o n e ;  n i emn ie j ,  że wedle  wytknięte j  modły  ujęte  kie­

r owni c t wo  Komi te tu wyma ga l no śc iom ogó łu  ze wszech miar  odpowie ."

nCo się zaś tyczy w u pr z e j me m pi śmie  dot knię t ej  wz mia nki :  

w jaki s pos ób  o d n oś n i e  do §. 3 3  u s t a w ,  wi adomoś ć  o wszys tkich 

c zynnośc i ach  i s p r a wa ch  Towa rz ys t wa  ma mi być u d z i e l on ą ,  mam 

zaszczyt  oświadczyć,  że uchyl iwszy się od s łużby publ icznej  i o s i e ­

dl iwszy się stale na ziemi ojczystej  , bę dę  mia ł  spos obno ść ,  zami e­

szkując  wpoś ró d z io mków m o i c h ,  w ściślejsze z Komi te tem wejść  

s t osunki  , a mianowi cie  za bytnością  moją  we  L wowi e  o t oku  b ie ­

żących czynności  naocznie  się p r z e ś w i a d c z y ć , w sp ra wa ch  zaś w a ­

żniejszych lub też naglącej  n a t u r y , raczy się Komi te t  p i se mni e  

zgłos ić  do miej sca  s iedziby mojej  w Skale.  Dan w Skale  dnia 2 6  

stycznia 18 61  « (podpisano)  Agenor Gołuchowski.

Do s z an o wn eg o  Komi te tu  gal icyjskiego T owarzys t wa  g os poda rs k i ego  

we  Lwowi e.  I. 199 .

Uchwała  XIX.  Ogólne Zgrom adzenie p rzyjm u je  do wiadomości 

niniejszą odezwę i poleca ją  w ydrukow ać w  R ozpraw ach Towarzystwa.

Na st ępnie  na we zwani e  W i c e p r e z e s a ,  Xiążę  Adam Sapi eha  

w ni ó s ł  rzecz o wydawni ct wi e  dzie łek l udo wyc h g ospo da rcz yc h  i 

mora l nych.  N as amprz ód  odczyta ł  wn iose k  w tej m ie rze  członka  Tow.  

P. Michała M r o z o w i c k i e g o :

« Pr ześwi et ny  K o m i t e c i e ! Na z g ro ma d z e n i u  p o u f n e m  cz ł on ków 

Towarzys t wa  g os pod .  p od a ny  zosta ł  p r zez  Michała Mrozowickiego i
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kilkanaście osób wniosek następujący, k tó ry  ogólną zgodą tamże 

przyjęty, do uchwafy ogólnemu Zgromadzeniu przedstawiamy:

1. Towarzystwo gosp. wydawać będzie dziełka gospodarcze i 

moralne dla ludu w iejskiego.
2. W edług wyrażonego przez zgromadzenie poufne żądania* 

ogólne Zgromadzenie upoważni wnioskodawcę do złożenia kom isyi 
redakcyjnej tegoż wydawnictwa do zatwierdzenia Towarzystwa, k tó ­

rej przyznanem zostanie prawo wolnego zorganizowania się i za­

proszenia do udziału innych współpracowników .

3. Ogólne Zgromadzenie uchwali , aby każdy członek przy­

czynił się roczną dopłatą jednego z ło t reńsk. wal. austr. do tegoż 

wydawnictwa, nie uwłaczając dobrowolnej na ten cel subskrypcyi.

4. Pieniądze te złożone będą do dowolnego na ten cel roz­

porządzenia kom isy i, do depozytu do kasy Towarzystwa, a komisya 

obowiązuje się składać rachunki i sprawozdania K o m ite to w i, jako 

też ogolnym Zgromadzeniom Towarzystwa.

5. Członkowie Towarzystwa zobowiązują się do rozpowszech­

niania i rozprzedawania tych wydawanych przez Towarzystwo dzie­
łe k .* (podp isano:) M ichał M rozowicki Ten wniosek popieram y: 

W ładysław  Hr. Kalinowski —  W łodzim ie rz Dzieduszycki —  Alfred 

Rubczyński —  Julian Skolim ow ski —  Leonard Truskolawski —  B ro ­

n is ław  U jejski —  W ładysław  Kozłowski —  H ipo lit Łączyński.

(Podano d. 30  stycznia 1861. 1 198.)

Potem dodał Xżę Sapieha , iż wniosek powyższy roztrząsany 

b y ł na Kom itecie i w zasadzie przyjęty został; co do form y zaś 

u leg ł zmianie następującej:
1. Za staraniem Towarzystwa gospodarskiego wydawane będą 

dziełka gospodarskie i moralne dla ludu wiejskiego.

2. Ogólne Zgromadzenie upoważni K om ite t, ażeby za poro­

zumieniem się z wnioskodawcą, z łoży ł komisyę redakcyjną tegoż 

wydawnictwa,—  składającą się z pięciu c z ło n k ó w .

5. Dobrowolna subskrypcya otworzoną będzie dla wspierania 
tego wydawnictwa.

4. Kom ite t będzie mieć praw o, w razie potrzeby, wspierać 

toż wydawnictwo z funduszów Towarzystwa gospodarskiego, o ile 

stan tychże funduszów na to zezwoli.
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5 .  D z i e ł ka  w y d a w a ć  s i ę  m a j ą c e ,  m a j ą  b y ć  p r z e z  K o m i t e t  

p r z y j ę t e .
6 .  K o m i t e t  p r z e d k ł a d a  T o w a r z y s t w u  g o s p o d a r s k i e m u  s p r a w o ­

z d a n i a  i r a c h u n k i  z t e g o  w y d a w n i c t w a . *

W i c e p r e z e s  z a p y t u j e  s i ę : cz y  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  c h c e  p r z y ­
j ą ć  n a  s i e b i e  o b o w i ą z e k  w y d a w a n i a  d z i e ł e k  g o s p o d a r s k i c h  i m o r a l ­
n y c h  dla l u d u  w i e j s k i e g o ?  j a k o  t ez ,  cz y  p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
za  to  p r z e d s i ę b i o r s t w o ?

Xże Adam Sapieha. P r z y j ą ć  i p o d z i ę k o w a ć  w n i o s k o d a w c y  P.  
M r o z o w i c k i e m u  za m y ś l  t ak  p i ę k n ą  i z b a w i e n n ą !  (oklaski!)

U c h w a ł a  X X .  Ogólne Zgromadzenie przyjmuje jednogłośnie na 
siebie obowiązek i  odpoioiedzialnośd za wydawnictwo dziełek ludowych> 
oraz przez podniesienie się z  miejsca dziękuje P. Michałowi Mrozowickie­

mu za podanie tego wniosku.

Xzę Adam Sapieha cz y t a  2 g i  p u n k t  w n i o s k u  i d o d a j e ,  ż e  g d y  
T o w a r z y s t w o  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  n a  s i e b i e  b i e r z e  za to p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o ,  w y p a d a ,  a b y  o r g a n  p r z e z  T o w a r z y s t w o  w y b r a n y  m i a ł  u d z i a ł  
i w p ł y w  n a  to dz i e ł o ,  a b y  m i a n o w a n i e  kor o i sy i  r e d a k c y j n e j  n i e  o d ­
b y ł o  s i ę  po z a  o b r ę b e m  K o m i t e t u ,  a l e ,  a b y  za j e g o  w i e d z ą  i p o d  j e ­
g o  k i e r u n k i e m  k o m i s y a  p o m i e n i o n a  w y b r a n ą  b y ł a .  M i a n o w a n i e  k o ­
m i s y i  p o z a  K o m i t e t e m  u w a ż a m  za  n i e s t o s o w n e ; d l a  t e g o  K o m i t e t  
p r o p o n u j e ,  a b y  p r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e  z ł o ż e n i e  k o m i s y i  r e d a k -  
c y j n e j  K o m i t e t o w i  p o r u e z y ł o .

P. Abancourt. W y d a w n i c t w e m  p o w i n n o  k i e r o w a ć  T o w a r z y s t w o  
n a s z e ,  a że  o r g a n e m  j e g o  j e s t  K o m i t e t ,  p r z e t o  d o  K o m i t e t u  z n a ­
t u r y  r z e c z y  n a l e ż e ć  b ę d z i e  p r z e w o d n i c t w o  l a k  w  w y b o r z e  k o m i s y i  
r e d a k c y j n e j ,  j a k o  i d z i e ł e k  w y d a w a ć  s i ę  m a j ą c y c h .  Z g a d z a m  s i ę  z a ­
t e m  z w n i o s k i e m  K o m i t e t u .

P .  Krzeczunowicz Kornel r adz i ,  a b y  b e z  d y s k u s y i ,  en bloc p r z y ­
j ą ć  w n i o s e k  K o m i t e t u .

P. Mrozowicki. G d y  w s z y s t k o , co  s i ę  t yc z e  w y d a w n i c t w a , d o  
K o m i t e t u  o d n o s i ć  s i ę  m u s i ,  z g a d z a m  s i ę  p r z e t o  w  z u p e ł n o ś c i  z 
w s z y s t k i e m i  o d m i a n a m i , j a k i e  K o m i t e t  w  m o i m  w n i o s k u  p o c z y n i ć  
za  p o t r z e b n e  u w a ż a ł .

U c h w a ł a  XX I .  Ogólne Zgromadzenie p rzy jm u je  jednogłośnie wnio-
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sek Kom itetu co do wydawnictwa dziełek fgospodarskich i moralnych dla 

ludu wiejskiego i  poleca wykonanie onego Komitetowi.

X ia ie  Sapieha. P u n k t  5.  wni osku  mówi  : iż d obr owol na  s u b -  

skrypcya  ot war tą  będzi e  dla wspie r an i a  wydawni ct wa .  Arkusz  s u b ­

skrypcyj ny  j es t  j uż  p r zygotowany,  dziś więc  j eszcze  rozpocząć  s u b -  

sk r yp cy ę  można .
W i c e p r e z e s  wezwał  P. Erazma  Wola ńsk ieg o,  j ako  p r z e w o d n i ­

czą ce go  w Sekcyi  c h o w u  zwierząt  d o m o w y c h , aby zdał  s p r a w ę  z 

o br a d  sekcyi .  P.  Wol ań sk i  p r os i ł  P. S t u d z i ń s k i e g o ,  aby odczytał  

sp r awo z da n i e  Sekcyi  c h owu  bydła roga te go  (ob. niżej.)

Z r ozb ior u p y t an i a :  »C zy pożytki zapewnione dawaniem soli by­

dlęcej t. j .  z  gencyanaL przypraw ionej inwentarzowi opłacą się p rz y  ce­

n ie , po jak ie j te j  sól nabywać p rzych odzi?  poda ła  Sekcya  w n i os e k :  

aby o gó ln e  Z gr oma dze ni e  pros i ło  wys.  rządu,  żeby sól bydlęcą  tyl­

ko z g e n cy a ną  w ż upach  przyrządzano , a każdy właściciel  już  w 

d o m u  dosypie  sob i e  węgla  ile pot rzeba  —  albo żeby wys oką  c en ę  

soli bydlęcej  raczył  kazać zniżyć c ho ć  na  p o ł o w ę  : bo i koszta r o ­

bienia mia łu  wę g l an eg o b ę dą  mnie j sze  i nak ła dy  na  węgl e  us taną.

Uchwała  XXII.  Ogólne Zgromadzenie poleca Kom itetow i prosić  

wys. rządu , żeby sól bydlęcą tylko z  gencyaną przyrządzano, albo żeby 

cene soli tej ra czy ł kazać zn iżyć  choć na połowę.

Na st ępnie  P.  Er az m Wo la ń sk i  o ś w i a d c z y ł , iż sekcya  c h ow u 

owi eć  wcale  się nie  z e b r a ł a ;  ale Hr. Wo dz i ck i  w o sobne j  b rosz u­

rze rozwiązał  należycie  i g r u n t ow ni e  s t awi on e  pytania  dla p o m i e -  

nionej  sekcyi .  P ra c ę  tę Hr.  W o d z i c k i e g o  polecić  można  z z u pe łn ą  

s pokoj nośc i ą  u wa d ze  gospo da rzy  t r udn ią cy ch  się c h o w e m  owiec'  

Dalej  odczytał  zdan i e  s p ra w y z ob ra d  sekcyi  c h owu  k o n i , dnia  27  

stycznia 1 8 6 1  odbytych,  (ob. niżej.)

Uchwała  XXIII.  Ogólne Zgromadzenie przyjm uje sprawozdanie  

z  obrad Sekcyi chowu koni i  poleca wydrukować je  w  Rozprawach To­

warzystw a.

P. W olański odczytał  o de zwę  P.  Karola Ł o m n i c k i e g o ,  aby 

p ros i ć  wys okiego  r z ą d u , iżby s ta nowi en i e  klaczy p rywa tnych  przez 

sz lachetnie j sze  og i ery  sk a rb owe  za opłatą  było w kraju z a p r ow a ­

dzone.



—  97  —

■ Zarząd ces. 9 tadninv w R ad o w caeh  na B ukow in ie  ogłasza ,  

iż na rok bieżący znaczną  ilością og ierów  czystej  krwi arabskiej  i 

ang ie lsk ie j  s tanow ić  będzie  klacze p ry w a tn e  za p o m ie rn e m  w y n a ­

g ro d zen iem ,  bo nie przew yźsza jącem  5 0  zł. w. a. Na żądanie  wielu  

właścic ie li stad p om nie jszych  w naszym  obwodzie  u p raszam y sza­

now ny  K o m ite t ,  ażeby sw ojem  p rzed ło żen iem  w ysok iem u  rządowi 

w y jednać  r a c z y ł , iżby p o m ie n io n e  konie  po całym kra ju  w o d p o -  

w iednych  stacyach  u m ieszczonem i zosta ły  —  z naszej s t rony  c h c e ­

my się zobow iązać ,  je że li w ybór konia nam  pozostawionym  będzie, w 

stacyi n aszego  o b w o d u  pom ieśc ić  konia  i ludzi odp o w ied n io  i b ez ­

p ł a t n i e ,  jako  też konia w y b ra n eg o  żywić naszym  o brok iem  i s ia ­

nem  , g w aran tu jąc  oraz  najm niej  5 0 0  złr. w. a w yn ad g ro d zen ia  za 

s tan o w ien ie  j e d n e g o  lata. Tylko w ten  sp o só b  cele wysok. rządu 

ku p o d n ies ien iu  cho w u  tego  os iągnię tem i być m o g ą ,  a lbow iem  w 
osta tn im  zakącie  kra ju  tylko mała liczba z tej sp o so b n o śc i  korzy­

stać  może.« W aręż  dnia  17 stycznia 1 8 6 1 .  K arol Łom nicki.

P rzew odn iczący  zapytuje  s i ę ,  czy kto nie z ro b i  jakie j  uwagi 

nad powyższym w niosk iem  P. Ł o m n ic k ie g o ?

Hr. W odzicki. Byłoby do  ż y c z e n ia , aby rzecz ta d o k ładn ie j  

była wyjaśniona.  Trzeba  , abyśmy wiedzieli zdania  z różnych  s t ro n  

kra ju  w tej m ie rze ,  abyśmy wiedzieli w y raźn ie ,  o ile okolica jaka 

zyczyć sob ie  będzie  s tanow ien ia  klaczy przez  sz lachetn ie jsze  og iery  
ska rbow e  za op łatą

P. Czajkowski W al. Niech w n ioskodaw ca  do rządu  się  zgłosi 

w p ro s t  sam lub w imieniu okolicznych obywateli.

P. W olański E r. radzi p rosić  r z ą d u ,  aby cen ę  r e m o n ty  p o d ­

n ieść  k a z a ł ; tym sp o s o b em  sprzedaż  lepszych  koni byłaby u łatwiona.

Hr. Borkow ski Boi. Nie t rzeba o to p ro s ić ,  rząd sam zapłaci 

za do b re  konie  d r o ż e j , gdy tanie j  ich nie będzie  m ó g ł  dostać .

P. W olański E r. Obok p o d n ies ien ia  ceny  koni l iw erunkow ych  
na leża łoby także  p r o s i ć ,  aby nadzór  nad  o g ieram i sk a rb o w em i  na 

stacyach cz łonkom  naszeg o  Tow arzystw a  był oddany.

Przewodniczący  zapytuje  : czy ogólne  Z g ro m ad zen ie  uznaje  za 

p o t rze b n e  prosić  rządu  o p o d n ies ien ie  ceny  r e m o n t?

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 3̂
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U chw ała  XXIV. Ogólne Zgrom adzenie poleca K om itetow i zanieść  

prośbę do rządu o podniesienie ceny remont.

Na w ezw anie  W ic e p re z e sa ,  se k re ta rz  odczyta? nas tępu jący  

w n io se k ,  przez  12 cz ło n k ó w  T ow arzystw a p o d p isan y  i p o d a n y :

"P odp isan i  członkow ie  Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  galicyj­

sk iego  p r o s z ą ,  by na podstaw ie  § 47  P o rządku  czy n n o śc i ,  w ybór 

JM Pana  Jana  D obrzańsk iego  pod  u c h w a łę  o g ó ln eg o  Z grom adzenia  

p o d d a n y  został.  Lwów dnia 31 stycznia 1 861 .«  (podpisy) Z yg m u n t  

Kozłowski  —  F ranc iszek  K om orow sk i  —  W ła d y s ław  Hr. Hum nicki  —  

C elestyn  W y b ran o w sk i  —  Mieczysław' Dunin B orkow ski  —  S ym eon  

Szym anow ski —  Jan  Rulikow ski —  Oktaw  Orłowski —  Andrzej 

C ywiński —  W ilhe lm  Siem ieńsk i  —  Emil Torosiewiez.*

P o czem  odczytany zosta ł  §. 4-7 Po rz ą d k u  czynności Tow arzy ­

stwa : » W  razie n ieprzyjęcia  na członka  k tó reg o  z p rzedstaw ionych  

k a n d y d a t ó w , p rzedstawiający  go cz ło n ek  T ow arzystw a ma prawo 

p o d d a ć  ten  p rz ed m io t  pod  u ch w ałę  o g ó ln eg o  Zgrom adzenia .  R ó ­

wnie  tez każdy u sk u teczn io n y  przez kom isyę  w ybór now ego  cz ło n ­

ka m oże  być jeszcze  po d d an y  pod u ch w a łę  o g ó ln eg o  Zgrom adzenia ,  

a to na w n iosek  p opa r ty  przez 1 0  o becnych  cz łonków . •

P rzew o d n iczący  wyznaczył do sk ru tyn ium  g ło só w  PP .  S e w e ­

ryna  S m a r z e w s k ie g o , Boles ława Hr. B orkow sk iego  i Teofila J o r d a -  

n a ,  a Sek re ta rza  w ezw ał do czytania im ie n n eg o  spisu  cz łonków  

T ow arzystw a  , k tórzy  głosowali  gałkami.  Rezultat  balotu : czarnych 

ga łek  113,  białych 9 7 ,  razem  2 1 0  g łosujących.

U chw ała  XXV. W yb ó r P. Jana Dobrzańskiego członkiem czyn­

n ym  Tow arzystw a p rzez komisyę dopełniony, uznaje się za  niebyły.

W  dalszym to k u  czynności  dzis ie jszego p o s ie d ze n ia ,  na w e ­

zwanie  P rzew o d n icząceg o ,  P. Korne l  Krzeczunowicz przed łoży ł  s p r a ­

w ozdan ie  z odbytych na p o s ied zen iu  z d. 2 9  stycznia 1861  czyn­

nośc i  p o łączonych  sekcyj ad m in is t racy jne j  i t e c h n o lo g ic z n e j ,  pod 

p rz ew o d n ic tw em  Boles ława hr. B orkow sk iego ,  jak n a s tę p u je :

• P o d  o b ra d ę  w sp o m n io n y c h  po łączonych  sekcyj w n ies ione  

zosta ły  n as tęp u jąc e  p rz e d m io ty :

L. 5 6 6  z d. 7 czerwca  1 8 6 0  r. P. Jó z e f  Ł e p k o w sk i  przysyła
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sześć biletów prenumeracyjnych na dzieła D ługosza , które wydaje, 
stowarzyszenie, stojące pod przewodnictwem P. Alex. Przeździeckiego.

I. Uchwala sekcyi. Zawiadomić o tem ogólne Zgromadzenie 
ażeby, kto zechce ,  wziął udział w abonowaniu tego bardzo szaco­
wnego dzieła.

L. 425 z 29  stycznia 1861 r. P. Antoni Gottleb przedkłada 

wniosek o utworzeniu banku kredytowego krajowego.

Po odczytaniu wniosku i krótkiej o nim rozp raw ie , powzięła 

Sekcya następną u c h w a łę :

II. Uchwała, Zważywszy, że projekt banku krajowego , przez
komisyę do tego mianowaną w r. 1859  ułożony i wysok. rządowi
przedstawiony zos ta ł ;  zważywszy także , iż teraźniejszy krytyczny 
stan targu pieniężnego nie sprzyja zakładaniu banków; odsyła się 
projekt P. Gottleba do Komitetu, który, gdy przyjdzie stosowna 
chwila, zrobi z niego odpowiedny użytek.

L. 44  i 176  z d. 15 i 28 stycznia 1861 r.

P. Rogalski Bruno żąda ,  aby Zgromadzenie uchwaliło prośbę
do wys. rządu o wypuszczenie wiedeńskiego banku zpod opieki
rządowej i oddanie go pod dyrekcyę naszego Prezesa Xcia Leona 
Sapiehy. Tenże P. Rogalski zawiadamia, że na żądanie Towarzystwa 
gospodarskiego lub Xcia Prezesa gotów jes t przedłożyć plan ure­

gulowania waluty.

III. Uchwala. Sekcya nie czuje się być powołaną wziąć pod 
obrady wnioski P. Rogalskiego i zleca Komitetowi załatwienie tej 
sprawy.

Następnie przyszła pod obrady sprawa, dotycząca praw wy­
szynku fabrycznych napojów spirytusowych (rosolisów, litworów, 
ru m u , araku i pończowej essencyi) w ogóle ,  a odnosząca się w 
szczególności do kwestyj przez wys. Namiestnictwo w odezwie do 
Komitetu z dnia 50  października 1860  1. 4 4 6 3 0 ,  postawionych. 
Sprawa ta wniesioną była na ogólne Zgromadzenie d. 25  stycznia 
i odesłaną została do połączonych sekcyj administracyjnej i techno­
logicznej dla bliższego rozpoznania.

Po żywej dyskusyi uchwaliły (IV) połączone sekcye:
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a) Ażeby Komi te t  p rz eds t awi ł  wys.  r ządowi ,  że r oso l i sy ,  l ikwory,  

r u m ,  arak i pońc zowa  e ss e nc ya  , są p r z ed mi o t e m prawa p r o p i -  

nacyi  tak j ak pros ta  w ó d k a ;  że d r obn a  sprzedaż  w s p o mn i on y ch  

n a p o j ó w ,  c hoćb y w o p i ec zę towa nych  b u t e l k a c h ,  na pods t awi e  

na jwyższego  pos tanowi en i a  ga b i ne t owe go  z d. 2 8  l is topada 1 83 7 ,  

w o bc ym  obr ęb i e  p r op i nae yj ny m może  być przez władze  r z ą d o ­

we do zwol ona  tylko w tych mie j scach,  gdzie  zwyczaj  dozwalania  

takiej  d ro b ne j  spr zeda ży  j uż  dawnie j  pr zed  r. 1 8 3 7  i s t n i a ł ;  w 

i nnych  zaś mie j scach  spr zedaż  tych napojów,  mo że  być d o z w o ­

loną  tylko w n a c z y n i a c h ,  zawierających w sobie  na jmni ej  j e d n o  
n.  a. wiadro objętości .

b) Ażeby  Komi te t  z łożył  komis yę  z rzeczoznawców,  którzy byliby w 

stanie d ać  objaśnienia  o fabrykacyi  r o s o l i s ó w , l i k w o r ó w , r um u,  

a rak u i p ończowej  e s s e n c y i , i o k ryteryach , j ak ie  mo g ą  służyć 

do  rozeznani a  tych n a po jó w od  innych —  i ażeby na pods tawie  

tych o bj aś n ie ń  p r zed ł oży ł  wys.  rządowi  sp ra wo zda ni e  o dn osz ące  

się do  pos t awi ony ch  przez  wys.  Namies t ni ct wo pytań.

c) Ażeby Komi te t  d o m a g a ł  się od wł aśc iwych władz skut ecznej  k o n ­

t roli  do  po ws tr zymani a  p r z ekr oc ze ń  przec iw p r a w o m  propinacyi  

i us t anowi en i a  s t oso wn ych  ka r  na te przekroczenia ,  które  to ka­

ry p o wi n ny  być os t re  z tego p o w o d u ,  że w s p o mn i o n e  p r z e k r o ­

czenia rzadko m o g ą  być  od kry t e  i d owi edzi one .

P o c z e m  pos i edze nie  z amkni ęt e  zostało.  L wó w d. 3 0  s tycznia 

1 8 6 1 .  Pr ze łoż on y S e k c y i : Boles ław Borkowski .  R e f e r e n t :  Kornel  

Krzeczunowicz .

Uc hwała  XXVI.  Ogólne Zgrom adzenie przyjąw szy  to sprawozda­

nie do wiadomości, poleciło Kom itetowi, ażeby uchwale Sekcyj, zapisanej 

w  tem  spraw ozdaniu pod I, IV , ile m ożności, wykonał.

Nareszc i e  na we zwani e  W i c e p r e z e s a ,  P .  L udwi k Komarnicki  

z da ł  s p r a w ę  z p os i edzen ia  Sekcyi  j ed wab ni cz e j  i o w o c o w e j ,  n a ­
s t ę p u j ą c e g o  brzmi en i a :

• Z eb r a n a  w s o b o t ę ,  dnia 2 6  stycznia 1861 , sekeya  —  na 

p os ta wi on e  p yt an i a :  «Jaki byłby na j skuteczni ej szy  s po sób  z ac hęc e­

nia l udu  wie jskiego do rozmnażania  d r zew m o r wo w y c h  ?» po o d ­

czytaniu n a de s ł an y ch  na piśmie odpowi edzi  przez P. Dra K oz u b o -
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w sk iego , JXdza W o lińsk iego , JXdza Trzeszczakowskiego , JXdza 
Mandyczewskiego i pana S. M. z B rodów , P. Franc. Kuhna —  i 
zważywszy, że wszelka nowość w gospodarstwie, przez wyższe war­

stwy społeczeństwa na dó ł przechodzi; zważywszy, że lud w iejski 

morwy, dla je d w a b iu , jako rzeczy n ieznane j, przyswoić sobie nie 

może; —  Sekcya jest tego zdania, że nateraz należy podawać lu ­
dowi morwę jako drzewo owocowe.

Przy każdej gm inie z przepisu rządowego pow inny istnieć 
szkółki drzew ow ocowych; lecz że te przepisy nie są wykonane, 
wynika potrzeba, aby w każdej gm inie pleban, jako nadzorca w ie j­

skiej szko ły , by ł wyraźnie z urzędu postanowionym wraz nad­

zorcą gm innej szkółki owocowej. Tym sposobem nauka, przez ko ­

śció ł i szko łę , skłaniać będzie lu d , nie ty lko do sadzenia drzewek 
ow ocow ych, lecz także do szanowania posadzonych. Pod nadzorem 
plebana, nauczyciel w iejski, z młodem pokoleniem , zajma sie szkół­

ką ow ocową; ale przedewszystkiem nauczyciel w iejski praktycznie 

i dostatecznie usposobionym być powinien. Ten ostatni, przy szczu­

p łe j swojej do tacy i, m iałby zachętę zamiast ubocznych zatrudnień, 

przykładać się p iln ie  do szkółki ow ocow ej, gdyby można wynaleść 
fundusz na nadgrody dla tych nauczycieli w ie jsk ich , którzyby w y­
kazali największą dość wypielęgnowanych drzewek.

Zadaniem jes t naszego Towarzystwa, wynaleść na to fundusz, 
a gdyby się nie znalazł, otworzyć w tym celo subskrypcyę.

Jest dalszem jego zadaniem, a będzie zadaniem przyszłych 

towarzystw jedw abn iczych, przez p ism a , plebanom i nauczycielom 

w iejskim  dostępne , naukę o uprawie jedwabiu między niemi roz­

szerzać a członków swoich nie ty lko  dla przykładu do sadzenia 
drzewek i zakładania p łotów  morwowych , ale także do ułatw ienia 
tej uprawy osobom z nią nieobeznanym , zachęcać.

Takim ułatw ieniem  byłoby udzielanie in fo rm a cy i, a w razie 
potrzeby, niekosztowne darow izny: nasienia lub drzewek.

Aby zaś gm inne szkółki owocowe po wsiach rzeczywiście 

zaprowadzone były, potrzeba, aby z grona Towarzystwa, (o ile m o­

żna z duchowieństwa) wyznaczeni byli dla każdego okręgu lub po­

wiatu honorow i w izy ta to row ie , którzyby w tych m ie jscach, gdzie
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tak ich  szkó łek  n ie  m a , z gm iną  , z m ie jscow ym  w łaśc ic ie lem  i z 

m ie jscow ym  p leb a n em ,  o sp o so b ie  dosta rczen ia  na  ten  cel kawałka 

g r u n ta  i n iezb ęd n y ch  m ate rya łów  , radzili  —  o ile okaże się p o ­

trzeba  p o m o cy  w łaśc iw ej  z w ie r z c h n o ś c i , w z y w a li ; a o sku tku  u s i ­

ło w a ń  swoich od  czasu  do czasu nasze  towarzystwo,  na rę ce  Ko­

m ite tu ,  zawiadamiali .

W  zawiązaniu wnosi  Sekcya, ażeby ogólne  Z grom adzen ie  p o ­

leciło  K o m i te to w i :

1. P ros ić  k ra jow ego  r z ą d u ,  aby każdy p l e b a n ,  jako  nadzorca  

szkoły w ie js k ie j , b y ł  z u rzędu  w yraźn ie  po s tan o w io n y m  za zw ierzch ­

n e g o  n a d zo rc ę  gm inne j  szkółki owocowej.
2 .  Zam ianow ać  z g rona  cz ło n k ó w  Towarzystwa wizytatorów 

h o n o r o w y c h , nad  w y k onan iem  dotyczących p rzep isów  rządowych 

czuwać mających.
3. Upraszać  w łaśc iw e w ładze  d u c h o w n e ,  aby k lerycy  obu  se -  

m in a r y ó w , w s to so w n e j  porze  ro k u  i w g odz inach  od  nauki  w o l­

nych ,  do w zoro w eg o  zak ładu ,  miasta  Lwowa, dla prak tycznej  nauki 
p ie lęgnow an ia  d rzew  ow ocow ych ,  posy łan i  byli —  oraz, aby to s a ­

mo p re p a ra n d o m  stanu  nauczycie lsk iego  z a le c o n o ,  i aby od  tych 

os ta tn ich  św ia d e c tw a ,  że się  do tej nauki  p rak tyczn ie  przykładali ,  

żądano  —  n a k o n ie c
4. W y n a le ść  fu n d u sz  na n ad g ro d y  dla wyszczególnia jących 

się  nauczycie li  w ie jsk ich ,  a gdyby  się  n ie  znalazł,  o tworzyć w tym 

celu subskrypeyę .*  Jó z e f  Sznajder.

Uchwała  XXVII, W niosek 1 sekcyi ogólne Zgromadzenie p rzy j­

muje i  Kom itetow i wykonać poleca.

Co do 2. w n iosku  X . Święcicki robi u w a g ę , że na leża łoby 

p ro s ić  r z ą d u , aby przepisy  do tyczące się  tego p r z e d m io t u , były w 

życie w p ro w ad z o n e .  L u d  chce  być zm uszanym  do prawa.  Należa­

łoby  także s ta rać  się  o p o d n ies ien ie  p łacy dla nauczycie li  wiejskich, 

z g ło d u  u m ie ra ją :  nie m ają  więc  ani czasu ani ochoty  do pracy

ok o ło  sadow nic tw a.  P ró c z  te g o ,  na leża łoby  także  ich przypuszczać  

do towarzystwa o byw a te l i ;  teraz  są zaniedbani  i opuszczen i.

P. Horodyski. F u n d u sze  są szczupłe  na do tacyę  nauczycieli  

w ie jskich  —  to p r a w d a , ale gdy godn i  b ę d ą  nauczycie le ,  tacy b ę -
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dą przypuszczani  do  tow arzystw  lepszych .  Gdy o g ó ł  uzna ich wpływ 

na ośw ia tę  ludu  i p o t rze b ę  ich pracy, nie w ą tp ię ,  iż im dopom oże .

Przewodniczący. Może o gó lne  Z g ro m ad zen ie  poleci Kom ite towi 

zanieść  p ro śb ę  do rządu k ra jo w eg o  o p odn ies ien ie  p łacy  dla n a u ­
czycieli w iejskich ?

Uchwała XXVI11. W niosk i 2. 3. i  4., jako tez wniosek P rzew o­

dniczącego o podniesienie płacy dla nauczycieli w iejskich , ogólne Zgro­

madzenie p rzyjm u je  i wykonanie ich K om itetow i poleca.

Hr. Krasicki zakończy ł  t e g o ro c zn e  p o s iedzen ia  T owarzystwa 
n a s tęp u jącą  p r z e m o w ą :

"Z am yka jąc  te raźn ie jsze  nasze  z g r o m a d z e n ie ,  p o zw ó lc ie ,  k o ­

chani  b r a c ia !  abym wam se rd eczn ie  p o d z ięk o w a ł  za t o ,  żeście tak 

godn ie  odpowiedziel i  m o jem u  przy o twarciu  p o s ied zeń  uczyn ionem u 

wezwaniu.  Rzeczywiście wzorowa jed n o ś ć  i zgoda ożywiała was 

podczas  ca łego  zgrom adzen ia .  Lecz n ie  tu  k o n iec  w aszego  zadan ia .  

Rozjeżdżając  się  teraz po k r a j u , chciejc ież  zaszczepić  w szędzie  t e ­

go ducha  jed n o śc i  i zgody  tyle nam  p o t rze b n eg o  i p raco w ać  w 

myśl pow zię tych  tutaj u c h w a ł ; a sko ro  każdy z nas  obyw atelską  

sw ą p o w in n o ść  w y p e łn i ,  na tenczas  da Bóg będzie  nasza w y g ra n a .»

Na tem  zakończyły  się  posiedzen ia  teg o ro c zn e g o  o g ó lnego  
Z grom adzenia  i p ro to k ó ł  o s ta teczn ie  zam knięty  został.

W e  Lwowie,  51 s tycznia  1 8 6 1  r.

K rasick i, P rzew o d n iczący  W ic ep re z es .

Z komisyi r e d a k c y jn e j :

Adam  Sapieha.

Laskowski.

P rzyh ck i Sekre ta rz .



P R O T O K Ó Ł
posiedzenia komisyi wyznaczonej do wyboru nowych  

członków Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 

na 2 9  ogólnem  Zgromadzeniu.

D ziało się w  sali radnej Tow arzystw a kredytowego w gmachu naród, 

im. Ossolińskich, dnia 2 1  i  2 8  stycznia 1 8 6 1  r. o godz. 5 po południu

POD PRZEW ODN ICTW EM

J W .  K A Z I M I E R Z A  l i r .  K R A S I C K I E G O ,
■Wiceprezesa T ow arzystw a.

O b e c n i  c z ł o n k o w i e  k o m i s y i :

P P .  Aloizy B o c h e ń s k i  i K ons t .  Ma tc z y ńs k i  z o b w .  Br z eź a ń s k i e g o .  

W ł o d z i m i e r z  Ci e l eck i  i Kalixt. O r ł o w s k i  z « C z o r t k o w s k i e g o

S t e f a n  Oe z o s a l s k i  i Ka j e t  A g o p s o w i c z  z * K o ł om y j s k i e g o .

Ma u r y c y  Ka b a t  i Mi e c z y s ł a w D a r o w s k i  z > L w o w s k i e g o .

J a n  J a r u n t o w s k i  i Boi .  Hr .  B o r k o w s k i  z « P r z e m y s k i e g o .

M a n s w e t  S k r o e h o w s k i  z * B z e s z o w s k i e g o .

Ant .  T y s z k o w s k i  i F e l i c y a n  L a s k o w s k i  z « S a n o c k i e g o .

P i o t r  Hr .  K o m o r o w s k i  i Kaź.  J e n d r z e j o w i c z  z o b w .  S a m b o r s k .  

A d a m  Hr .  G o l e j o w s k i  i T y t u s  G r e g o r o w i c z  z o b w o d u  S t a n i ­

s ł a w o w s k i e g o .

K o n s t a n t y  P i e t r u s k i  i Macie j  K u n a s z o w s k i  z o b w .  S t r y j s k i e g o .  

K a z i mi e r z  G r o c h o l s k i  i O n u f r y  T u r k u ł ł  z o b w .  T a r n o p o l s k i e g o .  

J a n  C h w a l i b ó g  i Mi c h a ł  T o r o s i e w i c z  z « Z ł o c z o w s k i e g o .  

W ł o d z i m i e r z  Hr.  D z i e d u s zy c k i  i L u d w i k  H i e r o w s k i  z o b w o d u  

Ż ó ł k i e w s k i e g o .
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Przy  z a c h o w a n iu  w szys tk ich  f o r m , ja k ic h  u s ta w y  w y m a ga ją ,  
b a lo to w a n ie m  s e k r e tn e m  , w y b ran i  zostali  c z ło n k a m i  c z y n n y m i  n a ­
s t ę p u ją c y  P a n o w ie  :

1. A g o p so w ic z  J a k ó b ,  w łaśc .  K u ła c z k o w ie c ,  z K o łom yjsk .  p .  G w o- 
ździec ,  na p rz e d s ta w ie n ie  P.  F r a n c .  J a s iń sk ie g o .

2. A u g u s ty n o w ic z  Z y g m u n t ,  w łaśc .  S o k o l n i k ,  ob w . L w o w s k .  p. 
L w ó w , na  p r z e d s t .  P. S tan is ła w a  P o la n o w s k ie g o .

3. B o g d a n o w ic z  M a x y m . , w łaśc .  P r z e m iw ó łe k  , o b w .  Ż ó łk iew , p. 
K u l ikó w , na p rz e d s t .  P. S ta n is ła w a  N o w a k o w sk ie g o .

4-. B o g d a n o w ic z  R o b e r t , w łaśc .  L i t a t y n a , obw . B rz e ź a ń sk .  p. 
B rzeźany ,  n a  p rz e d s t .  P .  Mikołaja  L ip iń sk ie g o .

5.  B o n ie c k i  K az im ie rz ,  w łaśc .  K o r n i ,  o b w .  Ż o łk ie w sk .  p. R a w a ,  
na  p r z e d s t .  P .  A n to n ie g o  J a b ł o n o w s k ie g o .

6. B u r k h a r d t  J a n  , z S t a n i n a . o bw . Z łoczow sk .  p. R ad z ie c h ó w ,  
n a  p rz e d s t .  P .  A lfreda  R u b c z y ń s k ie g o .

7. B r e u e r  J ó z e f ,  w łaśc .  M alczyc ,  obw . Lw:ow sk .  i P r e z e s  Izby  
h a n d l .  L w o w s k ie j ,  n a  p r z e d s t ,  P .  T a d e u s z a  H ens la .

8. X. B u k o je m sk i  C y r y l i , p le ba n  gr .  kat.  w  W o d n i k a c h , o bw . 
B rz e ź ań sk .  p o cz ta  B o brk a  , na p rz e d s ta w ie n ie  X d z a  G rzeg o rza  
S a w c z y ń s k ie g o

9 .  B y k o w sk i  S ta n i s ł a w ,  d z ie rżaw ca  z P o p o w ie c ,  o b w .  C zo r tk ow .  
p.  I ł u s t e ,  na  p rz e d s t .  P. J a k ó b a  R o m a sz k a n a .

10 .  B y s t r z o n o w sk i  L e o p o ld ,  d z ie rż a w c a  z M aku n iow a ,  o bw . P r z e -  
m y sk .  p. S ą d o w a w is z n ia ,  na p rz e d s t .  P .  J a n a  J a r u n to w s k i e g o .

11. X. C e re k w ic k i  J ó z e f ,  P le b a n  ob. łac .  w  O s t r o w ie ,  o b w o d u  
Ż o łk ie w sk .  p B e ł z ,  na  p rz e d s ta w ie n ie  P. W ło d z im ie rz a  Hr. 
D z ied u szy c k ie g o .

1 2 .  C erk iew icz  T e o f i l ,  r z ąd ca  d ó b r  s k a r b o w y c h  J a w o r o w a ,  o b w .  
P rz e m y s k .  p. J a w o r ó w ,  na  p r z e d s t .  P .  Kalixta O r ło w s k ie g o .

1 3 .  C h a łu p n ic k i  D a n i e l ,  w ó j t  g m in y  w łość ,  w C z a rn o k o ń c a c h ,  
o b w o d u  C zo r tko w s .  p. H us ia ty n ,  na  p r z e d s ta w ie n ie  P .  O k taw a  
O r ło w sk ie g o .

1 4 .  C h e łm ic k i  J ó z e f ,  w ła śc .  K a m io n e c z e k ,  obw . K o ło m y jsk .  p. 
K o ło m yja ,  n a  p rz e d s t .  P. W i n c e n t e g o  D o b ro w o lsk ie g o .

1 5 .  C hylińsk i  M a r y a n ,  w ła śc .  R a k o w y ,  o bw . S a n o c k . ,  p. S a n o k ,  
na  p rz e d s ta w ie n ie  P.  M a rc e le go  M ade jsk iego .
Rozpr. Tow. gosp. t. 28. n
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16. Chojecki Maxym ilian, w W inogrodzie , obwodu Kolom yjsk. p. 

Gwoździec, na przedst. P. Kazim. Hr. W odzickiego.
17 Christiani Henryk Grabieński, w Bratków ieach, obw. Rzeszów, 

p. Rzeszów, na przedst. P. Stefana Oczosalskiego.

18. C ichocki H ipo lit, dzierżawca z Czahrowa, obwr. S lryjskiego p. 

Bursztyn, na przedst. P. W incentego Lekcz\ńskiego.

19. C ielecki A lfre d , właśc. Porobowy, obw. Stanislawowsk. p. 

Buczacz, na przedst. P. Franc. Stopczyńskiego.
20. Cikowski W ładysław , właśc. Słobody, obw-. Tarnopol, p. M i- 

ku lińce , na przedst. P. Ludw . Jankowskiego.

21. Czajkowski Marceli, właśc. dóbr i Sekretarz sądowy we L w o­

wie, na przedst. Dr. Jana Czajkowskiego.
22. Czerm iński Lu d w ik , właśc. Nadycza, obw. Zołkiewsk. p. Ku­

lików , na przedst. X . Józefa Nowakowskiego.

23. Dembowski Zygmunt, właśc. Rokietn icy, obw. Przemysk. po­

w iat i poczta Jarosław, na przedst. P. Kazim. Hr. Krasickiego.

24. Dobrzański Maxymilian, nadles'ny w Brzeżańszczyźnie, p. B rze- 
żany, na przedst. P. Ludw ika H ierowskiego.

25 Dobrzyński L u d w ik , właśc. Rogdanówki, obw. Tarnopolsk. p. 

T arnopo l, na przedst. P Miecz. Hr. Skarbka.

26. Dolin iański Baron W incenty, właśc. realności we Lw ow ie, na 

przedst. P. Aloizego Bocheńskiego.

27. Dom brow iecki Zenon, dyrekto r fabryki w Glińsku, obw. Z o ł­

kiewsk. p Żółk iew , na przedst. P. Juliusza Czermińskiego.

28. Drzewiecki Konstanty, urzędnik przy banku fdialnym we Lw o­

wie, na przedst P. Seweryna Srnarzewskiego.
29. Dworski A lexander, adwokat w Przem yślu, na przedst. P. 

Rudolfa Urbańskiego.

30. Dziokowski Sew eryn, właśc. dóbr ziernsk. we Lw ow ie , na 

przedst. P. Eraz. Korytowskiego.

31. Em inowicz Kajetan, właśc. fo lw arku w Sm erekow ie , obwodu 
Zołk iewsk. p. Kulików , na przedst. P.

32. Em inowicz Marceli; adwokat w Stanisławowie, na przedst. P. 

Franc. Jabłonowskiego.

33. F redro Hr. Edward Xaw ery, właśc. Rachań, w kró l. Polsk. 

p. Zamość, na przedst. P. Ludw ika Skrzyńskiego,
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34. Franz Józef, budowniczy we L w o w ie , na przedstawienie P. 

Karola Tytza.
33. Friedberg A d o lf ,  Med. Dr. w Soka lu , obw. Żolkiewsk. p. 

Sokal, na przedst. P. Michała Olexinskiego.
56. Garapich W ładysław , właśc. C ebrowa, obw. Tarnopol, p. Je -

zierna, powiat Ih row ick i, na przedst P. Edw. Rozwadowskiego.

57. Gątkiewicz M ichał, właśc. Kutysk, obw. Stanisław, p. N iżniów, 

na przedst. P. Ant. Bołoza Antoniewicza.
38. Głowacki H enryk, właśc. K ozów ki, obw. Tarnopol, p. M iku - 

lińce, na przedst P. Józefa Mysłowskiego.
39. Goczałkowski A lbert, rządca w Podkamieniu, obw. Brzezańsk.

p. Rohatyn, na przedst, P. Leopolda H r. Starzeńskiego.

40. Górski H enryk , dzierżawca w B ro d k u , obw, Złoczowsk. p. 

Załoźee, na przedst. P. W ładysł. Kunaszowskiego.
41. Gorzycki W ino., dzierżawca w Pohoryleach, obw. Złoczowsk. 

p. Podbajczyki, na przedst. P. H ieron. Kunaszowskiego.

42. G iinsberg R u d o lf, asystent chemii na akademii technicznej 

L w o w sk ie j, na przedst. P. Felixa Strzeleckiego.

43. Gutkowski Ferdynand , właśc. Horysław ic, obw. Przemysk. {>• 

Mościska, na przedst. P. Jana Sołow ieja.

44. Guźkowski Kajetan , właśc. Nowegomiasta, obw. Sanock. po­
w iat i poczta Dobrom il, na przedst. P. Jana Kom arnickiego.

45. Hej del Br. Ju lian , właśc. Debesław ic, obw. Kołom yjsk. p. 

Kołom yja, na przedst. P. Zenona Krzeczunowicza.

46. Herman Zygm unt, dzierżawca w Rzepniowie, obw. Złoczows. 

p. i p. Busk, na przedst. P. Romana Kom arnickiego.

47. H irszler Franc., dzierżawca Horodysław ic, obw. Brzezańsk. p. 

Gaje, na przedst. P. W łodzim . Hr. Russockiego.
48 H ohendorff Kalixt, właśc. Szutrominiec, obw. Czortkow, pow. 

Uśeiański , p. T łuste, na przedst. P. Adama Xcia Sapiehy.
49. Hoppen A po lina ry , właśc. K n ih in in a , obw. Stanisław, p. i p. 

Stanisławów, na przedst. P. Zenona Słoneckiego.

50. Hoppen M aryan, właśc T e o fip o lk i, obw. Brzeźańskiego, na 

przedst. P. Jana Chwaliboga.

51. Horoch Br. Seweryn, właśc. Moraniec, obw. Przemysk. p. i p. 

Krakowiec, na przedst. Jana Nepom. Jaruntowskiego.
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52 .  X. H rehorow icz  M ich a! ,, p leban ob. gr. k, w H orodys ław icach ,  

obw. B rze iań .  p. Gaje, na p rzedst .  P. Rom. W y b ra n o w s k ie g o .

53 .  X. Hrycykiewicz W ojc iech ,  p leb an  gr. kat w Opólsku , obw. 

Zofk iewsk .  p. i p. Sokal ,  na p rzedst .  P. Fel. Po lanow sk iego .

54 .  Ja b ło ń sk i  L udw ik ,  dz ierżawca w B aryezce,  obw  Sanock .  pow. 

Strzyżów, na p rz ed s t  P. Teofila W as ilew sk iego .

55 .  Janow sk i  Z y gm unt ,  właśc. Falejówki obw. San o ck .  p. Sanok ,  
na  p rzedst .  P.  Fi lixa Pohoreck,i,ego.

5 6 .  X. Ja rzęb ińsk i  F ranc .,  P rz e o r  0 0 .  D om inikanów  w P odkam ie-  

n i u ,  obw. Z loczow sk .  p. Brody, na przedst .  P. K ons tan tego  
Marczyńskiego.

57 .  Je łow ick i  J u l i a n ,  w łaśr .  C h u d y jo w ie c ,  obw. Czortkow sk .  p. 

Mielnica, poczta  Krzywcze, na  przedst .  P. W ikt  G um ow skiego .

5 8 .  Ines  de  L eo n  de Castro H e n r y k ,  właśc, Z > b o k ru k ,  o bw odu  

Kolom yjsk .  pow. i poczta  O bertyn  , na p rzedst .  P. Anton iego  
Hr. Golejowskiego.

59 .  Ju n g a  W ła d y s ł a w ,  właśc. T r z c iń c a , obw. P rzem ysk .  p. i p. 

Mościska, na  p rzedstaw .  P. Józefa  Drzewieckiego.

60 .  K abat  A lexander,  dzierżawca' Hum nisk ,  obw. Sanock .  p. B rzo ­
zów, na p rzedst .  P. J akóba  W iktora.

61 .  X. Kaczała Stefan,  p rze ło żo n y  d e k an a tu  Zbarask .  gr. k. obw. 

Tarnopo l ,  p. Zbaraż, na p rzedst .  P. Bronisł .  Pokrzyw nirk iego .

62 .  Kam iński  I g n a c y , Dr. Obojga P r a w , w S ta n i s ła w o w ie , na 
p rzedst .  P. Hip. (Kaczyńskiego.

63 .  Katyński S tanis ław, właśc. G rodow ic ,  obw. Sam b o rsk ,  p. S a m ­

bor,  na  p rzed s t  P. Kons t  M orawskiego.

64 .  K ochanow sk i  A n to n i ,  ad w o k a t  w C z e r n io w c a c h , na przedst.  
P.  A n ton iego  Kovats’a.

65 .  K om arn ick i  B o le s ła w ,  właśc.  S a s o w a , o b w o d u  Zloczowsk. p. 

Po d h o rc e ,  na p rzedst .  P. Rudolfa Horodysk iego .

66 .  K om orow sk i  Hr. K aro l ,  w łaśc .  U lh u w k a ,  obw, Żółkiew, p, i 

p. Uhnów, na przedst .  P. Józefa  Marmorosza.

67 .  K opczyński  Ignacy ,  dzierz. R o z n o s z y n ie c , obw, T arnopol,  p. 
Z b araż ,  na  przedst .  P. N ikodema Sochanika .

68 .  Korytyński  Iy tu s ,  dzierz.  Zalesia, obw. Czortkow sk .  na p rzedst .  
P .  T om asza  H orodysk iego .
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69 .  X  Korytyński  Zeno, p leban  gr, k. w W arężu ,  obw .  Żołkiews. 

p. i p. Sokal, na  p rz ed s t .  P. Henryka K ruszew sk iego .

70 .  Kotkowski  Z y g m u n t ,  właśc C z e r l a n , obw. Lwowsk.  p. i p. 

G ródek ,  na p rzedst .  P.  Ign. A ndruszow sk iego .

74 .  Kozicki Maryan, dzierz. Skow ia tyna ,  obw. Czortk. pow. Zale­

szczyki, poczta Krzywcze, na p rzeds t .  P.  F ranc .  W olańsk iego .

72. Kozicki H enryk ,  w łaśc .  Tarnawki,  obw. Czortk. p. Borszczów, 

na przedst .  P.  Józefa B ocheńsk iego .

73 .  X. Kowalski J a n ,  p leban  obrz. łac. w Zoftańcach, obw. Z o ł -  

k iewsk. p. i p, Kulików, na p rzedst .  X. Józ. Now akow sk iego .

74 .  Krasicki Hr. A le x a n d e r ,  z D u b ie ck a ,  obw. Sanock. p. i p. 

Dubiecko, na p rzedst .  P  Felicyana L askow sk iego .

75. Krasiński  Hr. Piotr,  z f iohatyna,  obw. Brzeżańsk. p. i p. B o -  

hatyn, na p rzedst .  P. S ew ery n a  Hr. B o rkow sk iego .

76 .  K ra t le r  F e rd y n a n d ,  Dr, p raw  w e L w ow ie ,  na p rzedst .  P.  J ó ­

zefa Sznajdera .

77 .  Kratochwil Marcin, dzierz.  W asy low a,  obw. Żołkiews. p. i p. 

U h n ó w ,  na  p rzeds t  P. Alex. K orzen iow sk iego .

78 .  K r ie g sh ab e r  A r tu r ,  w łaśc .  Szezyrea , obw. Lwowsk.  p. i p, 

Szczyrzec ,  na p rzedst .  P. Bolesf. Hr. B orkow sk iego .
79. K r ie g sh ab e r  H enryk ,  właśc. S iem ianów ki,  obw. L w ow sk .  p. i 

p. Szczyrzec, na p rzedst .  P. E d w ard a  W eissm a n n a .

80 .  K rons te in  Hipolit , w łaśc .  K rechow a,  obw. Złoczowsk. p. P rz e ­

myślany, na p rzedst .  P. T adeusza  W ik to ra .

81 .  Krzysztofowicz Ignacy, wlaśc .  J a s i e n o w a ,  obw. Kołom yjsk . p. 

H orodenka ,  na przedst .  P. Felixa Bogdanowicza.

82 .  Krzyżanowski J a n , dzierz. L i s e k , obw. Ź ołk iew sk ,  p.  i p. 

Bełz,  na p rz ed s t  P. W ale ry an a  C zajkowskiego.

8 3 .  Krzyżanowski S y lw e s te r ,  dzierz. L is ek ,  obw. Zołk iewsk .  na 

p rz e d s t  P. Hipolita Czajkowskiego.
84 .  Kubicki J a n ,  s y n ,  właśc. B u d o m ie rz a ,  o b w o d u  Przem ysk .  p. 

K rakow iec  , na  p rzedst .  P. Ja n a  Urbańskiego.

8 5 .  Kuczyński L eo n  , właśc. Z ubow a , obw. Zołk iewsk .  p. i p. 

Sokal,  na p rzedst ,  P. Byszarda Herm ana .

86 .  X. Kurz Józef,  pleb, ob. łac. w W ojn i łow ie ,  obw. Stry jsk .  p. 

i p. W o jn i łó w ,  na p rz ed s t  X. Jakla, P row . 0 0 ,  Karm elitów.
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87 .  L achow sk i  Z e n o b iu sz ,  właśc. C z e r e m c h o w a ,  obw, Kolom . p. 

i p. K ołom yja ,  na  p rzedst .  P. Z en o n a  Krzeczunowicza.

8 8 .  L ang ie  Karol, rządca d ó b r  Tarnaw atk i  w L ubelsk .  na przedst.  

P. W inc .  Pola.

89 .  L eszczyńsk i  S tan is l . ,  właśc .  Kreeowa, obw. Sanock .  pow. Bi- 

r e c k i ,  p. D u b ie c k o ,  na  przedst .  P. W ład .  Hr H um nick iego .

90 .  L ew ar to w sk i  Br. W ła d y s ł a w ,  wlas'c. H o c z w i , obw. Sanock .,  

n a  p rzedst .  P. Apolinara  Br. L ew ar to w sk ieg o .

91 .  Lipski L udw ik ,  dzierz. Gołogór,  obw. Z łoczow sk.  p Olszani­

ca, na  p rzed s t ,  P.  Hilarego T re te ra .

92 .  L o n g c b a m p s  B ogusław , Med. Dr. we L w ow ie ,  na  p rzedst .  P.  

Korne la  Kdvessa.

95 .  Ł ę p k o w sk i  Maxymil.,  właśc .  Zasławia, obw'. Sanock ,  p. Lisko, 

na p rzedst .  P.  Maxym. Zatorsk iego .

94 .  Ł u ck i  Adam  , właśc. Sarn ,  obw. Przem ysk ,  p. Krakowiec,  na 

p rzeds t .  P. Józefa  L ew ick iego .

95 .  L u k as iew icz  J a n ,  w łaśc .  Z e z a w y ,  obw. Czortkow sk .  p. i p. 

Z a leszczy k i , na p rz e d s t  P, L eoncyusza  W y b ran o w sk ie g o .

96. Maciejowski Artur, a d w o k a t  we Lwowie , na  p rzedst .  P.  Adolfa 

R udyńsk iego .

97 .  Madejski Karol, d y re k to r  owczarni w Czerri ie jowie, obw. B rz e -  

żańsk. p. Bóbrka, na  p rzedst .  P.  E d m u n d a  Kaszyńskiego.

98 .  Małecki Antoni, P ro fe so r  l i te ra tu ry  polskiej  na Uniw. Lwows. 

na p rzedst .  P.  M. D arow skiego .

99 .  Małachowski C eza r ,  właśc.  K o z ó w k i ,  obw. T arnopol ,  p. i p. 

Mikulińce, na przedst .  P.  Ig nacego  Zabielskiego.
100 .  Małachowski J ó z e f ,  z T o u s t o łu g a , obw. T arnopo lsk .  p. i p. 

T arnopol,  na p rzedst .  P. Kazim Grocholsk iego .

1 0 1 .  X. Major Stefan ,  k an o n ik  Ob. łac. w Z łoczowie,  na  p rzedst .  P. 

Boles ława Augustynow icza.

102 .  Matkowski Jan , właśc. W efdzierza .  obw. S try jsk .  p. i p. D o­

lina, na p rzedst .  P.  E razm a  Hoszow skiego .

103. Medwej Franc .,  dzierz. Kisielki p ode  Lw'owem, na p rzedstaw . 

Dra B akodego .

104 .  Milewski W a l e n t y , w łaśc  Podha jczyk  w Kołom , p, i p. K o ­

łom yja  , na  p rz ed s t  P. A n ton iego  B ogdanowicza.
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1 0 5 .  Milleret Józef, Dr. Med. właśc. Z o r n i s k , w obw. L w ow sk .  p. 

Lwów, na p rzedst .  P.  T adeusza  B ielińskiego.

106 .  Miłaszewski Ignacy, obyw ate l  m. L w ow a , na p rzedst .  P. T a ­

deusza  W asilew sk iego .

107 .  Młocki Alfred, właśc .  dóbr ,  we Lwowie ,  na  p rzedst .  P. A le ­

x andra  Gnoińsk iego .

1 0 8 .  Mochnacki Oswald, u rzęd n ik  sądow y w e  L wowie ,  na przedst.  

P. Michała Torosiew icza .

1 0 9 .  X Mogielnicki Jan ,  p leban gr. k. w K ułaczkow cach ,  o b w o d u  

Kołom yjsk  p.  Gwoździec, na p rzeds t .  P. Ig nacego  Passakasa .

1 1 0 .  X. Mroczkowski M ichał ,  p leban ob. łac. w W a r ę ź u ,  o bw odu  

Z ołk iew sk .  p i p. S o k a l ,  na p rzedst .  P.  Anton iego  Gotlleba.

1 1 1 .  Niezabitowski  K w iry n ,  wł.iśc. P łu how czyka  , obw. Z łoczowsk. 

p. i p. Z ło czó w ,  na przed-t .  P. Juliusza Kozickiego.

1 1 2 .  Nowicki Jó z e f ,  rządca w Ł u c z y c a c h ,  ob w .  Żółk iew , p. i p. 

Sokal, na p rzedst .  P. Franc .  Hr. K om orow sk iego .

1 1 3 .  Now osielecki  J ó z e f ,  w łaśc .  T u r z a ,  obw. S an o ck .  p. Birecki, 

poczta  D u b ie ck o ,  na p rzed s ta w ien ie  P. Zygm. Kozłowskiego.

1 1 4 .  O ber tyńsk i  S tan is ław , z Tuszkowa, obw. Żółkiew, p. i p. Bełz,  

na p rzedst .  P. Karola Ł o m n ick ieg o .

115 .  Obertyńsk i  W a c ła w ,  z Leszczkow a , obw. Zołkiewsk. p. i p .  
Bełz, na p rzedst .  P. Bafala O sm ólskiego.

1 1 6 .  Onyszkiewicz A d ry a n ,  właśc .  Ż o łc z o w a , obw. B rzezańsk .  p. 

L w ów , na przedst .  P. Sy lw ana  W in n ick ieg o .

1 1 7 .  P a jg e r t  Adam , w łaśc .  S ido row a ,  obw. Czortk.  p. i p. H u s ia -  

t y n , na przedst .  P. Adam a Dzierzkowskiego.

118.  P ań k o w sk i  K azim ierz ,  P ro fe so r  w D u b la n ac h ,  na  p rzeds t .  P.  

Max. Żelkow skiego .

119 .  Perell i  Agneli,  właśc, d ó b r  ziem. i Inżynier  Dyrekcyi  bud ó w ,  
we Lwowie ,  na p rzedst .  P. Jana  Torosiewicza.

1 2 0 .  Perell i  W i lh e lm ,  właśc. d ó b r  A r ła m o w sk ie jw o l i , obw. Przem . 

p. Sądowawiszn ia ,  p. Mościska, na p rzedst .  P.  Edm . Kra ińskiego.

121 .  P ien iążek  S ta n is ła w ,  w ła śc .  K ow alow y ,  obw. T arnow sk .  p, 

T u ch ó w ,  na p rzedst .  P. Józefa  Starkla.

1 2 2 .  P ieg ło w sk i  Felix, właśc. Sygniówki,  obw. Lw ow sk .  p. Lwów, 

na  p rzeds t ,  P. Karola B ogojsk iego .
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123. Pieściorowski Ryszard, z Kuźmina, obw. Sanock. p. Birecki. 
p. Dubiecko, na przedst. P. Antoniego Tyszkowskiego.

124. Pietruski Jan, dzierz. w Wistowicach , obw. Samborsk. p. 
R u d k i, na przedst. P. Konst, Pietruskiego.

125. X . Pizuński Anzelm , kustosz XX  Bernardynów w Sokalu, 
obw. Żołkiewsk , na przedst. X. Wierzchowskiego.

126. Płotnicki Ludwik, adwokat w Złoczowie, na przedst. P. Edm. 
Głowackiego.

127. Podlewski Wincenty, dzierz. w Kozówce, obw. Brzeżańsk, p. 
Brzeźany, na przedst. P. Winc. Skwarczyńskiego.

128. Podoski Adam, we Lwowie, na przedstawienie P. Hieronyma 
Łodyńskiego.

129. Pragłowski Alexander, właśc Komarowic, obw. Sanock. p. 
Niżankowice , na przedst. P. Marcina Gałkowskiego.

130. Przybysławski W ładysław, właśc. Uniża, obw. Kolomyjsk. p. 
i p. Horodenka, na przedst. P. Franc. Albinowskiego.

131. Przygodzki Romuald, dzierz. w Baranich Peretokach, obw. 
Żółkiew, p i p. Sokal, na przedst. X. Lica.

132. Puzyna W łodzim ., właśc Martynowa nowego, obw. Stryjsk. 
p. Bursztyn, na przedst. P. Macieja Kunaszowskiego.

133. Rafałowski Tytus, inżynier przy kolei źelaz, gal., na przedst. 
P. Marceli. Bogdanowicza.

134. Rejzenstein A lfons, właśc. Końskich, obw. Sanock. p. Brzo­
zów, na przedst. P. W ładysł. Skrzyńskiego.

135. Rogalski Adam, we Lwowie, na przedstawienie P. Alex. Hr. 
Dzieduszyckiego.

136. Rodakowski Zygmunt, adwokat we Lwowie, na przedstaw. P. 
Michała Gnoińskiego.

137. Romanowski Konstanty z Piotrowa, obw. Kołomyjsk. p. Ober- 
tyn, na przedst. P. Adolfa Geringera.

138. Romaszkan A n to n i, właśc. dóbr z iem ., w Stanisławowie , na 
przedst. P. Tytusa Gregorowicza.

139. Romer H ieronym , dzierz, w Grabownicy, obw. Sanock. p. 
Brzozów, na przedst. P. Franc. Biesiadeckiego.

140. Rozwadowski Erazm, właśc. Hladek. obw. Tarnopol, p. Je- 
zierna, na przedst. P. Karola Hubickiego.
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1 4 1 .  R ubczyńsk i  W ła d y s ł a w ,  właśc .  Ja śn isz e z ,  obw. Z łoezow sk  p. 

Z a ł o ź c e , na p rzedst .  P.  W ład .  Malisza.

1 4 2 .  Rylski L e o n ,  właśc.  N a r t ,  obw. Rzeszowsk,  na p rzeds t .  P.  

J ana  Jędrze jowicza.

145 .  Schm it t  H enryk ,  l i te ra t  we Lwowie , na p rzedst .  P.  N ikodem a 

Kierskiego.

144 .  X. S em en e tz  F ranc . ,  p leban  ob. łac. w Bełzie, na  przedst .  P. 

W ładys ław a  O sm ólskiego.

145.  S iem ig inow sk i  B ronisław , z C zerem ch o w a  , obw. B rzeźańsk. 

p. M anasterzyska , na przedst .  P. O n u freg o  T u rk u łła .

146.  S iem ig inow sk i  W łodz .  z '[’o r s k i e g o ,  obw. Czortkows. p, i p.  
Zaleszczyki,  na p rzedst .  P. M arce lego  S tup n ick ieg o .

1 4 7 .  Skarżyński  Michał, właśc .  Budzanow a,  obw. Czortkow. p. i p. 
B udzanów ,  na przedst .  P.  Kajetana M ysłowskiego.

1 4 8 .  Sko lim ow ski T a d e u s z ,  właśc. H u m i e ń c a , obw. Lw ow sk .  p 

Szczerzec,  na p rzedst .  P. M aurycego Kabata.

1 4 9 .  S k rz e tu sk i  E d w a rd ,  w łaśc .  N o s o w a ,  obw. Brzeźańsk. p. i p. 

P o d h a jc e ,  na p rzedst .  P. F ranc .  Torosiew icza .

1 5 0 .  Śląski Ignacy, radzca  e m e ry t  w e  L wowie ,  na p rzedst .  P. T e ­

ofila Jan u szew sk ieg o .

1 5 1 .  S łoneck i  L e o p o l d ,  w łaśc .  Po d h a jo zy k ,  obw. Kołomyjsk. p. i 

p. Kołomyja ,  na p rzedst .  P. W ita  Komara.

1 5 2 .  S łoneck i  M ary an ,  właśc.  Podbajczyk  , o bw odu  Kołom yjsk .  na 

p rzedst .  P. Józefa Jas ińsk iego .

153 .  Ś m ia łow sk i  B o les ław ,  właśc.  S t o j a n i e c , obw. Przem ysk .  p. 

Mościska, na  p rzedst .  P.  Franc .  Szym anow sk iego .

1 5 4  S m o e h o w sk i  W i t a l i s ,  chem ik  we L w o w ie ,  na  przedstaw'.  P.

K o n s tan teg o  Z gaździńskiego.

1 5 5 .  Skw arczyńsk i  P a w e ł ,  ad w o k a t  w S ta n is ła w o w ie ,  na  p rzedst .  

P. Mansweta  S k ro c h o w sk ie g o .
i

4 5 6 .  Sm arzew sk i  A le x a n d e r ,  z Artasowa , obw. Z o łk iew sk .  p. i p. 

K ulików, na przedst .  P.  M arce lego  Kęplicza.

1 5 7 .  Sm o leń sk i  Jozef,  dzierz. ze S try jsk iego ,  p. Skole,  na  p rzedst .  

P. W in c .  L ekczyńsk iego .

158. Sochan ik  J u l i a n ,  dzierz.  w D u b o w c a c h , obw. T arnopolsk .  p. 

Z b araż ,  poczta  T a rn o p o l ,  na  p rzeds t .  P. Henr. S trze leck iego .

Rozpr. Tow. irosp t. 28. 1S
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1 5 9 .  Sozańsk i  C e le s ty n ,  właśc. K o r n a l o w i c , obw. S am b o rsk  na 

p rzeds t .  P. P io tra  Hr. K om orow sk iego .

1 60 .  S tarzew ski  W ład y s ław ,  w S tan is ław o w ie ,  na p rzedst .  P. Konst.  

Ł a d o m irsk ieg o .

161.  S tarzyńsk i  Jan ,  właśc. B aranow a,  obw. S tan is ław ow sk .  p. i p. 

Manasterzyska  , na p rzeds t .  P. D eodata  Agopsowicza.

162  Światk iewicz Julian, rządca d ó b r  w Zarzeczu, obw. Przem y sk  

p. Jarosław , na p rzedst .  P. Ludw ika  Kaszyńskiego.

163. Świezawski W ło d z im ie rz ,  rządca d ó b r  w P ien ia k a ch ,  o bw odu  

Z łoezowsk. p. P o d h o rc e ,  na p rzedst .  P. Henr.  K ruszew skiego .  

164 Szczepańsk i  M ieczysław , u rzędnik  przy c. k. N a m ie s tn . , na 

p rzedst .  P.  Jana Szep tyck iego .
1 65 .  Szczepańsk i  T a d e u s z ,  właśc .  C z a jk o w ic , obw . Sam b o rsk .  p. 

R u d eń sk i ,  p. Rudki,  na p rzedst .  P. L eo n a  Z ałęsk iego .

1 6 6 .  Szawłowski  L u d w ik ,  właśc. R a k o m y sza ,  obw. S tan is ław ow sk.  

p. i p. B uezacz ,  na przedst .  P. Henryka  B arona  Heydla.

167. Szed le r  A le x a n d e r ,  l iterat  we L w ow ie ,  na p rzedst .  P. S tan i ­

s ława Piłata.
168. Szeliski A m ilk a r ,  właśc. B e r e z o w ic y , obw. T arnopol,  p. i p. 

T a r n o p o l ,  na p rzedst .  P.  Erazma W olańsk iego .

169. Szlegiel  L u b in ,  właśc  fo lwarku Kopiatyn p o d e  L w o w e m ,  p. 

W innik i ,  na p rzedst .  P. R ober ta  I leferna.

170 .  S zu b e r t  A n to n i ,  w łaśc .  D o ł h e j , obw. Stry jsk .  p. i p W o jn i -  

łów, na przedst .  P.  Dam azego  K unaszow sk iego .

171. Szum ski L e o p o ld ,  w łaśc .  W iśn io w ej ,  obw T a rn o w sk .  p. S ę ­

dziszów, na przedst .  P. K o n s ta n teg o  R uck iego .

1 7 2 .  Tarnaw ieck i  A le x a n d e r ,  właśc .  Gdyczyny, o bw odu  Sanock .  p. 

Dubiecko ,  poczta Dynów, na przedst .  P. Mich. T u s tan o w sk ieg o .

173 .  T arn o w sk i  Hr. S tan is ław , z Śniatynki,  obw. Sam borsk .  p.  i p. 

D ro h o b y c z ,  na przedst .  P. Maryana Dylewskiego.

174. T arn o w sk i  Hr. W ła d y s ław ,  z W r ó b le w ie ,  obw. S am b o rsk .  p. 

Drohobycz,  na p rzedst .  P.  Józefa Jab ło n o w sk ieg o .

175 .  T eo d o ro w icz  Ignacy, właśc .  Chom iakówki,  obw. Kołomyjsk.  p. 

Gwoździec, na  p rzedst .  P.  Jana  Abgarowicza .

1 7 6 .  T eo d o ro w icz  K a je tan ,  właśc. M ic h a lcz a , obw. Kołom yjsk ,  p. 

H orodenka ,  na  przedst .  P. Dawida Abrahamowicza.



—  115 —

1 7 7 .  T e o d o ro w ie *  T e o d o r ,  w łaśc .  C z o r t o w c a , obw . K o ło m y jsk .  p. 
O b e r t y n ,  na p r z e d s t  P .  K a je ta n a  A g o p so w iez a .

1 7 8 .  T hu l l ió  S ta  n i . ł a w , dz ie rz .  S k o m o r o e h , obw . Ż o lk ie w sk .  p. i 
p .  S oka l ,  na  p rz e d s t .  P .  X aw .  d’ A b a n e o u r t .

179 .  T y n ie c k i  W ł a d y s ł a w ,  P r o f e s o r  w D u b lan a c h  , na  p rz e d s t .  P- 
W o jc ie c h a  S tu d z iń s k ie g o .

1 8 0 .  U rb a ń sk i  W ł a d y s ł a w ,  w łaśc .  K o s t a r o w i c ,  obw . S a n o c k .  p. 
B a l ig rodzk i ,  p. S a n o k ,  na  p r z e d s t .  P. S z y m .  K raw czyk iew icza .

1 8 1 .  W a jg a r t  W a le r y a n ,  a d w o k a t  w P rz e m y ś lu ,  na  p r z e d s t .  P .  T o ­
m a sz a  R a jsk ie g o .

182 .  W e s o ło w s k i  J ó z e f ,  a d w o k a t  w  Z ło c z o w ie ,  na  p rz e d s t .  P .  N i ­
k o d e m a  Z a w a d z k ie g o .

1 8 3 .  W a r t e r e s i e w ic z  M aryan, a d w o k a t  w Z łoczow ie ,  na  p rz e d s t .  P .  
A u g u s ta  Br. B om aszkan a .

1 8 4 .  W a s i le w sk i  F lo ry a n  , dzierz. w B ia łob ożn icy ,  obw . Gzortk .  p. 
C z o r tk ó w ,  na  p rz e d s t ,  P .  Józefa  G e r in g e ra .

1 8 5 .  W ie r z c h le j s k i  H i l a r y ,  dzierz. i r z ą d ca  w O b r o s z y n i e , o b w o d u  
L w o w s k .  p. B a r ta to w ,  na p r z e d s t .  P. F r a n c .  G o s ty ń sk ie g o .

186 .  X. W ie l ic z k o w s k i  J u l ia n ,  p leb a n  g r .  ka t .  w K a łu sz u ,  o b w o d u  
S t ry j sk . ,  na  p rz e d s t .  P. W a le r y a n a  K rz e c z u n o w ic z a .

187 .  W ic rz e js k i  K a r o l ,  dzierz.  T e n e tn ik  , obw. B rz e ż a ńsk .  p .  B u r ­
sz tyn  , na  p rze d s t .  P. C zes ław a  L e k e z y ń s k ie g o .

188 .  W ilcz y ń sk i  W i n c e n t y ,  dzierz .  K o n i u c h , obw . B rzeżań sk .  p. 
B rzeżany ,  na  p r z e d s t .  P. E u s t a c h e g o  P r a w e c k ie g o .

1 8 9 .  W ilczy ńsk i  W ł o d z i m . ,  w łaśc .  N o w e g o s i o ł a , o b w .  S try jsk .  p- 
M ach l iń ee ,  n a  p r z e d s t .  P .  Ign. K rz e c zu n o w ic za .

190 .  W in n ic k i  L u d w i k ,  w ła śc .  P r z e d m i e ś c i a ,  ob w . C z o r tk o w sk ,  p. 
i p. J a z ło w ie c ,  na  p r z e d s t .  P. W ła d y s ła w a  Zarew icza .

1 9 1 .  W 'ładyka A d a m ,  w ło ś c ia n in  z W z d o w a ,  ob w .  S a n o c k .  p. Z a r ­
s z y n ,  na p r z e d s t .  P. T eo fda  O s ta s z e w s k ie g o .

1 9 2 .  W o j to w ic z  Ł u k a s z ,  w ó jt  i w ło śc ia n in  z W a r ę i a ,  obw. Ż ó łk ie w ,  
p. S o ka l ,  na p r z e d s t .  P .  Józe fa  P a ją c z k o w s k ie g o .

1 9 3 .  W o d n ic k i  A d o l f ,  P r a w n ik  w Z ło c z o w ie ,  na p r z e d s t .  P .  J. R- 
N ie d ź w ie c k ie g o .

1 9 4 .  W o d z ic k i  Hr.  L u d w i k ,  z T y c z y n a ,  o bw , R z e sz o w sk .  p.  i p- 
R z e sz ó w ,  na  p rz e d s t .  J. A. Hr.  F r e d r ą .
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195. Wolański Władysław, z Rzepiniec , obw. Czortkowsk. p. i p. 
Jazłowiec, na przedst. P. Krzyszt. Br. Błażowskiego.

196. Wolański W ito ld , z Dulib, obw. Czortkowsk., na przedst. X. 
Jana Kaliniewicza.

197. Wolski Ludw ik , Dr. praw we Lw ow ie , N. 5 4 6 , na przedst. 
P. Juliana Skolimowskiego.

198. Wróblewski W ładysław, z Czortkowa, p. 1. na przedst. P. 
Piotra Wasilewskiego.

199. Wysłobocki Zygmunt, z W isłobok, obw. Zołkiewsk. p. K u li­
ków, na przedst. P. Juliusza Malczewskiego.

200. Wysocki A ugust, Prawnik we Lw ow ie , na przedst. P. Flo- 
ryana Wysockiego.

201. Zacbariasiewicz Jan, literat we Lwowie, na przedst. P. Zygm. 
Kaczkowskiego.

202. Zadurowicz Grzegorz, właśc. Nazurny, obw. Kołomyjsk. p. 
Zabłotów', p. Gwoździee, na przedst. P. Longina Torosiewieza.

203. Zardecki Ludw ik , rządca w Rogóźnie, obw\ Przemysk. p. 
Krakowiecki, poczta Jaworów, na przedstawienie P. Jana 
Zbyszewskiego.

204. X. Zarzycki Modest, pleban gr. kat. w Uszkowicach, obwodu 
Brzeżańsk. p. Przemyślany, na przedst. P. Józefa Jakubowicza.

205. Zasławski Antoni, właśc. realności we Lwowie, na przedst. P. 
KonsŁ. Kluezenki.

206. Zawadzki Stanisław, z T u rk i, obw. Kołomyjsk. p. Kołomyja, 
na przedst. Hr. Mieczysława Borkowskiego.

207. Zielonacki Jozafat, Profesor prawa na Uniw. Lwowskim , na 
przedst. P. Wawrzyńca Zmurki.

208. X. Zubrzycki Roman, Pleban i dziekan Śniatyński, na przedst. 
P. Felixa Bogdanowicza.

209. X. Zukiewicz W ojciech, kanonik i pleban w Rudkach, obw. 
Samborskiego, na przedst. P. Kazim, Jedrzejowicza.

210. Zurakow’ski August, z Horbacza, obw. Samborsk. pow. Ko- 
marzeński, poczta Szczyrzec; na przedstawienie P. Fabiana 
Netrebskiego.

211. Zywicki Klemens, adwokat w Tarnopolu, na przedst. P. Sta­
nisława Przyłęckiego.
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C złonkiem  honorow ym  m ianow any z o s ta ł : 

K a ro l  Hr.  Z ay  w W ę g r z e c h .

C złonkam i korespondu jącym i :

1. A d a m  G o rc z y ń s k i  z K r a k o w s k i e g o .

2. W ł a d y s ł a w  Hr. K o z ie b ro d z k i  z K r a k o w s k ie g o .

3 .  A n to n i  R u l ik o w s k i ,  o b y w a te l  z L u b e l s k i e g o .

4 .  S t a n i s ł a w  S u ff e z y ń s k i  « «

5 .  W o j c i e c h  W ę g l i ń s k i  « «

6 .  T y tu s  W o j c i e c h o w s k i  « «

D R U G I P R O T O K Ó Ł
posiedzenia komisyi wyznaczonej do wyboru nowych  

członków Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
na 2 9  ogólnem  Zgromadzeniu.

Działo się w  sali radnej Tow arzystw a k redy tow ego  d . 50  stycznia 
1861 r., o godzin ie 10 p rzed  po łu d n iem ,

POD PRZEW ODN ICTW EM

J W .  KAZIMIERZA H r.  K R A SIC K IE G O ,
W iceprezesa Towarzystwa.

O b e c n i  c z ło n k o w i e  k o m isy i  :

P P .  A loizy  B o c h e ń s k i  z o b w .  B r z e i a ń s k i e g o .

W ł o d z i m i e r z  C ie lec k i  i Kalixt  O r ło w s k i  z o b w .  C z o r tk o w s k ie g O .  

S t e f a n  O c z o s a l s k i  i K a je t  A g o p s o w ic z  z « K o ło m y j s k i e g o .

M a u ry c y  K a b a t  i M ie c z y s ła w  D a ro w s k i  z « L w o w s k ie g o .

J a n  J a r u n t o w s k i  z » P r z e m y s k ie g o .

M a n s w e t  S k r o c b o w s k i  z « R z e s z o w s k ie g o .

A nt .  T y s z k o w s k i  i F e l i c y a n  L a s k o w s k i  z « S a n o c k i e g o .

P i o t r  Hr. K o m o r o w s k i  i Kaź. J e n d r z e jo w ic z  z o b w .  S a m b o r s k .  

A d a m  Hr. G o le jo w s k i  i T y tu s  G r e g o ro w ic z  z o b w o d u  S t a n i ­

s ł a w o w s k ie g o .

K o n s t a n t y  P i e t ru s k i  i M acie j  K u n a s z o w s k i  z o b w .  S t ry j s k i e g o .
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Kazimierz Grocholski  i Onufry  T u rk u ł ł  z obw. T arn o p o lsk ieg o .  

Jan  Chwalibóg i Michał lo ro s iew ic z  z # Z łoczow skiego .  

W łodz. Hr. Dzieduszyeki i L ud .  H ierowski z obw. Zołk iewsk .

Przy zach o w an iu  wszystkich form , jak ich  ustawy wymagają,  
b a lo tow an iem  s e k re tn e m  , wybrani  zostali cz łonkam i czynnym i n a ­
s tęp u jący  Pa n o w ie  :

2 1 2 .  A gopsow icz  A lexander,  z K ołom yjskiego,  na przedst .  X. F ranc .  
Borysiekiewicza.

2 1 3 .  Berezowski H e n r y k ,  dzierz.  w W o d n i k a c h ,  obw.  Brzeźańsk.  

p. i p. B óbrka ,  na  p rzedst .  P. Kalasant. Szeliskiego.

2 1 4 .  Croise  L u d w i k ,  właśc .  K o sze lo w a ,  obw. Zołkiewsk. p. i p. 
K u l ik ó w ,  na  przedst .  P. F ranc .  Smolki.

2 1 5 .  Diamand Daniel,  Dr. p raw we L w o w ie ,  na p rzedst .  P.  A n to ­

n ieg o  M roczkow skiego .

2 1 6 .  Donigiewicz Antoni ,  właśc .  Bazaru, obw. Czortkow , pow. J a -  

z łow iec,  p. T łus te ,  na p rzedst .  P.  Tomasza  Abraham owicza .

2 1 7 .  Fa lkowski M ic h a ł ,  właśc. G łu ch o w a ,  obw. Zołk iewsk .  p. i p. 
Bełz, na p rzedst .  P. E dw . Nikorowicza.

2 1 8 .  Heydel Baron E r a z m ,  w sp ó łw łaśc .  D e b e s ła w ic ,  obw. Kołom, 

we L w ow ie ,  na p rzeds t .  P. J a n a  Czerwińskiego.

2 1 9 .  Jan iszew sk i  Ju l iu sz ,  właśc .  W o łcn io w a ,  obw. Stry jsk .  p. Mi­

k o ła jó w ,  p. B o z d ó ł ,  na p rzeds t .  P.  Sp te ra  M ałachowskiego .

2 2 0 .  L e h r  Józef, c. k. radca  f inansow y we L wowie ,  na p rzedstaw , 

wielu cz łonków  Towarzystwa.

2 2 1 .  L iebe  F r a n c is z e k ,  obyw. miasta  Bełza,  obw. Zołkiewsk. p. 1. 

na p rzedst .  P. A lexandra  Po lanow sk iego .

2 - 2 .  M erunowicz  Jakób ,  b u d o w n iczy  w Poturzycy ,  obw. Zołk iews.  

p. S o k a l , na p rzedst .  P. Henr .  S trzeleck iego .

2 2 3 .  P o ra d o w sk i  F e l i x , dzierz. Kotowa , obw. B rzeźańsk. p. i p. 

Brzeźany, na p rzedst ,  P, S tan .  Czerm ińsk iego .

2 2 4 .  Rodkiewicz S tan is ław , właśc. N ow egos io ła  w obw. Zołkiews. 

we L w o w ie ,  na p rzeds t .  P. Ign. C hądzyńskiego.

2 2 5 .  R o m an o w sk i  Mieczysław, literat  we L w ow ie ,  na p rzedstaw . P. 
Mieczysł.  Paw likow skiego .

2 2 6 .  R udn ick i  T e o d o r , właśc. Strzałek  w obw. B rzeźańsk. p. i p. 

Bóbrka, na p rzeds t .  P. Anton iego  Dąbczańsk iego .
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2 2 7 .  S c h n e i d e r  G u s t a w ,  n a d le ś n ic z y  w d o b r a c h  Hr. P o to c k ie g o  w 
P o d h o r o d y s z c z u ,  o bw . B rz e ż a ńsk .  p. B o b rk a ;  na p rz e d s ta w ie n ie  
P.  J a n a  C za jk o w sk ie g o .

2 2 8 .  S m a rz e w sk i  F r a n c ,  z A r t a s o w a ,  obw . Z o łk ie w s k .  p. i p. K u ­
l ików , na p r z e d s t .  P. K aro la  Z a w a d z k ie g o .

2 2 9 .  Ubysz E d w a r d , w łaśc .  K a m ie n o p o la  , o b w .  L w o w sk .  p. i p. 
L w ó w , na  p rz e d s t .  P .  L u d w .  K a szy ń sk ie g o .

2 3 0 .  Ujejski A d o l f ,  dz ierz .  P ł a u c z y ,  obw . B rz e ż a ń sk .  p. K ozowa, 
p. B r z e ż a n y ;  na p r z e d s t .  P. B ro n is ła w a  U je jsk iego .

2 3 1 .  W id rn a n  K a ro l ,  P r a w n ik  w e  L w o w i e ,  na  p r z e d s t .  P .  Józefa  
Majera.

2 3 2  W iś n ie w s k i  J a n ,  dz ie rz .  C i e m i e r z y n i e c , obw . B rz e ż a ń s k .  p. 
P r z e m y ś la n y ,  na  p r z e d s t .  P .  S z y m o n a  O ś n ia ło w sk ie g o .

2 3 3 .  W i to s ł a w s k i  B ro n is ła w ,  dz ie rz .  W o jc ie c h o w ic ,  obw . B rz e ź a ń s .  
p. P rz e m y ś la n y ,  na  p r z e d s ta w .  P .  E d w a r d a  U je jsk iego .

2 3 4 .  W ł a d y k a  M arcin  , w ło śc ia n in  z W z d o w a  , o b w o d u  S a n o c k .  p. 
Z a r s z y n ,  na p rz e d s t .  P .  Miecz T re te ra .

2 3 5 .  Zaklika W ła d y s ła w ,  w łaśc .  H a w ło w i c ,  obw . P rz e m y sk .  p. J a ­
ro s ła w ,  na p rz e ds t .  P. W in c .  L o re n z a .

r



SPRAWOZDANIE KOMISY!
DO OCENIENIA PŁOD ÓW  RO LNICZYCH, ZNAJDUJĄCYCH SIĘ  NA 

W YSTAW IE Z IM O W EJ, PODCZAS 2 9 .  OGÓLNEGO ZGROMADZENIA 

GALICYJSKIEGO TOW ARZYSTW A GOSPODARSKIEGO,

2 9  stycznia 1 8 6 1 .

P rzy s tęp u jąc  do o cen ien ia  teg o ro c zn e j  z imowej wystawy p ł o ­

dów  ro ln ic z y c h , n ie  sądzim y byó zadan iem  naszem  rozsze rzać  się 

w o cen ian iu  je j  szczegółow ych  okazów: z in n eg o  b ow iem  s tan o w i­

ska ch cem y  się zapa tryw ać  na cci i p rzeznaczen ie  wystaw  w ogó l­

nośc i  a w szczególności  naszych  wystaw ro ln iczy ch ;  m y  szukamy 

w nich m ate ry a łó w  do pog lądu  na rozwmj i p o s tę p  g o sp o d a rs tw a  

n a ro d o w e g o ;  m y  chcem y, przy p o m o cy  wystaw, p rzed s taw ić  z iom kom  

naszym  d o d a tn e  i u je m n e  s t ro n y  tak  ro ln ic twa jak  i p rzem y słu  

naszego .

Tak w ięc  p o jm ując  zadan ie  n a s z e ,  m ożem y p o w ie d z ie ć ,  że 

chociaż  wystawa nasza w  m ow ie  b ęd ąca  nie obfituje  m n o g o śc ią  

okazów, a n a w e t  u b o g ą  nazw ać  się  m oże, to zawsze dosta rcza  tyle 

m ate ry a łu  , że kto od lat  kilku b adaw czem  okiem  ś ledził  wystawy 

nasze,  te n  w teg o ro czn e j  n iezaw o d n ie  post rzega  aczkolw iek p o w o l­

n y ,  zawsze j e d n a k  n iezap rzeczo n y  p o s tę p  w g o sp o d a rs tw ie  naszem  

i w jeg o  przem yśle .

I t a k , m ów iąc  o up raw ie  roślin  g o sp o d a rsk ich  , widzimy w 

u s i łow an iach  W g o  Ig n aceg o  Zabielsk iego  i  Ł o szn io w a  o bw odu  T a r ­

n o p o lsk ieg o  , uży teczną  p ra c ę  około  ro zp o w szech n ien ia  up raw y  r o ­

ślin p a s tew n y ch  na  P o d o lu  ; k tó ra  to u p raw a  w tej części k ra ju  

bardziej  niż gdz iekolw iek  indziej nadzw yczajne  korzyści p rzyn ies ie  :
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bo zastąpi b rak  łąk  i pas tw isk  , a nadew szys tko  przyczyni s ię  do 

po d n ies ien ia  chow u bydła  i do  u p ow szechn ien ia  p ło d o zra ien n eg o  
gosp o d a rs tw a .

Zasługa  prze to  W . Ign. Zabielskiego w tym k ie ru n k u  naszeg o  

go sp o d a rs tw a  stoi na rów ni  z zas ługą  p an ó w  Sławińskich ,  p racu jąc  

bow iem  na przec iw leg łej  kończynie  kra ju  nad p o s tę p e m  g o s p o d a r ­

skim, k tóry  tylko przez w p ro w ad zen ie  roślin  p as tew n y ch  w ro tacyę  

naszych  zas iew ów  j e s t  m o źeb n y m  —  p oda je  tem  sa m em  ziom kom  

sw oim  m o żn o ść  bez t ru d ó w  i zab iegów  korzystać  z dobo ro w y ch  

n as io n  i u ła tw ia  poczc iw ej  pracy d ro g ę  do u ży teczn eg o  celu.

Dla tego  kom isya czuje się być obow iązaną  przed łożyć  p rz e ­

św ie tn em u  Z gro m ad zen iu  w n i o s e k , aby us i łow ania  W g o  Ignacego  

Zabielskiego w ynagrodzi ło  l is tem pochw alnym .

Dow nie  jak liczny i s ta rann ie  zes tawiony  zbiór rośl in  p a s t e ­

w n y c h ,  celują  toż sam o  ró ż n e  ga tunk i  p szen icy  pana  Zabielsk iego ,  

między k tórem i pszen ica  jara  wąsata na  o so b n ą  w zm iankę  z a s łu ­

gu je  : zaleca się bowiem p len n o śc ią  i d o ro d n o śc ią  z i a r n a , a n a d e ­

wszystko t e m , źe po d o jrzen iu  m nie j  niż wiele znanych  ga tu n k ó w  

w ysypan iu  s ię  z kłosa  podlega.

Pszen icę  tę  uprawia  toż sam o  Kazimierz Hr. W o d z ick i  w 
Olejowie, i je j  u p ra w ę  m ocn o  zaleca.

Na p o lecen ie  zas ługu je  toż sam o  pszen ica  ja ra  a rnau tka ,  okaz 

W g o  Jana  P i e t r u s k ie g o , o z iarn ie  dużem  p e łn e m ,  k tórej  korzec  

1 7 6  f t  w, w. waży.

W n y  Apolinary  Jaw orsk i  z O rdow a oprócz  p ięk n y ch  okazów 

p s z e n ic y , w zbogac ił  wys taw ę tak d o ro d n e m  s ta ran n ie  wyczyszczo-  

ne m  nas ien iem  koniczyny  c z e r w o n e j , że p o d  tym w zg lęd em  na 

szczegó lne  uznanie  kom isyi  zas ługuje .

Chm ie l ,  anyż i rzepak  ozimy świadczą o p rzem y sło w y m  k ie ­

ru n k u  g o sp o d a rs tw a  w K rechow ie  , własności  W g o  E d w a rd a  M ice-  
wskiego.

K ukurudza  W g o  Dawida A braham ow icza  z T argow icy  o bw odu  

Kołom yjsk iego ,  zaleca się  sw em  p re d k ie m  d o j rze w a n ie m :  albowiem 

w edle  l istu tegoż  Pana  dojrzewa w 4 ch  miesiącach od czasu w y­

sadzenia ,  a po  3 ' / 2 miesiącach od m ro zó w  je s ie n n y ch  je s t  bezp ieczną.
Rozpr. Tow . gosp. t. 88.
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Ja k  n igdy  do tąd  przedstaw ia ła  teg o ro czn a  wys taw a bardzo  

ł icżnem i okazami p o s tę p  u p ra w y  ty ton iu  w naszym  kraju.

I rzeczyw iście  p o s tę p  ten  j e s t  wielki i św iadczy ,  że  up raw a  

ty to n iu ,  byle  u m ie ję tn ie  i na wielkich p rzes t rzen iach  w sch o d n io  -  

p o łu d n io w y ch  naszych  o b w o d ó w  p ro w a d z o n a ,  s tać  się m oże  b a r ­

dzo znacznem  ź ró d łem  d o ch o d ó w ,  i o d w ro tn ie :  że przez  n ie ro z są ­
d n e  wyzysk iwanie  ziemi tą u p raw ą  , m oże  wycieńczyć jej u ro d z a j ­

n o ś ć , czego  p rzyk łady  znaleść  m ożna  w p o łudn iow ych  W ęg rzech ,  

gdzie  w n iek tó ry ch  okolicach przez zbyteczne  wyzyskiwanie  ziemi 

sz lache tn ie jszych  g a tu n k ó w  ty ton iu ,  jak  W irg iń sk ieg o ,  u p raw iać  nie 

m ożna, m im o, że ich p rzed tem  obfite  zb ie rano  plony. Najpiękniejszych 

okazów ty ton iu  dosta rczy li :  W n y  Jan  S tarzyński  z B aranow a , W n y  

E u g en iu sz  Korytko z P i a d y k ; Xdz Senow ick i  z W o łk o w ie c ;  W n y  

T orosiew icz  z H o łh o c z y ; W n y  Głowacki z K o w a ló w k i ; W n y  Jan  

T ran  cel  z Z a les ia ;  W n y  Stefan  Kostrak iewicz  z K o p y c z y n ie c ; W n y  

W ac ła w  Sasulicz  z P i a d y k ;  W n y  Tytus R o k o sso w sk i  z T o u s to b ab ;  

w k o ń c u  zakład  wzorowej up raw y  w M anasterzyskach .  Dodać tu 

należy, że okazów tych ty tun iu  d os ta rczy ła  T ow arzystw u  c. k. k ra ­

jow a Dyrekcya f inansowa , niejako z a c h ęc a ją c  obywateli  do  u p o ­

w szechn ien ia  tej korzystnej  uprawy.

Z ak ład  ro ln ic z o -n a u k o w y  w Dublanach  dosta rczy ł  l icznego zbio­

ru n as ion  pas tew nych  i roślin  do uży tku  fab rycznego .  P iękny  ten 

zbiór świadczy o troskliw ośc i  Zakładu  , aby uczn iowie  obznajamiali 

się  ze wszystk iem , czem kiedyś w życiu p rak ty ezn em  stać  się mo 

gą uży tecznem i krajowi. Komisya prze to  n ie  m oże  pom inąć  s p o s o ­

bnośc i  i n ie p o d n ieść  w tym względzie  zas ługi dyrekcyi  Zakładu 

D ublańsk iego .

P rzech o d ząc  od up raw y  roślin  do hodowli  d rzew  ow ocow ych ,  

zna jdu jem y  jab łka  i gruszk i  PP. L ityńsk iego  ze Zniesienia  i Majera 

z Pasieki.

O w oce  tych  panów  i ich rze te ln e  zas ługi oko ło  sadow nic tw a,  

zn an e  są o d d aw n a  k ra jo w i;  komisya p rzeto  do p o c h w a ł ,  na k tóre  

rzeczeni  p anow ie  już  na  tylu w ystawach  zasłużyli  , nic in n eg o  d o ­

dać nie m o ż e , jak  że ich zas ługa z każdym  rok iem  około s a d o ­

wnictwa staje się  p rzez  w y trw ałość  w ię k s z ą ,  a w ięc  i uznan ie  ze
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s t ro n y  naszeg o  Tow arzystw a  w tym  sam ym  k ie ru n k u  wzm agać  się  

p o w in n o  i rzeczywiście  się wzmaga.

W y staw a  W g o  L ityńsk iego  szczególnie  i p rzed  innem i b o g a ­

ta j e s t  w gruszki  z imowe, na jszlache tn ie jszych  ga tu n k ó w  ; przyczem  

zasługu ją  toż sam o na p o d n ies ien ie  cztery  exem plarze  j ab łe k ,  w y ­

p ro w a d zo n e  z dziczek i z p o ko len ia  w p o ko len ie  u s z l a c h e tn i a n e ; z 

tych dwa ga tunk i  dosz ły  do rzeczywiste j  sz lachetnośc i  i należą  do 

oddz ia łu  rene t .  Pan L ityński oświadczył  kom isyi  chęć  swoją  nadać  

tym n o w y m  zdobyczom  na polu sa d o w n ic tw a ,  nazw y  p o l s k i e ,  z o ­

stawiając  in icyatywę Komitetowi naszego  Towarzystwa.

O bok  w zm iankow anych  okazów zdobią w ys taw ę  po  raz p ie r ­

wszy o w o ce  W g o  Czajkowskiego  z S a rn ek  o bw odu  Brzeżańskiego. 

R ozm aitością  a szczególnie j  d o b o rem  na jprzednie jszych  r e n e t ,  m o ­

głyby o w oce  P. Czajkowskiego na na jceln ie jszych  w ys taw ach  zag ra ­

nicznych jed n o  z p ierw szych  m ie jsc  za jm ow ać  i zas łużyć na  to 

u z n a n i e , jakie się  P.  C zajkow skiem u i ze s t ro n y  naszeg o  T o w a ­

rzystwa słuszn ie  za sz lache tną  dążność  oko ło  p o d n ies ien ia  s a d o ­

w nic tw a  należy, —  a n ie  j e s t  to zas ługa  d robna ,  jeżeli  Czechy po 

pokryc iu  po trzeb  swoich, miliony za w yw iezione  o w o ce  co ro k u  do 

kra ju  ściągają.

Chociaż  m nie j  l iczna okazami, zawsze je d n a k  d o b o re m  g a tu n ­

ków  zas łu g u je  toż sam o na u w ag ę  wystawa o w o có w  W g o  Dejmy 

z Ostry,  o b w o d u  S tan is ław ow sk iego .

Przy  n ieprzel iczonej  ilości ró ż n o ro d n y ch  sw ojsk ich  i z ag ran i­

cznych nazw o w o c ó w , u czu ła  kom isya  po trzeb ę  p o d n ie ść  w o bec  

p rześw ie tn eg o  Z grom adzen ia  m y ś l :  że bardzo  uży teczną  by łoby  p r a ­

cą, z łożen ie  za p o ś re d n ic tw e m  n aszego  Tow arzystw a  komisyi z m ę ­

żów b ieg łych  w pom ologii ,  k tó re j  to komisyi byłoby  zadan iem , za­

jąć  się  klasyfikacyą owoców' znanych  w naszym  k r a j u , czem by się 

uprośc i ła  dzisiejsza chaotyczna zagran iczna  te rm ino log ia  a nauka  

n a ro d o w a  wzbogaciła  się  n acyona lną  p o d s taw ą  n aszego  sadow nic tw a.

Komisya nie m oże  na tem  m ie jscu  p rzem ilczeć  toż sam o  za ­

sług i  P .  B a u e r a ,  in spek to ra  tu te jszego  o g ro d u  b o tan ic zn e g o ,  a r ó ­

w nocześn ie  p ro feso ra  szkoły  teo re ty c z n o  -  prak tycznej  og rodników .
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Plany  o g ro d ó w  w y ro b io n e  na pap ie rze  przez  u czn ió w  tej szkoły a 

zna jdu jące  się  na wystawie  , n iem nie j  d o św iad czo n e  zdolności  u c z ­

n iów  wychodzących  z tego  z a k ła d u ,  dow odzą  wyższego k ierunku  

nauk,  udzie lanych w tym zakładzie  o g r o d n ik o m ,  tudzież  o pew nym  

p o ż y tk u , k tóry  z tej szkoły og ro d n ic tw o  nasze  na p rzyszłość  o d ­

n ies ie  : zwłaszcza gdy P. Bauer,  mając wszystk ie  p lan tacye  m iejskie  

ró w n ie  jak  m ie jską  szkó łkę  drzew  ow ocow ych  pod sw oim  k ie r u n ­

kiem , us i łu je  we wszystk ich  k ie ru n k ach  wyższego i n iższego  ogro- 
dow nic tw a  uczn iów  sw oich  kształcić.

Żałow ać  tylko należy, że uczn iowie  tych n a u k  w polskim nie 
m o g ą  pob ierać  języku.

Jed w a b n ic tw o  k r a j o w e , k tó re  tyle  zawdzięcza n iez m o rd o w a ­

nym u s i ło w an io m  członka  Kom ite tu  W g o  K o m a r n ic k ie g o , zaczyna 

coraz  widoczniej  w y n agradzać  tak wytrwale  p o d e jm o w an ą  p ra c ę :  —  

d o s t rz eg a m y  bow iem  coraz  większy  udzia ł  w tern p ięknem  a oraz 
p oźy teczn em  za trudnien iu .

I na tem  polu zna jdu jem y  Zakład Dublański czynny, a okazy 

k o k o n ó w  n a d e s ł a n e , św iadczą o p rak tycznem  zajm owaniu  się  ucz­
n iów  tą gałęzią  p rzem ysłu .

D r e n a r s tw o , k tóre  ro ln ic tw o na zachodzie  sp o tę g o w a ło  do 

na jw yższego  rozwoju ,  a roli w ycieńczonej  chciwością  z y s k u , nowej 

żywotnośc i  n a d a ł o , i u nas zaczyna znajdow ać  pow szechnie jszy  

udział.  W n y  F ranc iszek  Sm olka  z Morszyna i Pan  F ranz ,  b u d o w n i ­

czy ze L w o w a ,  dostarczyli  d oskona łych  okazów r u r  d renarsk ich

Okazy P. Franza  , jako  sp ek u lacy jn eg o  przedsięb io rcy  św iad ­

czą ,  ze a r ty k u ł  ten  nab iera  ważności  h a n d lo w e j ,  k tó rą  tylko udzia ł 

p o w szechn ie jszy  d re n o w an ia  chęć  m a ją c y c h , w sp ie rać  m oże  i za ­

p e w n e  wspiera ,  k iedy  się  staje  p rzed m io tem  handlu .  W ykończonym  

tożsam o w yro b em  są dachówki P.  Franza.

Morszyńskie  ru ry  d re n arsk ie  świadczą za rów no  o poczuc iu  

po trzeby  tej p o m o cy  dla n aszego  g o sp o d a rs tw a  , jak  s tawiają przy­

k ład  , do czego doprow adza ją  szczere  chęci  s łużen ia  krajowi i wy­
trw a łość  w pracy .

Komisya w i e d z ą c , że fabryka r u r  d ren a rsk ic h  w Morszynie,
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celująca d o sk o n a ło śc ią  w y r o b ó w , począ tek  swój i w ydoskonalen ie  

zawdzięcza osob is te j  p racy  pana F ranc iszka  S m o l k i ; w i e d z ą c , ile 

trzeba by ło  t r u d u ,  aby, wstawszy od  sto łu  prawnika,  bez p o przedn ie j  

praktyki w g o sp o d a rs tw ie  wiejskiem , zwyciężyć wszystkie  p rzeszk o ­

dy, jakie  u  nas tam ują  postęp  ro ln ic twa i s tworzyć  f a b r y k ę , s t a n o ­

wiącą j e d n ą  z g łów nych  p o d s ta w  naszeg o  g o sp o d a rsk ie g o  p o s tę p u ;  

w końcu  p rz e k o n a n ą  b ę d ąc  o p o trzeb ie  uznania  każdej prawdziwej 

a osobiste j  z a s ł u g i , w n o s i : aby p rześw ie tn e  Z grom adzen ie  raczyło 

zaw otow ać  list pochw alny  dla pana Franciszka  Smolki za j eg o  g o r ­

l iwość około  p o s tę p u  k ra jow ego  rolnic twa.

Tak więc przedstaw iw szy  p rze św ie tn em u  Z grom adzen iu  w p o -  

h ieżnym  poglądzie  w artość  i znaczen ie  teg o ro czn e j  w ys taw y —  są ­

dzimy w niej znaleść  do s ta teczn e  d o w o d y , że g o sp o d a rs tw o  nasze  
w e  wszystk ich  k ie ru n k ach  ku rozwojowi d ą ż y ;  widzie liśmy bow iem  

w n as ionach  p a s t e w n y c h ,  z b o ż o w y c h ,  roślin  o k o p o w y c h ,  fab rycz­

nych, w ce lu jących  okazach  t y t o n i u , w n a jp rzedn ie jszych  owocach ,  

w j e d w a b n ic tw ie , w m a te ry a łach  d r e n a r s k i c h , c em en to w y c h  i w ty ­

lu innych  okazach —  że są ludzie i j e s t  ich znaczna l ic z b a , którzy 

n a m  przodku ją  i św ie tne  stawiają p rz y k ła d y :  że kraj nasz  może 

m ieć  i ma n iep rz e b ra n e  źródła  b o g a c tw a , by leśm y wszyscy chcieli 

iść za p rzyk ładem  w yprzedza jących nas b r a c i ; byle była łączność  sił 

i zgoda  w wyborze  ś ro d k ó w  prow adzących  do  celu.

Na tych uw agach  kończąc  sp raw ozdan ie ,  sądzi kom isya z w ró ­

cić uw agę  p rześw ie tn eg o  Z grom adzen ia  na p o t rze b ę  u s tanow ien ia  

na p rzyszłość  komisyi s tałej  do ocen ien ia  p rzedm io tów  wystaw n a -  

sz y c h , z łożonej z m ężów  fachowej wiedzy w e  wszystk ich  wielkich 

dzia łach n aszego  g o sp o d a rs tw a  i j eg o  przem ysłu .

Komisya bow iem  zrobiła  to d o św ia d c ze n ie ,  że p rzypadkow y  

w ybór m ężów  do ocen ien ia  wystawy rolniczej , na raża  często  T o ­

warzys tw o na tę  wynikłość ,  że w gron ie  w ybranych  m o g ą  się  z n a -  

łeść  o s o b y ,  k tó re  w je d n y m  lub d rug im  dziale wystawy, dok ładne j  

i dos ta teczne j  nie  m ają  wiedzy, a co się  i tą razą z d a rz y ło : żaden  

bow iem  z cz łonków  komisyi - nie był obznajom iony  z u p raw ą  ani 

też z rozm aitością  okazów tytoniu,  w czem ją  atoli z wielką  u p rz e j ­

m ością  i ze zna jom ością  p rz ed m io tu  wyręczy ł  W n y  Dejma z Ostry.
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Komisya s ta ła  n o m in o w an a  z u w z g lęd n ien ie m  wiedzy, p o t r z e ­

bnej  do ocen ien ia  tak l icznych a różnych  od siebie  działów n a ­

szych wystaw r o l n ic z y c h , m og łaby  urząd ten  obywatelski  pe łn ić  

czas d łuższy np. przez całe  t r ienn ium .

Zam ykając  sp r a w o z d a n ie , sk łada  j e  kom isya  p rz e św ie tn em u  

Z g ro m ad zen iu  w tem  p r z e k o n a n iu , że kraj nasz  zna jdu je  się  na 

d ro d ze  rozw oju  ro ln ic twa i j eg o  p rz e m y s łu ;  że najbliższa p rzy ­

szłość  złoży w rę ce  nasze  s i lne  środki  do sp o tęg o w an ia  teg o  roz­

woju ; że Bóg pobłogosław i  p racy  n a s z e j , by leśm y w b ra te rsk ie j  

zgodzie  i w śc iśnię tym  sz e reg u  obok  siebie  do celu d ąży l i ; b y le ­

śmy o in n e  n ie  dobijali  się  p ie rw szeń s tw o  n ad  t o , k tó re  ze sobą 

przynosi  gorliwa praca  w u s łu g ach  krajow ych .

Lwów, dnia  2 8  s tycznia 1 8 6 1 .

Kazimierz Jendrzejowicz.

Karol Zawadzki.

Xawery d’Abancourt. 
re feren t.



SPRAWOZDANIE
SEKCYI  ROLNICZEJ.

S e k c y a  r o ln ic z a  o d b y ła  d w a  z g r o m a d z e n i a  n a  d n iu  2 6  i 2 8  

s ty c zn ia  b. r .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  W g o  M ichała  T o r o s i e w ic z a ,  

c z ło n k a  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  , i w p r z y t o m n o ś c i  d e l e g a t ó w  

to w a r z y s tw a  r o l n ic z e g o  W a r s z a w s k i e g o  W n y c h  A n t o n i e g o  R u l i k o -  

w s k ie g o  i S t a n i s ł a w a  S u f f c z y ń s k ie g o .

N a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  b y ło  c z ł o n k ó w  o b e c n y c h  4 7  , n a  

d r u g i e m  1 7 .
P r z y s t ą p i o n o  d o  r o z b i o r u  p y t a ń , u ł o ż o n y c h  n a  z im o w e m  p o ­

s i e d z e n iu  r .  1 8 6 0

P i e r w s z e  p y t a n ie  b y ło  : f
Jakiego rodzaju pognoju, stałego czyli płynnego, używają u nas 

gospodarshva postępowe do użyźniania łąk, i z jakim  skutkiem okaza­

nym liczbami?
M ało z c z ł o n k ó w  o b e c n y c h  ro b i ło  w ty m  w z g lę d z ie  d o ś w ia d c z e ­

n ia  tak  o b s z e r n e ,  a ż e b y  d o k ł a d n i e  l ic z b a m i  o z n a c z y ć  s i ę  d a ły  s k u ­

tk i  u ż y ź n ia n ia  ł ą k  n a w o z e m  p ły n n y m  w  p o r ó w n a n i u  ze  s t a ł y m ; 

t e m  b a rd z ie j ,  że  ż a d e n  z c z ł o n k ó w  g ło s  z a b ie r a ją c y c h  w  ty m  w z g l ę ­

d z ie ,  j e d n e g o  lu b  d r u g i e g o  s p o s o b u  w y łą c z n ie  n ic  u ż y w a ł .  D y s k u -  

sya  p r z e s z ła  p r z e t o  n a  ro z m a i t e  s p o s o b y  u ży ź n ia n ia  ł ą k ,  p r a k t y k o ­

w a n e  p r z e z  g ł o s  z a b i e r a j ą c y c h ,  k tó r z y  n a w o z ó w  p ły n n y c h  w  p r z y -  

m ie sz a n iu  ze  s t a łe m i  używali .

D y r e k to r  s z k o ły  D u b la ń s k i e j  W n y  S t u d z i ń s k i , z w r ó c i ł  u w a g ę  

n a  u ż y w a n y  p r z e z  s ię  s p o s ó b  p o s y p y w a n i a  ł ą k  w y ł u g o w a n y m  p o - , 

p i o ł e m ,  p o l e w a n y m  n i e w y f e r m e n to w a n ą  g n o j ó w k ą ;  s k u t e k  o k a z a ł
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się pom yślny ,  gdyż na tak sprawionych łąkach w trójnasób siana 
zebrano.

Członek fowarz. P. Zuker doniosł  o doświadczeniach robio­
nych na łące podzielonej na 10  równych częśc i ,  z których każdy 

inaczej nawożono ; nawóz kom postowy okazał sie w tym względzie  
najskuteczniejszym.

ła s z e  członek Towarzystwa P. Kaszyński potwierdza zdanie  

poprzedzające, ze ze wszystkich nawozów na łąki komposty z przy- 

mieszaniem popiołu i wapna a polewane gnojówką, są na]lepsze,  

z tym d o d a tk iem , źe w-szelkie użyźnianie ł ą k , jeśli ma być skute­
czne, wymaga ścisłej baczności na miarę wilgoci,  którą albo za p o ­

mocą rowów zm niejszyć ,  albo przez irrygacyą powiększyć wypada.

Jeszcze kilku członków Towarzystwa zabierało g ł o s ,  zwraca­

jąc uw agę na zbytną kosztow ność  uprawiania łąk wyłącznie naw o­

zem  płynnym, któren do przyrządzenia nawozów stałych do g o sp o ­
darstwa rolnego wielce  jest  potrzebny.

Po wyczerpaniu g łosów , Przewodniczący zreasumował od p o ­
wiedź tym sposobem  :

Skuteczność  nawozów płynnych i stałych liczbami dokładnie  

oznaczyć się  nie da, jednakże najpomyślniejsze rezultata dało prze-  

mieszyrwanie nawozów płynnych ze stałymi , a z ostatnich kom po-  
stne nawozy najwięcej zalecić wypada.

Po zamknięciu dyskusyi członek Towarzystwa P. Alexander  

Jaźw ińsk i , doniosł  o sprowadzonej z Berlina bronie do w ygraby-  

wania mchu na łąkach, obiecał  takową przysłać do Towarzystwa 

agronom, do obejrzenia, co Zgromadzenie powzięło  do wiadomości.

Drugie z kolei pytanie było:

» C zy  u p ra w a  chm ielu  n a  tykach jedn osąźn iow ych  a p o tem  p o z io ­

mo na drótach  rozśc ie la jącego s ię ,  u  nas j e s t  p ra k ty k o w a n ą ,  —  z  ja k im  

sk u tk iem ? i  k tóra  u p ra w a : c zy  na tykach w y so k ich , c zy li te z  dopiero  

co w zm iankow ana, p ierw szeń stw o  m a  p o d  w zg lędem  ilo śc i i  jakośc i k w ia ­
tu  chm ielow ego ? «

Sekcya po krótkiej debacie w tym względzie uchwaliła: że
uprawa chmielu na tykach jednosąźniowych a potem  poziomo na 

drutach rozścielającego s ię ,  u nas jest  mało praktykowaną, i że
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oprócz argumentu taniości tyk nic więcej za tym sposobem  nie  

przemawia; zaś n iedogodnośc i  z tą uprawą połączone ten argument  

przewyższają. N iedogodnośc i  te są : mała ilość plonu , n iedośc iga-  

nie kwiatu i ta o k o l ic z n o ś ć , że d r u ty , z pow odu źe się  flance  

chm ielowe zchodzą i ciężar zwiększają, często się psu ją ;  tudzież  

że te druty wystawione są na zniszczenie  przez szkodników , które 

to uszkodzenie d r u tó w , także i zniszczenie chm ielowego plonu 
sprowadza.

Trzecie pytanie :

» S łyszeć  się dają często podzielone zdania gospodarzy co do do­

broci p łu g ó w : albowiem jed n i zachw alają p ług i Z u g m a je ra , inn i Z ie le - 

niewskicgo, inn i Gołaszewskiego, inn i ruchadła itd . Aby przeto w oce­

nianiu  ich dobroci p rzy  sam em ju z  kupnie m ożna m ieć  niem ylne a p r z y ­

najm niej wielce prawdopodobne skazówki, posłu iyćby  do tego mogło roz- 
iviazanie następujących p y ta ń :

a) N a czem polega dobry kształt, dobra budowa trzósła i  jego osadzenie  

w  grzą d zie lu ?  i ja k ie  są tego pow ody?

b) N a czem polega podobnież, czyli ja k im  w arunkom  czynić zadość p o ­

w inna dobra budowa lem iesza i  dla czego tak być powinno ?

c) Podobnei zapytania stosują sie i )  do p ła zy  czyli ław y albo n a sa d u ; 

2) s łup ie; 3) odkładnicy; 4) g rządzie li; czepig dla pługów  nakole- 

śnych lub bezkoleśnych; 5) kółek, przodkary dla nakoleśnych; 6) sta- 
w idła  dla bezkoleśnych.

d) Jaka w zajem na harm onia m iędzy tem i w szystkiem i częściami być po­

w inna w  dobrze zbudowanym  p ługu  i ja k  je j  praktycznie p rzy  kupnie  
pługa dociekać?

e) Z  pow yżej w ym ienionych części, które pow inny ulegać zm ianom  sto­

sownie do natury g ru n tu ?  i ja k im  zm ianom  ze względu na dobre 

wykonanie ro b o ty , posp iech , oszczędność m ateryału  i  zm niejszenie  
oporu w  pociągu?

Tego pytania nie dyskutowano z powodu, że rozwiązanie d o ­
stateczne tej kwestyi um ieszczone  jest w wyszłem  dziele profesora  

Źelkowskiego, które Sekcya czytającej publiczności  rolniczej poleca.

Co do dobroci pługów, zgodzono się  jednomyślnie  na tak 

zwane czeskie r uchad ła , k tó r e , wyjąwszy w  bardzo ciężkich z ie -

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. \ 1
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m i a c h , z resz tą  we wszelkie j  glebie tak do p o d k ład ó w  jak  i do 

u p raw y  okazały  się być na jlepszem i.

Czwarte  py tan ie :
» W  nazwach niektórych rodzajów gruntów , w  potocznej m ow ie  

używ a n ych , zdaje sieL, ze  zachodzi niejednostajność po jęć  co do natury  

gruntu , tąż sama, nazwa, ocenionego; w ypadałoby przeto porozum ieć się 

w  tym  w zględzie i  określić:

Czy rozum ienie nasze miejscowe pod nazw ą  r ędz ina  je s t  toż sa­

mo co rędzina u  mieszkańców np. nad N idą  ? Jeżeli inne  —  w ięc ja k i  

je s t skład m ineralny naszej rędzin y , a ja k i tam tej?  Jaki skład naszej 

b o ro w in y ?  czy n ie ten  sa m , co rędziny  nad N id ą , i jakie  cechy są 

w ydatne tych rodzajów grun tów ?

Podobnież wypadałoby oznaczyć skład m inera lny i cechy gruntu  

r u m u sz o w eg o ,  szu tro w ateg o ,  żw irow atego  —  aby wiedzieć, czy to sy ­

nonim y prow incyonalne tegoż samego gatunku g leb y , czy też te nazw y  

odmienne gatunki grun tu  oznaczają?

Zbadaćby p rzytem  wypadało, czyli są inne podobne wątpliwości 

co do nazw  innych gatunków g ru n tó w , aby gospodarze w  sw ych w za­

jem n ych  stosunkach ła tw ie j się porozum iew ać m og li.«

Z dw ojak iego  stanow iska  na to py tan ie  zapa tryw ać  się  w y­

p a d a , to j e s t ,  ze s tanow iska  używania pew n e j  nazwy ziemi w p e ­

wnej  okolicy, i ze s tanow iska  chemii analitycznej.

Co do  p ierw szego  n ad m ien ić  w y p ad a ,  źe ten sam  skład ziem i 

w różnych  okolicach rozm aic ie  się  nazywa, i ze p rzec iw n ie  ta sama  

nazw a ziem i  p rzys łużą  często  g lebom  ró żn iąceg o  się  m nie j  więcej 

sk ładu.

1 tak nazwa ru inusz  bywa często używ aną  tak dla g leb lek ­

kich, n iem ających  wiele spó jnośc i ,  jak i dla cięższych spójnie jszych 

g r u n t ó w ;  nazwy b o row ina  używają dla g ru n tó w  ru m u szo w y ch  i ta k ­

że dla g ru n tó w  rędzinnych .

C echą  na jw ydatn ie jszą  wszystkich tych  g leb , k tóra  m oże  i 

sprow adziła  to p om ieszan ie  nazw, je s t  wielka p rzepuszcza lność  sp o ­

dniej  w a r s t w y , k tó ra  zwyczajnie  albo z w apna  m usz lo w eg o ,  albo z 

m arg lu  się  sk łada,  Tylko na d rodze  chem ii  anal i tycznej  m ożna  w
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tyra względzie przejść do pewnych rezultatów i dla każdego ga­

tunku ziemi pewne nazwisko oznaczyć.

Potrzeba do t e g o :

1. Ażeby wszelkie gatunki ziemi były doskonale chemicznie 

rozbierane.
2. Ażeby sporządzono klasyfikacyę gleb podług systematu

Thaera , Oczapowskiego.
3. Ażeby we wszelkich oko licach , gdzie polski język bywa

używany, używano także tych samych nazw gleby, przynajmniej w 

dziełach o tej samej materyi traktujących.

Jeżeli te trzy warunki, które są ściśle z sobą połączone, do­
pełnione b ę d ą ,  można się pomyślnego skutku spodziewać.

ad /. Przy naszem Towarzystwie nie is tnieje chemiczne la­
boratorium, któreby tak dokładnie zbadało skład każdej ziemi, jak 
tego tak ważna wymaga okoliczność. Szanowny delegat Towarzy­
stwa Warszawskiego W ny Antoni Ruiikowski oświadczył, że Towa­
rzystwo Warszawskie ma w tym celu chemika biegłego i labora­
torium, i że każden przez nas nadesłany gatunek ziemi z najwięk­

szą gotowością i gorliwością, pod rozbiór chemiczny wzięty będzie , 

co Sekcya z wdzięcznością powzięła do wiadomości.

Dyrektor szkoły Dublańskiej odczytał w tym względzie ode­
zwę , k tórą się w oryginale do dalszego użytku przyłącza.

ad 2. Członek Towarzystwa P. Kaszyński obiecał sporządzić 

podobną klasyfikacyę gruntów.

ad 3. Trzeci warunek przechodzi zakres działalności Sekcyi, 
która tylko życzenia swoje wynurza, by Komitet Towarzystwa rol­
niczego tak co do tego w arunku ,  jak i dwóch poprzedzających, 

potrzebne porobił kroki.

Sekcya uważa to pytanie za nierozstrzygnięte i wnosi je  p o ­
wtórnie na przyszłe posiedzenia sekcyjne.

Piąte pytanie małą wywołało debatę , zgodzono się, że w te ­
raźniejszych stosunkach nakłady na łąki czynić wypada , mając 

oczywiście wzgląd na miejscowe okoliczności.

Pytania na przyszłe posiedzenia sekcyjne ułożono następujące:
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1 W z n o w ić  pytan ie  w z g lę d e m  n o m e n k la tu r  gleb .

2 .  W  n iektórych  oko l ica ch  s p o s t r z e ż o n o ,  że  rzepak ( b r z o -  

skwia , C oke)  od  lat kilku c o  raz m n ie js ze  daje  p lo n y ;  —  w czem  

szuk ać  na leży  przyczyny  t e g o  z jaw iska?

3 .  Jaki rodzaj upraw y i jaki rodzaj p o g n o ju  j e s t  n a jo d p o ­

w ie d n ie j sz y  dla c h m ie lu  ze  w z g lę d u  na i lość  i d o b r o ć  k w ia tu ?

A. P o d  jakiem i s to sun k a m i j e s t  k or z y s tn ie j sz e  za lew a n ie  , a 

p od  jakiem i n a w o d n ia n ie  lak —  i którym z tych d w ó c h  s p o s o b ó w  

najlep ie j  u zyskać  m ożna p o d w y ż s z e n ie  p o z io m u  łą k o w e g o .

W e  L w o w i e ,  2 8  stycznia  1 8 6 1  r.

M ich a ł T o ro s ie w ic z , P rz e w o d n ic z ą c y  S ek cy i .

A p o lin a ry  J a w o r sk i, sp ra w o zd a w ca .

A lex a n d er G n o iń sk i, referent .

 8®|*£!SY3^*S>5------

SPRAWOZDANIE
S e k c y i  c h o w u  b y d i a  r o g a t e g o ,

POD PRZEW O D N ICTW EM

W.  E R A Z M A  W O L A Ń S K I E G O ,
na dniu 2 6  stycznia  1 8 6 1  r.

P y t a n i e : C zy  w  kra ju  n aszym  i w  jak ich  w ła śc iw ie  w aru n kach  

u trzym a n ie  byd ła  ca łkow ite  lub częściow e na sta jn i tu p o rze  le tn ie j op ła­

c i s i ę ,  i  ja k ie  ko rzyśc i te  dw a  sposoby u trzym a n ia  p rzy n ie ść  m ogą , 

bezpośrednio  z  p o d n iesien ia  dochodu z  hodow li b yd ła  —  a pośredn io  z  

p ow iększen ia  ilo śc i n aw o zu ?  po d łu ższe j  ro zp raw ie  w n a stęp u jąc y  s p o ­
sób  rozw iązane  z o s ta ło :

b o sp o d a r s tw a ,  w  których  c h ó w  bydła  r o g a te g o  z t r o sk l iw o śc ią  

p r o w a d z o n y  byw a, a u s i łu jące  w każdej p o r z e  roku s w e  b y d ło  r ó ­

w n ie  d o s ta te c z n ie  k a r m ić ,  w braku żyzn ych  natura lnych  p a s tw isk ,  

tylko w  tych  m ie s ią c a c h  le tn ich  byd ło  s w e , o s o b l iw ie  p o ż y tk o w e i
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na pastwiska czy to sz tuczne  czyli leż n a tu ra ln e  w y p ęd za ją ,  w k t ó ­

rych  wegetacya  roślin je s t  najs ilniejsza i pora  czasu zbytnim u p a ­

łe m  nie dokucza  bydłu ,  a zatem  od 15 maja do w łączn ie  1 5  cze r­

wca , tudzież  od po ło w y  sie rpn ia  do po łow y  w r z e ś n ia , —  resz tę  

czasu bydło  na stajni u t rzym yw ane  bywa —  n a w e t  przy  chodzen iu  

na pastw iska  o trzym uje  bydło ,  s to so w n ie  do pory  roku, paszę  z ie lo­

ną : czy to k o n ic z y n ę , wykę  , lub m ieszankę  z traw.

Utrzymanie  bydła na  sta jni w po rze  letn iej  tylko się  w tenczas  

opłaca  , jeżeli  nie m asz  takich pastw isk  , czyli to n a tu ra lnych  czyli 

s z tucznych  , na k tó rychby  bydło zupełn ie  i do woli nakarm ió  się 

m o g ło ;  jak o  też i w te n c z a s ,  jeżeli doczasow e  pastw isko  z u t rzy ­

m aniem  na stajni nie m oże  być po łączo n e  ; p rzypuśc iw szy  j e d n a k ­

że , że s to su n k i  g o sp o d a rsk ie  na tyrn s to p n iu  się  z n a jd u ją ,  że r o ­

śliny p a s tew n e  z pew n o śc ią  takie zadow aln ia jące  p lo n y  d a ją ,  k tó re  
koszen ie  i zwózkę  ich w y n ag rad za ją ,  miasto żeby miały być by­

d łem  spasane .

Korzyści z u trzym ania  bydła na stajni przez  całą p o rę  letn ią  

tylko w p o w iększonej  m as ie  n aw ozu  szukać  należy , gdy z u trzy­

m an iem  częśc iow em  wszystk ie  korzyści u t rzym ania  pas tw isk o w eg o  

i po na jw iększej  części u t rzym ania  na stajni są po łączone .  Silniej,  

doskona le j  wykszta łca  się  bydło  na pastw isku,  pon iew aż  św ieże p o ­

wietrze  i ruch  da leko od p o w ied n ie jsze  są  zdrowiu zw ierzą t ,  niż uwięź 

s ta jenna  ; p łody  mleczne , tak co do ilości jak  dobroci,  są w ię k sz e ;  

uw ażano  naw et,  że przy c iąg łem  u trzym yw an iu  na stajni m leko n a ­

b iera ,  p o m im o  na jtrosk liwszej  czystości,  n iep rzy jem n ej  woni gno ju .  

Część  u ro n io n a  gno ju  na pas tw isku  n ie  m a rn u je  się  t a k ż e ,  bo z o ­

staje  na p o lach ,  osobliwie  gdy pastwiska tak są u rządzone ,  że by ­

dło dalekich nie m usi  odbyw ać  pochodów , aby się  na nie d o s ta ło .

Na p y tan ie :  Jakie mogą być przyczyny  w yw iązyw ania się stale

rozgorzelizny śledziony w  pewnych miejscowościach i  jakie  byłyby na to 

środki zaradcze?  sekeya c h o w u  bydła  n a s tęp u jąco  o d p o w iad a :

R ozgorzelizna ś ledziony j e s t  s ł a b o śc ią ,  wsze lką  żyjącą is to tę  

zabijająca. Zasadza się  g łów nie  na zgn iłym  rozk ładzie  krwi żylnej 

czyli czarnej  ; pojawia się  w każdej strefie , w każdej po rze  roku  i 

nie  j e s t  przywiązaną  do k l im atycznych s to su n k ó w ,  j ed n a k że  w y b u -
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cha w c iep łych  kra jach  częście j i gw ałtow nie j  niż w in n y c h ,  r ó ­

w nie  też  w g o rących  suchych  latach n ie ró w n ie  częśc ie j  niż w zi­

mie. P rzyczyn  pojaw ia jącej  s ię  tej s łabośc i  szukać  należy w  w ła ­

śc iw ośc iach  tych  m ie jsc  lub  o k o l ic ,  w k tó ry ch  się pojawia,  a tem i 

s ą :  n i sk ie ,  p o d m o k łe  p o ł o ż e n i e ,  b ę d ąc e  przyczyną  różnych  śm ie r ­

dzących wyziewów, zam u lo n e  pas tw iska  lub łąki,  w odopo je  z s tęch łą  

n ieo d św ieżan ą  w o d ą , a g łów nie  przy is tn ie jących  wyż w s p o m n io -  

nych  s to su n k a c h  ta o k o l ic z n o ś ć : gdy  po lekkiej z i m i e , wczesna ,  

c iepła  a wilgotna n a s tan ie  w i o s n a , w tedy  przy  s ilnem rozwinięciu 

s ię  rośl inności,  n a d e r  silnie  n a jp ie rw  w p e w n y ch  m ie jscach ,  a p ó ­

źniej po  całych rozszerza  się okolicach.

U sun ięc ie  przyczyn w a ru n k u jący ch  tę  słabość ,  n ie  j e s t  w m o ­

cy ani po jedynczych  ani też całych to w a r z y s tw , t rzeba tylko albo 

w y b u c h łą  s łabość  b e zp o ś re d n io  l e c z y ć ,  lub  też, gdy  już  w y b u c h ła ;  

ś ro d k am i zaradczem i jej  rozsze rzen iu  zapobiegać .  W sz y s tk ie  środki  

a le o p a ty c z n e : p u szczan ie  k rwi,  z aw ło k i ,  fon tane lle ,  lewatywy, zad a ­

w an ie  różnych  ch łodzących  soli, okazały  się  b e zsk u teczn em i.  Tylko 

a n trach in  , z adaw any  w h o m eo p a ty czn e j  ilości . leczy ju ż  w y b u ch łą  

s ł a b o ś ć ,  a oraz  w s to so w n ej  ilości z d ro w em u  bydłu  z ad a n y ,  je s t  

na jlepszym  śro d k ie m  zaradczym . R ozb io rem  sy m p to m a tó w  tej s ł a ­

bości i je j  p rzeb ieg u  , Sekcya się  z tej przyczyny nie  zajmowała ,  

pon iew aż  te  p rzedm io ty  leżą poza o b rę b em  pytania

Z ro z b ie ran e g o  py tan ia :  Czy pożytk i zapewnione dawaniem soli 

bydlęcej t. j .  z  gencyanaL przypraw ionej, inw entarzow i opłacą sieL p rzy  ce­

nie, po  jak ie j też sól nabywać przychodzi?  taki w y p a d ł  w y n ik :

Ze z dawania  soli bydlęcej  in w en ta rzom  wypływają  pożytki 

dla p o s ia d ac zy ,  to nie pod lega  żadnej  w ą tp liw ości ;  ale że te  po ­

żytki n ie  rów now ażą  ceny, za k tó rą  tę sól p rzypraw ianą  nabyw ać 

t r z e b a , j e s t  rów nież  u d o w o d n i o n e : bo gdyby to była sól z g e n -

cyaną i t ro cb y  węgli zm ięszana ,  toby ta cena była s łuszna  , ale to 

są  w ęg le  z solą i z g en cy a n ą  zm ieszane .  W p raw d z ie  w ęg le  mają 

p o d o b n ie ż  jak  sól w ła sn o ść  a n t i c e p ty c z n ą , ale n ie  m ają  w ła snośc i  

drażniące j,  jaką  sól posiada, i co ją  tak c en n ą  dla in w en ta rzy  robi; 

a zatem  k u pu jący  za d rog ie  p ien iądze  sól bydlęcą j e s t  w m n ie m a ­

niu, źe k u p u je  s ó l , a on  k u p u je  m ia ł  węglany ,  g e n c y a n ę  i t ro ch ę
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soli. Sekcya przeto w n o s i : Aby szan. Zgromadzenie prosiło wysok. 
rządu , żeby sól bydlęcą tylko z gencyaną w żupach przyrządzano, 
a każden właściciel już w domu dosypie sobie węgla, ile potrzeba, 
albo żeby wysoką cenę soli bydlęcej raczył kazać zniżyć choć na 
p o ło w ę : bo i koszta robienia miału węglanego będą mniejsze i na ­
kłady na węgle ustaną.

Wojciech Studziński, sprawozdawca.

Pytania do rozbioru na letniem posiedzeniu 1861 r. podane 
przez Dyrektora szkoły rolniczej D ublańskie j:

1. Przy jakim składzie karmy wydzielają krowy najwięcej i 
najlepszego mleka — bez uszczerbku zdrowia ?

2. Czyli pojawiająca się w jesieni słabość moczenia krwią u 
krów mlecznych pochodzi rzeczywiście od użycia Szczyru trwałego 

(Mercuńalis perennis, SBintergrfin) i jakie są środki zaradcze?

3. Jakim sposobem dałby się policyjny nadzór nad sprzedażą 
mleka i masła pojedynczym a sprawiedliwym sposobem urządzić ?

4. Czyli kocenie się owiec w lecie przyczynia się istotnie 
do zmniejszenia kołowacizny i z jakich przyczyn?

5. Jak można w przybliżeniu wagę świń karmnych mierze­
niem oznaczyć? i w jakim stosunku zostaje waga za życia do wa­

gi rzeźnej?

6. Jaką część składową karmy dla bydła rogatego powinna 
słoma stanowić, ażeby wyrzec m o ż n a , że karm zupełnie użytą zo­
stała —  rozumie się w gospodarstwach, gdzie słoma za karm uży­

waną bywa.



S P R A W O Z D A N I E
Z OBEAD SEKCYI CHOWU KONI;

czytane przez

E R A Z M A  W O L A Ń S K I E G O ,
na posiedzen iu  ogó lnem  Zgrom adź. Tow . gosp. 31 stycznia 1861.

Komisya wyznaczona do streszczenia rozpraw sekcyi chowu  
koni, wywiązuje się  z polecenia następnie:

Na pytania o chowie  kon i,  przeznaczone do rozbioru na 2 9  

ogólnem  Zgromadzeniu towarzystwa g osp odarsk iego ,  wniesiono  
trzy odpowiedzi, a to i ana Obniskiego, Pana Ignacego Cywińskiego  

i P. Władysława Hr. Dzieduszyckiego. Z tych pierwsza została na 

posiedzeniu sekcyi chowu koni odczytaną, jednakże jako rozwlekła  

i w wielu miejscach od g łó w n eg o  przedmiotu odbiegająca , nie 

wziętą pod dyskusyę. Odpowiedź pana Cywińskiego, poparta wielu 

przykładami z w łasnego  doświadczenia , zgadza się w zasadzie z 

odpowiedzią pana Dzieduszyckiego ,  która to ostatnia została przez 

Zgromadzenie  uznaną, za dokładnie rozwiązującą pytania przez T o ­
warzystwo gosp. postawione , i postanowiono przyjąó ją za podsta­
w ę rozpraw sekcyi. (ob. n iżej na str. 139.)

P. Dzieduszycki pozostawiając sądowi praktycznego producenta  

koni, w jakiej okolicy, jaki gatunek koni ma chować, stawia za za­
sadę i konieczny warunek : aby koń ojciec był dobrej budowy, bez 

wad organicznych i wytrzymały. Chów koni dzieląc na inwentarz  

roboczy i handlowy, odróżnia w pierwszym dwa odrębne typy:  i .  
konie na Podolu i górskie ,  2 j konie zachodniej Galicyi i na Pod­
górzu. Dla górskich i podolskich klaczy poleca ogiery (w 2. lub 3.
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p o k o len iu j  ,/ l i  krwi, najw ięcej  14  ' /2 miary, z m atek  tej sam ej ra ­

sy, po o jcu tej sam ej cechy, która ostatnia w koniach poch o d zen ia  

o ry e n ta ln e g o  j e s t  najbliższą. I)o ro zp ło d u  koni zachodnie j  Galicyi i 

Podgórza ,  zaleca konie  roślejsze, rasowe, jed n a k  z in nych  m atek ,—  

i tu jedyn ie  uważa p ro d u k cy ę  r e m o n t  za m ożl iw ą ,  dla w iększego 

wzrosfu i lepszej ka rm y matek.

Z dyskusyi nad tern tw ie rd zen iem  wyszło z g o d n e  zdanie  Z g ro ­

m adzenia ,  że ch ó w  koni roboczych ,  k tórych  g łó w n ą  część  s tanowią  

konie w ło ś c i a ń s k ie , u p a d ł  na jp ie rw ej  przez złe h o d o w an ie  m ło ­

dzieży i p rzed w c z esn e  użycie do p r a c y , a p o t e m , przez o d s t a n a -  

w ianie  klaczy n iew yksz ta łconym i , s am o p as  chodzącym i ź rebcam i.  

Z asadę  P. Dzieduszyckiego  chow u koni r o b o c z y c h ,  uznało  Z g ro m a ­

dzenie  za zupełn ie  o d p o w ied n ą  celowi.  Co do r e m o n t ,  zgodzono  

się, że cena t y c h ż e ,  s to su n k o w o  do kosz tów  produkcy i  za n iska ,  

czyni zap row adzen ie  s t a d n in ,  wyłącznie  ku  tem u  c e lo w i ,  n iem o ż l i -  

wem , i do p o k ąd  cena  p o d n ies io n ą  nie będzie,  chów  re m o n t  u  nas 

j ed y n ie  w chow ie  koni roboczych objętym  być może.

W  dalszej rozpraw ie  o in w en ta rzu  handlow ym  czyli kon iach  

zbylkow ych, widzi P. Dzieduszyeki tę  gałeź bogactwa k ra jow ego  za 

m ało  wyzyskiwaną, czego przyczyna leży w ogran iczen iu  produkcyi  tych 

koni na s tadniny. Po leca  chów koni przez posiadaczy drobniejszych  

ziemi,  a t ru d n o ść  od s tan o w ien ia  klaczy usuw a  p ro jek tem  rozesłan ia  

gęs to  po  kraju celowi o d p o w ied n y ch  rządow ych  s tadn ików ,  i na j­

m ow an ie  lepszych  przez właścicieli klaczy. To m n iem an ie  zostało  

p o p a r te  żądan iem  właścicieli stad z B e łz k ieg o ,  k tórzy proszą  K o ­

m ite t  T owarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  o p o śred n ic tw o  w wynajęc iu  od 

rządu stadnika.  Co do te raźn ie jszego  rządow ego  sy s tem u  w s ta n o ­

wieniu,  zgodzono  s ię ,  że jes t  n iep rak tycznym , a jak d ługo  n ie  b ę ­

dzie z n ie s io n y m ,  po lrzeb ab y  konieczn ie  dla zapobieżen ia  n aduży­

c iom kaprali  o d d a ć  n adzór  nad każdą s tacyą s tadn ików  rządow ych ,  

najbliżej stacyi m ieszkającem u członkowi Tow arzystw a g o sp o d a rsk ie ­

go, co w y jednać  będzie  zadan iem  Kom ite tu .  R ó w n ie  wzywa Z g ro ­

m adzen ie  K o m i te t , aby p rośb ie  obywateli  Bełzkich  zadość  uczynił,  

pozostaw ia jąc  jed n a k  rządowi oznaczen ie  w ynagrodzen ia .

P. Dzieduszyeki stawia jako  w aru n k i  d o b reg o  k o n i a : 1) dobrą  

Hozpi*. Tow. gosp. t. 28. 18
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k r e w ,  2)  wy t rz y ma ło ś ć ,  3) c h o d y ,  4) f o r m e ,  5) brak  wa d dz ie ­

d z i czn yc h;  d o d a j e ,  że sp ra wd z en i e  d wó c h  pi erwszych w a r u n k ó w  

tylko u ogiera  ang ie l sk i ego  (za p o m o c ą  książek)  j es t  m o ż l i w e m , i 

w  t e m  widzi  wyższość  angiel skich koni  nad  a r a b s k i e m i ; a że d o ­

b r eg o  ogiera  a rabsk i ego  pe łne j  krwi  ba rdzo  rzadko  znaleźć można ,  

a cena  d o b r e g o  angie l skiego nie  dla wszys tkich p r z y s t ę p n a , radzi: 

aby o gi e r ów pe łne j  krwi  używać tylko j ako  pep in i ery  do tworzenia  

s t adn ików dla kraju,  i to tylko na  klaczach kra jowych,  bo or yg i na l ­

n e  tylko wyj ą tkowo d ob r e  do nas  p r zychodzą  T en  us t ęp  z a t w i e r ­

dzi ło Z g ro ma d ze n ie  j e d n o g ł o ś n i e  bez dyskusyi .

P.  Dzieduszycki  uważa ku rsa  za n iez b ęd n e  do p odn ies ien ia  

ch o w u  koni ,  a to dla t eg o ,  że bez tych n ie  istn ia łby  t r a in in g ,  j e ­

dyna u n a s  w tej chwili p róba  w ytrw ałości  konia  , nie  zważając 

n a w e t  na  zależną od wielu  p rzeszk ó d  w y g ra n ą ;  kursa  s taną  się  

ta rg o w icą  na jlepszych  w k ra ju  koni  i b o d źcem  do wychow yw ania  

tychże.

Dyskusya  wyka za ła ,  że kur sa  j eszcze  w r. 1 8 4 5  i stniejące,  

p o dn i os ły  u  nas  zna j omość ,  raczej  znaws t wo i zami łowani e  do k o ­

ni a d oś wiadczen ie  p r zekona ło ,  że po tych koniach było na j l epsze  

p o t o ms tw o ,  k t óre  t ra in ing  bez s z wa nku  przeszły,  chociaż nie s t a ­

n ę ł y  p i e r wsze  u m e t y ,  a n ak on ie c  w c za s i e ,  kiedy tej p róby  w 

kra ju nie  było,  konie  do c ho wu  na j l epsze  zapoznawano .  Ze j edna k  

kursa  we  L wo wi e  wiele n i ep ot rze bny ch  wyda tków widzom p rz yn o­

szą , byłoby l e p i e j ,  aby gdzie indziej  się o dby wa ł y ,  i tylko za 

i ns ty tucyę  do po dn ies ie n i a  c h o w u  koni  a nie za wys tawę  s t ro jów,  

u wa ża n e  były.

Po  sk ończonej  dyskusyi,  o św iadczy ł  obecn y  te jże  d e leg a t  k ra ­

kow ski  pan  S z u m ań c zo w sk i ,  że w szedłszy  na obrady  z innem  co 

do k u rsó w  p rz e k o n a n ie m ,  po trzeb ę  ich przez Z g ro m ad zen ie  d o w ie ­

dzioną zup e łn ie  u z n a j e ; —  co Z g ro m ad zen ie  uważa za dow ód,  że w 

sw em  orzeczen iu  zasady nie omyliło się.
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O d p o w i e d ź  W ładysław a Hr. Bzieduszyckiego

Na py tan ie  T ow arzystw a g o sp o d a rsk ieg o ,  tyczące się p o d n ie ­

sienia  c h o w u  k o n i ,  m am  sob ie  za obowiązek  zrobić  te u w a g i ,  że 

jak nie na każdej g leb ie  to sam o  ziarno , tak też i n ie  w każdej 

okolicy ten  sam g a tu n e k  koni z korzyścią  da się  wychowywać: 

gdyż j e s t  rzeczą p e w n ą ,  iż pasza i kl im at działa n ie  tylko na w zrost  

ale  i na fo rm ę  zwierząt  w ogólnośc i.  Najlepiej osądzić  potrafi  m ie ­

szkaniec  okolicy, jak i  g a tu n e k  o g ie ró w  dla p o d n ies ien ia  c h o w u  k o ­

ni w jeg o  okolicy j e s t  po trzebnym . R e g u łą  n iech  tylko będzie  n a ­

s z ą ,  aby o g ie r  do ro z p ło d u  używany był d o b re j  b udow y,  bez wad 

o rg a n ic z n y c h ,  a p rzy tem  wytrzymały  w pracy. Mało prowincy j  je s t  

tyle  u sp o so b io n y ch  do p ro d u k cy i  dobrych  k o n i ,  jak  n a s z a ,  lecz 

p rzeszk o d ą  w p o d n ies ien iu  tej ważnej gałęzi g o sp o d a rs tw a  k ra jo ­

wego  j e s t ,  że n ie  to p ro d u k o w a ć  chcem y,  co m o ż e m y ,  lecz n a j­

częściej  t o ,  co zdaje  n a m  s i ę ,  że je s t  poszu k iw an em .  Zdan iem  

m o jem  p o szuk iw any  j e s t  k o ń  d o b r y :  s ta ra jm y się o t a k ie g o ,  a

wtedy p o c h o d z e n ie  j e g o  dla k o n su m e n ta  będzie  o b o ję tn e m  (to tyl­

ko dla p ro d u c en ta  j e s t  potrzebne).
Chów koni dzielę na  dwie  częśc i :  1) na inw en ta rz  roboczy, 

2) na inwentarz ,  p rzynoszący  nam  pieniądz z zagran icy ,  czyli h a n ­

dlowy.
Pierw szy  nie da się  rów nież  jak  i d r u g i ,  j e d n y m  ga tu n k iem  

o g ie ró w  p odn ieść ,  bo t ru d n o  w ym agać ,  aby po  klaczach, k tó re  g ó ­

ry i w iększa część  Podola  p o s ia d a ją ,  w ychow yw ać  konie  duże,  za­

razem  zdolne  do rem onty .  Te mie jsca  pow inny  w y b ie rać  m ałe  sil­

nie  z b u d o w an e  o g ie r y ,  a posiada jące  tę  sam ą  cec h ę  co i klacze, 

a wynikłe  ztąd rezulta ta  n ie  m o g ą  być tylko d o b r e ;  a że te  kon ie  

m ają  p ew n ą  sw ą c e c h ę , n iekorzys tn ieby  było chcieć  ją  przeis taczać  

i dla tego  u w a ż a łb y m ,  że tu  nic w ięce j  czynić n ie  p o trzeb a ,  tylko 

s ta rać  się  uzyskać  po kon iu  pó łkrw i a rabsk im  , i po  dobrych  g ó r ­

skich k laczach dla gó r ,  a po podo lsk ich  dla P odo la  ogiery ,  zważa­

jąc  na t o ,  by przy  p o t rze b n y ch  w aru n k ach  nie p rzechodziły  1 4 ' / i ,  

miary.
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Z achodnia  Galicya i P o d g ó rz e ,  m ające  żyzniejszą paszę  a r a ­

czej p a s z ę , k tóra  pędzi w g ó r ę , na k tó rej  każdy ga tu n ek  zwierząt 

p rędze j  i bardziej r o ś n i e , gdzie  klimat j e s t  łagodn ie jszy  i gdzie 

nareszc ie  wieśniak  latem sw ego  konia przy roboc ie  o b rok iem  k a r­

mi, większe og iery  do rozp łodu  m ogą  być u ży te ;  w tych okolicach 

i z tym sy s tem em  u trzym ywania  koni już  i r e m o n tę  w ychow yw ać 

mogą. Tu  t ru d n o b y  mi było w y m ien ić ,  jakiej  rasy og ie r  powinien  

być użytym, bo tu co koń, to inny charak ter ,  a więc w tych m ie j­

scach  każdym rasow ym  koniem  a dobrym , zaraz w pierwszej  g e n e -  

racyi uzyska się konia w części z fo rm ą i z a le ta m i , do k tórych 

chce  się  d o j ś ć ; j e d n a k że  nie radziłbym jeszcze  przez długi czas 

używać o g ie ró w  z tych klaczy sp łod zo n y ch  do da lszego  rozp łodu .

Konie zbytkow e,  dziś p raw ie  tylko po znacznie jszych s tadach  

w  kra ju  w y c h o w y w a n e ,  m ało  p ien iędzy  dla kra ju  p rz y n o sz ą :  bo 

led w ie  po trzeb y  kraju z aspoko ić  m o g ą  , i tak d łu g o  ta gałęź  m a ­

ją tk u  k ra jo w eg o  będzie  j a ło w ą ,  jako  p rzynosząca  nam grosz  z za ­

granicy, dopóki konie  zby tkow e na sam e  tylko s tadn iny  ogran iczone  

będą .  Gdyby w m iarę  sił  i d robn ie js i  posiadacze  ziemi chowali  k o ­

n ie ,  jak to czyni H an o w er  i całe  Niemcy p ó łn o c n e ,  i jak dawniej 

u n a s  b y ło ,  nasz  kraj m óg łby  w kró tce  p rześc ig n ąć  p r o w in c je  n i e ­

m ie c k ie ,  już  to przez tańszą p r o d u k c j ę ,  a p r z y te m ,  ile mi sie 

zdaje, i przez  lepszy p ierw iastek ,  jaki w klaczach posiada.  T ru d n o ść  

jed n a  zachodzi, a tą je s t  n ieu fność  po części sp raw ied liw a  w ogiery 

r z ą d o w e , a n ie p o d o b ie ń s tw o  każdem u dla dwóch  lub t rzech  klaczy 

og iera  kupow ać  ; myślę p r z e t o , iż rozes łan ie  o g ierów  s tosow nych  

po kraju przez rząd nie w ten. sp o só b  jak do tychczas  s ię  działo, 

tylko rozes łan ie  tychże gęs to  po kraju, by k o n k u re n to m  wielka o d ­

leg łość  do  przysyłania  klaczy n ie  p rz e sz k a d z a ła ,  w k ró tce  chów 

koni w Galieyi p o d n ieśćb y  m ogło .  Także nie w ą tp ię ,  źe w każdej 

okolicy kilku właścicieli klaczyby się znalazło, co c h ę tn ieby  zap ła ­

cili rządowi za wynajęc ie  im d o b reg o  ogiera  na czas wiosny.

W arunki dobrego ogiera są: 1) dobra  k rew  , 2) wytrzymałość,  

3 )  chody, 4 j  f o r m a ,  i b )  by nie m ia ł  wad dz iedzicznych. Te  w a­

ru n k i  w k u p n ie  ogiera  ang ie lsk iego  o tyle są u ła tw ione ,  że książki 

dow odzą  rodu  je g o  i w y trzy m a ło śc i ;  tylko t rzem  n as tępu jącym  w a -



—  141 —

ru n k om  trzeba s ię  przypatrzyć. N ie  j e s t  to  sa m o  z og iera m i  arab-  

s k iem i.  Tu juz  tru dn o ść  zachodzi  p ie r w s z y m  i drugim  objęta p u n k ­

tem  : w p ierw szy  trzeba w ie r z y ć  sp rzed ającem u , a o drugim chybaby  

sprzedający  k upującem u p rzek o n a ć  s ię  pozw o l i ł ,  c o  t a k ie  w  je d n y m  

d n iu  n ie  da ło b y  s ię  u sk u te c z n ić  , dla t e g o  tez  i n ie  po  każdym  

arabie d o c h o w a ć  s ię  m ożna  d ob rych  koni, ch o c ia ż  p os iad a  o sta tn ie  

trzy warunki. Z tych tedy p o w o d ó w  w n o s z ę ,  iż arab dobry o g ier  

nie ła tw y  do n a b y c i a , anglik odpow iadający  w szystk im  w aru n k om  

j e s t  za drogi,  a b y śm y  m ogli  o g ó ł  klaczy k rajow ych  takiemi stanow ić;  

dla t e g o  zdan iem  m ojem  o g ie r y  czystej  krwi ty lko za p e p in ie r ę  

dla tw orzen ia  s tad n ik ów  dla kraju u w a ż a n e  być  p o w i n n y ,  tw orząc  

te  stadniki na klaczach d obrych  krajowych , nie  zaś oryginalnych:  

bo  te także tylko w y ją tk ow o  dobre  p r z y c h o d z ą ,  a z tych u zy sk a n e  

pó łkrw i p o to m s tw o  m iędzy  sob ą  pa ro w a n e  być p o w in n o ,  p rz e s tr z e ­

gając o g ó ln ie  zn an ych  w a ru n k ó w .

N a reszc ie  co  do k u r só w ,  u w ażam  te do p o d n ie s ie n ia  c h o w u  

koni w kraju za n ie z b ę d n ie  p o tr z e b n e ,  bo w tej chwili  j e s t  to  j e ­

d y n e  m ie j s c e  p róby  koni.  Chociaż  nie  j e s t e m  te g o  zdania, że  ab ­

so lu tn ie  ten koń j e s t  najlepszy,  co  w b ie g u  w y ch o d z i  n ap rzód :  bo 

i leż  to p rzyczyn  m o ż e  le p sz e m u  stanąć  na p rzeszk od zie ,  ale p e w n ą  

j e s t  r z e c z ą ,  że  train ing j e s t  w ie lką  p r a c ą ,  a w ię c  d o w o d o m  w y ­

trw ałośc i  k o n i a , jeś l i  g o  b ez  szw an ku  przejdzie .  Kursa m o g ą  być  

m ie js c e m  je d y n e m  w kraju, gd z ie  s i ę  zgrom adzają  k o n ie  na j lepsze ,  

stać s ie  m o g ą  targow icą  koni z d o ln y c h  do p o d n ie s ie n ia  ch o w u ,  n a ­

res z c ie  j e s t  to b o d ź c e m  w y c h o w y w a n ia  koni s ta r a n n ie ,  a przeto  

w ięcej  koni za gra n icę  pójść  m o g ą c y c h  utw orzy  się .



SPHAWOZDANIE
O J E D W A B N I  C T  W I E.

przez Ludwika Komarnickiego.

Od n iejak iego  czasu  sp o s trzeg ać  s ię  d a je ,  że myśl ro z p o ­

w szech n ien ia  w kra ju  up raw y  j e d w a b iu ,  n ie  obudzą  juź  p o m ięd zy  

nami u śm iec h u  politowania.  U pa tru jem y  w tern p o s tęp  pożądany ,  

po s tę p  o g ro m n y :  bo re fo rm a  w myśli  zawsze poprzed n iezy  re fo r ­
m ie  czynu.

Czynnie  tez krzątają się  w tej ro b o c ie  nasi ochotn icy!

Od o s ta tn ieg o  z im ow ego  n aszego  z g r o m a d z e n ia , przybyło  do 

wzorowej p lantacyi miasta  L w o w a ,  pod dyrekcyą  P. B a u e r a ,  2 7 2 5  

d rzew ek  m orw y  b i a ł e j , 8 9 0 0  m o re t ianny ,  razem  sztuk 1 1 6 2 5 .

Magistrat  miasta Krakowa uzyska ł  u p łyn ione j  w iosny  d rzew ek  

je d n o ro c zn y c h  5 0 ,0 0 0 .  Na ich ro zsadzen ie  p rzeznaczy ł  dwa obecn ie  

pu s te  p lac e :  j e d e n  przy  G r ó d k u ,  d rugi  przy s ta re j  W iśle .

Pow sta ły  w przesz łym  roku  zn an e  sz a n o w n e m u  Z grom adzen iu  

zak łady  m n ie jszego  rozm iaru  gm in  m ie jsk ich  w P rzem y ś lu ,  w S a m ­

b o r z e , Ż ó łk w i ,  D roh o b y czy ,  B o h a ty n i e , D o l in ie ,  Kopyczyńcach, 

Tuchow ie ,  Bolechowie,  B u sk u  i szpitala ch rześc iańsk iego  w Tarnowie .

Doktor  p raw a  pan  Adam Morawski rozm noży ł  u s iebie  na 

S t ru s in ie  d rzew ek  2 0 0 0 ,  i p row adzi  już  jed w ab n ic tw o .  P ró b k a  j e ­

go jed w ab iu  j e s t  na teg o ro czn e j  wystawie.

P ro fe so r  u n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego  Xdz S osnow sk i  w ysa­

dził  w Z ie lo n k a c h , m ają tku  p ro b o s tw a  ś. Anny, d rzew ek  m o rw o ­

wych 3 0 0 .

JP .  F lo ryan  S a w ic z e w sk i , były re k to r  teg o ż  u n iw e r s y te tu ,  w 

m aję tnośc i  swojej D z ie k a n o w ic a c h , sz tuk 5 0 0 .
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JP . Ł u sz c z k ie w ic z , d y r e k t o r  szkoły techn icznej  w K rakow ie ) 

w y ch o w a ł  przy t e j  s z k o l e , dla nauki uczniów, p ięknych  koko n ó w  

g a rn cy  40 .  Pos iada  on sa m e  m ło d e  d r z e w k a : t rzech le tn ich  90 ,  

dw u le tn ich  p rzesz ło  6 0 0 ,  p rzesz ło rocznych  około  1 0 0 0 .

Księża A ugus tyn ian ie  na  Kazimierzu wychowali  j ed w ab n ik ó w  

p rzesz ło  5 0 0 0 .

Pan i  Ditlof ,  m ałżonka  urzędn ika  na Z w ie rz y ń cu ,  posiadająca  

w ogrodz ie  kilka d rzew  m o r w o w y c h , rozw inęła  z hodowli  swojej 

8 łu tó w  p ięk n eg o  jedw ab iu .

Przy  kolei żelaznej galicyjskiej w Krakowie,  w ysadzono  p rz e ­

sz łego  roku  d rz ew e k  5 4 0 .

P. Michalski o g ro d n ik  wysadził  na Grzegorzkach  t rzech le tn ich  

d rzew ek  80 .

Nauczyciel wiejski P.  Se tk iew icz ,  i p ro p in a to r  we wsi Mora­

wicy , zasiewają  m orw y  i sk u p u ją  d rzewka m o rw o w e .  W  u p ły n io -  

nym  ro k u  okazali  z n ich  p ięk n e  jedw abn ik i .

O g ro d n ik  hr. M oszyńskiego w y p ie lęg n o w a ł  na j e d n e m  drzewie 

j ed w ab n ik ó w  7 0 0 .

Pom ijam y  daw nie jsze  zakłady zn an e  i p rzesz ło roczne  n ieznane .

W  K rakow ie  zawiązało się  p rzesz łeg o  roku  tow arzystw o j e -  

d w a b n ic z e ; ale sta tuta  jeg o  nie są j e szcze  przez rząd k ra jow y p o ­

tw ierdzone,
P o d o b n a  prośba  zawiązującego się  towarzystwa jedw abn iczego  

w B rzeżan ach ,  za p o śred n ic tw em  n aszego  K om ite tu  do kra jow ego  

rządu p o d a n a , p r o s z ą c y m , dla u z u p e łn ien ia  n iek tó ry ch  formalności,  

z w ró co n ą  została.

S k o ro  te  fo rm alnośc i  d o p e łn io n e  b ę d ą , p o w s tan ą  w kraju 

dwa zb iorow e o g n isk a ,  m ające  skup iać  siły rozwiane, a rozg rzew ać  

strę tw ia łe .

T ym czasow o zas tępu ją  ich m ie jsce  członkow ie  naszeg o  T o ­

warzystwa : Dr. i p ro feso r  u n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego  p. K o zu -  

bowski  w K ra k o w ie ,  p K u h n  w P rzew o rsk u ,  i p. K w is tek ,  d y re k -  

k to r  szkół  no rm aln y ch  w B rzeżanach .  N akon iec  K om ite t  naszeg o  

Tow arzystw a  w e L wowie .
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Upłynionej  w iosny  rozdało  T ow arzystw o  nasze d rzewka i n a ­

s ienie  morwy, w m ia rę  m o ż n o ś c i , bezp łatn ie .

W  Dublanach  powsta ła  przy  g o śc iń c u ,  ile wiadom o pierwsza 
w k ra ju ,  ulica z d rzew  m orw ow ych .

Dla zach ęcen ia  rozsadz ił  p. Dr. Kozubowski w K r a k o w ie , po 

obcych  o g r o d a c h ,  1 0 ,0 0 0  d rzew ek  m o r w o w y c h ,  na sp ó łk ę  s p o ­
dz iewanej  korzyści.

O prócz  tego  rozes ła ł  w różne  s t ro n y  Galicyi p rzesz ło  8 0 0 0  

d r z e w e k ,  dwa funty  m o rw o w e g o  nasienia  i cztery  łu ty  nasienia  j e ­

d w abn ie .  U siebie  ro zw in ą ł  p rzesz ło  fun t  p ięk n eg o  jedw ab iu .

W  zakładzie  P  Kuhria w P rz e w o rsk u  p ob iera ło  w przeszłym 

ro k u  18  uczniów n a u k ę  o jedw abn ic tw ie .  R ozes łan o  z tego  zakła­

du cz ternas tu  oso b o m  zażądane  nas ien ie  i d rzewka m orw ow e,  

sp rzed an o  4 0  łu tó w  nasien ia  jed w ab n ie .  Go w iece j ,  uczyniono  tam 

d o św ia d c ze n ie ,  że w k ra ju  naszym  jed w ab n ik i  dwa razy do roku  

w y ch o w an e  być m o g ą ; co także  w szkole  Dublańskiej spraw dzono .  

Próbka  d ru g ieg o  w y chow u zna jdu je  się  na  wystawie.

T e  nasze  początki zwróciły  na s iebie  u w agę  sąs iedn iego  to ­
warzystwa jed w ab n icz e g o  au s t ryacko-sz iązk iego .

Ogó lne  zg ro m a d ze n ie  w Opawie  na dniu  27  września  1 8 6 0  

zeb rane ,  przesyła  n aszem u  tow arzystw u sp raw o zd an ie  z dokon an y ch  

sw oich  czynności.

W yczy tu jem y  tam  z p r z y je m n o ś c i ą , że zaczerpn ię ta  z n a s z e ­

go spraw ozdania  w iadom ość  o usi łow an iach  na tern polu n aszego  

kraju;,  w g ro n ie  tego  to w a rz y s tw a , z żywym i n t e r e s e m ,  powziętą  
została.

D ow iadujem y się z ró w n e m  w s p ó łc z u c i e m , że nasi  sąsiedzi, 

lubo co do począ tku  jed w ab n ie tw a  późn ie js i ,  w sam ej up raw ie  te ­

go ro ln iczego  p rzem y słu  znaczn ie  wyprzedzić  nas zdołali.

E p o k a ,  w której  ż y jem y ,  um arzająca  wszelkie  h an d lo w e  za­

wiści,  wydobyła  na wierzch i tę n iczem  n iezachw ianą  p r a w d ę :  że 

w s ze ch s tro n n e  pom nażan ie  p r o d u k c y i , w m ia rę  sw ego  wzrostu ,  
w sze ch s tro n n ie  przym naża  korzyści

N iedosta teczna  produkeya ,  gdyby n aw et  p odn ios ła  się do z n a ­

czenia  w h a n d lu ,  utrzym a zawsze z n iech ęca jące  ceny.



—  145 —

Za funt  świeżych o p r z ę d ó w ,  jak ich  dw anaśc ie  po trzeba  na  

fun t  rozw in ię tego  jedw ab iu ,  p lae o n o  tego  roku  w W ie d n iu  po 1 z1. 

2 5  kr. w. a. Za pośledn ie jsze  1 zł. 1 0  kr. w. a. Za k o k o n y  za ­

sc h n ię te  w przec ięc iu  za fu n t  3 złr.
Za jed e n  c e tn a r  k o k o n ó w  przegryz ionych  , to j e s t  z k tórych 

m oty le  w y sz ły ,  toż  sam o  za p o d w ó jn e  bez  p o c z w a re k ,  p łaco n o  

re ń sk ich  1 5 0  w. a.
Za ce tn a r  s trus i  czyli o d p a d k ó w ,  po  w y sn u c iu  jed w ab iu  p o ­

zosta łych ,  1 0 0  do 125 złr. w. a
Za c e tn a r  f lore tu ,  to j e s t  jed w ab n e j  waty, 6 0  do 8 0  zł. w. a.

W yrab ia  je  m ech an iczn a  fabryka w Strazig  pod  Gorycią 

(k. k. p r iv ileg .  m e c h an isc h e  F lo re t  -  S e iden  -  S p in n e re i  d e r  H. H. 

R i tte r  & R i t tm aje r  zu Strazig  bei G o r tz ) , mająca sk ład  w W ie d n iu  

p od  f i rm ą :  G ro s sh a n d lu n g sh au s  R itte r  & Comp, in W ie n .  A gen t  

tej fabryki p. H enryk  O t te rm an  m ieszka w W ie d n iu  S ta d t  Nr. 1088 .)

Ta fabryka sk u p u je  w w rześn iu  odpadk i  po 1 zł. 6 0  d o  6 5  

kr. za f u n t ,  a p rzeda je  sw oje  wyroby, to j e s t  fu n t  p rzędzy  i n ic i  

do  szycia po 8 złr. w. a. Najwłaściwsza pora  sp rzedaży  j e s t  w m ie ­

siącu maju
Próbki  f lo re tu  czyli waty z P rzew o rsk ieg o  z a k ł a d u , tudzież  

p róbka  przędzy i n ie fa rbow anych  n i c i ,  znajdują  s ię  na  naszej wy­

stawie.
Izba p rz em y s ło w o -h a n d lo w a  W ie d e ń s k a  dała p o ch leb n e  św ia­

dec tw o  p rzes łanym  jej p ró b k o m  n a szeg o  to w a ru ,  i oświadczyła  n a m  

g otow ość  p o śre d n ic tw a  do j eg o  pozbycia.

W a r to ść  i c ena  zaschn ię tych  o p rzęd ó w  j e s t  dwa razy większą

aniżeli świeżych. Dla teg o  sp rzedaż  na  w agę  j e s t  dla p ro d u c e n tó w

m niej korzystną.
T ow arzystw o  aust ryacko  -  sz lą z k ie , p o d o b n ie  jak  w P ru s iech ,  

z ak u p u je  o p rzęd y  na miarki. Miarka rów na  się  p raw ie  naszej p ó l— 

g a rn có w c e  z czubem .
Mierzyca a u s t ry ack a ,  czyli 3 2  m ia rek  p ru sk ich ,  uczynią  naszych 

3 4  garncy .
Na m ia rkę  idzie k o k o n ó w  1 8 0 ,  a jeżeli  są duże  i p iękne ,

1 6 0 .  Za m ia rkę  p łaco n o  w tym  ro k u  1 złr. , za lepsze  1 złr. 2 5

kr. w sreb rze .

Rozpr. Tow. gosp. t. 28.
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Fab ry k a n t  j e d w ab n y c h  m atery i  p. H eese  w B er l in ie ,  ofiaruje 

n a m  g o to w o ść  k u p n a  i c e n ę :  za jed n ą  m ia rkę  lepszych  k o k o n ó w  

p rz es ian y ch  m u  franko, po 2 5  g roszy  sreb rnych .

Koszta p rzesy łk i  z Krakowa do Berlina  , wynoszą  od funta  4  
p ru sk ie  fenigi.

Do upak o w an ia  używa się  w o rk ó w  z p a k u n k o w e g o  p łó tna ,  
k tó re g o  p ó łse te k  nie kosz tu je  sp e łn a  dw ó ch  reń sk ich .

Poczyta l iśm y za obowiązek  po d ać  to do w iad o m o śc i  sz a n o ­

w n e g o  T o w arzy s tw a ,  jako  skazów kę  dla tu te jszych  kra jow ych  p r o ­
d ucen tów .

Z g o d n e  są ich don ies ien ia ,  że jed w ab n ik i  w G a l i c y i ,  z małym  

w y ją tk i e m , n ie  po p ad ły  tego  ro k u  żadnej  c h o r o b i e , i że ich w y ­
ch ó w  był  dość  pom yślnym .

Natomiast ,  po  najw iększej  części  n ie  p o w iod ły  się  t eg o  roku  

zas iew y m o r w y , dla w iosenne j  p osuchy .  C zerw co w e  up a ły  p o n i ­
szczyły do resz ty  m ło d e  roślinki.

Po jawiające  się  od  czasu  do czasu  w p ism ach  publicznych 

w sp o m n ie n ia  o u p raw ie  k ra jow ego  jedw ab iu ,  roku ją  wzm agający się 

ud z ia ł  w p o w szech n o śc i  i czynią n a d z ie ję ,  że nadchodząca  wiosna 

p rz y p o m n i  nie w je d n e m  m ie jscu  czas siania i sadzen ia  d rzewek  
m o rw o w y ch .

S tyczeń  1 8 6 1 ,  we L wowie .



O syropie kartoflanym
i

O WINIE Z SYROPU KARTOFLANEGO,
p r z e z

T e o d o r a  T o r  O s i e w i c z a ,
Członka honor .  Towarzystwa  gosp .  gal ic.

S y r o p  z k r o c h m a l u  k a r t o f l a n e g o ,  w y r a b i a n y  w L a c h o w i c a c h  
w f a b r y c e  W g o  I z y d o r a  P i e t r u s k i e g o ,  z z a c n o ś c i  p o w s z e c h n i e  z n a ­
n e g o  o b y w a t e l a , b y ł  p o w o d e m  d o  wz i ę c i a  s i ę  d o  p r ó b  r o b i e n i a  z 
n i e g o  w i n a  za  p o m o c ą  f e r m e n t u  o w o c o w e g o .  0  i s t n i e n i u  t e j  f a b r y k i  
s y r o p u  z a w i a d o m i ł e m  z i o m k ó w  w « D o d a t k u  d o  G a z e t y  L w o w s k i e j  
z r.  1 8 4 0 ,  n r .  9 4 #  p o d  n a p i s e m :  « 0  s y r o p i e  z k r o c h m a l u  k a r t o ­
f l a n e g o  z f a b r yk i  L a c h o w i c k i e j  w  o b w o d z i e  S t r y j s k i m « .  O p i s  t e n  
u m i e s z c z o n y  b y ł  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  w  p i ś m i e : Zeitschrift fur und 
idler Osterreichs Industrie Wien 1840. Nr. 80; takie w Lemberg er In- 
telligenzblatt w r. 1840.

F a b r y k a  t a  w  p o c z ą t k u  w y r a b i a ł a  s y r o p  w  s m a k u  n i e p r z y j e ­
m n y  i ś c i ą g a j ą c y ,  a z t ą d  t e z  n i e  b y ł o  n a ń  o d b y t u  ; d o c h o d z e n i e  
c h e m i c z n e  p r z e k o n a ł o , ż e  s y r o p  t e n  z a w i e r a ł  w s o b i e  w i e l k ą  i lość  
k r o c h m a l u  p r z e i s t o c z o n e g o  w’ g u m ę  (d e x t r i n )  a m a ł o  w  c u k i e r ,  
p r z y e z e m  m i a ł  o n  w s o b i e  cz ąs t k i  m e t a l i c z n e .  D o c h o d z e n i a  t a k i e g o  
n i e  m o ż n a  b y ł o  —  j a k  s i ę  w y r a z i ł  W n y  P i e t r u s k i  w  l i śc i e  d o  m n i e  
r o k u  1 8 3 8  p i s a n y m  —  ż ą d a ć  o d  n a j ę t y c h  d o  t e j  f a b r y k i  c u d z o ­
z i e m c ó w ,  p r o s t y c h  e m p i r y k ó w .

U s u n ą w s z y  w i ę c  t ę  p r z e s z k o d ę  (t. j .  z a n i e c z y s z c z e n i e  s y r o p u )  
w e d ł u g  p r a w i d e ł  c h e m i c z n y c h  , p o l e c o n e  m i  z o s t a ł o  p r z e z  w ł a ś c i ­
c i e l a  f a b r y k i  s p r z e d a w a n i e  t e g o  s y r o p u  p o p r a w i o n e g o .
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W  sam ym  L w ow ie  w p rzec iągu  lat  pięciu (od ro k u  1 8 4 3 ) ,  

sp rz ed a n o  ze sk ładu  m eg o  6 2 3  c e n tn a ró w  tego  sy ro p u  , k tó ry  na 

użytek  d o m o w y  bardzo  by l  p ożądanym  dla klasy m niej zamożnej- 

a w iększą  część  lud n o śc i  s tanow iącej .  Dla fabryki wielk iego ro z m ia ­

ru  i lość  ta ro z p rz e d an a  w mieśc ie  s to łeczn em  była wprawdzie  n a ­

d e r  m ałą  ; a p rzec ie  i ten  odby t  ze sk ła d u  m u sia ł  us tać ,  gdyż s t a -  

ro zak o n n i  krajowi wzięli na s ieb ie  zak upyw an ie  tego  sy ro p u  na 

m ie jscu  w f a b r y c e , dla k tó rej  tym sp o so b em  d o g o d n ie  było u w o l­

nić  s ię  od kosztów- tak za sk ład  jak  i za p rzew óz  do L w ow a p o ­

noszo n y ch .  Co się z tą fabryką sy ro p u  później  s ta ło  , n ie  j e s t  mi 

wiadomo. Mając więc przez czas wyżej w sp o m n io n v  sy rop  ten  na 

sk ładzie  u  s i e b i e , uży łem  go , choć  był jeszcze  z p e w n ą  częścią  

g u m y  k a r to f l a n e j , do w yrobien ia  zeń w i n a , o czem w powyższym 

opis ie  t eg o  sy ro p u  w Gazecie Lwowskie j  n adm ien iłem .

Prze ch o w a w szy  n ieco  wina tego  w kilku flaszkach przez lat  

2 0 ,  p rz e k o n a łe m  się o j eg o  dobroc i  , gdyż n a w e t  w flaszkach do 

p o ło w y  tylko n a p e łn io n y ch  nie u leg ło  zepsuc iu  przez u kw aszen ie ,  

chociaż  na leży  do win l e k k i c h ;* )  p o m in ąć  wszakże i tego  nie m o ­

gę , że m im o  d łu g ie g o  p rzechow ania  n ie  w ie le  s t raci ło  na s ło d y ­

czy ;  atoli w lecie go rącem ,  przez zas tosow an ie  fe rm en tacy i ,  o trzy­

m y w a łe m  wino m niej s łodk ie ,  z k tórej  to s łodyczy u lw o rzo n y  w y ­

skok  d oda ł  m u mocy, co  nie tylko wyższej tem p e ra tu rze ,  lecz t a k ­

i e  być m oże  i m nie jszej  ilości g u m y  w sy rop ie  p rzyp isać  należy, 

W y sk o k  te n  odd z ie lo n y  przez p r z e k r o p le n i e , należycie  oczyszczony 

i p o w tó rn ie  p rzez  p rz ek ro p len ie  w zm ocn iony ,  w y d a ł  w yskok  niem al 

w ódce  francuzkiej  (cognac) **) wyrów nywającv .

Z apew nić  j e d n a k i e  m o g ę ,  że i m ło d e  j e d n o r o c z n e  kartoflane

')  W m u w ydawcy pism a tego  przesyłam  flaszkę te g o  wina oznaczoną:

»W ino po rzeczkow o -  czereśn iow e z cukru  karto flanego , z r. 1 8 4 0 s  i upraszam  o
zdanie co do w łasnośc i teg o  w ina. —  Jako su roga t ujdzie. P li.

" )  W ed ług  dzieła L euchs  W a a re n  -  L exikon w yrabiają też z cukru  k ro ­

chm alow ego znaczną ilość w y sk o k u ; w  sam ym  P a ry żu  w  roku  1822  było już i0 
fabryk tego  ro d z a ju , m im o że w ed ług  po  dania K eesa z 10 0  C00 w iader (E im er 

w ina zosta je  1 0 .0 0 0  m ierzyć w y tło czy n , k tó re  w ydają 1 5 0 ,0 0 0  m as w ó d k i, za­

s tępu jąc  12 .0 0 0  m ierzyć żyta.
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wi no j e s t  j uz  do  użycia p r z y j e m n e ; zgłaszania  się do  m ni e  o t a­

kie wino były da leko w i ę k sz e ,  aniżel i  go  w  pog ot owi u  mieć  m o ­

g ł em ; a n a w et  z r óż nych  s t ron  zac hęc ano  m n i e  do  wyrabiania  t e­

go w i n a ,  aby się w kraju naszym u pows ze chn i ł o .  P o w ie m  tu tylko 

to,  że gdy mn ie  lat  t e m u  nie p o m n ę  dziewięć  odwiedzi ł  J W n y  j e ­

n e ra ł  J ó z e f  Hr. Załuski ,  a r oz mo wa  o wyrobach  kra jowych wszczę ła  

s i ę ,  po d a ł em  m u  wi no c z e r n i c o w o - k a r t o l l a n e , k t ó r ego  on s p r ó b o ­

wawszy,  uznał  go pod o bn e in  do wina h i sz pańs kie go  «Vino t i n t o . ,  

i zac hęc ał  mnie  do wys łani a  m e g o  wy r ob u  na  wys ta wę  wyrobów 

kra jowych.  Vino t into j es t  j ak  wi adomo s ł odki e,  śc iągające,  c i e m n o ­

c z e r w o n e  , t r zyma się d ł u g o ,  a s tarzejąc  się nie  nab ie ra  sma ku  
k w a śn e go  ; p o d o b n e  wł asnośc i  ma  też  wi no cze rn ic owo- ka r to f l ane .

Do da lszego wyrabiania  wina t ego  ka r to f lane go  s tanęl i  na 

p rzeszkodz ie  w s p o mn i en i  wyżej  n aby wcy  s yr opu  w p r o s t  z fabryki ,  

o d  nich  bo wi em mu si a ł bym był  n ab y wa ć  go d r o ż e j ,  bo z drugiej  

r e k i ,  a t e m  s a m e m  i c e n ę  wina  p o d n i e ś ć ,  czego mi uczynić  nie 

wypadało ,  tak dla ł a t wi e j s ze go  w p ro w ad z en i a  w zwyczaj  t ego  wina,  

j ak i dla p r ze ł amania  p r z es ą du  , każdej  p ra wi e  no woś c i  zwykle  t o ­

warzyszącego.  Oto p o w ó d , z em zan i echa ł  da lszego wyrabiania.

Niniejsza wi a domo ść  o t em winie  zwróci  mo że  u w a g ę  na t en  

p r ze dm io t  i d opr owa dz i  do zajęcia się wyra bi an i em wina z s yr opu  

ka r to f lane go  w e d ł u g  s p o s o b u  niżej  o p i s a n e g o ,  a przez  dalsze d o ­

świadczenia  j eszcze  w y d o s k o n a l o n e g o :  bo chociaż  w krajach pol skich 

miedzy i nnemi  t r u n ka mi  wyrabiają  też t r u n e k  z m i o du  w znacznej  

i lości ,  chociaż  j uż  i z winog ron  kra jo wych  u z ys ki wa ne  bywa wino 

dość  d o b r e ,  j ak w w. ks ięs twie  P o z n a ń s k i e m , gdzie pod  macicę  

wi nną  p o ś w ię c o n o  8 5 9  m o r g ó w  i 1 5 7  p r ę t ów  k w a d r a t o w y c h ,  i z 

tej  p r zes t rzen i  w r o k u  1 8 5 9  z eb ra no  wina 5 8 4 7  w i a d e r ;  j ed n a k ż e  
wino z s y ro pu  ka r tof lanego,  ma j ące  wł asnośc i  ca łk iem o d r ę b n e  od 

win uz yska nych  z owoców,  może  być,  zwłaszcza w latach urodzaju  

ka r tof l i ,  z pożytkiem dla kra ju  wyr ab iane ,  nie  p r zeszkadzając  wy­

wozu  k r oc h ma lu  za g r a n i c ę ,  z k t ó r ego  t akże  i w kra ju wyrabiany 

c uk ie r  lub syr op  mo że  mieć  rozmai ty u ż y t ek ,  a to t e m pewniej ,  

że syrop  t en j e s t  tanią  os ł od ą  do po t raw i t r u n k ó w  i t akże  ś r o d ­

k iem poży wnym bardzo  z drowy m , zwłaszcza dla l u d u  wiejskiego,
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k t ó r y  t e r az  p r ó c z  t r u n k ó w  s p i r y t u s o w y c h  b i e r z e  s i ę  d o  p e w n e g o  

r o d z a j u  c z a j u  ( p o d a w a n e g o  m u  o d  k a r c z m a r z y  p o  ws ia ch) ,  a n a w e t  
m i e j s c a m i  i d o  k a w y .  *)

O t y m  r o d z a j u  c u k r u  m ó w i  w i e c z n e j  p a m i ę c i  B e r z e l i u s z ,  iż 

« s ł o d y c z  k l e j o w a t a  t e g o  c u k r u ,  s a m a  z s i e b ie  w c a l e  p r z y j e m n a ,  da  

m u  w  f a rma c y i  na  z a p r a w ę  l e k ó w  p i e r s i o w y c h  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  

p r e p a r a t a m i  z c u k r u  k o l o n i a l n e g o . ;  m ó g ł b y  wi ęc  s y r o p  t e n  w  c i e r ­

p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  z a s t ą p i ć  z u p e ł n i e  o w e  w s z y s t k i e  dz i ś  t ak  g ł o ­

ś n o  r o z s ł a w i o n e ,  d r o g i e  i u p r z y w i l e j o w a n e  ś r o d k i  t a j e m n i cz e ,  W  t ym 

w z g l ę d z i e  w y z n a ć  m o g ę ,  iż u ż y t y  w d o m u  m o i m  s y r o p  z k r o c h ­

m a l u  o k a z a ł  s i ę  s k u t e c z n y m  w c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h .

N i m  p r z y s t ą p i ę  d o  o p i s u  s p o s o b u  r o b i en i a  w i n a  z c u k r u  

k r o c h m a l o w e g o ,  m u s z ę  w p r z ó d  w s k a z a ć  r ó ż n i c ę  , j a k a  z a c h o d z i  w 

r o b i e n i u  t e g o  w i na  a w i n  z o w o c ó w ,  i p r zy t o c z y ć  g ł ó w n i e j s z e  w ł a ­

s n o ś c i  w i na  z c u k r u  k r o c h m a l o w e g o ,  m i a n o w i c i e :  iż d o  t e g o  o s t a -  

t m e g o  w i na  b i e r z e  s i ę  s t o s u n k o w o  o w o c ó w  m a ł o ,  a c u k r u  k r o ­

c h m a l o w e g o  w i e l e ; d a l e j , iż d o  f e r m e n t a c y i  t r ze b a  u ż y ć  w y s o k i e j  

t e m p e r a t u r y ;  że  f e r m e n t a c y a  p r z y n a j m n i e j  p r ze z  c z t e r y  t y g o d n i e  

m o c n o  n a  w o l n e m  p o w i e t r z u  o d b y w a ć  s i ę  m u s i ;  że  w i n o  z ' o w o ­

c ó w  r o b i o n e  z a w i e r a  w s o b i e  w i e l e  k w a s u  j a b ł k o w e g o  i c z ą s t e k  

k l e j o w a t y c h , k t ó r e  to s k ł a d n i k i  u s p o s o b i a j ą  g o  d o  p s u c i a  s i ę ,  i 

z t ą d  to  c h r o n i ć  g o  t r o sk l i w i e  n a l e ż y  o d  c i e p ł a  i p r z y s t ę p u  p o w i e ­

t rza ; g d y  p r z e c i w n i e  w w i n i e  z c u k r u  k r o c h m a l o w e g o  o b a w i a ć  s i ę  

t ego^ n i e  t r z e b a ,  b o  w i no  to t ak j e s t  ł a t w e  do  o b e j ś c i a  s i ę  z n i e m ,  
j a k  ż a d n e  i nne .

P o d  w z g l ę d e m  p r z y d a t n o ś c i  c u k r u  k a r t o f l a n e g o  d o  w y r a b i a n i a

) W  Paryżu w  r. 1 8 5 1 (Academ ie des sc iences) zw rócono  uw agę na 
sposób żywienia się gó rn ików  belgijsk ich . Żyw ność ich je s t  n iem al o po łow ę 

m niej p o ży w n a , niż w iększej części m ieszkańców  Europy, a p rzecież  ci górnicy  
są  silni i zdrow i. Przypisyw ano to używ aniu k aw y , k tó ra  chociaż w łaściw ie n ie 
sy c i, ale utrzym uje siły  w  człow ieku , i n ie daje  m u sch u d n ąć , zw łaszcza , że 

zaw iera w  sobie azot. W strzem ięźliw ość i w ytrw ałość  ludów  pijących kaw ę (n p. 
A rabów) znane są pow szechn ie. R ów nież i w  arm ii a lgierskiej okazała się  kawa 

najlepszym  środk iem  zahartow ania w ojsk  do ponoszen ia  rozm aitych  trudów  a 

z dośw iadczenia tego  korzystano także i w  arm ii sz lezw ick o -h o isz ty ń sk ie j, 1  a 
te raz  ju ż  i w  arm ii austryack ie j zaprow adzono kaw ę.
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w i n a , m ów i Payen  w sp raw ozdan iu  sw o jem  z łożonem  tow arzystw u 

societe d ’encouragement ( D ing ier’s p o ly tech n isch es  J o u r n a l ,  T. 7 4 ,  
str .  80), i ż mala ilość w y sk o k u  w wielu naszych  w inach  j e s t  je d n ą  

z g łó w n y ch  przyczyn mniejszej  ich wartości  i krótszej trwałości.

Ś r o d k i ,  k tó rem i tem u  z łem u zaradzić m o ż n a ,  są  dla okolic  

lekkie  wina wydających  n a d e r  w a ż n e m i , zwłaszcza w latach m o ­

krych ,  d o jrzew an iu  g ro n  n ie  bardzo  przyjaznych. Nasi na jlepsi  zn a ­

wcy win zgadzają  się  w t e r n , źe w tak ich  oko l icznościach  trzeba  

do m oszczu dodaw ać  przypraw  cu k ie r  w sobie  zawierających. C h o ­

dziło tylko przy tem  o w ybór  takiej  p rz y p ra w y ,  k tó raby  była tanią  

i dała  się  użyć tak do win cze rw o n y ch  jak  i do białych , a taką 

j e s t  piękny, zwięzły, biały  cuk ie r  k rochm a low y ,  jak iego  w p rzed n im  

g a tu n k u  dostarcza  fabryka pp. L ab ich e  i T u g o t  w R u e i l , i to w 

m n o g o śc i  teraz  już  roczn ie  o g ro m n ą  ilość 1 .2 0 0 ,0 0 0  k i log ram ów  

( k i logram  waży 2  funty i 12 łu tó w  polskich) wynoszącej.

C ukier  k rochm a low y  rozróżn ić  m ożna  od  cu k ru  z trzciny, 

b u ra k ó w  i z soku  k lo n o w e g o ,  bądź przez rozpuszcza lność  w w o ­

d z ie ,  bądź przez  p ró b o w an ie  go t len k iem  potażu  ( lap is  caus t icus) .  

I tak :

a) Gdy p ew n a  ilość cu k ru  t rzc inow ego  p o t rzeb u je  ' /3 części,  ta s a ­

m a ilość cu k ru  k ro ch m a lo w eg o  w ym aga  1 ' /2 części w ody  zimnej,  

aby się  w niej zu p e łn ie  rozpuśc ić  m og ła ,  a rozczyn ten  ma sm ak 

da leko słodszy, aniżeli sarn cuk ie r  k rochm a low y ,  gdyż ten ż e  powoli 

tylko w u stach  rozpuszcza  s ię ;  dla tego  też  do celów e k o n o m icz ­

nych na jlepie j  używać tego  cu k ru  w postaci  s y r o p u ,  k tóry  tyle 

p ły n n y m  być p o w i n i e n ,  aby się  ani sk ry s ta l iz o w a ł ,  an i  też  f e r -  

m en tacy i  po d p ad ł .

b) Do s tę żo n e g o  rozczynu  cu k ru  t rzc inow ego  dodaw szy  n ieco  t l e n ­
ku  potażu i rozgrzawszy  to w flaszce, p łyn  przybierze  żółtą  b a r ­

wę w in a ;  jeżeli zaś tak sam o  z cu k rem  k ro ch m a lo w y m  p o s tą p i ­

my, p łyn  będzie  m ia ł  ba rw ę  b ru n a tn ą  p ruchn icy .  In n e  o d c zy n ­

niki c h e m ic z n e ,  jako  azotan  k o b a l tu ,  i św ieżo przez B ottge ra  

p o d an y  azotan b i s m u t u , n ie  tu m ie jsce  opisywać.

W sp o m n io n y  wyżej w n iosek  P ay en a  zasadza się  na p o p r z e ­

dn io  ju ż  odby tych  dośw iadczeniach  i ro b io n y ch  po s trzeżen iach  przez
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p. Casse ,  których wynikłości przedłoży! towarzystwu societe roya l 
d’agricu lture et des arts de Seine et Oise (Dingier’s polytechn. Jour­
nal, T. 72 ,  str. 48)  i tak:

1. Moszcz w flaszki ściągnięty, któremu dodano cukru karto­

flanego , robi dłużej niżeli m oszcz naturalny lub też cukrem trzci­
nowym zadany-.

2. Cukru kartoflanego trzy części wydają w winie więcej  

w y s k o k u ,  aniżeli jedna część  cukru trzc in ow ego ,  w cenie  owym
trzem częściom r ów now ażn a; przyczem wino zyskuje w smaku,  

barwie i trw ałośc i;

3. Cukier kartoflany tworząc w winie  większą ilość wyskoku,  
robi go  cenniejszym od wina francuzkiego naturalnego lekkiego o 

7 franków i 12  centym ów na beczce, a cukier trzcinowy tylko o 2 

franki i 2 0  centymów.

Z tego, cośmy tu przytoczyli,  wynika, że chociaż cukier trzci­

nowy, jak doświadczenie  przekonało, przewyższa cukier czysty k ro ­
chmalowy niemal 2 ' / 2 razy w  słodyczy, czyli że chcąc te dwa ro­

dzaje cukru do jednej sprowadzić wartości , musiałyby 5  funtów  

cukru krochmalowego tyle niemal kosztow ać,  ile kosztuje 2  funty 

cukru trzc in o w eg o ,—  zawsze jednak żaden inny cukier nie jest  do 

sporządzenia win sztucznych tyle przydatnym , ile nim jest  cukier 

krochmalowy, jako całkiem identyczny z naturalnym cukrem z w i­

n o g r o n ; atoli ten cukier krochm alow y , aby temu o d p o ­
w iedzia ł ,  robiony być musi li tylko z krochmalu karto flanego ,

który nie zawiera w- sobie  kleju r o ś l in n e g o , przeszkadzającego  

tworzeniu się  cukru, —  nie zaś z krochmalu pszen iczn eg o ,  któ­
ry choćby z największą przysposobiony s tarannośc ią , zawsze ma

’) C ukier k rochm alow y je s t  to  te n  sam  g atunek  c u k r u , k tó ry  już  p rzed  

odkryciem  sposobu  otrzym yw ania go znany  by t jako  cuk ier z w inogron . W iado­
m o, iż jab łka  i gruszki n iedo jrza łe  zaw ierają w  sob ie  na jp ie rw  k ro c h m a l, a gdy 
następn ie  cuk ier ow ocow y w  tych  ow ocach  pojaw i s ię ,  k rochm al znik ł już ca ł­

kiem . Tak sam o ma się ta rzecz i z m archw ią , o c/.em p rzekonałem  się w ła - 
snem i dośw iadczen iam i przy w yrabianiu  krochm alu  m arehw ianego , k tó ry  jak  w ia­

dom o używ any je s t  jako  śro d ek  na cierp ienia  p iersiow e. Tak w ięc k rochm al w 

w ielu przynajm niej razach  je s t  m ateryałem , z k tó reg o  p rzy ro d a  tw orzy  sw ój cu ­
k ie r  ow ocow y.
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w  s ob i e  n i e c o  k l e j u r o ś l i n n e g o ,  k t ó r e g o  p o z b y ć  s i ę  m o ż e  t y l ko  

p r z e z  p ł ó k a n i e  g o  w o d ą  o c t e m  z a p r a w i o n ą ,  n a  p r z e m i a n  z ł u g i e m  

b a r d z o  r o z c i e ń c z o n y m  ; dla t e g o  t eż  k r o c h m a l  p s z e n i c z n y  k w a s e m  

s i a r k o w y m  z a d a n y  da j e  s y r op ,  k t ó r y  od  s y r o p u  z k r o c h m a l u  k a r t o ­

f l a n eg o  j e s t  m n i e j  gęs ty ,  s m a k u  z a w s z e  b a r dz i e j  g o r z k a w e g o  i ł a ­

twie j  z e p s u c i u  u l e g a j ąc y .  S ł o d e m  z a ś  z a d a n y  k r o c h m a l  p s z e n i c z n y  

w y d a j e  s y r o p  , k t ó r e g o  s m a k  i w o ń  t r ąc i  k l a j s t r em .

F ab r y k a c y i  s y r o p u  k r o c h m a l o w e g o  o d d a w a ć  s i ę  p o w i n i e n  ty l ­

ko  p r z e m y s ł  wie j ski .  U n a s  w Gal icyi  w Ś w i e r ż u  (o c z t e r y  m i l e  o d e  

L w o w a )  z a ł o ży ł  w ł aś c i c i e l  tej  m a j ę t n o ś c i  p a n  W i k t o r  p r z e d  ki lku  

l a t y  f a b r y k ę  k r o c h m a l u ,  a w y r o b y  tej  f ab ryk i  z ys k a ł y  n a  w y s ta w i e  

g o s p o d a r c z e j  w e  L w o w i e  w  r o k u  I 8 6 0  c h l u b n e  u z n a n i e .  Ale j eże l i  

s y r o p  k r o c h m a l o w y ,  j a k o  g a ł ę ź  p r z e m y s ł u  wi e j s k i e g o ,  m a  o p ł a c a ć  s ię  

d o c h o d e m ,  w y r a b i a ć  g o  t r zeba  m e t o d ą  s t o s o w n ą ,  a by  m i a ł  s m a k  

czys t y  i ż a d n e j  n i e  u l e g a ł  z mi an i e .  D o ś w i a d c z e n i e  p r z e k o n a ł o ,  że  

f ab ryk i  c u k r u  k r o c h m a l o w e g o  w o b r ę b i e  m i a s t  p o z a k ł a d a n e  i j uż  

d o ś ć  r o z w i n i ę t e ,  n i e  m o g ł y  s ię  u t r z y m a ć ,  j ak  tylko z a c z ę t o  p o d o b n e  

fabryk i  p o  w s i a c h  z a k ł a d a ć ,  j a k o  g a ł ę ź  u b o c z n ą  z a r o b k o w o ś c i  g o ­

sp o d a r s k i e j .

Atol i  p r zy  t e r a ź n i e j s z y c h  s m u t n y c h  na  ka r t of l e  w i d o k a c h ,  g d y  

o d z y w a j ą c a  s i ę  r o k  w r o k  za r aza  n i e  d o p u s z c z a  o b f i t e go  p l o nu ,  

n i e p o d o b n a  p o m y ś l e ć  o f a b r y k a c h  na  w i ę k s zy  r o z m i a r  c u k r u  l u b  

s y r o p u  k r o c h m a l o w e g o  i o r o b i e n i u  z n i c h  wi na  Nadz i e i  j e d n a k ż e  

t r ac i ć  n i e  n a l e ż y , bo  j eżel i  k l ę s c e  t e j  n i e  za r adz i  c z ł o w i e k  b y s t r o ­

śc i ą  s w e g o  r o z u m u ,  to  p r zy n a j m n i e j  s p o d z i e w a ć  s i ę  , i i  s a m a  p r z y ­

r o d a  , p o d o b n i e  j a k  to  w i dz i m y w z a r az a c h  z w i e r z ę c y c h , u s u n i e  

z c z a s e m  to z ł e , a w t e d y  Gal icya w r ó c i ć  m o ż e  d o  s w e g o  p l o n u  

12  mi l i o nó w k o r c y  kar tof l i ,  j ak  to b y w a ł o  p r z e d  n a s t a n i e m  zarazy .  

P o r ó w n a j  w R o z p r a w a c h  c. k. g a l i cy j sk i e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­

s k i e g o  w t o m i e  2 7 .  s t r .  1 6 7  r o z p r a w ę :  « R z u t  o ka  n a  g o s p o d a r ­

s t w o  w A n g l i i ,  p r z e z  S e w e r y n a  S m a r ze w s k i e g o . ®

W  tern m i e j s c u  n i e c h a j  mi  w o l n o  b ę d z i e ,  c h o ć  z o d s t ą p i e ­

n i e m  o d  p r z e d m i o t u ,  n a d m i e n i ć  s ł ów k dka  o tej  p r z ez  p.  S e w e r y ­

na  S m a r z e w ’s k i e g o  w z o r o w o  n a p i s a n e j  r o z p r a w i e ,  w k t ó r e j  z s z c z e ­

g ó l n ą  t r a f n o ś c i ą  u ł o ż o n e  j e s t  s t a t y s t y c z n e  p o r ó w n a n i e  Angl i i  z i n -

Rozpr. Tow. fc'osp. t. 28. 20
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n e m i  k r a j a m i  co  d o  p r o d u k c y i  z i e m i o p ł o d ó w  i z w i e r z ą t  g o s p o d a r ­

s k i ch  ; p r a c a  ta n a s z e g o  ś w i a t ł e g o  z i o m ka  tak j e s t  z a j m u j ą c ą  i p o ­

w a b n ą ,  iż o d c z y t a n i e  j e j  p r z y d a  s ię  n i e  ty lko  g o s p o d a r z o m  w i e j ­

s k i m ,  a l e  i k a ż d e m u ,  k t o b y  c h c i a ł  o b e z n a ć  s ię  z r o z w o j e m  p o s t ę ­

p o w y m  p r z e m y s ł o w o ś c i  i p r o d u k c y i  i n d u s t r y j n e j  w z o r o w e j  Angl i i .*)  

Z d o k ł a d n e g o  i r o z w a ż n e g o  w y r o z u m i e n i a  tej  r o z p r a w y  i p ó j ­

śc ia  w ś l ad  za my ś l ą  a u t o r a ,  m o g ą  dla  k r a ju  n a s z e g o  wi e l k i e  k o ­

rzyśc i  b y ć  o s i ą g n i ę t e ; a j eże l i  n i e p o d o b i e ń s t w e m  j e s t  p r a w i e  c h c i e ć  

n a ś l a d o w a ć  śc i ś l e  t ę  s a m ą  m e t o d ę  g o s p o d a r s t w a ,  z a w s z e  j e d n a k  

( p o m i m o  b r a k u  n i e z b ę d n y c h  d o  t e g o  k a p i t a ł ó w ,  o k t ó r e  w Angl i i  

n a  p o t r z e b y  o g ó l n e  t ak  ł a t wo )  s ł u ż y ć  o n a  m o ż e  za w z ó r  w y t r w a ­

ł o śc i  i p r z e z w y c i ę ż e n i a  p r z e s z k ó d ,  k t ó r e  m i e j s c o w e  p o ł o ż e n i e  g r u n ­

t ó w  c z ę s t o k r o ć  n a s u w a .  A  b i o r ą c  p r z y t e m  to  n a  u w a g ę ,  że  p r z y -

*) S tatystyczny wykaz handlow y za rok  1859  obliczając w a rto ść  w yw ie­

zionych z Anglii tow arów  w  ogóle za 15 0  m iiionów  funtów  szte riingów  (sz te r -  
ling  po  dwa dukaty ), szacuje w arto ść  sam ych baw ełnianych w yrobów  w yw iezio­
nych za g ran icę  na 48  m ilionów  funtów  szteriingów , k tó ry  to p rzem ysł zatrudnia 
w Anglii 5 0 0 .0 0 0  w yrobników , u trzym uje cztery  m iliony ludności i s tanow i trz e ­
cią część  bogactw a n a ro d o w e g o ; - w spom nieć  tez  m o ż em y , że z Indyów  w y­

syłają Anglicy roczn ie  do Chin 50  do 60 .000  pak o p iu m , k tó re  nie m niej jak 5 

m ilionów  funtów  szte riingów  zysku przynoszą; h andel ten  jed n ak że ,, jako  n ie ­

m oralny, n iszczący siły fizyczne i duchow e człow ieka , is tn ieć  n ie pow inien , tym 

b a rd z ie j, gdy rząd chiński już  od 60  la t zabron ił przyw ozu i używ ania opium , a 
stow arzyszen ie  angielsk ie podało  do m inistra  spraw  indyjskich  ad res  p rzeciw ko 
tem u  handlow o; zaś z św ieżo og łoszonych  wykazów statystycznych co do p o s tę ­
pu  d ob rego  by tu  w  Irlandyi w  osta tn ich  trzydziestu  lec iech  wyczytujem y, że licz­
ba u bog ich  w  Irlandy i, ze skarbu  publicznego  u trzym yw anych , k tó ra  w roku  
1830  w ynosiła */3 część  całej lu d n o śc i, zeszła w r. 1858 /59  na część  lu­
dności. W  tym że sam ym  ok res ie  czasu z 3 ,5 0 0 .0 0 0  akrów  pustkow ia w zięto do 

upraw y 2 ,0 0 0 .0 0 0  akrów , a dochody podniosły  się z 4 ,0 0 0 .0 0 0  L , na 7 ,000  000  

L. Ł adunek  okrę tów  irlandzkich w zm ógł się o d  roku  1833 z 33 5 .7 0 0  na 786 ,000  

ton , a średn ia  tygodniow a zapłata robo tn ika  w polu w zrosła  z 2 */2 szylingów  (5 
zł. pols.) na 7 szylingów  (14 zł. pols ). Liczba z b ro d n i, m ianow icie m orderstw  

i zabójstw  zm niejszyła się p o c iesza jąco ; w  ro k u  1860  zapadło tylko 5 w y ro ­
ków  za takie zbrodnie . (Nasz Jan  Sobieski w  ciągu sw ego 221etniego panow ania 
nie podp isał ani jed n eg o  w yroku śm ierci. P o ró w n a j: uGalieya pod  w zględem

geograficzno - to p o g ra fic zn o  -  h istorycznym , przez Hip. S tupnickiego, Lwów' 1849, 

str. 163 .» )
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roda byt człowieka ściśle z jego  pracą związała, wydoskonalenie  

zaś stanu jego  naturalnego duchowi badawczemu zostawiła,  należy  

więc przy jakietnbądź przedsięwzięciu na zasadach rozumowych p o ­

stępować , aby przez usiłowania wszędzie pomyślniejszy skutek  

osiągnąć.

W tym względzie n iech mnie wolno będzie na zakończenie  

tego ustępu przytoczyć zdanie filozofa Kanta; mówi o n :  «Ochra-

«nianie sił i wrażliwości uczuć jest rozpieszczeniem t j. sprowadza

• s ła b o ść ,  bezsilność i powolne zaumieranie wszelkiej siły żywotnej 

«z braku ćwiczenia je j;  podobnie jak wysila się ona i zaumiera,

• gdy się  jej za często i za mocno u ż y w a ,» słowa niepożytej pra­
wdy, tak jak i ow e pocieszające, które skreślił rodak nasz Dr. Jó­

z e f  Brodowicz, nestor uniwersytetu Jagiellońskiego, a które czytamy  

pod ryciną wyobrażającą zakład kliniczny w Krakowie przez niego  

wystawiony :
Tu strawiłem najdłuższe życia mego la ta ,
Smutki koiła p raca, z pracy szła pociecha;
I  dla tego nad wszystkie kąty tego świata ,
Ten kącik zawsze mi się najmilej uśmiecha.

P R Z E P I S  

do robienia wina z cukru krochmalowego.

Aby wino z kartoflanego syropu krochmalowego robione d o ­

brze się  udało, strzedz się potrzeba jakiegobądź uchybienia, a szcze­
gólnie wszystkiego, coby mu jakiego smaku obcego dodać mogło .  

A więc

a) Syrop z cukru krochmalowego musi być sporządzony należycie  

i sm aczn ie ,  mieć smak c z y s to - s ło d k i , nie zaś przypalono-gorż-  

kawy, w woni nie trącić klajstrem, i ile możności mało mieć w 

sobie gumy krochmalowej (dextrin), której bytność poznaje się  

przez powstawanie w syropie o sa d u ,  skoro się doda m ocnego  

spirytusu, dobrze z nim zakłóci,  a potem spokojnie z o s ta w i ; j e -
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zeli  b o w i e m  w s y r o p i e  n i e  m a  g u m y ,  r o z c z y n  n i e  s t a j e  s i ę  m ę ­
t n y m  ;

b) D o  n a s t a w i e n i a  w i na  w y b ie r a  s i ę  p o r ę  r o k u  o d  c z e r w c a  d o  p o ­
c z ą t k u  s i e r pn i a  ;

c) P o d p r a w a  d o  f e r m e n t a c y i ,  m o ż e  w r o z m a i t y  s p o s ó b  w e d ł u g  u p o ­

d o b a n i a  b y ć  b r a n a , j a k o  t o : p o r z ec z k i  l ub  a g r e s t  o s o b n o , l en 

o s t a tn i  czę ś c i ą  d o ś ć  do j rza ł y ,  czę ś c i ą  z i e l on y  j e s z c z e ,  l ub  r a z e m  

z p o r z e c z k a m i  i c z e r e ś n i a m i , a lbo  z o b u  t emi  j a g o d a m i , i z 

c z e r n i c a m i  i tp.  , od  c z eg o  w i na  n a b i o r ą  s m a k u  r oz ma i c i e  s ł o d ­

k i e g o  l u b  k w a s k o w a t e g o .

d) F e r m e n t a c y a  o d b y w a ć  s ię  m u s i  ż y wo  n a  w o l n e m  p o w i e t r z u ,  p r z y ­

n a j m n i e j  p r ze z  c z t e r y  t y g o d n i e  w n a j g o r ę t s z y c h  d n i a c h  lata 

( k ró ce j  l ub  d ł uż e j  w e d ł u g  t e m p e r a t u r y  l ipca i s i e rpn i a) .

B i e r ze  s i ę  w i ę c  b e c z k ę  ( w in i ów k ę )  c z y s t ą ,  t r z y m a j ą c ą  j ak i ch  

2 4  g a r n c y ,  ) ( p o d a j ę  ja t uta j  t en  s p o s ó b  i tę  m i a r ę ,  j ak i ch  s a m 

u ż y w a ł e m  , r o b i ąc  w i n o  w m a ł e j  i lości  p o  j e d n e j  b e c z c e  na  r az ) ,  i 

k ł ad z i e  w n i ą  p o r z e c z e k  o b r a n y c h  z s z y p u ł e k  5  f u n t ó w ,  c z e r e ś n i  

o b r a n y c h  z s z y p u ł e k  5  f u n t ó w ,  c z e r n i c  5  f u n t ó w ,  l u b  z a m i a s t  c z e r -  

n i c  */4 f un t a  ma l in  , z c z e go  w i n o  d o s t a j e  s m a k u  p r z y j e m n e g o  i 

n i e  o d z y w a  s ię  w n i e m  w p r o s t  s m a k  m a l in o wy .

W s z y s t k i e  j a g o d y  t r ze b a  d o b r z e  r o z e t r z e ć , n i e  n a r u s z a j ą c  

w s z a k z e  i ch p e s t e k  l u b  z i a r n e k ,  k t ó r e  t a k ż e  d o  b e c z k i  s i ę  da je .

Dale j  m i e sz a  s i ę  7 2  f u n t ó w  s y r o p u  z c u k r u  k r o c h m a l o w e g o  

z t a k ą  i lośc ią  w o d y  w r z ą c e j , a b y  p ł y n u  t e g o  b y ł o  k w a r t  3 6 ,

T e n  r o zc z y n  w p u s z c z a  s i ę  d o  b eczk i  s z p u n t e m  o p a t r z o n e j ,  w 
k t ó r e j  s i ę  u m i e ś c i ł o  r o z t a r t e  j a g o d y .

T e r a z  d o l e w a  s i ę  d o  t e g o  j e s z c z e  3 6  k w a r t  w o d y  z imnej ,  

w s t r z ą s a j ąc  w s z y s t k o  d o b r ze .

N a s t ę p n i e  p r z e n o s i  s i ę  b e c z k ę  na  s t r y c h  d o m u ,  b o  ta f e r -

') P rzek on an o  s ię  , i e  je ś li naczyn ia, w  k tórych  s ię  od b yw a ferm en tacya  

jak ieg o  p ły n u , zaw ierają w  so b ie  p ow ietrza  tylko bardzo m a ło , p łyn  w in n y  po  

w yferm en tow an iu  m a sm ak d a lek o  p rzy jem n iejszy , a ferm en t w  p ozosta łym  na 
d n ie  o sad z ie  bardzo j e s t  s iln y .
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m entacya  p o trzebu je  wiele c i e p l ik a ; albo też gdy więcej j e s t  b e ­

czek z p ły n em  fe rm en tu jący m  , stawia się  takow y na ziemi w m ie j ­

scu  dosyć  w y n io s łem  i tak ie m ,  aby s ło ń ce  codzienn ie  przez kilka 

godzin  na  n ie  działało. Beczki te  m ają  być  lekko  zaszpuntow ane .

W  trzy do  cz te rech  dni fe rm entacya  zacznie  się. Beczek nie 

trzeba  teraz  ruszać.  Po  5  ' / 2 , 4  do  4 ' / 2 tygodn iach  w m iarę  c iepła  

a tm o sfe ry  odbędzie  się  fe rm en tacya  g łó w n a .* )

T eraz  b ierze  się  d ru g ą  beczkę  c z y s tą ,  tak w ie lk ą ,  aby ją 

n iem al całą p łynem  w yfe rm en to w an y m  w y p e łn ić ;  nad  jej  w ie rz c h ­

n im  o tw o rem  stawia się  duży lejek, a w ten  wkłada  się  sitko wło- 

siane. Po ruszaw szy  p łyn  na w sk ro ś  z m asą  w b e czce  f e rm e n ta c y j ­

nej b ę d ą c ą ,  p rzepuszcza  go się przez o w e  sitko do tej beczki 

p różnej .  W  ten  sposób  przejdzie  on do tej beczki n ieco  m ętny ,  

z miazgą ja g ó d  zmieszany, co też  n ieinaczej  być p o w in n o .  Ł upk i ,  

m ięso  i ziarnka lub pestk i j a g o d o w e  pozo s tan ą  w sitku. Tej m asy 

można w e d łu g  zasad sztuki użyć na ocet.  B eczkę  z su row ym  je ­

szcze w inem  wstawia  s ię  do piwnicy. S zpun t ,  k tóry  w przód c ie n ­

kim s'w'iderkiem p rzew ie rc i ło  s i ę ,  t rzeba  teraz  wbić silnie.  Tu o d ­

będzie  się  jeszcze  fe rm en tacya  dalsza, już  s łaba,  zaledw ie  widoczna, 

p o  k tórej  wino już  gotowe. W  41 lub 12 tygodni,  za tem  w l is to ­
padzie  lub g ru d n iu ,  gdy wino nic ju ż  nie rusza  s i ę ,  śc iąga się  go 

ca łk iem  już  k la row ne  do flaszek, a to przez k u re k  w p u szczo n y  na 

1 ł/e ca â n a d d n e m  beczki,  jeszcze  przed  jej  p rz e n ie s ie n iem  do pi­
wnicy. P o zo s ta łe  m ęty  k laru je  się przez  fi ltrowanie.

*) Z dośw iadczeń  n ad er z a jm u jący ch , k tó re  n iedaw no  tem u P as teu r we 
F rancyi i p ro feso r Van der B roeck  w  U tre c h c ie , jed en  o drugim  nie w iedząc, 

co do fe rm entacy i i gnicia przedsięw zię li, oba ci badacze p rzekonali s ię ,  że j e -  
śli pow ie trze  a tm osferyczne w znieca fe rm en tacyę  i gn iliznę , zjaw ień tych n ie na ­
leży p rzyznaw ać tlenow i (oxygen ium ), lecz pew nym  ciałkom  w pow ietrzu  u n o ­
szącym  s ię ,  k tó re  w ed ług  zdania P a s teu r’a są organicznem i, a k tó re  uw ażać n a ­
leży jako  zarody p łodne , służące do rozw inięcia się fe rm en tu  z sk ładn ików  azo ­
tow ych.



R E G U L A M I N
URZĄDZENIA WEWNĘTRZNEGO SZKOŁY ROLNICZEJ 

W  D U B L A N A C H .

W S T Ę P .

Na w niosek  k o m is j i  do tego  celu szczegó łow o  w ysadzonej ,  

i na pods taw ie  p lan u  zak ładu  ro ln iczego  w Dublanach, w IX tomie 

Rozpraw T owarzystwa g o sp o d a rsk ieg o  galicyjskiego zam ieszczo­

n e g o ,  K om ite t  tegoż  T ow arzystw a  s tanow i nas tępu jący  regu lam in  

u rządzen ia  w e w n ę trz n e g o  szkoły rolniczej w Dublanach  , k tóry  ma 

być od roku  szko lnego  1 8 60/61 obowiązującym .

ROZDZIAŁ 1.

W arunki przyjęcia uczniów do Szkoły rolniczej w Dublanach i stosunek 
tychże do Dyrektora i Profesorów.

§. I .  Każdy uczeń  przez radę  szkolną przyję ty , obowiązany 

je s t  przy wstęp ie  do szkoły rolniczej w Dublanach, zapłacić z g ó ­

ry oznaczoną  p ó łro czn ą  na leży tość  do rąk  d y r e k to r a ; bez. d o p e ł ­

n ien ia  czego w żaden sp o só b  przyję tym  być nie m oże. N astępne  

raty pó łro czn e ,  rów nie  z góry  p rzed  rozpoczęc iem  się k u r su  o p ła ­

c ane  być  m ają  : w p rzec iw nym  bowiem  razie n iep łacący  uw ażanym  
b ędzie  za n ien a leżąceg o  już do  uczn iów  z a k ł a d u , z k tó reg o  na 

dniu oznaczonym  przez  dy rek tora ,  oddalić  się  j e s t  obowiązany. R ó -
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w n ie ż  o p ł a t a  n a  u t r z y m a n i e  t r z y m ie s i ę c z n a  z g ó ry ,  na  r ę c e  d y r e k ­

to r a  s k ł a d a n ą  b y ć  ma , p o d  r y g o r e m  p o w y ż e j  o z n a c z o n y m .

W  c e lu  p o k w i to w a n ia  o p ł a c o n y c h  r a t ,  z a p r o w a d z o n e  s ą  k s i ą ­

żeczk i  , k t ó r e  d y r e k t o r  k a ż d e m u  w s t ę p u j ą c e m u  u c z n io w i  d o r ę c z y  i 

w  t e jż e  k a ż d o r a z o w ą  o p ł a c o n ą  r a tę  p o tw ie rd z i .

§. 2 .  G dy  u c z e ń  u d o w o d n i , że  p o s ia d a  f u n d u s z e  u t r z y m a n ia

s ię  w z a k ł a d z i e ,  n a t e n c z a s  w i n i e n  s ię  w y k a z a ć :

a. że  w e d le  p r z e d ł o ż o n e j  m e t r y k i  r o k  o ś m n a s t y  u k o ń c z y ł ;

b. że  w e d le  p o ś w ia d c z e n ia  l e k a rz a  z a k ł a d o w e g o  j e s t  d o s t a te c z n i e  

z d r o w y m  ;

c. m u s i  w y k a z a ć  s ię  w i a r o g o d n e m  ś w ia d e c t w e m  m o r a ln o ś c i .

d. Na w s t ę p n y m  e x a m in ie ,  je ś l i  to  d y r e k t o r  za p o t r z e b n e  u z n a ,  m u ­

si u d o w o d n i ć ,  że  p o l s k im  ję z y k ie m  d o k ł a d n i e  m ó w i , czy ta  i p i ­

sze  : b o  ty lko  w ty m  j ę z y k u  w y k ł a d a n e  b ę d ą  w s z y s tk ie  t e o r e ­

ty c z n e  i p r a k t y c z n e  n a u k i ; r ó w n ie ż  m u s i  b y ć  o b e z n a n y m  i b i e ­

g ły m  w  c z t e r e c h  d z i a ł a n ia c h  a r y t m e t y c z n y c h , j a k o  t e ż  w  z w y ­

c z a jn y c h  u ł a m k a c h  i d z i e s i ą t k o w y c h ;  n a r e s z c i e  ty le  p o w in ie n  

m i e ć  u m y s ł o w e g o  r o z w in ię c ia ,  ab y  m ó g ł  p o j ą ć  n a u k i  k u r s u  p r z y ­

g o t o w a w c z e g o .

e. Co d o  o z n a c z e n ia  tax  i o p ł a t ,  o d  c z a s u  d o  c zas u  z m ia n ie  p o d ­

l e g a j ą c y c h ,  o d s y ła  s i ę  d o  w a r u n k ó w  p rz y ję c ia  u c zn ió w 1 do  s z k o ły  

ro ln ic z e j  D u b l a ń s k i e j ,  k a ż d e g o  ro k u  p u b l ik o w a n y c h .

jj. 3 .  D y r e k t o r  lub  z a s t ę p u ją c y  go  p r o f e s o r  w y z n a c z a  z k o le i  

u c z n ió w  d o  s łu ż b  p r a k t y c z n y c h , o k tó r y c h  n iże j  §§. 2 3 ,  2 4  i 2 5 .

£. 4 .  D y r e k t o r  lu b  j e g o  z a s t ę p c a  p r z e s t r z e g a  z a c h o w a n ia  

p r z e p i s ó w  i d o b r e g o  s p r a w o w a n ia  s ię  u c z n ió w .  U c z n io w ie  u d a ją  s ię  

d o  n i e g o  z w s z e lk ie m i  ż y c z e n ia m i ;  w s z e lk ie  z a ż a le n ia  p r z e z  u c z n ió w  

m a ją  b y ć  p i s e m n i e  c z y n io n e  w o s o b n e j  k s i ę d z e  z a ż a l e ń .

§. 5 .  U c z n io w ie  u d a ją  s i ę  do  d y r e k t o r a  lu b  j e g o  z a s tę p c y ,  

o p o z w o le n i e  c h w i lo w e g o  lu b  c z a s o w e g o  w y d a le n ia  s i ę  z z a k ła d u ,  

s t o s o w n i e  d o  £§. 5 8 ,  5 9 ,  6 0 ,  61 i 6 2 .

£. 6 .  U c z n io w ie  w in n i  u s z a n o w a n i e  i p o s ł u s z e ń s t w o  D y r e k ­

to ro w i  i n a u c z y c ie lo m  W  s a la c h  n a u k ,  j a d a ln i  i syp ia ln i ,  w in n i  s ię  

z a c h o w a ć  z p r zy zw o i to śc ią .  W s z e lk i e  z b io r o w e  m a n i f e s t a c y e  w z b r o -
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n i o n e  są ,  p o d  k a r ą  w y k l u c z e n i a  z z a k ł a d u .  Do  s t o ł u  z a s i ed ą  za d a ­

n i e m  z n a k u  p r ze z  o b e c n e g o  p r z e ł o ż o n e g o .

R O Z D Z I A Ł  II.

P o d z i a ł  c z a s u .

§. 7.  U c z n i o w i e  ws t a j ą  w l ec i e  o g o d z i n i e  w p ó ł  d o  pią te j  

r a n o ,  w z imi e  zaś  o p i ą t e j ,  za d a n i e m  z n a k u  d z w o n k i e m .  Za d r u ­

g i m  z n a k i e m  d z w o n k a  syp i a ln i a  s i ę  z a m y k a , a u c z n i o w i e  w j e d n e j  

sali  n a u k o w e j  z g r o m a d z e n i  o d p r a w i ą  m o d l i t w ę  p o r a n n ą  , w za k ła d z i e  

z a p r o w a d z o n ą .  U c z n i ó w s ł u ż b o w y c h  a s z c z e g ó l n i e  o d  s ł u ż b y  o g ó l -  

n e j> g d y b y  c ze l ad ź  l o l w a r c z n a  w c z e ś n i e j  ws t a w a ł a ,  zb ud z i  t e n ,  k o ­

go  d y r e k t o r  d o  t e g o  p r z e z n a c z y ,  ci za ś  o b u d z ą  i n n y c h  s ł u ż b o w y c h  

k o l e g ó w .

§. 8.  S ł u ż b o w i  u d a d z ą  s ię  p o  w s t a n i u  n a t y c h m i a s t  t am,  gdz i e  

i ch w y z n a c z o n a  s ł u ż b a  p o w o ł u j e .  R e s z t a  u c z n i ó w  m o ż e  t ak ż e  o b ­

c h o d z i ć  f o l w a r c z n e  g o s p o d a r s t w o ,  p oz o s t a l i  zaś o b o wi ą z a n i  s ą  u d a ć  

s i ę  d o  sa l  n a u k o w y c h  lub  czyte ln i .

§. 9.  0  g o d z i n i e  w p ó ł  d o  s z ós t e j  r a n o  w  l e c i e , a o 6 t e j

w z imie ,  s c h o d z ą  s ię  w s z y s c y  n a  z n a k  d z w o n k a  d o  sali j a d a l n e j  na

ś n i a d a n i e ,  p o  k t ó r e m  p r z e c h o d z ą  d o  sal  n a u k o w y c h  dla p r z y g o t o ­
wa n ia  s i ę  na  l ekcye .

§. 1 0 .  O d  ó s m e j  do  w p ó ł  d o  d w u n a s t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  

o d b y w a j ą  s i ę  l e k c y e  w s a l ac h  n a u k o w y c h .

§ . 1 1 .  0  w p ó ł  d o  d w u n a s t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  u d a j ą  s i ę

u c z n i o w i e  s ł u ż b o w i  d o  s t a j e n ,  a b y  byli  o b e c n i  p o d c z a s  p o w r a c a n i a  

z a p r z ę g ó w  z r o b o t y ,  z a d a w a n i a  p o ł u d n i o w e j  ż y w n o ś c i  i i n n y m  o tej  

p o r z e  p r z y p a d ł y m  c z y n n o ś c i o m  w  s t a jn i

§ . 1 2 .  O g o d z i n i e  d w u n a s t e j  s c h o d z ą  s ię  w s z y sc y  u cz n i ow i e ,  

n a  d a n y  z n a k  d z w o n k i e m ,  do  sali  j a d a l n e j  n a  obiad .

§. 1 3 .  O d  g o d z i n y  d r u g i e j  do  s z ós t e j  p o  p o ł u d n i u  l e k c y e

w  sa l a c h  n a u k o w y c h  lub  p r a k t y k a  r o l n ic z a  , s t o s o w n i e  d o  r o z k ł a d u  

n a u k .
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g. 14 .  O godz in ie  s iódm ej  w ieczór  kolacya, po  kolacyi s łu ż ­

ba p r a k ty c z n a — raporta  s łużbow e .  Uczniowie n iena leźący  do służby 

o g ó l n e j , p rzygo tow ują  się  do lekcyi dnia n a s tę p n e g o .

§. 15 .  Czas spania  p rzypada  tak w lecie jak  w zimie o g o ­

dzinie w p ó ł  do dziesiątej.  0  godz in ie  lO te j  wszystkie  światła  w 

syp ia ln iach  mają być pogaszone .

§. 16 .  Gdyby rada  szkolna uznała  p o t rzeb ę  odm iany  w p o ­

wyższym podziale  czasu ,  wolno jej takow ą  zaprowadzić ,  uw iad o m i­

wszy o tern K om ite t  T ow arzystw a gospod .  galic. we L wowie .

ROZDZIAŁ III.

Nabożeństwo, nauka i prace.

g. 17 .  W  niedziele, i święta  obowiązany j e s t  każdy uczeń  

zna jdow ać  się  na  r a n n em  n abożeńs tw ie  w kaplicy zakładow ej.

§. 18 .  Spow iedź  w ie lkanocna  odbyw ać  się  będzie  w tygo­

dn iu  p rzed  kwie tn ią  n iedz ie lą  i należy do obow iązków  każdego  

ucznia.

§. 19 .  L ekcye  i godziny ich w ykładu  są  wskazane  w ro z ­
kładzie  n a u k  ty g odn iow ych  , k tóry  to rozk ład  zawieszony  będzie  w
salach n aukow ych .

g. 2 0 .  Uczniowie b ę d ą  obecni  na lekcyach  odb y w an y ch  p o ­

d łu g  p rzy ję tego  ro zk ład u .  Od o b ecn o śc i  na  lekcyi m oże  uwolnić  

dy rek tor ,  po zas iągnien iu  zdania nauczycie li .  N ieobecnych  bez p o ­

zwolenia d y rek to ra  zapisuje  nauczyciel.

§. 2 1 .  W zb ran ia  się uczn iom  podczas  w ykładów  szkolnych

zajm ow ać się  jak iem k o lw iek  in n em  z a t ru d n ie n ie m ,  m ianow ic ie  czy­
tan iem  n iena leżących  do wykładu  książek.

§. 22 .  Uczniowie obowiązani są  m ieć  zeszyty do  w pisyw ania  

w ykładów  nauczyciela,  lub też książki w tym celu  wskazane .  N a u ­

czyciele p rzeg ląda ją  zeszyty uczniów, gdy teg o  uznają po trzebę .

§. 25 .  Aby się  uczn iowie  zawczasu  wdrażali do dozoru

c z y n n e g o , u trzym ania  p o rząd k u  i r e g u la rn o śc i  we wszystk ich  p ra -  

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 21
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each g o sp o d a rs tw a  wiejskiego, wyznaczać  będzie  dyrek tor ,  lub  jego  

z a s tę p c a ,  z kolei po  dw óch  uczn iów  z ro k u  3 g o  do tygodn iow ej  

s łużby  ogólnej.  Ci b ę d ą  obecn i  przy ro zp o rząd zen iu  p rac  folwar­

cznych przez  d y r e k to r a ,  b ę d ą  każde  rozporządzen ie  wpisyw ać  do 

księgi p rzeznaczone j  do przeg lądu  dla reszty  uczniów, obecn i  także 

b ę d ą  przy r a p o r ta ch  w ieczornych .  Szczegóły  tej s łużby  u ję te  są w 

o so b n e j  instrukcyi  dla s łużbow ych .

§. 24 .  R ó w n ie  będzie  przydzielonych  po dw óch  uczniów do 

każdego  oddziału p rac  fo lwarcznych  i nad zo ru  szkolnego.  Ci m ogą  

sp isyw ać  uw agi sw o je  i spos trzeżen ia  n ad  p o w ie rzo n em  sobie za ­

t ru d n ie n ie m  g o sp o d a rsk ie m ,  w o so b n y ch  książeczkach, ró w n ie  jak  i 

sp o rządzać  raporta  w sp o só b  i w czasie oznaczonym  przez d y r e k ­

tora.  Bliższe szczegó ły  tej s łużby zaw arte  są w ins t rukcy i  dla s łu ­

żbow ych .

g. 25 .  Każda przypadająca z kolei służba wydziałowa ucznia 

j e s t  d w u ty g o d n io w a , w ten sp o só b  przez dy rek to ra  u r z ą d z o n a , że 

do  każd eg o  ucznia  tydzień  w służbie  b ę d ąceg o  przybywa now y to ­

warzysz na dwa t y g o d n ie ,  do  k tó reg o  po ty g o d n iu  przybywa z n o ­

wu inny  u c z e ń ,  luzując  tego, k tóry  d w u ty g o d n ió w k ę  o d b y ł ,  i t. d. 

S łużba  zaś o g ó ło w a  idzie z kolei i t rwa  tylko tydzień.

g. 26 .  Gdy dla w praw y  uczn iów  w e wszystkich czynnościach  

oko ło  roli, tudzież  dla bliższego obeznan ia  ich z narzędziami rolni- 

czemi i z zasadam i p ł o d o z m i a n u , wydzielono k aw ał  pola fo lwar­

cznego  na  użytek  naukow y  szkoły  i p o d  w yłączny zarząd p ro fe ­

sora  p raktyki  ro ln iczej  o d d a n o ;  dla t eg o  obowiązkiem  będzie  u c z ­

n ió w ,  wszystk ie  około  up raw y  roli tej  p o t rze b n e  ro b o ty ,  na w e ­

zwanie  p ro feso ra  ochoczo  i d o k ład n ie  w ykonyw ać .  Dla osiągnienia  

celu, udz ie lone  b ę d ą  na wezw anie  p ro feso ra  praktyki rolniczej,  p o ­

t rze b n a  ilość kon i  lub w o łó w ,  tudzież  do za tru d n ie ń  ro ln iczych 

p o t r z e b n e  narzędzia.  W e  wszystkich tych p racach  i ćw iczen iach ,  

p rzew o d n iczy ć  będzie  p ro fe so r  praktyki rolniczej za po ro zu m ien iem  

się  z d y rek to rem .  Z tego  o so b n e g o  pólka mają uczniowie,  pod  za­

rząd em  p ro feso ra  praktyki rolniczej , co do  s ił  roboczych  i co do 

p lo n ó w  z e b r a n y c h , p row adzić  o sobny  rach u n ek .
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ROZDZIAŁ IV.

E x  a m. i  n a.

g. 2 7 .  W  b iegu  c a łego  roku  szko lnego  będą  uczn iow ie  p o d ­

czas w ykładów  exam inow an i  przez p r o f e s o r ó w , aby ich zach ęcać  

do ciągłej  n a u k i ,  p ro fe so ro m  zaś po d ać  m ożność  nabycia  p raw d z i­

w ego  i u z asad n io n eg o  zdania o zdo lnościach  każdego  z uczniów.

g. 2 8 .  W  c iągu t r zech le tn ieg o  k u rsu  w zakładzie, w którym  

objęty  będzie  cały plan w ykszta łcen ia  ucznia  na t e o r e ty c z n o - p r a k ­

ty cznego  g o s p o d a r z a , odbyw ać się będą  p ó łro cz n e  examina. Te  

b ę d ą  dwojakie  : Exam ina  z całości w y k ładanych  w p ó łroczu  p r z e d ­

miotów, odbyte  z każdym  uczn iem  na k lasę ,  w obecnośc i  d y re k to ­

ra z a k ła d u ,  kom isarzy  d e le g o w a n y ch  przez Kom ite t  Tow arzystw a  

g o sp o d a rsk .  galic., w obecnośc i  h o n o ro w e g o  kom isarza  rząd o w eg o  i 

o jców lub op iek u n ó w .  Przy  k o ń c u  zaś k ażdego  ro k u  o d b ę d ą  się 

prócz  tego  exam ina p op isow e  p u b l i c z n e , na  k tó re  przez  dz ienniki  

zaproszen i  b ędą  rodzice ,  o p iekunow ie ,  k rew n i  uczniów, oraz w szy­

s c y ,  k tó rym  na tem  zależy,  m ieć udział w tej uroczyste j  chwili 

zak ładu .

g. 2 9 .  T erm ina  do o b u d w u  ex am in o w  postanaw ia  rada szkol­

na, z odn ies ien iem  się do K om ite tu  T owarzystwa gospodars .  galic. 

na sześć  tygodn i  p rz ed  k o ń c em  k ażdego  p ó łrocza ,  aby ten że  m ó g ł  

p rzeznaczyć  kom isarzy  do exam inow  i s to so w n ą  w dz ienn ikach  

uczynić  odezwę.

g. 3 0 .  P o r z ą d e k , w jak im  p rzy s tęp o w a ć  mają uczn iow ie  do 

exam inów  z ca łośc i  w ykładanych  przedm io tów , u k łada  rada  szkolna 

losow aniem .

g. 3 1 .  Do osądzenia  p o s tę p u  k ażdego  ucznia s łużą  n a u cz y ­

cielom odpow iedzi  je g o  tak w b iegu  p ó łrocza ,  jak i przy  exam in ie  

na  klasę.

g. 32 .  Do oznaczenia  zaś d o k ła d n e g o  pi lności  i zdolności  

ucznia , s łużą  liczby od  zera  do  n u m e r u  dw u d z ies teg o  włącznie ,  

w  n a s tęp u jący  sp o só b  u ło żo n e  :
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O znaczy z u p e łn ą  n iezdolność.

1.  11. j
2. « p o s tę p  ba rdzo  zły. 12.  I znaczy p o s tę p  d ość  dobrv.
3 .  13 .  J

4. |  14. j
5. I « p o s tę p  złv.  15. > « p o s tęp  dobry.
6. J  16. ]

7 " I
8. 1 t p o s tę p  ba rdzo  m ierny .  18. 1 « p o s tęp  ba rdzo  dobry.
9. J 19 .  ]

10 .  p o s tęp  m ie rn y  czyli ś re d n i .  2 0 .  « p o s tę p  d o skona ły .

Skala tak o bsze rna  jest p o trzeb n ą  do w ym ierzen ia  na jw ięk­

szej sp raw ied liw ości  w o c en ien iu  zdolności  uczniów.

§. 33 .  P o  każdym  exam inie  p ó łro czn y m  klasyfikacya uczniów, 

co do  ich zdolności ,  odbywa się p o d łu g  n o t  danych  przez  n au czy ­

cieli. INastępstwo w klasyfikacyi zawisło od  liczby p u n k t ó w , uzy­

skanych  przy odpow iedziach  z p rzedm io tów , i od  liczb zas łużonych  

z p ilności.  S p orządzona  lista klasyfikacyjna zaw ieszoną  b ęd z ie  w j e ­

d n y m  exem plarzu  w sali n a u k o w e j , w d rug im  w kance lary i  d y r e k ­

t o r a ,  w trzecim  p rz es ła n ą  będzie  do K om ite tu  T owarzystwa g o s p o ­

d a rsk iego  galicyjskiego.

§. 34 .  S ku tek  o d b y teg o  p ó ł ro cz n eg o  exam inu  pow in ien  być

udzie lony  z rady  szkolnej rodz icom  lub o p iek u n o m  u c z n i ó w , ku

c ze m u  posłuży  fo rm ularz  św iadec tw a  przez  ra d ę  szkolną p r z e d ło ­

ż o n y ,  a przez  Kom ite t  Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  ga licyjskiego 
za tw ierdzony .

§. 35 .  Aby uczeń  m ó g ł  prze jść  z j e d n e g o  roku  na d rug i  

wyższy, p ow in ien  m ieć  najm niej  p rzec ięc iow o  ś red n ią  l iczbę p o s t ę ­

p u  —  przyczem  u w zg lędn iać  się  będzie  także pilność.

§. 36. Uczeń k tóry  z dw ó ch  po sob ie  n a s tęp u jąc y c h  e x a -  

m inów  p ó łro czn y ch  nie o trzym ał  ś red n ie j  liczby z p o s t ę p u , o d d a ­

lony  być m oże  z z ak ła d u ,  za u ch w ałą  rady  szkolnej.

§. 37 .  U c z e ń , k tóry  nie odbędzie  exam inow  p ó łrocznych  w
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oznaczonym  c z a s i e ,  n ie  m o le  o t rzym ać  in n e g o  t e r m i n u ,  wyjąwszy, 

że rada  szkolna uzna s łu szn o ść  p o w o d ó w  z w ł o k i , w którym  wy­

p ad k u  oznacza te rm in  w s to so w n y m  czasie.

g. 38 .  U c z e ń , k tó ryby  przy exam in ie  z p o s tę p u  z k tó re j  z 

n auk  n ie  o trzym ał  klasy ś redn ie j  czyli m i e r n e j , m oże  na pod an ie  

do dyrekcy i  zak ładu  o trzym ać pozw olen ie  do popraw ki źle o d b y te ­

go exam inu  , pod  w a ru n k iem  j e d n a k ż e ,  jeżeli  dotyczący nauczycie l  

k o rzys tne  o n im  wyrzecze zdan ie ,  że na  wzgląd zas ługuje .

§. 3 9 .  Uczeń, k tó ry  z p o s tęp u  w  nau k ach  nie otrzym a licz­

by cz te rnas te j  a z p i lności  liczby s iedm naste j  w p r z e c ię c iu , nie 

m oże  uzyskać  s ty p en d y u m  a n a w e t  go t r a c i ,  jeżeli w dw óch  p ó ł ­

roczach j e d n e g o  roku  nie osiągnie  liczb powyższych. P ropozycyę  

na s typendya  , o p a r tą  na o d p o w ied n y ch  św iadec tw ach  , p rzedk łada  

d y re k to r  Komitetowi.

§. 40 .  P rzed  up ływ em  p ie rw szeg o  pó łrocza  pobytu  ucznia  

w z ak ła d z ie ,  n ie  m oże  u czeń  podaw ać  o s ty p e n d y u m :  rozum ieć  

bow iem  należy, że s ty p en d y u m  o trzym ać  pow inn i  tylko ci którzy 

p o s tę p em  w n a u k a c h , p i lnością  i m ora lnośc ią  zasłużyli  na wzgląd 

w Zakładzie.

§. 41 .  Po u k o ń czen iu  c a łego  t rzech le tn iego  k u rsu  n auk  w 

zakładz ie  D ub lańsk im ,  otrzym a u c z e ń  przy  w ys tąp ien iu  z zak ładu  

zaświadczenie  o gó lne  czyli a b so lu to r iu m ,  w k tó rem  prócz  w y m ie ­

nienia p rz e d m io tó w ,  zdo lność  ucznia  t rzem a  s topn iam i oznaczona  

będzie  ; j a k o : zdo lność  z o d sz c z e g ó ln ie n ie rn , zdo lność  d o s ta teczna  

i zdo lność  m ierna.

g. 4 2 .  Z aświadczen ie  ogó lne  czyli a b so lu to r iu m , wydawać 

będzie  dyrekcya  zak ładu  w e d łu g  fo rm ula rzow  przez K om ite t  T o ­

warzystwa gospodars .  galicyjskiego zatw ierdzonych .

§. 4 3 .  U c z e ń ,  ukończyw szy  cały k u rs  t rzech le tn i  w zak ła ­

dzie Dublańskim ze zdolnością  dos ta teczn ą  p rzynajm nie j,  m oże  n a d ­

to poddać  się pod n a s tęp n ie  o rzeczonem i w aru n k am i śc iś le jszem u 

exam inowi dla o trzym ania  dyplomu, iż posiada  n au k o w e  u zdatn ien ie  

do  zarządzania i p row adzen ia  g o sp o d a rs tw a  w ie jskiego i t y t u ł u : 

ukończonego ucznia i  członka szkoły rolniczej Dublańskiej.
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§. 4 4 .  Uczeń chcący  być, po  u k o ń czen iu  k u rsu  t rze ch le tn ie ­

go ze  zdo lnością  d o s ta te cz n ą ,  do tego  śc iś le jszego  exam inu  p rz y ­

p u szczo n y m  , obow iązany  j e s t  zaraz po u k o ń czen iu  sw ych n auk  w 

D ublanach  u dać  się  na  dwa lata na p rak tykę  g o sp o d a rsk ą  do m ie j­

sca w skazanego  sobie  przez Komitet T ow arzystw a gospoda rsk .  gal. 

w kra ju  lub tez  z a g r a n i c ą , a to w celu :

a. Obznajom ien ia  się ze s to su n k am i  g o sp o d a rs tw a  d o b re g o  po za 

o b rę b e m  Dublan ,

b. W d ro że n ia  się  w p racę  bez p rzew odn ic tw a  nauczycieli ,  zanim na 

wJasne siły przyjmie obowiązek  k ie ru n k u  w ła sn e g o  lub o bcego  

majątku.

c. Zdania sp raw y  po pow roc ie  przed  d y rek to rem  zak ładu  D u b lań -  

sk iego  ze sp o s trz e że ń  i dośw iadczeń  n a b y ty c h ,  w k tóry  to s p o ­

sób zarazem  w zbogacą  się archiwa z a k ł a d u , a kraj p o śred n io  

korzyści odn ieść  m o ż e ,  zwłaszcza,  jeżeli  uczeń  otrzyma p o p rz e ­

dnio  informacyę.

§. 43 .  P o  wykazanej dwule tn ie j  p rak tyce  gosp o d a rsk ie j ,  o trzy­

ma uczeń  od d y rek to ra  zak ładu  do wyrobien ia  p i s e m n e g o  zadania 

tak zwaną Tezę,  m ieszczącą  w sob ie  w szy s tk o ,  czem  u d o w o d n ić  

m o ż n a , źe u czeń  k o rzysta ł  ze wszystkich nauk  udzie lanych  i zdo l­

nym j e s t  do zas tosowania  takow ych w p rak tyce  rolniczej. T erm in  

do wypracow ania  tezy na p iśm ie  przeznacza  się  cztery  miesiące .

§. 46 .  P o  uznan iu  rady  s z k o l n e j , że ucznia na podstaw ie  

tej p rzed łożone j  p ise m n ie  w ypracow ane j  t e z y . do o b ro n y  ustne j  

p rzypuśc ić  m o ż n a , k a ndydat  przystąpi  na te rm in ie  przez dyrek tora  

zak ład u  danym  do us tne j  o b rony  tezy ,  k tóra  w o bec  dyrek tora ,  

nauczycieli  i d e leg o w an e j  w tym celu  przez  Kom ite t  Towarzystwa 

g o sp o d a rsk ieg o  galic. o sobne j  k o m is y i , o d będzie  się. S tanow ić  ona 

będzie  ów wyżej p o m ie n io n y  examin ściślejszy us tn y  i po s łu ży ć  ma 

do p rzekonan ia  się o zdo lnościach  kandydata .

§. 4 7 ,  O sku tku  os ta tecznym  w ypraco w an e j  p ise m n ie  i b r o ­

n ionej  u s tn ie  t e z y ,  rozstrzyga  rada  szkolna wspó ln ie  z d e le g o ­

waną  przez K om ite t  T owarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  galicyjskiego k o -  

misyą , w iększością  d w ó c h  t rzecich  g łosów .



—  467  —

g. 4 8 .  T e zy  u ło ż y  rada s z k o l n a ,  w  o b e c  której dyrektor  

lo s o w a n ie m  p r z e z n a c z a , która p rzypadnie  d o  w ypra co w a n ia  p i s e ­

m n e g o  dla kandydata.

g. 4 9 .  D yp lom  na u k o ń c z o n e g o  g osp od arza  w ie j sk ie g o  i 

z tym zarazem tytu ł  ucznia  i cz łon k a  sz k o ły  D u b la ń s k ie j , o trzym ać  

m o ż e  ty lko te n  u c z e ń ,  k tóry  wyrobi te z ę  p i s e m n ie  i obroni  ją  u s t ­

n ie  , z u z n a n ie m  przynajmniej  z d o ln o śc i  d o sta teczn ej  przez  radę  

sz ko ln ą  i d e le g o w a n ą  k o m is y ę  z K om itetu ,  w ię k sz o śc ią  d w ó c h  trze­

c ich  g ło s ó w .

g. 5 0 .  Z d o ln o ś ć  kandydata ozn a czo n a  b ęd z ie  w  d y p lo m ie  w  

m ia rę  w yrob ien ia  i obron ien ia  tezy  d w o m a  s to p n ia m i:

I. s to p ie ń  : z d o ln o ś ć  z o d s z c z e g ó ln ie n ie m .

II « z d o ln o ś ć  dostateczna .

§. 5 1 .  D yp lom  w y d an y  b ęd z ie  k a n d ydatow i  przez d y r e k c y ę

z p od p isa m i  dyrektora i p r o fe s o r ó w  zakładu ro ln ic z e g o  w D u b la -

n a c h , tudz ież  kom isarzy  od  K om itetu  T ow arzystw a  g o s p o d a r s k ie g o  

ga l icy jsk ieg o  do exam in u  d e le g o w a n y c h  , w e d łu g  formularza przez  

radę szko ln ą  w D ublanach  u ł o ż o n e g o ,  a p rzez  K om itet  T o w a r z y ­

stw a g o s p o d a r s k ie g o  g a l icy jsk iego  za tw ierd zo n eg o .

ROZDZIAŁ V.

Rok szkolny i  p o d z ia ł jego .

g. 5 2  R ok  s z k o ln y  ro zp o czy n a  s ię  I g o  października i trwa 

I I  m i e s i ę c y ,  przeto do o s ta tn ie g o  sierpnia.

g. 5 3 .  Cały rok s z k o ln y  p o d z ie lo n y  j e s t  na dwa pó łrocza .  

P ie r w s z e  p ó łr o c z e  trwa od I g o  października do 1 5  k w ie tn ia ;  d r u ­

g ie  p ó łr o c z e  od  1 6  kw ietn ia  do o s ta tn ie g o  s ierpnia .

g. 5 4 .  Cały m ies ią c  w r z e s ie ń  p rzezn a cz o ny  j e s t  do w y w i e ­

trzenia i w y cz y sz c z e n ia  d o k ła d n e g o  i p otrzebnej  naprawy b u d y n k ó w ;  

w  którym to m ies ią cu  mają s ię  o d b y w a ć  e x k u r sy e  u c z n i ó w , p od  

p r z e w o d n ic tw e m  je d n e g o  z p r o f e s s o r ó w ,  dla obejrzenia  w zo r o w y c h
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g o sp o d a rs tw .  P o d o b n e  ex k u rsy e  z uczniami d ru g ieg o  i t rzeciego  

roku ,  m ogą  się  rów nież  odbyw ać  po u k o ń czen iu  p ie rw szego  a przed  

rozpoczęc iem  d ru g ieg o  pó łrocza .

ROZDZIAŁ VI.

D ozór, 'porządek i  czystość.

§. 5 5 .  Jak  w całym z ak ładz ie ,  tak i w szkole  pow ie rzony  

je s t  dozór  i czuw anie  n ad  p o rząd k iem  i czystością  D y rek to ro w i,  

w czem  je m u  m ianowic ie  w szkole  pom o cn y m i b ę d ą :  ksiądz k a p e ­

lan Z ak ładu  (jeżeli jak i  na mie jscu  będzie) nauczycie le  i adjunkci.

§. 5 6 .  Za d anym  zn ak iem  dzw onka  na 8  m in u t  p rzed  za­

częc iem  o d c zy tu ,  zajmą wszyscy uczn iow ie  sw oje  mie jsca  w sa ­

lach n a u k o w y c h , zanim nauczycie le  p rzybędą .  P o rz ą d ek  ten  z na j­

w iększym  ry g o rem  p rzes t rz eg a n y m  być ma.

§. 5 7 .  W  salach n au k o w y ch  powinni  zachow ać  się  u c zn io ­
wie spoko jn ie  i c i c h o , tak w czasie wykładów, jako  też po  u k o ń ­

czen iu  o n y c h , i tak się  mają u r z ą d z ić , aby po d czas  odczytów  , ile 

to być m o ż e ,  z sali nie  wychodzili .

g. 58 .  Uczeń może uzyskać  pozw olen ie  wydalenia  się  z Za­

k ł a d u ,  na  kró tszy  lub d łuższy czas ,  zawsze je d n a k  tylko dla w a­

żnych pow odów ,  i pod  w aru n k iem ,  jeżeli  rodzice,  o p iek u n o w ie  lub 

k rew ni ,  o sob iśc ie  albo p isem nie  o to p r o s z ą ; w k tó rym  to razie 

u czeń  o trzym a k ar tę  pozw olen ia  z oznaczen iem  czasu powrotu .

g. 59 .  Kartę  pozw olen ia  do wydalenia  się z Zakładu o trzy­

m ać  m oże  u c z e ń  tylko w dniach i g odz inach  wolnych  od w ykładów  

naukow ych .

g. 6 0 .  Po  pow roc ie  obowiązany będzie  uczeń  zam eldow ać 

się  u D yrek tora  lub j eg o  z a s t ę p c y , i zw rócić  o t rzym aną  k ar tę  p o ­

zwolenia.

g. 61 .  Dla p rzeg lądu  udz ie lanych  k a r t  do wydalania  się z 

Z a k ła d u ,  p ro w a d zo n ą  będzie  w kancelary i  D yrek tora  o so b n a  księga
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z ap isó w ,  w której wciągn ięty  będzie  pow ó d  wydalenia  się  i czas o zna­

czony do po w ro tu .  W  każdym razie nie m oże  u czeń  później w ró ­

cić do Z a k ła d u ,  niż o godzin ie  p rzeznaczone j  do spania.

§ 62 .  Uczeń który się  bez pozwolenia  Dyrek tora  z Zak ła ­

du  w y d a l i , lub na  czas w karcie  pozwolenia  oznaczony  nie wróci,

pod lega  w razie p rzek roczen ia  ka rom  oznaczonym  w g, 75.

§. 6 5 .  W zb ro n io n o  j e s t  uczn iom  wszelkie zanieczyszczanie  

sal s y p i a ln y c h , n a u k o w y c h ,  gab ine tów ,  tudzież kury tarzów , n iem nie j  

rob ien ia  n iep o rz ąd k u  przez  rozs taw ian ie  sp rzę tów  i p so w an ie  w sze l­
kiej własności  zakładowej.

§. 64 .  Każdy uczeń  przekraczający powyższy z a k a z , o b o ­

wiązany będzie  zwrócić  Zak ładow i p o n ies io n e  k o s z t a , za p rzy w ró ­

c en ie  po rządku  lub n ap raw ę  z epsu tych  p rzedm io tów .  W  razie zaś 

gdyby mu do w ied z io n o ,  że p so tę  wyrządził  rozm yśln ie  lub z s w a ­
woli , p o d leg n ie  s tosow nej  karze.

§. 65 .  Jeżeli sp raw ca  z łego  odkry tym  nie  b ę d z i e , ponoszą

powyższe koszta wszyscy uczniowie  w s p ó ln i e , z wyjątkiem t y c h , 

k tó rych  n iew in n o ść  j e s t  udo w o d n io n a .

§. 6 6 .  Do sali jada lnej  w olno  u czn iom  w chodzić  tylko za

danym  znakiem  d z w o n k a ,  w porze  do jed zen ia  o z n a c z o n e j ;  w yją­
w szy ,  jeżeli  sala ta i na in n e  cele  p rz ezn aczo n ą  będzie.

fi. 6 7 .  Najmocniej  zakazuje  się  u c z n io m ,  prócz  s łużbow ych

od p o rządku  w e w n ę t r z n e g o ,  w chodzić  do k u c h n i ,  pra ln i  i innych 

dla uczn iów  n iep rzeznaczonych  m ie jsc .  Gdy uczeń  czego z kuchni 

lub zkąd inąd p o t rzeb o w ać  b ę d z i e , p o w in ien  do tego  użyć je d n e g o  
ze s łużących zakładowych.

ji. 6 8 .  P a len ie  cygarów lub fajek, w pobliżu zabudow ań  fol­

w arcz n y c h ,  tudzież w salach n a u k o w y c h ,  żadną  miarą  dozw o lo n em  

nie jes t .  O znaczenie  miejsca  do tego  celu s to so w n eg o  od D y rek to ­
ra zależeć będzie.

§. 69 .  Uczeń częstu jący  ko legów  sw oich  s łow am i n iep rz y -

z w o i te m i , o b e lg am i,  lub zapom inający  się  do  tego  s t o p n i a , że k tó ­

re g o  z n ich u d e rzy ,  na jsurow szym  k a r o m ,  a n a w e t  w edle  uznania  

rady  szkolnej wydaleniu  z zak ładu  po d leg ać  będzie.

Rozpp. Tow. gosp. t. 28. a a
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g. 70. Zabudowań lub miejsc w około budynków, niewolno 

uczniom zanieczyszczać.
g. 71. Po wstaniu rannem i ubraniu się, obowiązani są 

uczniowie natychmiast opuścić sypialnię; również po każdem jedze­
niu opuszczą salę jadalną; w ciągu zaś dnia niewolno im w nich 
czas dłuższy przebywać: sale bowiem naukowe i czytelnia są dla 

nich cały dzień otwarte.

g. 72. Wszelka gra w karty, tudzież inne gry o pieniądze, 
n a js u ro w ie j są w  Zakładzie zakazane. Uczniowie przekraczający ten za­

kaz, będą natychmiast z Zakładu wydaleni.

g. 73. Polowanie, trzymanie psów i broni wszelkiego rodza­

ju ,  niedozwolone jest uczniom w Zakładzie.

g. 74. Gdyby uczeń, w ciągu kursu dla złego zachowania 

się z Zakładu wydalonym został, lub sam w ciągu kursu z Zakła­
du wydalił się; natenczas ani uczeń, ani rodzice lub opiekunowie 
jego, nie mają prawa żądać zwrotu zapłaconych naprzód półrocznych

pieniędzy.
g. 73. Dla powściągnienia wykroczeń przeciw niniejszym prze­

pisom, ustanawia się następujące stopniowanie kar:

a. Napomnienie ucznia w cztery oczy przez profesorów , a wedle 

okoliczności przez dyrektora.

b. Napomnienie w obec zebranego gremium rady szkolnej , z za­
wiadomieniem o tem rodziców lub opiekunów ucznia

c. Napomnienie publiczne w szkole w obec uczniów i zebranej ra­
dy szkolnej; —  z którym to stopniem kary utrata stypendyum 

jest połączona.
d. Wydalenie z Zakładu bez powrotu. Powyższe kary będą użyte 

lub modyfikowane stosownie do wykroczeń ucznia i uznania dy­
rektora co do kary pod a. a w innych wypadkach wedle uzna­
nia rady szkolnej. Dla ewidencyi utrzymywana będzie u dyrekto­
ra dla każdego ucznia osobna stronnica w księdze, w której za­

pisywać się mają wymierzone kary.

g. 76. Prócz tego, może rada szkolna każdej chwili ucznia, 
który swych obowiązków nie p e łn i, opieszałym jest w pracy , n ie -
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obyczajnym, a co gorsza niemoralnym, przeto na jak najprędsze 
oddalenie z Zakładu zasługuje, z Zakładu wykluczyć.

§. 77. Przeciw zapadłej uchwale Rady szkolnej o wyklucze­
nie ucznia, wolno uczniowi w każdym razie w przeciągu 24 godzin 
udać sie przez Dyrekcyę Zakładu do Komitetu Towarzystwa go­
spodarskiego galicyjskiego, który ostatecznie zawyrokuje.

§. 78. Dla zachowania w pamięci szkoły uczniów celujących 
swojem zachowaniem się, zaprowadzona jest osobna księga, pod 
nazwą k s i ę g i  z ł o t e j .  Uczeń który swojem przykładnem zacho­
waniem się przez cały rok szkolny odznaczy się, przy końcu roku 
szkolnego w skutek uchwały Rady szkolnej w księgę złotą zapisany 
będzie ; i przy wysyłaniu uczniów za granicę lub udzielaniu im sty- 
pendyum , na takiego ucznia szczególny wzgląd będzie miany.

§. 79. Przepisy powyższe w 78 paragrafach zawarte , mają 
być z początkiem każdego roku szkolnego odczytane w obecności 
Rady szkolnej i wszystkich zgromadzonych uczniów i w  jednym 
drukowanym exemplarzu każdemu uczniowi dane. Oryginał zaś tego 

regulaminu zachowany będzie w aktach kancelaryi Dyrektora Zakła­
du rolniczo-naukowego w Dublanach.

We Lwowie dnia 10 stycznia, 1861 r.



1 N S T R U K C Y A
DLA DY R E R C Y I ZAKŁADU N A U K O W O  -  G O S P O D A R S K IE G O

W DUBLANACH.

ODDZIAŁ I.

O b o w i ą z k i  o g ó l n e .

§. 1. Do dyrek to ra  należy b e zp o ś red n i  zarząd szkoły  ro ln i­

czej i nacze lny  k ie ru n e k  g o sp o d a rs tw a  na fo lwarku wzorowym .

§. 2. Tak w p ie rw szy m ,  jako  też w d rug im  s t o s u n k u ,  d y ­

r e k to r ,  w o b ręb ie  n in ie jszej in s t ru k cy i ,  j e s t  z as tępcą  ga licyjskiego 

T ow arzystw a  g o sp o d a rsk ieg o ,  re p re z e n to w a n e g o  przez Komitet,  k tó ­

ry j e s t  b e z p o ś re d n im  dyrekcy i  p rzełożonym .

§. 3.  D yrek tor  n ie  może bez  pozwolenia  Kom ite tu  T ow arzystw a 

g o sp o d a rsk ie g o  wydalać  się  z zak ładu  na czas d łuższy nad  2 4  godzin.  

W  każdym  razie sw eg o  wydalenia  się  z zak ładu ,  d y re k to r  zano tu je  

to w księdze  w ydarzeń  i pos tanow i sw ego  zas tępcę .

§. 4 .  T ak  w dzia łalności g o s p o d a r s k i e j , jako  też szkolnej,

d y re k to r  ma się  zas to so w ać  do  o rg an iczn eg o  planu  zak ładu  Dublań-

sk iego  w IX tom ie  R ozpraw  T ow arzystw a  z a w a r t e g o ,  w taki sp o ­

sób, aby wytkn ięty  tam że cel zak ładu  zosta ł  osiągnięty.

g. 5 .  J e s t  obow iązk iem  d yrek to ra  czuw ać  n ad  t e m , aby

w szys tk ie  p rz ep isy ,  tak  o so b n e g o  r eg u lam in u  szk o ły ,  jako  też n i ­

niejszej in s t ru k cy i ,  j a k  najściślej były w y k o n an e  '
%

§. 6. Tak reg u lam in  jako  też i n s t r u k c y a , b ę d ą  przez  d y -



—  1 7 3  —

rektora udzielone nauczycielom i ad ju nk to w i, którzy na znak, 
że je przeczytali , własnoręcznie je podpiszą. Oba te pisma będą 
potem umieszczone w kancelaryi dyrekcyi do wspólnego użytku.

7. Dyrektor raz na miesiąc będzie obecnym na posie­
dzeniu Komitetu Towarzystwa gospodarskiego, aby pomówić w in­

teresach Dublańskich i poczynić potrzebne wnioski.

g. 8. W  14 dni po rozpoczęciu każdego półrocza szkolnego, 
powinien dyrektor przedłożyć Komitetowi sprawozdanie o stanie 
uczniów, tudzież o rozkładzie nauk i g odz in ,  słowem o rzeczywi­

stym stanie szkoły.
g. 9. Podobnie w 14 dni po ukończeniu każdego szkolnego 

p ó łro cza , winien tenże przedłożyć Komitetowi kiasyfikacyą z odby­

tych examinow i sprawozdanie o stypendyach.

ODDZIAŁ II.

P r z e p i s y  s z k o l n e .
A.  n a u k o w e :

D y r e k t o r .

g. 10. Dyrektor wykłada w szkole Dublańskiej jeden lub
wiecej przedmiotów, planem przepisanych.

g. 11. Oprócz tego będzie miał nadzór nad wszystkimi na­
uczycielami zakładu, a oraz ma utrzymywać ciągłą ewidencyę wszy­

stkich nauk przez tychże wykładanych

g. 12. System naukowy szkoły Dublańskiej powinien mieć
zatwierdzenie Komitetu Towarzystwa gospodarskiego.

g. 13. Gdyby dyrektor uznał potrzebę jakiejkolwiek zmiany
w zatwierdzonym systemie naukow ym , ma swój projekt przedłożyć 
najprzód pod obradę rady szko lne j, a potem, wraz z jej uwagami, 
przedłożyć wniosek Komitetowi Towarzystwa gospodarskiego pod za­

twierdzenie.

R a d a  s z k o l n a ,  

g. 14. Dyrektor wraz z nauczycielami składają radę szkolną,

w której adjunkt ma głos doradczy.



—  1 7 4  —

§. 15 . Rada szkolna zbiera s i ę , z wyjątkiem świąt p ierwszej 
k la sy ,  w każdą n iedz ie lę ,  zaraz po n a b o ż e ń s tw ie ;  a oprócz  tego  
dy rek to r  zw ołu je  radę  szko lną ,  i lekroć lub sam uzna  tego  p o trze ­
b ę ,  lub jej zażąda k tóry  z nauczycieli.

§. 16 . Dyrektor przewodniczy  radz ie ,  a w razie je g o  n ie o ­
becnośc i czyni to sam o je g o  zastępca.

§. 17 .  Z a s t ę p c ą ,  w razie n ieobecnośc i  d y r e k to r a ,  je s t  n a j ­
starszy w służbie nauczyciel.

§ . 1 8 .  W  razie n ieobecnośc i  k tó rego  z nauczyc ie l i ,  zasiada 
w radzie ad jun k t  z g łosem  stanowczym.

§. 19 . Rada szkolna będzie  w yrokow ać w rzeczach tyczą­
cych się przyjęcia lub wykluczenia u czn ió w , będzie  utrzym ywać w 
porządku  akta szkolne i katalogi; ma p rzedstaw iać Komitetowi T o ­
w a rzy s tw a ,  jako  nadzorcze j zw ie rzchn ośc i ,  wnioski do u c h w a ł ,  za 
po trze b n e  uznanych, sama zaś zwierzchniczo s tanow ić będzie  co do 
nau k ow e g o  po s tę p u  uczniów, co do exam inow  i świadectw.

§. 20 . W  ogólnośc i p rzed m io tem  obrad m oże  być to wszy­
stko, cokolwiek dotyczy um ysłow ego  i m a terya lnego  dobra  uczniów, 
oraz pow odzenia  całego nauko w eg o  zakładu.

§. 21 .  Nadto m ogą cz łonkow ie rady  szkolnej czynić d y rek ­
torow i sw oje  uwagi co do przedm io tów  g ospod a rs tw a  fo lw arczne­
go, a uczynione zapisać w księdze w ydarzeń  są obowiązani.

§. 22 .  Rada szkolna prowadzić  będz ie  ks ięgę  w y d a r z e ń , —  
dla K om ite tu  Tow arzystwa gospo da rsk ieg o ,  dla dy rek to ra ,  dla n a u ­
czycieli i dla a d j u n k t a , zawsze o tw a r tą ,  —  w której  zaciągniętym 
będzie  w k ró tk o śc i ,  n ie  tylko p ro to k ó ł  każdego posiedzen ia  rady, 
ale także każde ważniejsze , szkoły lub uczniów dotyczące w ydarzenie.

§. 23 . Nie tylko w dniu  posiedzeń ,  ale każdego czasu ,  dy ­
rek to r  i każdy z nauczycie li ,  lub a d j u n k t ,  m oże zapisać tam c o ­
kolwiek w powyższym względzie znajdzie uw agi g o d n em  . z d o ło ­
żen iem  w łasno ręcznego  podpisu .

§. 2 4 .  Rada szkolna s t a n o w i , w ed łu g  p rzep isów  w re g u la ­
m in ie  zawartych, o użyciu sp osob ów  stosow nych  do pow ściągnienia 
uchyb ień  i uk rócen ia  wszelakiego zboczenia uczącej się m łodzieży.
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§. 2 5 .  W yjąw szy  klasyfikacyi i św iadec tw a  z o d by tych  e x a -  

m in ó w ,  w olno  j e s t  od w yroku  rady  szkolnej o dw ołać  s ię  do  K o ­

m ite tu .

B. P r z e p i s y  d y s c y p l i n a r n e :  

g. 2 6 .  W  razie p o trzeb y  wydalenia  się  z zak ładu  k tó reg o  z 

nauczycie li  lub ad junktów , udzie la pozwolenia  d y re k to r  , n ie  dłużej 

n ad  dni trzy.
g. 2 7 .  Na czas d łuższy udzie la  nauczycie lom  tak iego  p o ­

z w olen ia ,  na  p rzed s ta w ien ie  d y r e k to r a ,  Kom ite t  T ow arzystw a go­

spodarsk iego .
g. 2 8 .  W  czasie słabośc i  lub n ieo b e cn o śc i  k tó rego  z n a u ­

czycieli , d y rek to r  uczyni takie ro z p o rz ą d z e n ie , aby b ieg  n auk  m e  

by ł  p rzerw any .

g. 2 9 .  D yrek to r  ma g łó w n y  dozór  nad  uczniami i b e z p o ś re ­

dni n ad zó r  nad  nauczycie lami,  wszystk im i u rzęd n ik am i zakładu, j a ­

ko też nad  s ługam i szkolnymi.

g. 5 0 .  Tak p ierw szym , jako  też d rug im , pozwolen ia  do  wy­

dalenia się  z z a k ła d u ,  na  czas choćby  n a jk ró tsz y ,  tylko d y re k to r  

lu b  j eg o  zas tępca  udzielić  może.

g. 31 To pozw olen ie  nie m oże  być udzie lone  uczn iom  ina ­

c z e j ,  jak  w razie okazanej kon iecznej  potrzeby,  albo na u sp ra w ie ­

dliw ione żądanie  ich rodziców  lub o p iekunów .

g. 5 2 .  P iz ec iąg  c z a s u ,  na jaki wydala się  nauczycie l  lub

a d ju n k t ,  zap isanym  będzie w księdze w y d a rz e ń ;  zaś każde  w y d a ­

lenie  się ucznia po za o b rę b  z a k ł a d u ,  ma być zan o to w a n em  na 

j eg o  s tronn icy ,  w gg. Cl  i 75  reg u lam in u  przep isanej .

g. 5 3 .  D yrek to r  u t rzym uje  k a r n o ś ć ,  p rzes t rzega  m oralnośc i  

uczn iów  i czuwa nad lem ,  aby wszystk ie  dla zak ładu  w y d an e  ro z ­

porządzenia  w ykonane  były.

g. 34 .  On wgląda we wszystkie  po trzeby  uczn iów . Do n i e ­

go uda ją  się uczn iow ie  z swojem i życzeniami.  Obowiązany j e s t  co ­

d z iennie  p rzep a try w ać  ks ięgę  zażaleń i uw zg lęd n iać  uzasadnione.

g. 35 .  D yrek to r  zak ładu  jak  najtroskliwiej  czuwać  nad  tern

b ę d z i e , aby uczniowie  pilnie wypełnia li  obowiązki religii.
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g. 3 6 .  D yrek to r  wyznacza  po  kolei uczn iów  do p e łn ien ia  
s łużby prak tycznej .

g. 3 7 .  Uczniowie do  prak tyczne j  s łużby  p r z e z n a c z e n i , i 

uczn iowie  z t rzec ieg o  r o k u , mają być o becn i  przy w ieczornych  

sp raw o zd an iach  g o sp o d a rsk ic h  i przy  dyspozycyach  na dzień przyszły.

g. 3 8 .  Uczniów trzeciego  roku  używać będzie  dy rek tor ,  bądź 

do p row ad zen ia  ra ch u n k ó w  g o sp o d a rsk ic h  D u b la ń sk ic h ,  bądź do 
k o re sp o n d e n c y i  s łużbowej.

g. 3 9 .  W  ogólnośc i  będzie  s ta ran iem  d y r e k to r a , aby wszy­

scy  uczn iowie  , o p rócz  k u r s ó w  i godz in  n au k o w y ch  , s to so w n ie  i 
poży teczn ie  za tru d n io n y m i byli.

g. 4 0 .  D y rek to r  p rzed k ład a  na  radzie  szkolnej spo so b y  p o -  

w śc iągnien ia  wszelk ich  n a d u ż y ć , a p row izoryczn ie  sam  rozporządza 

to wszystko ,  co do  ich pow s trzy m an ia  uzna  za p o trzeb n e .

N a u c z y c i e l e .

g. 4 1 .  Każdy nauczycie l  wykłada w zakładzie  nauki p r z e d ­

m io tów  p lan em  p r z e p i s a n y c h , w p o rz ąd k u  przez d y rek to ra  n a z n a ­

c zo n y m ,  przez  taką  ilość g o d z in ,  do  jakiej  j e s t  obowiązany.

g. 4 2 .  W  sp o so b ie  w yk ładu  zas tosu je  się  do planu o r g a ­

n icznego ,  w IX tom ie  R ozpraw  zawartego.

g. 4 3 .  W szy scy  nauczycie le  i a d ju n k t ,  mają obowiązek  być 

p o m o cn y m i  d y rek to row i w dozo ro w an iu  u czn iów  i w ed łu g  kolei ty ­

g o d n io w o  przez  d y rek to ra  oznaczonej .

g. 4 4 .  W szelk ie  zdrożnośc i  , j ak ie  sp o s trzeg a  nauczycie l  lub 

ad junkt ,  p o w in n y  być n a ty ch m ias t  d o n ies io n e  dy rek to row i,  albo z a ­
p isan e  w  ks ięg ę  w ydarzeń .

g. 4 5 .  Gdyby środki  do ich p o w s trzy m an ia  nie były do s ta ­

teczn e ,  obow iązany  j e s t  każdy nauczycie l,  na  rę ce  d y rek to ra  p r z e d ­
stawić  sw oje  uw agi na radzie  szkolnej.

g. 46 ,  Gdyby w iększość  rady  szko lnej  na  n ie  się n ie  zgo ­

dziła , m oże  każdy nauczycie l na ręce  dy rek to ra  p rzed łożyć  swoje  
o so b n e  zdanie  Komitetowi.

g. 4 7 .  Każdy nauczycie l  obow iązany  je s t  s to sow ać  się  do 
rozp o rząd zeń  dyrek to ra .
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A d j u n k t .

g. 48 .  W szystk ie  obowiązki p rzep isan e  nauczycie lom  s tosu ją  

się  także  do ad junkta .
g. 4 9 .  O prócz  n ich  obowiązany j e s t  a d ju n k t  do  szcze g ó ło ­

wej in sp e k c y i ,  w e d łu g  rozp o rząd zeń  dy rek tora .

K a p e l a n .

g. 5 0 .  Kapelana, na p rzed s taw ien ie  d y r e k to r a , m ianu je  K o­

mite t  T ow arzystw a g o spodarsk iego .
g. 51 .  Ksiądz kapelan  obowiązany je s t  we wszystk ie  dni 

św ią teczne  sp raw o w ać  obrzędy  re ligijne  i powiedzieć  uczn iom  k ró ­

tką  ale t re śc iw ą  exorte .

S ł u g i  s z k o l n e .

g. 5 2 .  S ług i  szko lne  p rzy jm uje  i odpraw ia  dy rek to r  w o b rę ­

bie e ta tu  szkolnego.
g. 53 .  D yrek to r  p rzeznacza  czas i m ie jsc e ,  gdzie m ają  p e ł ­

n ić swój obowiązek.
g. 54 .  W szy s tk ie  ru c h o m o śc i  s z k o l n e , s łu g o m  p o d  dozór 

o d d a n e  i pod  k luczem  nauczycieli  albo ad junkta  b ę d ą c e ,  sp isane
b ędą  w in w en ta rzu ,  do k tó rego  wszelki p rzybytek  ma być dodan y ,

zaś u by tek  zaraz odpisany .

A dm inistracya i rachunki szkolne.

g. 55 .  D y rek to r  m ocen  j e s t , bez o d noszen ia  się  do K om i­

tetu, czynić wydatki na z aspoko jen ie  tych po trzeb  szkoły i uczniów,

k tóre  przyjęło na  s ieb ie  Tow arzystw o  g o sp o d a rsk ie  do pokrycia .

g. 5 6  W  szczególności ,  m oże  czynić wydatki na  pom nie jsze  

po trzeby  szkoły ,  na  u t rzym an ie  w p orządku  b u d y n k ó w  i sprzętów , 

na p o t rze b n e  do chem icznych  e x p e ry m en to w  m ateryały ,  na  n a p r a ­

wy in s t ru m en tó w ,  p rzyrządów nauk o w y ch  i tym  p o d o b n y c h ,  b u d ż e ­

tem  przez  Kom itet  p o tw ierdzonym  objętych ; —  zaś

g. 57 .  W ydatk i  na  s taw ian ie  n ow ych  b u d y n k ó w ,  na  urzą­

dzenie  lub p o w iększen ie  zb iorów n a u k o w y c h , na  wszelk ie  now ości  

przez  K om ite t  n ieza tw ie rdzone ,  d y rek to ro w i  n ie  są  dozw olone.
Rozpr. Tow. gosp. t. 88. 23
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§. 58 .  W  razie p o t rze b y  w y da tków  nadzwyczajnych, dy rek to r  

sam ,  lub na w n iosek  k tó re g o  z nauczycieli ,  zrobi ze swojej s trony  

s to so w n e  p rzed s taw ien ie  do Komitetu.

§. 59 .  Opła ty  szkolne od u czn iów  i wszelkie  in n e  wpływy 

fu n d u sz u  szko lnego ,  zap isyw ane będą  w d o chód  w p orządku  c h r o ­

no log icznym , a oprócz  tego  w pisyw ane  b ę d ą  w książeczkę każdego  

ucznia,  w łasną  ręk ą  d y rek to ra  , dla w iadom ości  rodziców lub o p ie ­

k u n ó w  p łacącego .

§. 60 .  P ensya  d y re k to ra  i n a u c z y c ie l i , ty lko  z kasy  T o w a ­

rzystwa g o sp o d a rsk ie g o  ga licyjskiego w yp łacan ą  będzie.

§. 61 .  R ach u n k i  i wszystk ie  części zakładu, dla wizytatorów 

z g ro n a  K om ite tu  w y sad zo n y ch ,  w każdym czasie o tw ar te  być mają 

§. 6 2 .  W  p ro w a d ze n iu  ra ch u n k ó w  zachow ane  b ę d ą  przepisy  

poniżej  w §§. 8 0  i 81 zawarte.

ODDZIAŁ III.

P rzep isy  dotyczące gospodarstwa.

A . D l a  d y r e k t o r a :

§. 63 .  Dyrek to r  zak ładu  urządza i naczeln ie  prowadzi  g o ­

sp o d a rs tw o  , w edle  na jlepsze j  swej w iadom ości  i w ła sn e g o  p rze ­

konan ia .

§. 6 4 .  W szelako  obowiązanym  j e s t  p rzed łożyć  w pro jekc ie  

pod  za tw ierdzen ie  K o m i t e t u , sys tem  czyli plan g o s p o d a r s t w a , do 

Dublan  zas to so w ać  się  m ający, m ianow ic ie :

a) P rzed ło ży  p łodozm ian ,  do n a tu ry  i po łożen ia  g ru n tó w  z as to so w a­

ny ,  a oraz n aukow ym  celom zakładu o ile być m oże  odpow iedny .

b) W y k aż e  po trzeb ę  i n w e n ta r z a ,  tak r o b o c z e g o ,  jako  też d o chód  

p rzynoszącego ,  żywego i m artw ego ,

c) Obliczy w przybliżeniu  ilość n a k ł a d ó w , na u lep szen ie  g ru n to w e  
po trzebnych .

d) W s k a ż e  ź ród ła  d o ch o d ó w  ubocznych ,  pokryw ać  je  mających.

ej P rze d ło ż y  e ta t  s łu g  i czeladzi,  do  p row adzen ia  g o sp o d a rs tw a  p o ­

trzebnej .
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g. 6 5 .  T en  przez  K om ite t  zatw ierdzony  pian g o sp o d a rs tw a ,  

obowiązu je  d y re k to ra  do  w ykonania  śc is łego  wszystk ich  je g o  części.

g. 66 .  Jeżel iby  w p rzec iągu  czasu  okazała s ię  po trzeb a

zmiany w przyję tym  sy s tem ie  g o sp o d a rsk im  , d y re k to r  p rzed łoży  

p o d o b n ie  Kom ite towi p ro jek t  do zmian, w części lub w c a ło ś c i , za 

p o t r z e b n e  uznanych .

g. 67 .  D yrek to r  odpow iedzia lnym  j e s t  za u m ie ję tn e  i zy­

sk o w n e  p row ad zen ie  g o sp o d a r s tw a ;  —  u m ie j ę t n e ,  aby by ło  w zo­

rem  i nauką  dla u c z n ió w ;  z y sk o w n e ,  aby przy wzmagającej się 

wartości  m ają tku  , p rzynosi ło  d o ch ó d  tej wartości  odpow iedni.

g. 68 .  Dyrek to r  zarządzi sp isan ie  d o k ład n e g o  inw en ta rza ,

wszystkich n ie ru c h o m o śc i  i ru c h o m o śc i  , żywych i m artw ych ,  k ap i ­

ta ł  g ru n to w y  lub o b ro tow y  s tanow ić  mających.

g. 6 9 .  Każdy przybytek  do inw en ta rza  ma być zaraz d o p i ­

sany, a każdy ubytek  zaraz odpisany.

g. 70 .  W szy s tk ie  p ło d y  gospo d a rsk ie ,  byd ło  o p aso w e  i przy­

chów ek  b ra k o w y ,  m ocen  j e s t  d y re k to r  bez  odw o łan ia  się  do K o ­

mite tu  s p ie n ię ż a ć ,  w sp o só b  i pod  w a r u n k a m i ,  jak ie  w ed łu g  w ła ­

sn e g o  p rzekonan ia  uzna za na jko rzystn ie jsze .

g. 71 .  W szystk ie  u g o d y  o dz ie rżaw ę ,  czy to p rop inacy i  czy

po jedyńczych  g ru n tó w  , lub in n e  , d y re k to r  przed łoży  do  za tw ier­

dzenia  K om ite tu  i dop ie ro  po  u zyskanem  z a tw ie r d z e n iu , te  ugody  

ważne  być mogą.

g. 72 .  Bieżące  wydatki g o sp o d a rsk ie  opędza  d y re k to r  w 

ob ręb ie  p re l im in a rza ,  k tó ry  pop rzed n iczo  Komitetowi p rzed ło żo n y m  

i przez tenże  zatw ierdzonym  być ma.

g. 73 .  W ydatk i  p re l im ina rzem  n ie o b ję te ,  tylko za o so b n e m  

zezw olen iem  K om ite tu  czynione  być mogą.

g. 74 .  W  szczególności  wypłaca  d y rek to r  bez odnoszen ia  

się  do K o m ite tu :

a) Zas ługi  oficyalistom i s łużącym  g o sp o d a rsk im  (czeladzi) s to sow nie  

do przy ję tego  przez K om ite t  e t a t u ,  w te rm inach  tam że  n a z n a ­

czonych.

b) D ziennego  robo tn ika  do  p rac  g o sp o d a rsk ic h  na ję teg o .
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c) Wydatki na utrzymanie budynków , inwentarza żywego i nieży­
wego, w stanie do użytku zdatnym.

d) W ogólności wydatki potrzebne na utrzymanie w należytym po­
rządku całego gospo dars tw a , jako t o : na dokupno inwentarza 
rob oczeg o ,  do ilości w planie gospodarskim objętej, na kupno 
potrzebnych nasion, paszy, sztucznych nawozów, narzędzi i sprzę­
tów gospodarskich, tudzież materyałów na nie i na naprawę bu ­
dynków potrzebnych.

§. 75. Wydatki preliminarzem n ieobjęte ,  tylko za osobnem 
zezwoleniem Komitetu czynione być m ogą, mianowicie ma je oso­
bno żądać dyrektor:

a) N* nowe budowle i dawnych przerobienie lub powiększenie. 

bj Na nowe ogrodzenia i rowy w miejscach , gdzie ich dotąd nie 
było.

c) Na zakupno inwentarza spekulacyjnego.

d) Na powiększenie inwentarza żywego, nad etat przyjęty.

e) Na kupno nowych machin rolniczych i kosztowniejszych narzędzi

§. 76. W  ogólności nie jes t  mocen dyrektor czynić wyda­
tków g ru n tow ych , dobytkowych i spekulacyjnych, bez poprzedni-  
czego zezwolenia Komitetu.

§. 77 . W  razie potrzeby wydatków, w poprzedniczych dwóch 
paragrafach wymienionych, dyrektor motywowane przedstawienie 
potrzeby Komitetowi, za pośrednictwem referenta lub jego zastępcy, 
przedłożyć może.

§. 78. Podatki rządowe i wszystkie opłaty z urzędu naka­
zane, z kasy Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie opłacane 
będą.

§. 79, Obowiązany jest dyrektor nad terminem przypadającej 
opłaty czuw ać,  a otrzymane rządowe nakazy w ypła t ,  natychmiast 
Komitetowi przesłać.

R a c h u n k i .

§. 80. Dyrektor pod osobistą odpowiedzialnością prowadzi 
kasę i dziennik kasow y, w którym wszelkie dochody i wydatki-



—  181 —

z jak najściślejszą dok ładnośc ią ,  w porządku chronologicznym, za­

pisywane być mają.

§. 81. Na podstawie tego dziennika, osobno prowadzone 
bedą rachunki szkolne, osobno zaś rachunki gospodarskie. Te i 
tam te ,  dla ułatwienia w obliczaniu, według danych formularzów 
prowadzone, to je s t :  na odpowiednie rubryki podzielone i w treści 
do przepisów planu organicznego w IX tomie Rozpraw zawartych, 

zastosowane być mają.

§. 82. Z końcem każdego tyg od n ia , a najpóźniej w nastę­
pujący w torek ,  ma być przedłożonym Komitetowi:

aj Raport gospodarski z upłynionego tygodnia. 
b) Odpis z d z i e n n i k a  kasowego za upłyniony tydzień.

§. 83. Oprócz tego winien dyrektor , na każde wezwanie, 
przedkładać Komitetowi wykazy i rachunki,  osobną manipulacyą 
przepisane , dla ułatwienia zwierzchniczego nadzoru nad całym tym 

zakładem.

g. 84. Na końcu każdego roku gospodarskiego przedłoży 

dyrektor Komitetowi sprawozdanie ze wszystkich czynności zarządu 
g ospodars tw a , oraz wykaże przychody i w y d a tk i , nakład i zysk w 

w gotowiźnie

Słudzy folwarczni.

g. 85. Przyjmowanie i oddalanie, tak ekonoma jako tez sług 
folwarcznych, należy do dyrektora zak ładu , w obrębie etatu przez 

Komitet zatwierdzonego.

E k o n o m .

g. 86. Ekonom jes t w gospodarstwie rzeczywistym zastępcą 
d y rek to ra , oddaje cały swój czas na usługi gospodarsk ie , czuwa 
dniem i nocą nad dokładnem przeprowadzeniem dyspozycyi dyrek­
to ra ,  zwraca baczne oko na każdy najdrobniejszy szczegół g ospo­
darstwa i za wszystko jes t dyrektorowi odpowiedzialnym.

g. 87. Bezpośrednio pod rozkazami ekonoma są wszyscy 

słudzy folwarczni i czeladź,

§. 88. Pod jego bezpośredni dozór należą: fo lwark , gumno,
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sta jnie  i wszystkie  inne  b u d y n k i ,  lany ,  łąk i ,  l a s y ;  zgoła  wszystko 

cokolw iek  tyczy się  g o sp o d a rs tw a  wie jskiego.

§. 89 .  E k o n o m  p ow in ien  m ieć  d o k ład n y  spis  s łu g  i czela­

d z i ,  oraz odpis  z inw entarza  żywych i m artwych  r u c h o m o ś c i ,  t u ­

dzież wszelk ich  sp rzę tów  pod sw oim  d o zo rem  będących .

§. 9 0 .  E k o n o m  prow adzi  jak  na jdok ładn ie jszy  dzienn ik  g o -  

♦ sp o d a rsk i ,  w którym  codzienn ie  użyte  siły robocze ,  tak ludzkie,  j a ­

ko też  bydlęce,  wszystkie  p rzy ch o d y  i wydatki w p ro d u k tac h ,  sp rz ę ­

tach  i in w en ta rzach  i wszelką codz ien n ą  w czem kolwiek zachodzącą  

z m ia n ę ,  zap isać  należy.

§. 91 .  T en  dz iennik  b ęd z ie  p o d s taw ą  sp raw ozdan ia  z p o ­

wierzonych ek o n o m o w i p rzed m io tó w  i m a te ry a łe m ,  z k tó reg o  e k o ­

n o m  co tydzień  w niedz ie lę  d y rek to row i  ra p o r t  g o sp o d a rsk i  złożyć 

j e s t  obowiązany.

§. 9 2 .  R a p o r t  g o sp o d a rsk i  j e s t  d o k ład n e m  s treszczen iem  

dz ienn ika  i pods taw ą  do zapisywania  w r e g e s t r a , k tó re  w c o r o -  

cznem  zes taw ien iu  mają być zw ierc iad łem  przesz łośc i  i skazów ką  na 
przyszłość .

§. 93 .  Klucz od  szpichlerza  j e d e n  będzie  w rę k u  ekonom a, 

d ru g i  w rę k u  g u m ie n n e g o ,  a c i ,  tylko za asygnacyą  d y r e k to r a ,  z 

n ieg o  wydaw ać  mogą.

G u m i e n  n  y.

§. 94 .  Do us taw iczn eg o  d ozoru  przy fo lw arku  j e s t  g u m ie n -  

ny, k tóry  p o d  żadnym  p o z o rem  od g o sp o d a rsk ich  zab u d o w ań  o d ­
ryw anym  być nie ma.

§. 95 .  G u m ienny  ma klucze ód g u m n a  i p a s z y ,  k tórą  w e ­

d łu g  p rzep isu  d y rek to ra  na w idoku  u m ie sz c z o n e g o ,  pod  dozorem  

e k o n o m a  , kom u przynależy, w czasie oznaczonym  wydaje.

§. 96. G um ienny  p ow in ien  mieć d o k ład n ą  w iadom ość  o tern 

w szy s tk iem ,  co pod j e g o  klucze przybywa, lub z tam tąd u b y w a ,  co 

zwyczajnie  znaczy karbam i.

§. 9 7 .  G um ienny  p i ln u je ,  aby wszelki inw en ta rz  p o rz ąd n ie  

na  paszę  w ychodził  i aby się p a s ł  na  m ie jscu  do  tego  p rz e z n ac zo -  

n e m ,  aby z paszy p o rządn ie  p o w raca ł  i aby reg u la rn ie  był pojony .



—  483  —

g. 9 8 .  G u m ie n n y  o d p o w ia d a  e k o n o m o w i  za c z y s to ść  i p o ­
r z ą d e k  w  g u m n ie  , w  s ta jn ia c h  i w c a le m  o b e jś c iu  g o s p o d a r s k i e m ,  
p o d o b n ie  też  w sp r z ę ta c h  i ro ln ic z y c h  na rz ę d z ia ch ,

P o l o w y  i L e ś n y .
§. 9 9 .  P o lo w y  i l e ś n y  p r z e s t r z e g a ją  ca ło śc i  i n ie ty k a ln o śc i  

o b s z a r ó w  d w o r s k ic h  i l a só w ,  a -w tym  d o z o rz e  w s p ie ra ją  s ię  o b o ­
p ó ln ie .  O b ad w a  t a k ż e  do  s ta ra n ia  s ię  o r o b o tn ik ó w  i do  ich p i l n o ­
w an ia ,  u ży tem i  być  m ogą .

S t r ó ż .

§. 1 0 0 .  S t ró ż  p i ln u je  c a łe g o  z a k ła d u  w n o c y ,  do  p o łu d n ia  
s p i , po  p o łu d n iu  m a być  d o  rą b a n ia  d r e w ,  w iązania  p a s z y ,  lub  
ty m  p o d o b n e j  d o m o w e j  r o b o ty  użyty. N a d to  p o m a g a  przy  p o je n iu  
b y d ła ,  p rz y  w y g a n ia n iu  t e g o ż  na  p a sz ę  i p rz y  w p r o w a d z a n iu  go  do 
s ta jn i .

Powinności gospodarskie ogólne.
§. 1 01 .  Z a p rz ę g i  d w o r s k ie  m a ją  p o d  d o z o r e m  w y jeżd żać  do

r o b o t y  r a z e m  i z a w c z a s u ,  tak ,  aby  na  d u ż y m  d n iu  1 2 ,  na  k ró tk im
d n iu  8 g od z in  , o p ró c z  p o p a s u  p ra c o w a ły .

§. 1 0 2 .  R o b o ta  w roli  m a  b y ć  w  w ła śc iw e j  p o r z e ,  do sy ć
w c z e śn ie  i ja k  n a jd o k ła d n ie j  w y k o n a n ą ,  aby  w razie  c h y b io n e g o  
s k u t k u ,  n ie  b y ło  n ic  do  z a rz u c e n ia ,

§. 1 0 3 .  F o lw a r c z n e  z a p rz ę g i ,  w e d łu g  m o ż n o ś c i  i s p o s o b n o ­
ś c i ,  tak  z a w sze  z a t r u d n i o n e  być  m a j ą ,  a b y  n ig d y  n ie  m i t rę ż y ły .

§. 1 0 4 .  C o d z ie n n e j  ro b o c iz n y  g o s p o d a r s k i e j ,  tak  n a je m n e j  
ja k o  też  c z e l a d n e j ,  z ja k  n a jw ię k sz ą  o sz c z ę d n o ś c ią  uży w a ć  należy. 
Dla le p s z e g o  d o z o r u ,  r o b o t a ,  o ile być  m o ż e ,  n ie  m a  b y ć  n a  r ó ­
ż n e  s t r o n y  ro z e rw a n ą .

§, 1 0 5 .  Po  s k o ń c z o n e j  d z ie n n e j  p r a c y ,  u ż y w a n e  na rzędz ia
ro ln ic z e ,  w p r z e z n a c z o n e  do  t e g o  m i e j s c e ,  p o d  d o z ó r  g u m i e n n e g o  
o d d a n e  być  mają.

§. 1 0 6 .  T,.k o s o b o m  k ie ru ją c y m ,  ja k o  też  w y k o n u ją c y m ,  p o ­
leca  s ię  c z u jn o ść ,  s k r z ę tn o ś ć  i o s z c z ę d n o ś ć : b o  te  p rzym io ty ,  p rzy  
u fn o śc i  w B o g u , g o s p o d a r s tw o  do  p o ż ą d a n e g o  ce lu  d o p ro w a d z ić  
m o g ą .  W e  L w o w ie ,  d .  1 0  s t y c z n i a ,  1 8 6 1 .



DO
Wysokiegó c. k. Namiestnictwa we Lwowie,

do 1. 4 4 6 5 0  z r .  1 8 6 0  i 1 6 5 8  z r. 1 8 6 1 .

SPRAWOZDANIE KOMITETU
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i c y j s k i e g o ,  

w sprawie propinacji.

(Referent: K o r n e l  K r z e c z u n o w i c z . )

Wysokie c. k. Namiestnictwo!

W ie lką  j e s t  d o n io s ło ść  p raw a prop inacy i  w G al icy i ; bo kil— 

kom ilionow y d o ch ó d  z tego  p r a w a , rozdzie lony między miasta  i 

właścicieli  d ó b r  h y p o te c z n y c l i , służy p ierw szym  do pokrycia  k o ­

sztów u trzym ania  m ag is t ra tów  i u rząd zeń  m ie jsk ich ,  d rug im  zaś do 

op łaty  c iężarów publ icznych  i do opędzen ia  w yda tków  gosp o d a rsk ich .

Jako  dow ó d  ważności  p raw  prop inacy i  dla m iast  w Galicyi 

posłuży  załączony wykaz*) d o c h o d u  z p rop inacy i  w n iek tó ry ch  m ia ­

stach  i s to su n e k  tego  d o c h o d u  do ogó lnych  tychże  miast d o chodów .

U większej części właścic ie li dóbr  tabu la rnych  j e s t  d o ch ó d  z 

p rop inacy i  jed y n y m  w g o sp o d a rs tw ie  obro tow ym  funduszem , z k tó ­

re g o  u tra tą  lub u m n ie jszen iem  u iszczen ie  poda tków  i opęd zen ie  

w yda tków  g o sp o d a rsk ic h  s ta łoby  się  n iem oż liw em . W ie lu  właścicieli 

d ó b r  tab u la rn y ch  —  szczególn ie  zaś c i ,  k tórzy są o d ł u ż e n i , jako

*) Obacz wykaz ten wyżej na atr. 73 wydrukowany. Prz. red.
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też  właściciele m ias teczek  i d ó b r  po ło żo n y ch  w n ie u ro d z a jn y c h  g ó ­
rach  —  straciliby, z u tra tą  p r o p in a c y i , cały m ajątek .

R achunk i  z d óbr  rządow ych  m ogą w ysok iem u rządowi dać  

na jlepsze  o b ja ś n ie n ia ,  ileby z tych d ó b r  pozosta ło  d o c h o d u ,  gdyby 

im o d ję to  lub  u szczup lono  praw a propinacyi.

Także  z rocznych r a c h u n k ó w  miasta  L w ow a m ożna  powziąć  

p rz e k o n a n ie  , iż to m iasto  do swoich dóbr  znaczne  kw oty  ro czn ie  

do p łaeaćb y  m usia ło ,  gdyby w nich nie posiada ło  p raw a  propinacyi.

D ob i tnego  przyk ładu  dostarczają  nam dobra  Ż u b r z a , Sichów 

i P a s i e k i , b ędące  w łasnośc ią  miasta  Lwowa. Gdy w ro k u  bieżącym 

przyszło  te  dobra  w dalszą puszczać  d z ie r ż a w ę , u s ta n o w i ł  wydział 

m ie j s k i ,  dla zbadania  s ta n u  r z e c z y ,  k o m is y ą ,  do  k tó re j  p o w ołany  

by ł  j e d e n  z cz łonków  p o d p isa n eg o  Kom itetu .  P rz e d ło ż o n e  tej k o -  

misyi akta  okazały, że w os ta tn ich  dz iewięc iu  latach czynsz roczny, 

za w ydz ierżaw ione  w tych do b rach  budynk i  i g ru n ta  razem  z p r a ­

wem  p ro p in ac y i ,  w y n o s ił  2 1 0 0  z ł r . , a i przy  tym czynszu p rz e d ­

osta tni dzierżawca nie by ł  w stanie  op łacać  się  i w r. 1 8 5 7  od 

dzierżawy zosta ł  u su n ię ty .  Poda tk i  z wydzierżaw ionych  w tych  d o ­

b ra ch  g ru n tó w  i b u d y n k ó w  op łacało  m i a s t o ; w ynosiły  one  do r .  

1 8 5 2  złr .  1 1 2 4 ,  dziś zaś, z doda tkam i i z ek w iw a le n te m ,  w ynoszą  
2 1 2 0  z ł r . ,  zatem  o 2 0  złr. więcej niż czynsz d z ie rż a w n y ,  k tó ry  

do tąd  pozosta ł  n iezm ienny ,  gdyż n ik t  za te  dobra  więce j  dać  nie 

chciał.  P rócz  w s p o m n io n y c h  p o d a tk ó w  p o n o s i  m iasto  jeszcze  c ię ­

żary p a t r o n a tu ,  kosz ta  na  b udow y d ró g  i inne  ciężary publiczne  i 

g m in n e ,  j ak o  też  koszta  a d m in is t racy jn eg o  nadzoru .  Jeżeli  m iasto 

te  dobra  do tąd  zatrzym uje  , czyni to w n a d z i e i , iż stan rzeczy się  

z m ie n i ,  i że c iężar p o d a tk ó w  zm nie jszony  zostanie.  Gdyby j e d n a k  

w tych dob rach  odjęto  m iastu p raw o  p ro p in ac y i ,  p rzynoszące  r o ­

cznie 1 6 0 0  do 1 8 0 0  złr. czystego d o c h o d u ,  to m iasto  do  tych  
d ó b r  d o p łaeaćby  m usia ło  oko ło  1 8 0 0  z ł r . ,  a w tedy  n ieby  in n eg o  

m ias tu  n ie  p o z o s t a ł o , jak  p rosić  w ysok iego  r z ą d u , aby dobra  te  

ob ją ł  w adm in is t racyę  w łasną  i wszystk iemi z nich d o c h o d a m i , w 

m ie jsce  p o d a t k u , się  kori ten tował.

P rzy  takich s to su n k ach  j e s t  rzeczą  o c z y w is tą , że p o d p isan y  

Kom ite t  m us i  uw ażać  u szczup len ie  p ra w  prop inacy i  n ie  tylko ja k o

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 24
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pogwałcenie praw prywatnych, tylekrotnie ustawami uznanych i tranz- 
akcyami z rąk do rąk prze lew anych , lecz także jako prawdziwą 
klęskę dla gospodarstwa k ra jo w eg o , której skutkiem byłoby : zni­
szczenie kilkadziesiąt milionowego majątku, który prawo propinacyi 
przedstawia; zubożenie miast i właścicieli dóbr hypotecznych; od ­
jęcie znacznej liczbie tych właścicieli możności płacenia podatkow 
i opędzania kosztów gospodars tw a; znaczne zmniejszenie produkcyi 
z iem i; zmniejszenie wartości hypotek i osłabienie a w wielu wy­
padkach zniszczenie praw hypotecznych wierzycieli; nakoniec tak­
że uszczuplenie sumy poda tk ow ej; propinacya bowiem dziś dw u­
k ro tn ie , często trzykrotnie jes t opodatkow aną, gdy z niej płaci 
podatek dochodowy właściciel,  dzierżawca dóbr i dzierżawca p ro ­

pinacyi.

Do osłabienia dochodów z prawa propinacyi a z czasem do 
zupełnego ich zniszczenia, musiałoby doprowadzić zawarte w prze­
słanej podpisanemu Komitetowi odezwie wys. c. k. Namiestnictwa 
z 30  paździer. i 8 6 0  1. 4 4 6 3 0  przypuszczenie, jakoby podlegająca 
praw u propinacyi wódka miała być odróżnioną od fabrycznych t ru n ­
ków spirytusowych (rosolisów, likworów, araku, rumu i ponczowej 
essencyi), i jakoby te trunki nie stanowiły przedmiotu prawa pro­

pinacyi, a przeto ich wyszynk mógł być dozwalany w obcem tery- 
toryum propinacyjnem, osobom do propinacyi nieuprawnionym.

Przeciw takiemu w dotychczasowych ustawach n i e u z a s a ­
d n i o n e m u  przypuszczeniu , musi podpisany Komitet stanowczo 
się oświadczyć, tem bardziej, gdy znamiona wspommonyeh trunków 
spirytusowych nie dadzą się oznaczyć w sposób taki ,  ażeby te 
trunki łatwo rozeznać można od wódki, cukrem lub olejkami i far­
bami w prosty a tani sposób zapraw ione j; —  gdy także jest rzeczą 

n iepodobną rozciągnąć i utrzymywać w kilku tysiącach gmin sku ­
teczną k o n tro lę , ażeby, pod pozorem sprzedaży lub wyszynku wspo- 
mnionych fabrycznych tru nk ów , nie szynkowano wódki w sposób 
niefabryczny zaprawionej lub też nawet wódki p ro s te j ; —  gdy na­
koniec wszyscy, używający trunków spirytusowych, z czasem od 
wódki prostej odwykać i coraz więcej używać będą smaczniejszych 
przyprawionych t r u n k ó w , których fabrykacya , przy postępie indu-
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s t ry i, stawać się będzie łatw iejszą i tańszą , ta k , i i  ró in ica  ceny 
między tem i trunkam i a wódką do najmniejszych zejdzie proporcyj, 

a skutkiem  tego być musi , ie  wyszynk tych trunków  będzie bez 

porównania obszerniejszy niż wyszynk prostej wódki.
Zastanowić się także wypada : jakich korzyści m oina się spo­

dziewać z wyjęcia słodzonych trunków  spirytusowych zpod prawa 

propinaćyi i z dozwolenia wyszynku tych trunków  osobom do p ro - 

pinacyi n ieupraw nionym ?
W yjecie wspom nionych trunków  zpod prawa propinaćyi nie 

przyczyni sie do pomnożenia fabryk tych trunków  ; bo takie fabry­

ki w naszym kraju istn ia ły i m nożyły się mimo tego, iz te tru n k i 

stanowiły przedm iot prawa p ro p in a ćy i, —  a rzeczone fabryk i znaj­

dowały i znajdują odbyt na swoje w yroby, gdyz kupują je  sami 

upraw nieni do propinaćyi i szynkarze przez nich ustanowieni, jako 

też wszyscy mieszkańcy k ra ju , k tó rzy , mimo praw prop inaćy i, nie 

są ograniczeni w pobieraniu trunków  zkąd im się podoba na swoją 

własną potrzeb.
Nadawanie prawa do szynkowania wspomnionych trunków  nie 

może być nieograniczonem ; gdyż mnożenie szynków bez granic juz 

z samych względów na moralność nie powinno być dopuszczone; 

przy ograniczonej zaś liczbie szynków nie ma potrzeby dawania 
koncesyj na nie osobom do propinaćyi n ieupraw n ionym : gdyż 

uprawnieni do propinaćyi sami, dla własnego interesu, tworzą szyn­

ków tyle, ile ich wymagają stosunki odbytu i ile dozwalają przep i­

sy policyjne.
Możeby kto chciał zarzucić, że dawanie koncesyj do szynko­

wania osobom do propinaćyi n ieupraw nionym , da możność w ielu 

mieszkańcom znajdowania z tych szynków zarobku. Lecz dawać za­

robek jednym  na koszt p raw , które służą in n ym , nie odpowiada 
zasadom spraw iedliwości, a nadto jeszcze zauwazyć potrzeba, że i  

przy utrzymaniu praw propinaćyi w całej ich ob ję to śc i, znajdują z 

szynków zarobek dzierżawcy propinacyj i ich poddzierżawcy, jako 

też ustanowieni przez nich szynkarze, których to osób liczba jes t 

także znaczną i nie będzie w ogóle o wiele m niejszą, niżby była 

liczba szynkarzy koncesyonowanych, w w ypadku, gdyby koncesye 

do szynków dawane było osobom do propinaćyi nieuprawnionym ,
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S p o t k a ć  n a s  m o ż e  n a k o n i e c  z a r z u t ,  ż e  d a w a n i e  k o n c e s y j  do  
s z y n k o w a n i a  w s p o m n i o n y c h  t r u n k ó w  o s o b o m  d o  p r o p i n a c y i  n i e ­
u p r a w n i o n y m ,  z n i e s i e  d o t y c h c z a s o w y  m o n o p o l  i u c z y n i  t e  t r u n k i  
t a ń s z e m i , a w i ę c  s t a n i e  s i ę  k o r z y s t n e m  d l a  k o n s u m e n t ó w .  L e c z  
d z i s i e j s z y  m o n o p o l , s ł u ż ą c y  u p r a w n i o n y m  d o  p r o p i n a c y i , n i e  j e s t  
z b y t  u c i ą ż l i w y m  dla  k o n s u m e n t ó w ,  k t ó r z y ,  w e d ł u g  u s t a w ,  m o g ą  
p o b i e r a ć  t r u n k i  na  w ł a s n ą  p o t r z e b ,  g d z i e  i m s i ę  p o d o b a ,  a k o n k u -  
r e n c y a  k i l k u  t y s i ę c y  o s ó b  d o  p r o p i n a c y i  w  k r a j u  u p r a w n i o n y c h ,  
n i e  d o p u s z c z a  z b y t n i e g o  w i e l k i e g o  t r u n k ó w  p r o p i n a c y j n y c h  p o d r o ­
ż e n i a .  Z r e s z t ą  z b y t n i a  t a n i o ś ć  t r u n k ó w  s p i r y t u s o w y c h  w  k r a j u  , w  
k t ó r y m  l u d  j u ż  i t ak  d o  z b y t e c z n e g o  u ż y w a n i a  t y c h  t r u n k ó w  j e s t  
s k ł o n n y , n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  j a k o  k o r z y ś ć .  G d y b y  j e d n a k  w  d o ­
s t a r c z a n i u  t a ń s z y c h  t r u n k ó w  k o n s u m e n t o m  c h c i a n o  k o n i e c z n i e  u p a ­
t r y w a ć  k o r z y ś ć ,  to j e d n a k  ta k o r z y ś ć ,  r ó w n i e  j a k  i w s z e l k i e  i n n e  
k o r z y ś c i ,  j a k i e b y  u p a t r y w a n o  w  w y j ę c i u  s ł o d z o n y c h  t r u n k ó w  s p i r y ­
t u s o w y c h  z p o d  p r a w a  p r o p i n a c y i , n i e  s ą  n i g d y  w  s t a n i e  z r ó w n o ­
w a ż y ć  o p i s a n y m  p o w y ż e j  k l ę s k o m  , k t ó r e b y  z o s ł a b i e n i a  p r a w  p r o ­
p i n a c y i  w y n i k ł y .

R o z b i e r a j ą c  t ę  w a ż n ą  dla  p r o p i n a c y i  s p r a w ę  ze  s t a n o w i s k a  
prawnego, m u s i m y  n a j p i e r w  p o s t a w i ć  p y t a n i e :

I.

C zy  d o z w a l a j ą  d o t y c h c z a s o w e  u s t a w y  u w a ż a ć  f a b r y c z n e  s ł o ­
d z o n e  t r u n k i  s p i r y t u s o w e  j a k o  n i e  b ę d ą c e  p r z e d m i o t e m  p r a w a  p r o ­
p i n a c y i  ?

O d w i e c z n y ,  u s t a w a m i  u ś w i ę c o n y  z w y c z a j  za  c z a s ó w  r z e c z y p o -  
ś p o l i t e j  p o l s k i e j  p r z y z n a w a ł  n i e w ą t p l i w i e  w y ł ą c z n y  w y r ó b  i w y s z y n k  
p i w a , t r u n k ó w  m i o d o w y c h  i w s z y s t k i c h  t r u n k ó w , w  k t ó r y c h  s k ł a d  
w c h o d z i  w ó d k a  l u b  s p i r y t u s ,  w ł a ś c i c i e l o m  d ó b r ,  j a k o  t e ż  m i a s t o m ,  
o b d a r z o n y m  p r a w e m  p r o p i n a c y i .

S t a n o w i ą c  w  t e j  m i e r z e  p r z e p i s y ,  s t a r a ł o  s i ę  u s t a w o d a w s t w o  
a u s t r y a c k i e  u t r z y m y w a ć  d a w n e  p r a w a  i u z n a w a ł o  j e  j a k o  p r a w a  
rzeczowe prywatne, o c z e m  w y s o k i e  c. k. N a m i e s t n i c t w o  p r z e k o n a ć  
s i ę  m o ż e  z l i c z n y c h  r a p o r t ó w  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i z e  s p r a ­
w o z d a ń  c. k.  u r z ę d u  f i s k a l n e g o ,  k t ó r e  t ę  s p r a w ę  ze  s t a n o w i s k a  
p r a w n e g o  r o z b i e r a ł y .
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O ch ro n a  rzeczo w eg o  p ry w a tn eg o  praw a p rop inacy i  j e s t  o b o ­

wiązkiem władz rów nie  jak  o c h ro n a  wszelkich in n y ch  praw  p r y ­

watnych.
Jak  z jed n e j  s t ro n y  ch ron iło  u s taw odaw stw o  aus tryack ie  p r a ­

wa p rop inacy i,  tak  z d rug ie j  s t ro n y  sta rało  się  nie  d opuszczać ,  aby 

to p raw o  po za d aw n e  us taw y  i zwyczaje było rozciągane.

Jakoż  w §. 5 8  p a te n tu  z 1 6  czerwca 1 7 8 6  (koli. u staw  P i l -  

le ro w sk a ,  str, 2 2 4 )  i w  dek rec ie  n a d w o rn y m  z 2 8  m arca  1 7 9 5  

(koli. ust.  Pili. str .  58) po s tan o w io n o ,  ażeby dom inia  n ie  rozsze rza ­

ły  sw oich  w yłącznych p raw  prop inacy i  na  w yszynk wina  i na sp rz e ­

daż drożdży i b ra h y ;  bo te  rzeczy nie były p rzed m io tem  w s p o -  

m nio n y ch  praw.

W  owych czasach is tn ia ły  już  fabryczne  s łodzone  t ru n k i  s p i ­

ry tu so w e  ( r u m ,  r o s o l i s , l ikw or i td .) ,  a gdyby us taw odaw ca  m iał 

b y ł  zam iar  wyjąć je  zpod  praw a p ro p in ac y i ,  byłby to w yrzek ł  s t a ­

n ow czo ,  tak jak  uczynił  w zg lędem  wina, d rożdży i brahy.

L ecz  nie w yrzek ł  tego .  O w szem  znajdu jem y  wyraźne  ślady, 

iż u s taw o d aw stw o  uznaw a ło  w s p o m n io n e  tru n k i  jako  p o d lega jące  

p raw u  p rop inacy i.

1 tak  np. w regula tyw ie  dla miasta  Drohobyczy  z r. 1 8 0 2  
z n a j d u j e m y , źe tem u  m iastu przysłużą  wyłączny w yrób  i wyszynk 

w ódki i in nych  je j  podobnych t ru n k ó w  sp iry tusow ych  , jako  t o : r o ­

solis, o k o w i t a , ru m ,  arak itd. (Rozdział I. §. 1 i rozdzia ł  II. §§. 1 

i 3  w sp o m n io n e j  regu la tyw y w koli. ust.  Pili. str.  4 7  i 48 .)

Jeżeli gdzie  okazywały się dążności  do osłab ien ia  p raw a  p r o ­

p in acy i ,  to te p o w śc iąg n io n e  zosta ły  c esa rsk iem  p ism em  g a b in e to -  

w em  z 2 8  l is topada 1 8 3 7 ,  o g ło sz o n em  w cyrkularzu  gu b e rn ia ln y m  

z 2 0  stycznia 1 8 3 9  (zbiór u staw  p row inc .  str. 31), k tó re  to c e s a r ­
skie p ism o  p o s t a n a w ia , aby w e wszystkich praw a prowincyi  d o ty ­

czących w y p a d k a c h , dopóki  Najj. Pan sam  w tej sp raw ie  inaczej 

nie  z a w y ro k u je ,  t rzym ano  się jed yn ie  i  najściślej zwyczaju ,  z a c h o ­

w y w an eg o  do tąd  w o k ręg u  każdego  do m in iu m  (« n u r  an die b ish e r  

« im B ere ich e  des  D o m in ium sbez irkes  Statt. geh ab te  G epf logenhe it  

« a u f  das g e n a u e s t e  zu h a l t e n . »)

D e k re t  kance la ry i  n a d w o rn e j  z 31  m aja  1 8 3 9  (cyrk. gub. z
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6  lipca 1 8 3 9 ;  zb iór  ust .  prow . str. 3 7 8 )  p o s ta n o w i ł :  że kupcy ,  

upow ażn ien i  do h and low an ia  ko rzen iam i lub tow aram i m ieszanem i 

(gem isch te  W a a r e n h a n d l u n g e n ) , w dozwolonej  im sp rzedaży  s ł o ­

dzonych  t ru n k ó w  sp iry tusow ych  , jako  to : arak, r u m , l ikwor,  p o ń -  

czowa e ssencya  itd. , m ają  używać b u te lek  opieczętowanych, zaw ie ra ­

jących w sob ie  najm niej p ó ł  k w a r ty , że więc tym  k u p c o m  w s p o -  

m nio n y ch  t ru n k ó w  w mnie jszych i n ieop ieczę to w an y ch  naczyniach  

sp rz ed a w a ć  n ie  wolno, a gdyby  taki k up iec  miał zam iar w sp o m n io -  

n e  t ru n k i  szynkow ać  , to winien  pos ta rać  się d ro g ą  odpowiedniaL o 

f o rm alne  praw o  do szynkow ania  («im o rd n u n g sm a ss ig e n  W e g e  zu 

« e rw i rk e n d e n  Schank-recAtes»).

P o n iew aż  ten  d e k r e t  kancelaryi nad w o rn e j  nie m ó g ł  w n i -  

czem  uw łaczać  w y żp rzy toczonem u c esa rsk ie m u  pGm u g a b in e to w em u  

z r. 1 8 3 7 ,  a w Galicyi, w e d łu g  o d w ieczn eg o  zw y cz a ju ,  k tó reg o  to 

p ism o  gab in e to w e  najściś le j  trzym ać się  k a ż e . w yłączny  wyszynk 

w sze lk ich  t ru n k ó w  sp iry tusow ych ,  zatem  i ro so lisów , l ikw orów , r u ­

m u  i t. d. s łuży ł  u p ra w n io n y m  do p r o p i n a c y i , w ięc  ani k u p iec  ani 

n ik t  in n y  n ie  m o że  tych t ru n k ó w  w cudzym  o k rę g u  p ro p in acy jn y m  

szynkować,  jeżeli  n ie n abędz ie  p raw a  do tego  od osoby, k tó ra  w y­

łąc zn e  p raw o  p rop inacy i  posiada.  Ze ten  d e k re t  inaczej w ykładany  

być n ie  m oże, w ypływa już  n a w e t  z użytych w n im  wyrażeń ,  k tó ­

r e  w sk az u ją ,  że k u p c o w i ,  h a n d lu ją ce m u  korzen iam i lub tow aram i 

m ię s z a n e m i , aby m ó g ł  s z y n k o w a ć ,  p o t rze b n e  j e s t  p o zyskan ie  f o r ­

m aln eg o  praw a  do szynkow ania  (za tem  n ie  po jedyńcze j  u rzęd o w e j  

koncesy i) ,  a p raw a  n ik t  inny dać n ie  m oże, j en o  t en ,  k tóry  je  sam  

posiada  , lub ustaw odaw ca .

Nawet d ro b n a  sp rzedaż  fabrycznych  s ło d zo n y ch  t ru n k ó w  s p i ­

ry tusow ych  w bu te lkach  op ieczę tow anych ,  gdy ona często  w  w yszynk  

się p rzeradza  i n a d w eręża  p raw a propinacyi,  n ie  m oże  być d o zw a­

lana w cudzym  o k rę g u  p rop in acy jn y m ,  bez przyzwolenia  u p ra w n io ­

nej do  prop inacy i  osoby, a wyjątki od tej r e g u ły  m o g łyby  być d o ­

p uszczo n e  w tych tylko o k rę g ac h  p r o p in a c y jn y c h , w k tó ry ch  udo- 

wodnionem będzie, iż zwyczaj tak iego  dozwalania  ju ż  p rz ed  w y d a ­

niem  wyżej p rzy to czo n eg o  p ism a g ab in e to w eg o  z 2 8  l is top .  1 8 3 7  

i s t n i a ł : powszechny  bow iem  w Galicyi z w y c z a j , k tó re g o  śc is łe  z a -
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chow an ie  w sp o m n io n e  p ism o  g ab in e to w e  n ak az u je ,  p rzem aw ia  n i e ­

wątpliwie za tern, i ż nie tylko wyszynk, lecz t a k ie  drobna sp rzedaż  

wszelk ich  sp iry tusow ych  t ru n k ó w  była w y łącznem  p ra w em  osób  do 

p rop inacy i  u p raw n io n y ch  ; kto więc chce  się  o p ierać  na zwyczaju 

w y ją tk o w y m , p o w sze ch n e j  reg u le  przec iw nym , u d o w o d n ić  go  p o ­

winien .

W  tych  zaś o k rę g ac h  p rop in acy jn y ch  , w k tórych  nie istniał  

zwyczaj udzielania koncesy i  do drobnej sp rzedaży  fabrycznych  s ł o ­

d zonych  t ru n k ó w  sp iry tusow ych  o sobom  do prop inacy i  n ie u p ra w n io ­

nym  ; sp rzedaż  tych  t ru n k ó w  w s p o m n io n y m  o so b o m  tylko en gros 

(Grossverschle iss)  d o z w o lo n ą ,  a więc  dla tych  osób  o g ran iczo n ą  

byćby pow inna  t a k , jak o g ran iczoną  j e s t  sp rzedaz  w ó d k i , k tórą ,  

p o d łu g  na jw yższego rozporządzenia  z 2 3  g ru d n ia  1 8 4 5  (cyrk .  gub .  

z 1 4  l is top . 1 8 4 6  1. 6 0 7 8 8 .  Zbiór ust.  prow . str. 2 6 2 )  sprzedaw ać  

wolno tylko w n a c z \n ia c h  pod o b r ę c z a m i ,  m ieszczących  w sobie  

n a jm nie j  je d n o  niższe austr .  w iadro .  Gdyby jed n a k  takie o g ra n ic ze ­

n ie  w ydaw ało  się  u c ią i i iw em  dla h a n d lu  w sp o m n io n e m i  t ru n k am i,  

k tó ry  zwykle  odbywa się w paczkach  , m ieszczących w sobie  n a j­

m nie j  2 5  b u te lek  o p ieczę tow anych  p ó łkw ar tow ych  , —  to m ożnaby  

dopuśc ić ,  żeby sp rzedaż  tych t ru n k ó w  dop ie ro  w tedy  uw ażaną  była 

jako  drobna  (K le in v e rsc h le is s ) , gdy o b e jm uje  mniej niż 2 5  b u te lek  

czyli trzy g a rnce .

Że wszelkie  s łodzone  tru n k i  sp iry tu so w e  , rów nie  jak  w ó d k a ,  

są  w Galicyi, w e d łu g  ustaw, przedm io tem  praw a propinacyi, z n a jd u ­

jem y  tego  d o w o d y  także w p rzep isach  p ó ź n ie j s z y c h , po  wydan iu  

c e sa rsk ieg o  p ism a g a b in e to w eg o  z 2 8  lis top. 1 8 3 7  o g ło s z o n y c h ,  a 

m ian o w ic ie :  w de k rec ie  n a d w o rn e j  kancelaryi z 6  g ru d n ia  1841 i 

w rozporządzen iu  g u b e rn ia ln e m  z 17  m aja  1 8 4 2 ,  k tó re  to ro z p o ­
rządzen ia ,  dla zapobieżen ia  bezprawnemu  wyszynkow i i w  celu zacho­

w ania od szkody upraw nionych do propinacyi m iast i  dominiów, z aka ­

zują  naw et fabrykantom  ro so l isów  i l ikw orów  szynkow an ia  tych t r u n ­

ków. Brzmienie  tych  ro zp o rząd zeń  nie zostaw ia  w tej m ie rze  na j­

mniejszej wątpliwości.  (O bacz  rozp. gub. z 17 s tycznia  i 17 maja 

1 8 4 2 .  Zbiór  ust.  p row . str .  1 2  i 2 6 8 . )

Od w ieków  istniejące, ustawam i uznane prawo propinacyi do«
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znaw ało  także  w  n a jn o w sz y ch  czasach należącej m u spraw ied liw ie  

o ch ro n y  ze s t ro n y  w ysok iego  rządu .

Gdy d e k re t  Ministers twa h and lu  z 1 2  l is topada  1 8 5 5 ,  dozwa­

lający w o ln e g o  h an d lu  3 0 s to p n io w ą  o k o w i tą ,  bez  og ran iczen ia  go 

na naczynia  wielkości j e d n e g o  w i a d r a , dla ca łeg o  p aństw a  wydany  

został ,  pow s ta ły  przedstaw ien ia ,  iż dozw olen ie  tak iego  h and lu  sp rz e ­

ciwia się  p raw o m  prop inacy i ,  w Galicyi istnie jącym. W s k u t e k  tych 

p rz ed s ta w ień  o g ło sz o n e  zostało  ro zporządzen ie  m in is te r ,  z 2 9  k w ie ­

tn ia  1 8 5 6 ,  k tó re  p o s ta n o w i ło ,  że w s p o m n io n y  wyżej d e k re t  m in i ­

s te r .  h and lu  n ie  ma być w y k o n an y  w Galicyi. (Obwieszcz.  Namiest.  

z 1 9  g rudn ia  1 8 5 5  i D ek re t  P rezyd .  N am iestn .  z 4  maja 1 8 5 6 .  

Zbiór  u staw  kra jow ych  z r. 1 8 5 6 ,  str .  5  i 47.)

Zaś w u s tęp ie  VIII p a te n tu  z 2 0  g ru d n ia  185 9 ,  og łasza jącego  

n o w ą  o za ro b k o w an iu  u s ta w ę ,  p o s tan o w io n o  wyraźnie ,  iż, w zględn ie  

is tn ie jących w n iek tó ry ch  p ro w in c y ac h  p raw  p ro p in a c y i ,  pozosta ją  

dotychczasowe p rzep isy  obow iązu jącem u

Gdy zaś te do tych czaso w e  w yżprzy toczone  p rzep isy  i o d ­

w ieczny  zwyczaj , na  k tórym  one  się  opiera ją  , wyraźnie  p r z e m a ­

wiają  za tem , że wszelk ie  t ru n k i  sp iry tu so w e  są p rzed m io tem  p r a ­

wa p ro p in a c y i ,  za tem  w yjm ow anie  n iek tó ry ch  t ru n k ó w  sp i ry tu so ­

wych  zpod t eg o  praw a nas tąp ić  n ie  m oże  dopóty ,  dopóki  w d r o ­

dze ustaw odaw cze j  inaczej nie będzie  po s tan o w io n o .

P o d p isan y  K om ite t  p ros i  p r z e to ,  aby wys. c. k. N am ies tn i­

ctwo, w  wykonaniu obow iązu jących  d o tąd  ustaw, przyję ło  i niższym 

u rz ęd o m  polec i ło  zachow an ie  p raw id ła  :

ie  wszystkie trunki spirytusow e, czy to słodzone czy nie słodzone 

i jakimkohoiekbadż sposobem w yrabiane, zatem  takie ru m , roso lis, li- 

kwor i  pończowa essencya, są w  Galicyi przedm iotem  wyłącznego praw a  

propinacyi, —  ie  przeto  praw o do szynkowania lub do drobnej sprze­

daży tych trunków w  cudzym  okrejyu propinacyjnym , nie może być udzie­

lane nikomu bez wyraźnego przyzw olen ia  tej osoby, której praw o p ro ­

p inacyi w  tym  okresu przysługuje. *)

') Gdyby władze miejscowe dozwalały komukolwiek w y s z y n k u  w spo- 
mnionych słodzonych lub niesłodzonych trunków, bez wiedzy lub w brew woli
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II.

Gdyby drobna sprzedaż fabrycznych słodzonych trunków sp i­
rytusowych (rumu, ro so l isu , likworu i pończowej essencyi) , w pó ł-  
kwartowych opieczętowanych butelkach, dozwoloną być miała osobom 
do propinacyi nieuprawnionym w tych okręgach propinacyjnych, w 
których zwyczaj takiego dozwolania już przed r. 4837  istniał;—  to 
na te wypadki potrzeba ustanowić pewne znamiona dla rozeznania 
wspomnionych trunków od innych trunków spirytusowych, których 
drobna sprzedaż pozostanie wyłącznie w ręku uprawnionej do pro­

pinacyi osoby.

Celem wynalezienia wspomnionych znamion ustanowił podpi­
sany Komitet komisyę z rzeczoznawców, mianowicie: z Panów : 
Gustawa Wolffa profesora c h e m i i , Felixa Strzeleckiego profesora 
fizyki, Rudolfa Giinsberga asystenta chem ii,  Jana Chwaliboga p o ­
siadacza fabryki rektyfikacyi w ódki,  Tadeusza Hensla zawiadującego 
fabryką rosolisów i Witalisa Smochowskiego technika.

Po wysłuchaniu tej komisyi składa podpisany Komitet nastę­

pujące zdanie swoje, odnośnie do py tań , zawartych w odezwie 
wys. c. k. Namiestnictwa z 30  października 1860, 1. 4 4 6 3 0 ;

Rum i arak nie należą do fabrycznych słodzonych trunków 
spirytusowych. Dawniej rumem lub arakiem nazywano tylko te spi­
rytusy, które z cukrowej trzciny były wyrabiane i do takiego tylko 
rumu mogły się odnosić dawniejsze względem tego trunku wydane 
przepisy. Dziś i z innych materyałów wyrabiają rum , k tó r y , gdy 
dobrze fabrykowany, nie różni się od rum u z trzciny cukrowej. 
Minimum siły alkoholu w dobrym fabrycznym rumie jes t 6 3 °  Tral- 
lesa. W onią i smakiem różni się dobry fabryczny rum od tych po- 
kątnie wyrabianych trunków , które nazwę rumu noszą na etykie­
tach , a są tylko mocną rektyfikowaną, czasem nierektyfikowaną,

upraw nionych do prop inacy i o s ó b ; radzim y tym  o s ta tn im , a ż e b y , op iera jąc  się  

na pow odach w  tem  piśm ie p rzy to czo n y ch , udały  się  do w ładz w yższych : bo 

gdyby w korzen ił się zwyczaj p rzeciw ny  praw om  propinacyi, trudn iejby  po tem  było  
w ykorzen ić  go. - P rzyp . re fer.

Rozpr. Tow. gosp. t. 28. 25
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farbą zaprawioną wódką. Podpisany Komitet starać się jeszcze b ę ­
dzie zasięgnąć zdania rzeczoznawców względem innych znamion, 
k tóre do rozróżnienia rumu od innych spirytusowych służyć mogą, 
a w razie ,  gdyby takie znamiona mogły być wynalezione, poda je 
do wiadomości wys. c. k. Namiestnictwa.

Pończowa essencya wyrabia się z rumu, cukru i soku cytry­
nowego lub pomarańczowego.

W  skład likworów i rosolisów, fa b ryczn ie  wyrabianych, wcho­
dzą oczyszczony  spirytus, syrop  cukrowy i eteryczne  olejki lub extrakty.

Podpisany Komitet zgadza się z udzielonem mu przez wys. 
c. k. Namiestnictwo zdaniem Izby Krakowskiej w tern, źe likwory 
i pończowa essencya zawierają w sobie 35  do 60  funtów cukru 
na jednem  n. a. wiadrze , który to dodatek cukru czyni te trunki 
znacznie droźszemi i ułatwia ich rozeznanie od innych trunków spi­
rytusowych przez ich mocną słodycz i lepkość (Klebrigkeit).

Po odbytych próbach na rozmaitych gatunkach krajowych i 
zagranicznych rosolisów, i odwołując się do dzieła Ottona & Sie­
m ens (4te wydanie, str. 3 6 1 ) ,  postawiła wyżej wspomniona z rze­
czoznawców złożona komisya p ra w id ło : że minimum siły alkoholu 
w rosolisach fabrycznie wyrabianych jes t 4 5 °  Tralessa przy 12 sto­
pniu ciep ła ,  a minimum cukru 11 '/4 na jednem  n. a. wiadrze, 
czyli 6 łu tów cukru na jednej kwarcie rosolisu.

Taż komisya znalazła mylnem zdanie Izby handlowej Krako­
wskiej , jakoby siła alkoholu i ilość cukru w rosolisie mogła być 
rozpoznaną alkoholometrem i sacharometrem.

Jeden  z członków komisyi p. Giinsberg wynalazł instrument, 

który ma służyć do rozpoznania siły alkoholu w rosolisie. Opisanie 
tego instrumentu, jako też i nowego sposobu wykrycia ilości cukru 
w rosolisie podał pan Giinsberg w p iś m ie , które na jego żądanie 

wysokiemu c. k. Namiestnictwu przedkładamy.
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Pr oj ek t
do zaprowadzenia nowego sposobu przy kontrolowaniu i oznaczaniu stopnia tęgości 

tudzież ilośei cukru w rosolisach, 

k u  och ro n ie  p raw a  prop inacy jnego .

(P rzełożył z n iem ieck iego  S. K raw czykiew icz, członek T ow arzystw a)

Na w nies ione  osta tn ie  z ap y tan ie ,  t. j. «jak zach o w y w ać  się  

• mają w ładze  u rz ęd o w e  przy kon tro low an iu  i p rzes t rzeg an iu  w y -  

«znaczonej  g ranicy  m iędzy  płynam i sp iry tusow em i fabrycznie  w y ra -  

.b ia n e m i  a w ódką  na wyszynk p rop inacy jny  i d ą c ą ? ,  k tó re  to za ­

pytanie  tu te jsze  T ow arzystw o  g o sp o d a rsk ie  od w-ys. c. k. rządu  

o debraw szy ,  do  odpow iedzi  na n ie  o so b n ą  wyznaczyło  k o m is y ę , —  

jako  cz łonek  tejże  komisyi,  p rzedsięw zią łem  w tym przedm ioc ie  o b ­

sze rn e  p róby ,  i uda ło  mi się w yna leść  sposób  wcale  p r o s ty ,  w 

w ykonan iu  ła twy i d ość  dok ładny ,  do  zaprow adzenia  i u trzym ywania  

takiej kontro li .  Poda jąc  tuta j  tak z a s a d ę ,  na  k tórej  ta n o w a  m e to ­

da opiera  s ię ,  jak  też i sp o só b  w ykonania  j e j ,  u p r a s z a m ,  aby
prześw. T ow arzystw o g o sp o d a rsk ie  raczyło opis ten  p rzed łożyć  wys. 

c. k. rządowi k ra jo w em u  do osądzen ia  i w y p ró b o w a n ia , i zalecić 

m u tę  m e to d ę  do u rz ęd o w e g o  przyjęcia.

♦  *
*

Zasadę  tej now ej m e to d y  s tanowi ten  f a k t ,  iż do ro z tw o ru  

gum y w pew nym  s topniu  k o n c e n t r a c y i , doda jąc  sp iry tusu  m o c n e ­

g o ,  gum a zaczyna wydzielać  się  jako  osad  b i a ł y ,  lecz wydzielanie

to ma m ie jsce  dop ie ro  w p ew n y m  s topn iu  tęgości  tego  roz tw oru .

Tak np. ro z tw ó r  4  łu tó w  gum y w 5 0 0  cen ty m e trac h  sześc ien n y ch  

w o d y ,  dop ie ro  za d odan iem  m u  1 8 ’s cen ty m e tró w  sześc ie n n y ch  

sp iry tu su  trzym ającego  8 9 ’ 5 °  Tral lesa  zaczyna się  m ąc ić ;  im zaś 

roz tw ór  gum y bardziej  j e s t  s k o n c e n t ro w a n y ,  albo też  im sp iry tus  

j e s t  t ę ż sz y ,  tem  też m niej po trzeba  dodaw ać  s p i r y tu s u ,  aby g u m a  

wydzielać  się zaczynała. B y tn o ść  zaś cu k ru  w roz tw orze  żad n eg o  

na  to zjawisko n ie  ma w pływ u,
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Ażeby znajomości tej prawdy użyć do wykrycia ilości alko­
holu w słodzonych trunkach znajdującego s ię ,  potrzeba:

1. Roztworu gumy w pewnym stopniu koncentracy i,
2. Spirytusu mocnego o pewnej liczbie stopni.

1 tak: do 10 centymetrów sześciennych tego roztworu gumy 
dodaje się 10 centymetrów sześciennych wody, i do tej m iesza­
niny puszcza się małemi ilościami spirytusu tak d łu g o , aż płyn 
mącić się zacznie, i zapisuje ilość spirytusu, jaka na ten cel wyszła. 
Gdy zaś do 10 centymetrów’ sześciennych tego samego roztworu 
gumowego dodamy zamiast wody 10 centymetrów sześciennych 
jakiego rosolisu na próbę wziętego, ujrzymy, ii  za wpuszczeniem 
mniejszej ilości takiego samego spirytusu płyn mącić się zacznie. 
Otoi z tej różnicy między ilością sp iry tusu , jaka sprawiła męty w 
obu razach, to jes t wtedy, gdy się wzięło roztwór gumy z wodą i 
wtedy, gdy roztwór ten był z ro so l isem , z tej mówię różnicy o b -  
rachować się daje łatwo ilość alkoholu w rosolisie będącego.

Atoli , chociaż oznaczenie w ten sposób łatwem jes t  w pra­
cowni chem iczne j , nie przyda się ono do użytku p rak tyczn ego ; 
dla tego też nie będę tutaj w żadne szczegóły zapuszczać się i 
pozwalam sobie co do tego zwrócić uwagę na moją rozprawę o tej 

metodzie, którą przeszłe wysokiej akademii umiejętności w Wiedniu.

Dla użytku praktycznego można wszakże, idąc za tą zasadą, 
zrobić narzędzie , za pomocą którego oznaczenie ilości al­
koholu w słodzonych spirytusach, nie wiele będzie t r u -  

iS  dniejsze , jak zwyczajnym alkoholometrem.

80 Narzędzie to, któreby nazwać można alkoholometrem 
S5 precypitaeyjnym , stanowi rurka szklanna od spodu zlu to- 
60 wana a z wierzchu o tw a r ta , 6 do 8 cali wysoka a jakie 

b '/a cala średnicy mająca. Po znak a (według narysuj mie­
ści w sobie ta rurka dokładnie 10 centymetrów sześcien­
nych i takąż samą ilość od a do drugiego znaku b\  od 

a tego zaś punktu idzie w górę podziałka, która wskazuje 
ilość alkoholu w rosolisie na próbę wziętym. Do użytku 
w naszem tu z ad an iu , w którem najmniejszość tęgości 
alkoholowej ma wynosić 4 5°  Trallesa, wystarczy zupełnie,
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gdy podziałka rurk i  wskazywać będzie  tylko od 6 0  do 4 5 °  T ral lesa

i to od pięciu do pięciu  s topni .  Jako  p łyny  n o rm a ln e  na leżeć  mają

do  tego  narzędzia  :
1. Roztw ór gumy, a to 4  lu ty  gum y arabskiej  w 5 0 0  c e n ­

tym e trach  sześc iennych  wody, w cieple 1 2 °  R . ;

2. Sp iry tus  o 9 0 °  Trallesa.
Narzędzia  tego  używałoby  się  w n as tęp u jąc y  sposób  :

Naprzód n a p e łn ić  ru rk ę  ro z tw o rem  g u m y  po znak a ,  na  to 

w puśc ić  roso lisu  na  p ró b ę  p rzezn aczo n eg o  po znak b ( przyczem  

w szakże  wszelk ie  p łyny  d o p ro w a d zo n e  być m ają  wprzódy  do ciepła 

1 2 °  R );  zm ieszać  to o s t rożn ie  z sobą  i puszczać  na  to po trosze  

a w k o ń c u  kroplam i ow ego  sp iry tusu  9 0 s to p n io w e g o  kapką  szk lan -  

ną  (T ro p fg la s ) ; po trząsa  się  przy tem  r u r k ą , a jak  tylko w płynie  

pokażą  się męty, poprzes tać  z w puszczan iem  s p i r y tu s u ,  a znaczek, 

p o  k tóry  p łyn  na podzia łce  ru rk i  s i ę g a , w skaże  s top ień  tęgośc i  

czyli m ocy  rosolisu .

Już  to zawsze  przy rob ien iu  p róby  tem  narzędziem  "zachować 

t rzeba  p e w n e  os trożnośc i ,  k tó re  wszakże n ie  są bynajm niej  t rudne .  

To też  dobrze  b y ł o b y , aby przy kaźd em  narzędziu  była instrukcya ,  

jak  się  z n iem  obchodzić .
B ęd ąc  w stan ie  oznaczyć powyższą m eto d ą  ilość a lkoholu  w 

r o s o l i s i e , ba rdzo  już ła tw o  da się  za p o m o cą  zwyczajnego a lk o h o ­

lo m e t ru  wykazać ilość cu k ru  w tym że  rosolis ie  b ęd ąceg o .  Na o c h r o ­

n ę  prawa p ro p in acy jn eg o  przyję ła  tu  kom isya  tę  z a sa d ę :  że wiadro 

roso l isu  zawierać  ma na jm niej  11 fun tów  c u k r u ,  czyli ,  co p raw ie  

na  j e d n o  w y c h o d z i : że w kwarcie  roso lisu  ma być 6  łu tó w  cukru .  

Że zaś p łyn  z 6  Ju tów c u k ru  rozpuszczonych  w kw arcie  wody ma 

przy c ieple  I 2 ° R .  w ed łu g  m ego  oznaczenia  c iężar g a tu n k o w y  1 ’0 3 5 0 ,  

m ożna  więc , m ając  to w i a d o m e , dojść  ła two r a ch u n k iem  stopni,  

jak ie  na  zwyczajnym a lkoho lom etrze  okazywać m uszą  rosolisy  r o z ­

maitych stopni  co do a lk o h o lu , a t rzym ające 11 fun tów  cu k ru  w 

w iadrze .
Aby to objaśnić  p rzyk ładem  , d a jm y , iż za po m o cą  roz tw oru  

g u m o w e g o  okaza ło  s i ę , iż rosolis  trzym a alkoholu  5 0 °  Trallesa. 

Że  zaś c iężar g a tu n k o w y  sp iry tusu  t rzym ającego  5 0 °  T ral lesa  w y ­

nosi  0 ’9 3 3 5 , a więc różni  się od c iężaru  g a tu n k o w eg o  wody o
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0 ’0 6 5  ( l ’OOOO — 0 ’9 3 3 S ) ,  o  tę  w ię c  l iczb ę  m u s i  b y ć  m n ie j s z ą  w a g a  
r o so l i s u  o d  w agi  p ł y n u , b ę d ą c e g o  r o z tw o r e m  6  łu tó w  c u k r u  w 
k w a r c ie  w o d y ;  —  tak t e d y  w e d ł u g  p o w y ż sz e g o  o z n a c z e n ia  ro so l is  
5 0 s t o p n io w y  w ażyć  p o w in ie n  1 ’0 3 5 0 — 0 ' 0 6 6 S — 0 ’9 6 8 5  , k tó ry  to 
c ię ż a r  g a tu n k o w y  o d p o w ia d a  2 5 ’S °  T ra l le sa  ; z a te m  w 5 0 s t o p n i o -  
w y m  roso l is ie ,  g d y  t e n ż e  zaw ie ra  11 f u n tó w  c u k r u  w w iadrze ,  p o ­
w in ie n  a lk o h o lo m e t r  zw y c z a jny  o k a z y w a ć  2 5 ’S °  a n ie  w ię c e j ;  jedli­
by  zad m n ie j  okazyw ał ,  z n a k  to, iż m a  w so b ie  w ię k s zą  ilodć c u k ru .

W e  L w o w ie ,  d n ia  1 2  lu t e g o  1 8 6 1 .

Rudolf Giinsberg, 

asystent pracowni chemicznej c. k. akademii technicznej.

K o m isy a  u z n a ła  w y n a la z e k  p a n a  G u n s b e r g a  d o k ł a d n y m ; o ile 
on  j e d n a k  z ła tw o d c ią  t. j.  b e z  p o m o c y  lud z i  f a c h o w y c h  m o ż e  b y ć  
z a s t o s o w a n y m ,  o k a ż e  p ra k ty k a .

S iła  a lk o h o lu  i c u k ie r  n ie  s t a n o w ią  j e d n a k ż e  w sz y s tk ic h  z n a ­
m io n  fa b ry c z n ie  w y r o b io n e g o  ro so l isu ,  a s a m e  ro z p o z n a n ie  s i ły  a l­
k o h o lu  i ilodci c u k r u  w  ro so l i s ie  —  jeże l i  m in im u m  si ły  a lk o h o lu ,  
w e d łu g  zdan ia  ko m isy i  , n a  4 5 °  T ra l le sa  a m in im u m  c u k ru  n a  6  
ł u t ó w  w  je d n e j  k w a rc ie  b ę d z ie  p rz y ję te  —  n ie  d o p ro w a d z i  do  z a ­
m ie r z o n e g o  c e lu  t. j.  do  na leży te j  o c h r o n y  p ra w a  p r o p i n a c y i : —  bo  
w s p o m n i o n a  si ła  a lk o h o lu  n ie  o d ró ż n i  ro so l i s u  o d  p ro s te j  w ó d k i  
s z y n k o w e j ,  k tó r a  zw ykle  t a k że  m a  4 5 °  T ra l l e s a ,  a d o d a te k  szedciu  
ł u t ó w  c u k r u  n a  k w a rc ie  j e d n e j  n ie  p rzy czyn i  s ię  do  t a k ie g o  p o d ­
w y ższen ia  c e n y  t r u n k u , aby  z n a c z n a  l iczba k o n s u m e n t ó w  w ola ła  
p o z o s ta ć  p rz y  u ż y w a n iu  m n ie j  sm a c z n e j  n ie s ło d z o n e j  w ódk i .

Do z n a m io n  ro s o l i s ó w  n a le ż ą  ta k ż e ,  jak  w yżej  w sp o m n ie l id m y ,  
oczyszczony s p i r y tu s  i eteryczne o le jk i  lu b  e x t rak ty .  Z n a m io n a  te  w  
ro s o l i s ie  ty lko  p rz e z  lud z i  f a c h o w y c h  p o z n a n e  być  m o g ą , a więc> 
w d a n y m  w y p a d k u ,  d o  ich  s ą d u  o d n ie d ć  s ię  p o t rz e b a ,  w  cz e m  zaj­
dą  t r u d n o ś c i : b o  fac h o w i  lu d z ie  na jc z ę śc ie j  n ie  b ę d ą  s ię  z n a jd o w a ć  
na  m ie j s c u  s p o r u  i d a le k o  ich  s z u k a ć  w y p a d n ie .

Gdy p r z y m io ty  wewnętrzne f a b ry c z n y c h  s ło d z o n y c h  t r u n k ó w  
s p i ry tu s o w y c h  ( r u m u , r o s o l i s u , l ik w o ru  , p o ń c z o w e j  e s s e n c y i ) , p o
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części n ie  ła two rozpoznać  s ię  d a d z ą , a ich r o z p o z n a w a n ie , przy  

w iększych  sk ład ach  tych t r u n k ó w ,  n iem ałym  t ru d n o śc io m b y  p o d ­

lega ło  ; —  więc potrzeba  żądać także oznak zewnętrznych, dla k o n ­

troli  ł a t w y c h , a dowodzących  fabrycznego w sp o m n io n y ch  t ru n k ó w  

wyrobienia .  Do takich oznak należą  etykiety, jako  też i pieczątki na  

korkach, k tó rem i każda bu te lka  o p a trzoną  być p ow inna  w dow ó d  

p o c h o d ze n ia  t r u n k u  z fabryki krajowej.

Co do t ru n k ó w  zagran icznych ,  te  są także  zawsze p ieczątkami 

i e tykie tami opa trzone  i różnią  się  od  kra jow ych  szczególnie  w tern, 

iż znaczn ie  d roższe  mają ceny. Prócz  tych oznak żądane  być p o ­

w in n y ,  ja k o  d o w o d y  zag ran iczn eg o  t ru n k ó w  p o c h o d z e n ia ,  bolety  

c łow e  lub listy f rach tow e  i pośw iadczen ia  ku p có w ,  k tórzy  takie 

t ru n k i  z zagran icy  sprow adzają .

III.

Pró cz  p rzep isó w  o g ó l n y c h , k tó re  czuw anie  nad  w ykonan iem  

u s taw  i o c h ro n ę  p ra w  pryw atnych  w ładzom  publicznym  polecają,  

są  jeszcze  l iczne p rzep isy  specyalne ,  ku  o c h ro n ie  p raw a  p rop inacy i  

w ydane .

I tak np .  poleca  rozpo rząd zen ie  g u b e rn ia ln e  z 17 maja 1 8 4 2  

1. 2 2 6 1 7  (Z b ió r  u s taw  prow. str. 268) ,  ok ład ać  ka ram i fabrykan tów  

roso lisów  i l ikw orów za b e z p r a w n e ,  a p raw u  prop inacy i  szkodliwe 

szynkow an ie  t ru n k ó w  w ich fabrykach  w y ro b io n y c h ,  a m ianowicie ,  

ka rą  SO złr. za p i e r w s z e ,  karą  1 0 0  złr. za d r u g ie ,  a u t ra tą  p o ­

zwolen ia  fabrykacyi roso lisu  i l ikw oru  za t rzecie  p rzek roczen ie .

W  cesarsk ie j  zaś rezolucyi z 2 8  stycznia 1 8 3 2  (o g ło sz en ie  

g u b e rn .  z 2 9  m arca 1 8 3 2 ,  1. 1 0 7 3 2 .  Z b ió r  u s ta w  p row inc .  str. 72) 

p o s t a n o w i o n o , że jak  z jed n e j  s t ro n y  każdem u wolno sp row adzać  
zkądkolwiek  wszelkie  t ru n k i  na  w łasną  potrzeb ,  tak z drug iej  s t r o ­

ny  wszelki niepraw ny  w y szy n k ,  jako  czynność  u s taw o m  przec iw na,  

karany  być  pow in ien .

L ecz  aby te  i inne  p o d o b n e  przepisy ,  ku  och ron ie  p raw a  

prop inacy i  wydane,  m og ły  dopiąć  zam ierzonego  celu,  p o t rze b n ą  j e s t  

ściślejsza niż do tąd  k o n t r o l a ,, ce lem  odkrycia  p rz ek ro c ze ń  p raw u  

p rop inacy i  u w ła c z a ją c y c h , i ostrzejsze  w ym ierzen ie  k a r  za n i e , —
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tern bardz ie j , gdy przekroczenia te  z  trudnością odkryć i dowieść 
się dają: bo służące każdemu prawo sprowadzania trunków prop i-  

nacyjnych na własną potrzeb nastręcza łatwą i. nęcącą sposobność 
do zyskownego tajemnego szynkowania lub do nieprawnej tajemnej 
drobnej sprzedaży trunków propinacyjnych.

Z tych to powodów prosi Komitet wysokiego c. k. Namie­
stnictwa o wydanie c. k. urzędom politycznym i władzom gminnym

a) aby najpilniej starały się niedopuszczać i odkrywać nieprawne 
szynki lub nieprawną drobną sprzedaż trunków;

b) aby w razie powziętej wiadomości o podobnym nieprawnym 
c z y n ie , śledztwo przez właściwy urząd bez żadnej zwłoki zostało 
p rzedsięw zię te ;

c) aby w wypadku dowiedzionego nieprawnego wyszynku lub n ie­
prawnej drobnej sprzedaży trunków propinacyjnych wymierzano 
bezzwłocznie kary od 50  do 1 0 0  złr. za pierwsze, od 100  do 40 0  
złr. za powtórzone przekroczenia, a w wypadku niemożności pła­
cenia kary pieniężnej , odpowiednie kary aresztu.

Z Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.

p o le c e ń :

Lwów, dnia 17 czerwca 1 861 ,  1. 269 .

^■46£iŁOt>t(

Ukończono druk 6 sierpnia 1861.
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